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W S T Ę P .

C z ę ś ć  P o l s k i   ̂ k t ó r ą  t e r a z  z o w ią  Xięftwem 
W a ra z a w s k ie m  , iest  n iep osp olity  zagadką w po* 
l i t y c e  ,  trudną do r o z w ią z a n ia ,  nie tylko dla 
są s ia d ó w  im ieniow i P o lsk ie m u  nie przychylnych » 
a le  n a w e t  dla k a ż d e g o  ch cącego  sądzić bez u* 
p r z e d z e n ia  o  w y p a d k a ch  p o li ty c zn y c h .  K r a y  
ta k  m a ł y » tak  u b o g i , a razem nayniewygo- 
d n ie y  p o ł o ż o n y *  w y d a w a ć  się m oże  iednym v 
la k  ig r z y s k o  p o tę g i  W ie lk ie g o  Z w y c ię z c y  5 
k t ó r y  z d o b y w s z y  t y l e  p row incyi na przenie- 
■wierzonym i n iew dzięczn ym  sp rz y m ie rz e ń c u ,  
g d y  z  je d n y c h  u tw o r z y ł  poważne Królestw o 
w  N ie m c z e c h  ; g d y  drugie p r z y łą c z y ł  do lia­
n ó w  W z w ią z e k  Reliski w c h o d z ą c y c h  : tę  t y l ­
k o  ziem ię  r z u c i ł  iak g d y b y  iab lk o  n ie z g o d y  
p o m ię d z y  te  same m ocarstw a , k tó r e  całą P o l­
s k ę  rozszarp ać  i ie y  łupami spokoynie ro z­
d z i e l i ć  się p o tra f i ły ;  aby, o k a z a w s z y  dzielność 
s w e g o  r u m ie n ia , d o ś w i a d c z y ł , ktoby się o nią
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chciał pokusić ,  lub kfcoby ze  trzech p ra g n ą f  
z a s łu ż y ć  na te n  d a r ,  który ledwie n ieprzy- 
nióał śmierci p o i ity c z n e y  Domowi Brandeburg- 
skiemu. Drudzy m niemaią, j e  to  drobne niemo­
w lę  w p o e ty c e  iest pierwszym rysem wielkich, 
nowego Prawodawcy w idoków  , k tóre  na pół*' 
n ocy wykonać p rzedsięw zią ł,  a które jedn ym  
t y lk o  naznaczył punktem , ieżeli tak sobie w y ­
obrażać można tę  myśl obszerną i w d alsze  
wypadki buyną. S ą , którym  sig w ydaie  , żo  

ięstwo W arszaw skie  > odebrane ty lk o  na czas 
Królowi Pruskiem u , s łużyć kiedyś będzie za 
m ateryał bardzo wygodny w p rzyszłych  zam ia­
nach * gdy p rz y id z ie  do ostatecznego u rz ą d z e ­
nia Fed eracyi R e ń s k ie y , aby monarchia Pru­
ska wynadgrodzaną zosta/a za te  s t r a t y  , któ­
re  ieszcze ponieść może po lew y m  b r z e g u  
Odry. W sz yscy  zg o ła  zatrudniaią się  d o m y ­
s ł a m i , w s z y s c y  smucą się lub c ie s z ą :  sam 
tylko  N a p o l e o n  zna rzetelne powody i p r z y ­
s z łe  cele , które  sobie zamierzył w utworzeniu 
t e g o  m ałego  Xięstw a w pośród tak ogrom n ych 
mocarstw.

C o ż k o lw ie k  bądź : Xifsfcwo W a r s z a w s k ie ,  
tak  iak i e s t , a naw et uważane w swem z  S a-  
xonią złączeniu ,  oftać fię nigdy nie m oże. J e ­
g o  więc przeznaczeniem bydź musi , albo p r z y ­
łączenie  do iakiego innego m o c a r s t w a , a lb o  
wskrzeszenie ' na nowo Polski i p rz y w ró c e n ie  
ie y  do dawnego polityczn ego bytu. A b y ś m y  
tg myśl lep iey  p o ię l i ,  i p izez  i ć y  rozbiór tar
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tw ie y  p rzystąp ić  m ogli  do zamierzonych u« 
v a g ; pozwolem y sobie krótko  przypomnieć 
w szystkie  wypadki , k tóre z a s z ły  od ostatnie* 
g o  podziału Polski a ż  do zawarcia pokoiti
w T y  lży.  .

Wiadomo iest ca ley  E u ro p ie ,  bo w ie y  o -  
czach dokonała się ta  nieprawość f ź e  z iem ia 
Polska rozdzieloną zo sta ła  między trzech iey  
sąsiadów. C z ę ś ć ,  która się dostała  pod pa­
nowanie A u s t r y i , w z ię ła  imię Gallicyi w scho- 
d niey  i zachodniey £ i ) , ;  t a ,  k tórą  RoCsya. za­
g arn ę ła ,  idzie pod nazwiskiem biafey i czerw o- 
» e y  Rofsy\ , L itw y  , Knrlandyi j  części i a -  
fiant ( 2 ) ;  nareszcie t a ,  która się dosta/a pod

( 1  y K r a y , który sie nazywa teraz wschodnią 
i  zackodnufTJallicyą , iesł M at o-Polską w ła­
ściw ie tak zwaną  , albo Potfką wyiszą,. S k ła ­
da się nayprzód: z  Woieurództwa Krakow/kie- 
go  ; pow tóre: z  X ięstw a Oświęcimskiego i  
Z a to rsk ieg o ; potrzecie: z  ff'oiewództwa San-  
dom irskiego; poczwarte: z W oiewództwa Ru­
skiego;  popiąte, & tf^oiewództWa B ełzk ieg o;  
po sz ó s te :  z  W oiewództwa Lubelskiego \ po- 
sió d m e: z  wielkiej/ części W oiewództwa Pod­
la skiego ; poósme z  m ałych cząstck Woie** 
wództwa W ołyńskiego i Podolskiego; podzie- 
wiąte : z  połow y praw ie Woiewództwa M a­
zow ieckiego, które n a leża ło  niegdyś do Pro*  
wincyi W ielko  - P olskiey,

( s )  Iira ie , które Rofsya na P olscze zy jkałay fkla* 
daią sig z większę# potow y Prowincyi Mał§~

• /  . ' -• ■' - ... ;; ^
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panowanie D om u  Brandebureskiego , zw ała  s ię  
F i u f s y ą  zachodnią i p o łu d n io w ą  ( 3 ) .  T y ra  
jp o s o b e m ?  za zmianą n a z w i s k ,  imię naw et 
Folski w ym azane zosta ło  z k a rty  Europy.

C h o ciaż  podział te go  o g ro m n e go  kraiu b y t  
jpierwszem hasłem  do n a d zw yc z a yn yc h  w  caley 
Europie  o d m ia n , zdawał się w s z e la k o  bydź 
jpokoynie  przyigtym  od w szystk ich  m o c a r s tw .  
A n g l ia  , troskliwa iedynie o swe panowanie nad 
morzem , m ało w a ż y ła  tę  w ielką  niespraw ie­
dliwość popełnioną na sta łym  ląd zie  , przesta- 
iąc  na polityczn ych  związkach z trz e m a  r z e c z o -

Polskiey: iakoto, z  Woiewództw, Wołyńfcit^ 
go,  Podolfk’-gof Bracławfciego i Kijowfkiego; 
z całego X  e twa Litewski;go : iako to , z Wo* 
iewództwa Brzeskiego Litewskiego •, M ińfkic• 
g o , Nowogrodzkiego, W ileńskiego, Trockie­
g o , Xięstwa Żm udzkiego, » Woiewództwa, 
Polockiego  , Witebskiego , M ścisławskiego p 
X Xiestw a K urlandii i Se miga lii  ; tudzież 
Z części In jla n t, po prawym brzegu Diwintf 
leżących.

< 3 ) Król Pruski wziął od\ Polski W oiewódz• 
tw a, Poznańskie, K aliskie, Gnieźnieńskie , 
S iera dzkie, Rawskie, Płockie z  Ziem ią Do» 
brzyńską i M ichałow ską, Brzeskie K ujaw - 
s k ie , Inowrocławskie, Chełm ińskie , M ai- 
borgskict Pom orskie, Xięstwo W arm ińskie , 
połowę Woiewództwa M azow ieckiego, poło• 
wę Podlaskiego, znaczną część Woiewódz- 
twa Krakowskiego i Xi.ęstwo Siewierskie % 
część Woitwództwa Trockiego i  Żm udzi
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Se mi moćarstwaini, które zapewniały iey  w p ły w  
do interessów E u r o p y ,  a nie zmieniały w ni* 
czera związków h a n d lo w y c h ; bo one pozosta­
ł y  w  takim stanie , w  iakim się naydowały po 
t o k u  17 7 3 .  Francya zdawała się bydź ie d yn ie ,  
t ro s k l iw ą ,  aby naruszona w aga  polityczna p r z e z '  
rozszarpanie Polski • m og ła  bydź p rzyw ró cę*  
na z równą dla niey  k o rzyścią ,  zagarnięciem  
p rzy le g ły c h  ie y  prowincyi w Niem czech i w e  
W ło s z e c h .  Inne m o c a r s tw a ,  iako niezdolne 
o p rz e ć  się tak n ad zw ycz a yn ym  wypadkótn, za­
m ilk ły  na w id o k  p ow szechn ego zgorszen ia,  
oczek uiąc  wśród boiaźni niepewnego dla siebie 
losu  , a Król Pruski choć się zb liża ł do potę­
gi pierwszych mocarstw t znaiąc atoli swoią 
niższość w stosunku do A u s tr y i  i R o f s y i k t ó ­
re pod ów czas z ł ą c z y ł y  się b y ły  z Anglią  , nie 
w i z ia ł  w t  m razie  in n eg o  dla siebie bezpie­
czeństw a , iak poiednać się z  F ra n c y ą , i t o ­
ro w ać  sobie d ro gę  do dalszych na Rzeszy N i e -  
m ieckiey  zysków . T a k  ostrożny  gabinetu JBer- 
U ńskiego postępek zaspokaiał trosk liw ość Fran­
c y  i , która nie maiąc w ię c e y  do pokonania na 
s ta ły m  lądzie prócz A a s t r y i , zdawała s ię  bydź 
d o b rz e  zasłonion^ od f ło fsy i  przez p o tę g ę  M o­
narchii P ru sk ie y ,  z w ła s z c z a  powiększoną no* 
wem  Polski rozszarpaniem. Przestano więc mó­
w ić  o podziale te g o  n ieszczęśliw ego  narodu 
przeszło  od lat 1 4 ;  a każd y  w  szczególności 
g ab in et  zatrudniał się iedynie o k o ło  utrzym a­
nia w agi p o iity c zn e y , te g o  to  uroionego ukła*
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d u ,  k t6 ry  na p o zó r  w s zy sc y  utrzym ać pragnęli 
w zględem  innych ,  będąc za w sze  gofcowemi na* 
r u s z y ć  g o *  ileby do te g o  nastręczyła  się  s p o s o ­
b n ość:  bo k tóryż  z panuiących nie  m yśla ł  o tens 
{jedynie, a b y  m óg ł 'w yg óro w a ć  nad innych? ,4.;*

Gdy przychodzi stosować \skulkt do p r z y  
c z y n , na. których w dawnym, polityki u k la - 
Bzie tak wiele ra chow ano ; żaden w yraz teu  
um ieiętności nie okazuie się tyle czczym , i le  
owa waga p o lity czn a , do którćy pow sze­
chnie odwoływali się w szyscy. U cz z  k tó r ey  
hazdy s z y d z i ł , gdy się iego sprzeciutiała za­
m iarom : zaw sze moc i  szczęście stanow iły o 
losie mocarstw. K ied y  A u śłrya za w a rła  ra z  
pierw szy alians z F ra n cyą, postanow iła zn -  
ra z użyć tćy nowey siły  na zn iszczen ie Do­
m u Br andeburgi k ieg o : za częło w ięc r o z g ła ­
s z a ć , ze nowo pow ttałc na P ółn o cy  K r 6- 

?>- lestw o P ru sk ie  p su ło  wagę polityczną. T o  
mniemane niebezpieczeństwo p o w ta rza ło  s ię  
ia k  echo w W ersa lu , w Peterzbiirgu, w S z to • 
h o lm ie , w D r ze ź n ie , po w szystkich Dworach  
R zeszy  N ie m ie c k ie j , a nau/et sla lo  s ię  ha­
słem  do zrobienia koalicyi przeciw  F ry d e- 
rykowi II. Łudzono S a x m ię  n adzieią  dzie-  

> ‘dzicznetf korony P o lfk u y  , okazywano f a ł ­
szywą chęć dżw ignienia z  nierządu P o ls k i; 
lecz m ocarstw a, które zdaw ały s ię  pom acać  
temu wielkiem u proiektow i, p r ę d k o  s ię  go  
u lęk ły . N iesłychanie wielka k o a lic y a , oka~ 
z a ła  się bydź szarlatansłw em  p o lity czn y m ; 
A u slr y  a , która  sobie z niey tak, w iele obie­
cyw ała r samu izdna m usiała dźw igać cię-
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Lubo F ra n cya  , w c z a s ie  sw6y anarchii , a 
naw et po przywróceniu doskonałego rz ą d u ,  
zd aw ała  s ię  bydź w te na u p rz e d ze n iu ,  ze po­
tęg a  Pruska skutecznie zastąpi tę czczość  w po­

ż a r  tak niepożyteczney w oyny ; Bom S a ski 
sta l się ofiarą swego zaufania  u> tak potę­
żnych mocarstwach ; a Pol/ka została  , iak  _ 
d a w n ie j, pogrążoną w swey anarchii, —
P o skończonej siedm ioletniej w o jn ie , p rze­
konano się p rzeciw n ie , ze Królestwo Prufkie  
potrzebne iesl do wagi  po li tyczney:  Gabinet 
fV ersal(ki p ie .w szy  na tę dostojność inau­
gu row a ł F>}yderyka I I ,  a Rossya robiła  
z, nim odtąd wspólną sprawę. Od tego mo­
m entu wypadało uważać Polfkę za niezda­
tną do utrzymania tey rangi między mo­
carstw am i, iaką z honorem zastępowała aż 
7)o końca Siedm nastego wieku. A le  Polska  
była zbyt w ielka , żeby. od razu zaginąć mo­
g ł a ,  a sąsiedzi nie byli dość śm iałem i, że­
by iey zadać śm ierć polityczną za pierwszem  
dogodzeniem sw ó j chciwości i trzeba więc by­
ło  tę haniebną robotę na dwie osobne p o ­
dzielić zbrodnie: na złodziejstw o i na z a b ó j­
stw o. Z e  Rossya i P ru ssy  zg od ziły  się na 
wykonanie tego p r o ie k tu , nie ma się czem u  
d ziw ić; lecz zc  A u ś lr y a , ( która nie daumo 
krzyczała na całą E u r o p ę , iż pow staiąca  
M onarchia P ru fk a , p su ła  wagę polityczną  
zasm akowała w tym samym proiekcię : to 
icst naywiększą satyrą na logikę iey M in i- 
Strów , i na ową ortodoxyą p olityczn ą , k tó ­
r ą  się pospolicie chlubi gabinet W iedeński. 
W szela ko , lubo Rossy a i Prussy przyspoSO*
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lifcyce, k tó r a  się o lrtztft  p o d n isz cze n iu  n aro­
du P o l s k i e g o , i lubo mniemać m ogła , i i  le* 
p t e y  dla ie y  na północy zw ią z k ó w  w ypaść p o ­

w i n n o , a b y zo fta ła  w p rzy jaźn i z  M onarchią  ,

b iły  P olfkę do ta k  okropnego wt/padku, prze* 
cięż dekret iey podziału podpisany zo sta ł  
tu W iedniu. N ależało ty lko obrać moment 
stosowny do tego rozboiu• F ra n cy a  zdobyła, 
pod ów czas K o r sy k ę : krzykn ięto  w ięc , iz  
ta k i pośłępek n a ru fza ł wagę pol i tyczną;  lecz  
ponieważ trudno było przefzkodzić F ra ncyi 
w iey zdobyczy', przeto d la  zrów na nia  tćy  
w agi ,  ikażde sąsiedzkie P o ls k i m o c a r  stwo 
w zięło sobie ty le  z  iey k r a ió w , ile  się k tó ­
rem u p o dobało ; a F.uropa z  oboiętnnfcią pa~ 
trza ła  na tę gorszącą sce n ę , żak gdyby, wa­
g a  poli tyczna mocarstw b y ła  ty lk o  rękoy- 
mtą bezpieczeństwa Francyi i sąsiadów  P o l* 

J k i.  —  K ied y  nowu okoliczności p o słu ży ły  » 
że  Pol/ha n a la zła  moment sposobny podżw i- 
gn ąc się z anarchii i pokazać całey  R u r o • 
p ie  , iż iey polityczna choroba była  podo­
bną do u leczen ia , choć o tem po siedm iole-  
tn iey  u oy n ie  przeciw nie sądzono ; X ią żę  
K a u n itz za czą ł wołać na w fzysłkie gabi :e~ 
ty  i że K o n sty tu cja  $go M aia  Jtyp* roku  , 
p su ła  wagę p o l i t y c z n ą ,  £ publiczn ie tłó m a -  
c z y ł , że niepodobna iesl utrzym ać te wagę  
między mocarstwam i, iak p rędko Polfka  

J z ła  z swego nierządu. O sobliw fza logika ! 
więc Polfka  , an i w sianie a n a rc h ii r ani 
to słanie poprawionego r z ą d u , nie m ogła  
bydż śtofowną do u k ła d u  dawney. p o lity k i. 
In ni sąsiedzi nic przesłali k r  ży czyć, że K on - 

• ~ >5 ' -
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Ict6rą F r y d e r y k  IF. podni<5*ł do tak w yso k ie­
g o  znaczenia , niż pafsow ać się na próżno 
z  trzem a mocarstwami o w skrzeszenie nie* 
rządn eg o  i do reszty zgubionego n arodu; poy»

śłi/tucya, którą sobie Pol/ka d a la , ieśł p ra • 
wdziwym J>akóbinizmem  ; a zatem w ypadało  
u/przód zn iszczyć ten nieszczęśliw y n a r ó d , 
nimby fię w x'ę o do ratunku Francyi : zg o ­
dzono się n a  tak cnotliw ą robotę , a Pdjka. 
wymazaną została  z  k a rt E uropy. O ioż to 
takie były Jku tki owcy wagi  poiityczney ! 
iey zasady do w fzyśłkiego Jłuiyty- Podzie­
lono Polfkę w »oku *775  * bo dla swego nie­
rządu nie była pomocną w wadze polity-  
c z n e y , znifzczono az do fzczętu  iey im ie 
w roku  » bo iey konśłytucya sprzeciw ia­
ła  fię  wadze poi i tyczney .  I  do ja k ich że  ro­
bot nieprawości nie j lu z y ł  ten oklepany ar­
gum ent?  —  f f jz e la k o  p o d zia ł Polfki można- 
by dobrz?. przyrów nać do smacznej/ , leez  
bardzo nieśłrawney potraw y. Są sied zi p o ­
ż y li  ią z a p ety tem , ale iey- dotąd straw ić 
nie mogą* i d łu g o  podobno dokuczać im bę­
dzie tapolityczna indygeśłya. T raktat wCam- 
p o  Formio nayiaśniey tego dow iódł: A u śłry a  
m usiała oddać, co ty lko m iała w Niderlandach, 
i  we IVlofzech, zeby tey niestrawności u iiy ć  ± 
R zefza  N iem iecka, m ufiała odstąpić tvfzyśt- 
kich  swych pofsefsyi za  Renem : bo znowu wy­
m agała tego owa waga poli tyczna , aby Frań- 
cya uzyfkała z procentem  t y le , i le  zyjkali są­
siedni P olfk i na iey pc?xia U . B y ł to ty lko  

początek tey kuracyi: lecz ponieważ A u śłry a  
n ie m ogła Jię pow ściągnąć od tak fzk o d liw e•
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mowala w s z e la k o ,  \i gabinet Berliń ski,  tak  
p rze z  sw e moralne zasady, osobne od wazy ii-

g o  ap etytu , przeto wypadało ią  d łu ie y  !&• 
czyć. Polfka podzieloną, została d la  t e g o , %e 
ra z  nie. pom agała, drugi ra z n ie dogadzała  
wadze  po l i t y cz n ey ;  lVtnecyą p o d zie lo n o  ir- 
d yn ie dla dobrego apetytu A u ś lr y i.  O tóż  
znowu przyczyna do indygestyi. P? uf s*J 
zdaw ały fię  bydż na pozor śtraw nieyfzego  
żołądka , wfzetako zbytni a p e ty t, okazany, 
p r z y  podziale pofs-efsyi duchownych w Niem ­
c z e c h , nie w yfzedł im na zdrowie. A u śłry a  
nie m ogła J ię  inaczey w yleczyć z  swey nie­
straw ności, p ó k i  nie stra ciła  do r e fz ty , co 
na lVenecya\\ach zy fka ła , p ó k i nie zarzekła, 
fię  cienia nawet wpływu do R zefzy N iem iec- 
kiey . Dzifieyfzy zaś Fryderyk IFilhefm  I I I , 
którego poprzednicy przyłożyli J ię n a y d z ic l*  
niey do p o d zia łu  P o ls k i, a w N iem czech  
nayw iękfze na indemnizacyi p o p ełn ili o b ża r­
stw of oddać m ufiał ten niestraw ny pokarm . 
N ie będziem y odno/lć do tego podobieństw a  
innych w E uropie wypadków, w idząc zw ła- 

f z c z a ,  że syśłem a  wagi po l i t yc zne y ,  iu ż zu ­
p ełn ie  upada. G dy iednak ap etyt podzia łu  
kraiów  trwa iefzcze dotąd ; nie-śmiem y za rę­
czyć, ieże ii nowa polityka nie ma iuż gotow ego  
do zadania em etyku , który może zn a g ti innych  
nawet sąsiadów  Polfki do wyrzucenia ta k  nie­
strawnego pokarm u. Skończym y iedynie p rzy ­
pomnieniem owey baykii że iak  ty lk o  $ o w ifz  
o b ią ł na św iecie rządy  , S a tu rn  m usiał wy­
r z u c ić  x swych w nętrzności to w fzyśtko , co 
przez tak d łu g i czas z łakomstwem p o żera ł*
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kich inn ych, iak przez szczególne stosunki, 
które zaszły  miedzy trzema mocarstwami wcho* 
dzacemi do podziału P o ls k i , za s łu g iw ał  napo- 
d e y r z l iw o ś ć  i na pilne wglądanie w ie g o  po* 
stępki. ' T r z y  rzeczone m ocarstw a wchodzące 
w  p o d z ia ł  P olski,  za w a ro w ały  sobie naw za­
jem nowo nabyte pofsesye ; a to pod w arun­
kami ,  że  choćby ich różniły  inne polityczne 
inteiefaa , miały one b y d ż  w  zupełney zaw sze 
g otow ości  do wzaiemnego ratunku ,  ilekolwiek 
w yp aśćb y  mogło iakie n ieb ezpieczeństw o z t e ­
g o  względu dla któreykolw iek  bądź kontraktu- 
iącey  strony. R ofsya  u w a ża ła  niebezpieczeń­
s t w o  te g o  gatunku za niepodobne i p r ó ż n e ; 
l e c z  A u s t r y a , dośw iadczyw szy tyle razy sku­
tków  przewrotności gabinetu  B er l iń sk ieg o , są­
d zi ła  za rzecz potrzebną upewnić sobie pomoc 
R o fs y i  w tym p rzyn aym n iey  w z g lęd zie .  C o  
się jednak tycze  gabinetu B erliń skiego: ten  
ła tw o  przyimował w szy stk ie  opisy , iako fo r­
my obrządkowe , k tó re  nie miały go  w niczem 
obow iązyw ać na p rzysz łość .

B y ł  to prawie nieznany do o w eg o  m o ­
m entu przykład , w id zieć  t rz y  wielkie m o­
carstwa zmówione razem na rozszarpanie środ- 
kuiącego między niemi k r a i u , których ta k  
w ielkie  łu p y  nie t y lk o  nie p o k ł ó c i ł y ,  ale 
ow szem  do jedności i w zaiem n ey pomocy 
s k ło n i ły  ; choć w szystk ie  istotnie różn iły  się 
między sobą interefsami sz c z e g ó łn e m i; choć 
w szystkie  e z irty , żę  z b liż o n e  k n  t o b i e ,  w y ­

i
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sta w ia ły  się #a niew ygodn e sąsiedztw o. —  
T e g o  g atunku  zgoda n aylep sze  dać może w y ­
o b rażen ie  o układzie kon aiącey  dziś na sta­
łym  lądzie polityki.  N ig d y  w t e y  p o lity c e  
nie sz ło  o  utrzym anie p r a w d z iw e y  równo­
wagi ; lecz każde m ocarstw o ,  a lb o  przes 
w łasn ą  s i łę ,  albo przez spoiną z  d ru g ie m i zm o ­
w ę ,  d ąż y ło  iedynie do t e g o ,  ż e b y  p r zez  
zn iszczenie słabszych pow iększać  s w c i ą  p o tę­
g ą  w y g ó r o w a ć  nad innych i d aw ać w szystk im
praw a.

T a k o w e  usiłowania p ie r w s z y c h  m ocarstw  
z a p o w ia d a ły  koniecznie odmianę daw ney p o ­
lityki  , która p ó ty  iedynie t rw a ć  m ogła  , póki 
n a s tr fc z a ły  się sposoby dzielenia s łab szych  kra* 
lów . W łaśnie te  widoki b y ły  od n ie ja k ieg o  
czasu bardzo obszerne , a przykład  na T o ls c e  
dokonany  robił ie nierównie p o d o b n ie yszćm i 
niż k iedykolw iek. R zesza  N ie m ie c k a , z o s ta ­
jąca pod tak  niewygodną k o n s ty t u c y ą ,  w y ­
daw ała się ie sz cz e  ła tw ieysz ą  do podziału n i ś  
Polska. F ran cy  a , wpadłszy w  p rzy p a d k o w y  
a n a rc h ią , zaostrzała  apetyt  A u stry i  i  w y sta ­
w ia ła  ie y  w ie le  pom ocników 4do tak śm iałey  
rob o ty .  P orta  O ttom ańska , wspierana od F ra n ­
cy i  praeszło  od stu l a t ,  zdawała się zb li żać  
d o  sw ev p o łity c zn e y  śmierci. Ile ż  t o  razem 
proiektów niesnuło się po g łow ach  M in istrów  
W ied e ń sk ic h ,  Peterzburgskich  i B er l iń sk ich !  
lub o  z  ich nierozw ażnych u k ład ów  nikt kOtzy* 
stać  n ie  umiał oprócz Ą n g l i i  i  Francyi*
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*5
fto fsya  p o d  trak tatu  Cieszyńskiego  stawszy 

się gwarantką swobód R z e s z y  N iem iećk iey , 
osądziła , i ż  mięszanie s ię  do interefsów sobie 
tak obcych ,  da iey k ied yś  m ię k sz ą  sposobność 
zd obycia  ludów G reckich  i S łow iań skich  , zc« 
sta iących  pod ciężkiem  ia rz m e m 'n ie w o li  T u *  
r e c k i e y ; bo iie okazałaby s ię  ła t w ą  na z e z w o ­
le n ie  korzyści dla D o m ó w  A u stryack ieg o  i . 
Brandeburgskiego w N ie m c z e c h ,  tyle pow oi* 
ności i pom ocy o b ie cy w a ła  sobie na zdobycie  
kraiów  T u r c y i  E u ro p e y s k ie y .  A u s t r y a , u w a -  
żaiąc się iak panuiącą nad R z e s z ą  Niem iecką i  
X ią ż ę ta m i W ło s k ie m i ,  dogadzając zamiarom 
B o f s y i  , a w id ząc F ra n cyą  pogrążoną w anar­
ch ii  , w ystaw iała sobie nie wyrachowane k o rz y ­
ś c i  w Niemczech ,  we W foszech  , we F ra n cy  i 
j  w T u rczech  nawet. Król P r u s k i ,  który do­
b rz e  c z u ł ,  i i  do k tó re y b y k o lw ie k  p r z y łą c z y ł  
się  s t r o n y , p r z e w a ż y łb y  sw oią  p otęgą  ; ra ­
chował sobie , iż k o rz y ś c i  R o fs y i  lub A u s t r y i  
nie mogą w ziąść  s w e g o  skutku bez ieg o  z e ­
zw olen ia  i s z c z e g ó ln y c h  dla niego z y s k ó w : a 
zatem nie próżno o b ie c y w a ł  sobie , i e  w ka- 
a d e y  podobney robocie  rozszerzy  coraz bar- 
d z i e y  sw e  Państwo tale w Niem czech iak i 
w P o lsc e .

T a k iem i zatrudniały  s ię  projektam i t r z y  
rzeczone gab in ety  , nie m y ś lą c  , ż e  n ie  dla sie­
b i e ,  lecz dla A n g li i  i F ra n cy i  p rac o w ały .  Jch 
n ienasycona ch ciw ość i n ie o g ra n icz o n a  duma

 ̂ stała  »i§ narzędziem degod nem  dla iV^nistrów
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g abinetu L on dyń skiego .  Anglia  iedna k o r z y ­
sta ć umiała z  tych  nierozważnych u k ła d ó w ; a 
F r a n c y a , staw szy się godną wydać z  po śró d  
siebie  W ielk iego  C z ło w i e k a ,  k tóreg o  O pa* 
trzn ość  przeznaczyła  do uratowania sw ey oy« 
C 2 y z n y  i do odmiany d a w n e y  p o l i t y k i  w x a ł e y  

E u ro p ie ,  potrafiła zn iszczyć  te u k ła d y  próżno­
ści i dumy i o b ró cić  ie na sw óy p o ż y t e k .

C z te r y  koaiicye  , c iąg le  po sobie  następu­
jące , b y ły  skutkiem tych u ro ion ych  u k ła d ów ; 

'w p i e r w s z y c h  trzech oszukaną z o s ta ła  A u s t r y a  
i drogo przypłacić musiała za n ierozw agę s w y c h  
M in is tró w ; w czw artey  upadła potęga Pruska ,  
a R o fiy a  ,  choć w  części poznała sw e fa łs z y w e  
rachunki. N a  p ró ż n o  byłoby w y l ic z a ć  wszyft-  
kie b łę d y  i w zajem ne zdrady tyc h  g ab in e tó w , 
zw ła szcz a  gd y  to pismo nie iest  p o św ię c o n e  
k r y t y c e , ale t y l k o  uwagom , ca le  od  p o d o ­
bn ego zamiaru osobnym. [Viówiemy o  rz e c z a c h  
zbyt św ieżych  , aby ie potrzeba b y ło  p o p ie ­
rać św iad ectw am i historycznemi : dość  w ię c  
będzie p r z y t o c z y ć  te  zd a rz en ia , k tó re  w y p a ­
dały z  po trzeb y  p o dzia łu  P o ls k i ,  lub zm ierza*  
iy  do podziału innych kraiów.

P ierw sza  ko a licya  zaczęła  się  pod hasłem  
latowania nieszczęśliw ego Ludw ika  X V I,  i z a ­
pobieżenia nowym m oralności zasadom , k tóre  
w zb u rzy ły  lud Francuzki i g ro z i ły  innym E u r o p y  
feraiom zarazą z b y t  niebezpieczną. N a g ł o s  tak 
ważnych  powodów garnęły  się w ie lk ie  i małe 

m ocarstw a; iedne d o b ro w o ln ie ,  d ru g ie  zftfc*
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glone. B y ł  t o  przypadek podobny do b we go ,
gdy ludzie iedney osady g ro m ad zą  się razem 
na widok wszczętego pożaru , aby g o  iak uay- 
prędzey ugasić; tak dalece , źe  n ie m o ż n a  l i­
c z y ć  iednego przynaymniey Państwa , któreby 
nie należało do t e y  pow szechn ey roboty. F ra n -  
c y a  , rozdzierana w e w n ą trz  p a r ty a m i, o toczo­
n ą  została na około  otw artem i nieprzyiaciółm f, 
na lądzie i na morzu. F ry d e ry k  W ilhelm  II .  
otworzy! tę n o w ą s ć e n ę ,  a X i ą i e  B run sw ick! 
fta n ą ł  na czele w oysk sprzym ierzonych , O g ło ­
siw szy  manifestem ićh za m iary  ( 5 } .  T a k ie  
b y ły  powody do po w szech n ey  w oyny w szyst­
k ich  mocarstw przeciw Jednemu narodowi; le c z  
k t o b y  się dał zmamić te g o  gatunku g orliw ością, 
tenby n ie  d o s tr z e g ł, co  poruszało tylu  machi* 
nami na tym wielkim kuglarstw a teatrze.

Katarzyna 11. i F ryd eryk  Wilhelm II. zachę* 
cali wszystkich do k o a l ic y i  , aby zręczniey i 
łatw iey  mogli p o d z ie l ić  Polskę. Austrya w c ią ­
gniętą została do t e y  ro b o ty  , aby nie rów ny 
£od£iał kraiów Polskich  (̂ 6 )  wynadgrodzić so»

a

( 5 )  R o ku

<£<>) Todzieliw fzy PoLfkę na pięć rów nych czę­
ści , xdaię J ię , że R o j ty a w zięła  2 nich trzy, 
jlu slry a  ied n ę > i Dom B ran deburgski ie- 
^ n ę » nie uduiąc J ię  w uwagi nad różnicą 
lu d n o śc i , lub dobrocią gatunku ziem i. fFfze-  
lako rfu fłry a i m porów naniu nawet do Kro*
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bie m o g ła  nieograniczonemi zyskam i za Re« 
nem i  w e  W łoszech. L e c z  g d y  podział t e g o  
n ieszczęś liw e go  kraiu p r z y s z e d ł  do s k u tk u ; 
g d y  A u strya  w ciągniętą  zo sta ła  w w o y n ę ,  
z  k tó r e y  trudno iey  b y ło  w y co fa ć  się : zmie­
niła się natychmiast scena na ty m  zw od n iczym  
teatrze ,  ftofsya , która n a y b a rd zie y  d o  koa- 
licy i  z a c h ę c a ła ,  nie posłała  nad R en  ani iedne-  
go żo łn ierza  , owszem zaczęła  w oynę z  P e r s j ą  ; 
Król Pruski zrobił pokoy w B a z y l e i , o d stfp u iąc  
nawet sw ych pofsesyi  za Renem ,  a zapew nia- 
iąc dla siebie wynadgrodzenie p rzez projekt  in- 
dem n izacyi  w N ie m c z e c h ;  Król Hiszpański ,  
p o s tr z e g łs z y  w idoczne, o szu k an ie ,  ra to w a ł  się

i i

la  P r  u [kieg o, mniey na tym  p o d z ia le  zy  [ka­
la  : M onarchia Prufka  , pojiadłjzjy b rzeg i  
m orza B ałtyckiego, stała f ię  panią ca łeg o  
JPc/fki h a n d lu ; a tym sposobem do iey. p o­
ży tku  należy f nie tylko to , co zy sk a ła  na  
ro zleg ło ści z ie m i , ale nawet co zy sk a ła  na  
op łacie G a llicy i i znacznćy części kraióuf 
H ojsyijkięh  ,* które" nigdzie nie m o g ły  zby­
wać su y ch  tow arów , iak tylko w Gdańfku  • 
E lb lą g u  , K rólew cu i M em lu . T a  różnica  
zyjków  przem agaiąca na stronę K ró la  Pru~  
J k ie g o , nie pochodziła  pew nie z  niedopilno-  
wania f i ę  Gabinetu W iedeńfkiego ; le c z  z o- 
wey na dziei, którą  sobie g a bin et rzeczony  
uyffauita ł w pokonaniu F r a n c y i , któ ra  mia­
ła  zbcgacić M onarchią A u str y a ck ą  zdoby- 
eirm  Flanćr i F ra n cu zk ify , A lz a c y i, i  tylu, 
innem i we ff'ło fze ch  łup am i:
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* 9

j n e c i w  tak zw odniczem u układowi przez o so­
bny z  F r a n c ją  pokoy t a K ró l  Sardyński oddal 
się na iey  d yskrecyą; c a ła  c z ę ś ć  N iem iec p ó ł­
nocn ych  poszła pod p rotek cyą  Króla Pruskiego , 
p rzy im u iąc  systema n e u t r a ln o ś c i , d o  k t ó r e j  
naw* t  Król A n g ie ls k i , iako  E le k to r  Hannower* 
* k i ,  z ochotą p r z y s t ą p i ł ,  a sama tylko  A u s t r y a  
z  kilku drobnemi X ią ż ę ta m i R zeszy  N ietn ie-  
c l ie y  musiała d ź w ig a ć  c a ły  c iężar  t e y  woj® 
By.

G d y  p o k ć y  w  Caropo Form io u k oń czył  to  
zdradnicze d zie ło  , na które  A u s tr y a  p rzez  ob­
łudę sp rzym ierzonych  z nią mocarstw w ysta­
w io n ą  została , o k a z a ły  się dopiero praw dzi­
w e  zamiary Rofsyi i  P r u s ś : bo cóż m oże bar* 
dziey  wyiaśnić całą tg robotę nad ićy  sk utk i?  
Trzeb a  b y ło ,  aby gabinet Peterzburgski i Ber* 
liński miały zupełnie wolne rę c e  do w y k o n a -  
nia podziału P o ls k i :  w ię c  m usiały  zapalać  
w szystk ie  inne m ocarstwa do koalicyi ,  aby ie  
tak  ważną zatrudnić r o b o t ą ; g d y  znowu ten 
podział do skutku p r z y s z e d ł  podług zam iaru  
dw óch rzeczonych gabinetów *. w yp a d ło  tak ie  
przed sifw ziąść  kroki , aby Austrya przestała  
na tdm , co iey  udzielono w  P olsce ,  i nie b y ­
ła w sta n ie  pow iększyć sił  sw oich  inneroi łu­
pami , ilakie iey  w ystaw iano za  R en em  i w e 
W ło s z e c h ;  a zatem koalieya musiała upaść i  
c a ł y  ciężar powinien był bydź zw rócony na 
sam ą tylko  Austryą. T e  wnioski tak są proste 

i tak widoczne, że ich dow odzić  nie potrzeba.
2*
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- K ie d y  W . N a p o l e o n ,  dawszy się iuź po­
sn ąć  E u rop ie  z swego dowcipu przez ta le n ta  
w o y s k o w e  i dyplomatyczne , d yk to w a ł  pokóy 
/W stryi w Canipo Formio ; k a żd y  przywiązany 
do sw ey o y c zy z n y  Polak m usiał strac ić  rudzie­
ję  o  iey powstaniu , widząc , źe  te n  pokóy sta­
w a ł  na zasadach przyw rócenia  ró w n o w a g i  przez 
wynadgrodzenie  dla Fraucyi za  Renem  i we 
W łoszech w r ó w n e y  cz ęśc i ,  iaką o tr z y m a ło  k a ­
żde z trz e c h  mocarstw przez podział Polski : 
a tein samem podział rzeczo n y  zdawał się bydź 
uznany przez -samą Francyą za dobry i t rw a ły .  
T a k  wolno b y ło  wnosić nieszczęśliwem u P ola­
k o w i ,  k tó r y  w z y w a ł  za sobą i za sw ą o y c z y -  
zną łitości zw y cięzk ieg o  ludu . L e c z  mądrość 
N a p o l e o n a  in a c z e y  o ty c h  sądziła  w yp ad ­
kach. Pokóy koniecznie stanąć m u sia ł  na t a ­
kich zasadach : bo choć zw yc ię zk a  F r a n c y a  mo­
g ł a  sobie zatrzymać zdobyte kraie p r ze z  pra­
w o  w o y n y  , ustanowiwszy zw łaszcza za m ax y-  
mę fundamentalną ,  aby P ań stw o F ra n c u zk ie  
rościągało  się  aż po Ren ; należało  ie d n a k , -aby 
N a p o l e o n  przy  zawarciu pierw szego  z  A u -  
stryą  pokoiu o k az a ł  wszelkie umiarkowanie 
sw oiego  narodu , aby  szanował zasady daw ney  
polityki , aby nadewszystko nie dał powodu z e  
strony F ra n cyi  do skoiarzenia nowrey  -koalicyi 
m o c a r s tw , które podzieliły Polskę. M o ż e  t e y  
potrzeby nie cz u l i  anarchiści F ra n c tiz c y  , ale 
ią  czuł w c a łe y  sw oiey  m ocy N a p o l e o n .  

Fran cya  potrzebow ała  pokoiu ,  a  przynaym niey

lt>
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lakley  w  w ó yn ie  p r z e r w y ,  któraby |iey dała 
czas urządzić s ię  w e w nętrzn ie  i -w y jś ć  z anar­
chii. Francya potrzebowała dochować s łow a 
swemu pierwszemu a lia n to w i Królowi Pruskie­
m u « i okazać iak umie nadgrad&ać Ofiarowaną 
i e y  przyiaźri. ^Król Pruski nie mógł pewnie o d ­
s t ą p i ć  od k o a licy i,  t y lk o  pod warunkiem z a ­
bezpieczenia sobie pofsesyi w P olsce  nab ytych  
i wynadgrodzenia straconych kraiów za Renem : 
on odciągnął tylu X ią ź ą t  Niemieckich od sswią- 
zku i  ścisnąwszy plac w o y n y , obrócił  c a ły  
i e y  ciężar na A ustryą . T rudn o więc było  z n ie ­
w a ż a ć  tak  ś w ie ży  tra k ta t  i uchybiać temu 
K r ó l o w i ,  który p ierw szy w y c ią g n ą ł  rękę do 
F ra n cy i .  Zaczem pokóy  w Campo Formio nie 
m ógł robić żadney o P o lsce  w zm ianki,  a na­
w e t musiał bydź korzystny dla A ustryi; Je­
ż e l i  oligarchia D yrektoriatu  nie umiała z nie­
g o  korzystać , ie że li  drogi czas poświęciła na 
same niezgody i zupełn e  dezorganizow anie 
w o y sk a  > to nie iest winą N a p o l e o n a  : ile od 
n iego  za leża ło  , u czy n ił  on dobrze sw ey  o y -  
czyzn ie . A le  D y rek tory at  > obawiaiąc się pe­
w n ie  ie g o  wielkiego d o w c ip u , starał się od­
dalić g o  od o y c z y z n y ,  przenosząc własną bo* 
iaźń na brzegi E g ip t u  i S y r y i .

T a  wypraw a stała się hasłem dla n iep rzy* 
ia c ió ł  Francyi do zrobienia  nowey koalicy i  
T r u d n o  było skoiarzyć w szy stk ie  iak p ierw ey  
m oc arstw a: ciężar te n  spadł na R o f s y ą , A u ­
s try ą  i G o  ty lk o  r o z e s z ła  s i fp o g ło *
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t k a ,  z e  N a * o ł « o n  popłyn ął do E g i p t u ,  z e r ­
w a ł  się  natychm iast kongres w R i s U d t , pra­
w o  narodów zgw ałcone z o s ta ło  na osobach po­
s łó w  Francuzkich i w szystk o  zapowiadało  , ż e  
traktat  w Cam po Formio z a w a r ty  upaść musi. 
Jeżeli  do o w e g o  momentu A n g lia  zdawała się 
bydź wciągnioną do p ierw szeg o  zw*s| ku , nie 
jnogła ona uta ić  d łu g o ,  źe  się  b e z  n ie g o  nie 
©beydzie. W oyna pierwsza p r z y n io s ła  b a r d z o  
wielkie k o rz y ś c i  dla Francyi , któ<*a z d o b y ła  
w szystk ie  pofsesye A u str ia ck ie  i R z e s z y  N i e -  
in ieck iey  znaydaiące sig po lew ym  b rze g u  R e n u ,  
w y d a r ła  Statuderow i Hollandyą 9 z  H iszpanią 
zaw arła  a l i a n s ,  w e  W łoszech zn iszczy ła  R p ltą  
W en e ck ą  i zdobyła  X ię s tw o  M o d e n y  , Papie­
ż o w i  odebrała  X ig s tw o  Bononii i F e r r a r y ,  K ró ­
low i Sardyńskiemu MTifsę i S a b a u d y ą  , A u s tr y i  
Lom bardyą » a p r z y łą c z y w s z y  d o  sw e g o  te r r i -  
tor  i u m Sabaudyą i Nifsę » z  re sz ty  z d o b y ty c h  
krajów uform owała R p l t ą ,  pod nazwiskiem C y -  
Zalpińskiey ,  o ddaw szy  A ustryi kraie W en e­
ckie le żą ce  za  rze k ą  A d ygi i O a lm a c y ą , p r z e z  
c o  p rzy w ią za ła  ią tem  ściś ley  do p rze s trz e ga ­
nia  tak  k o rz y s tn e g o  traktatu. W s z y s t k ie  te  
wypadki rob iły  n iespokoyną A n g l ią  , która nay- 
b ardzie y  przenikała ,  że k ied y  F ran cya  w ś ró d  
anarchii m o g ła  zrobić tak  w ielki postępek na 
ptałym lądzie  , nic się ie y  s i le  nie o p r z e  ,  le ż e ­
l i  przyidzie k ie d y  do ustalenia u s ie b ie  dobre­
g o  i  trw ałeg o  rząd u  ; w miarę za ś  ,  iak po­
trafi ro z s z e rz y ć  sw ą  potęgę na s ta ły m  l ą d z i e ,

IX
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przyidzie za czasem do zrównania iey z An- .
g ie is k ą  nawet na morzu. A b y  wigc to niebez­
pieczeń stw o  oddalić od A n g l i i ,  i e y  Ministro- 
w ie  zdięli maskę umiarkowania i godności w po­
stęp ow an iu  ; a nie w ybierając  w ięcey  w środ­
k a ch  ,  zaczęli się c h w y ta ć  w szystkich bez bt%± 
k u  ,  jakkolwiek w yd aw ać się one m o g ły  nie­
uczciw e w oczach c a ł e y  E u r o p y .

G abinet W ie d e ń s k i , konteńt i ź  się w y  do* 
b ył z w oyny tak niebezpiecznćy z  praw dziwą 
dla siebie k o r z y ś c ią , k tórey  w  innym z b ie g u  
in te r e fs ó r  Europy nie m ógł się nigdy spodzie* 
w a ć : bo będąc m ocarstwem  pierw szey rangi 
na l ą d z i e ,  stal sie nieoboiętnem mocarstwem 
na m orzu , mogącem za czasem grozić  P orcie  
i  R ofsyi  ; gabinet m ów ię  Wiedeński zatyka! u- 
s z y  na wszelkie poszepty A n g l i i ; zaczem ie y  
M inistrow ie musieli się c h w y cić  cale n ow ych  
ś r o d k ó w ,  a nie mogąc p oru szyć  Ministeryum 
W iede ń sk ie go  p rzec iw  Francuzom , starali się 
p o ru s z y ć  pospólstwo* W  kiótkim po sobie  
czasie zbuntowały s ię  dw a wielkie miasta w spo­
sób do wierzenia trudny ; bo kiedy narzekano 
na niebezpieczeństw o szerzącego  się Jakóbinś- 
nizrau ,  pospólstw o rzeczone zdawało si§ po­
w staw ać przeciw niemu i i e g o  rządow ym  o so ­
bom: w  Rzym ie G e n e ra ł  Francuzki w śró d  tu­
multu ludu zabitym  z o s t a ł ; w W iedniu znie­
w a ż o n o  chorągiew N arod u  F rancuzkiego  , k tó ­
rą  ie g o  poseł w yw ies ił  przed swym domem ? 
d la  czego osobiście i w s w e y  dostoyności skrzy*
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w d z o n y » musiał  opuścić stolicę Państwa Au* 
s t r y a c k i e g o ; a chociaż okrywano taiemnicami 
t r z y  wypa dki  zgwałcenia praw a narodów na o-  
sobach upoważnionych od rząda  Francuzki e g o  ,  
skutki  iednak dowiodły  > ż e  o ne  by ły  dokona* 
ne przez podłe narzędzi* Angl i i .  £ 7 ) .

Na próżno dowodzi l ibyśmy p r z e z  długie 
wyluszczenia wypadki tak świeże 9 k t ó r e  isto­
tnie nic nie przydadzą  do naszych u w a g  ; mu* 
»iemy iednak p o w i e d z i e ć , ż e  w skutek  t y c h

( 7 )  Te trzy  wypadki tak są okryte nieprzey'• 
rżaną zajłoną  , iż dotąd nie *m ożna » pe• 
wnością przekon ać Jię. o praw dziw ych spraw• 
cach  ; pew na p rzy n a y m n iey , ze P ius F I *  
a n i iego r z ą d , nie byt w inien tem u , co J ię  
H alo w Rzym ie. Obacz Hif łoi re philoso-  
phique de la revol»tion de France.  T.  VII ! .  
pag. 274. ad p. 377. D om yślaiąJię w ie lu » że  
w W iedniu spraw ił porufzenie lu d u  B aron  
T h u g u t. Celem  tego zam ięfzania b y ło , aby 
w fzyśtkiem i sposobami zn aghć Fra ncifzka  l i .  
do woyny, k tó ry  ciągle okazyw ał do nićy 
niechęć. Co do wypadku z  poftami na kon~ 
gres R afztadfki w yzn aczonetn i: żadna stro­
na nie w yiasniła urzędownie tego zdarzenia  , 
choć na to k ilka  K om m ifsyi było w yznaczo­
nych  r d la  czego nie mogąc nic pew n ego  
p rzy to czy ć , ani ze strony A u str y i  > ani ze 
strony M a rg ra fa  Badeńskiego , odsyłam y  
czytelnika da świadectw urzędow ych  , które 

J ię  znayduią w dziele wyż od nas przyw ie- 
dzionem  Histoir© de la re vo iu t i o n  de France 
T .  ¥ 1 1 1 . a p. 392. ad p. 596*
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t rzech naynier ózw azn ieys zyc h  zdarzeń nsst^- 
po wały  dalsze ; bardziey je szcze  nierozważne.—
Pius V I .  jako więzień Dy re kt or y at u  , popro­
wa d zo ny m  został do Brianson , pote m do Va*
Jans , a kraie iego przemieniono  na R z e c z ­
pospoli tą .  Król Neapolitański* bez naymniey- 
s z e g o  rozsądku porwał  się p ierwszy przeciw 
Frar.cyi ,  wystawiwszy  się na zgubę i zdradziw­
szy układ niedoyrza łey  ieszcze  koalicyi.  W  sa* 
roey nawet Franeyi zapal iła się na nowo woy» 
na domowa z pr zyc zyn y  rel ig i i  na widok n ie­
sz cz ęś l i w eg o  Papieża.  D y r e k t o r y a t , zatru- 
dniony niespoko^nafccią w e w i w t r z v  skazywał  n« 
w y g n a n i e  cz łonki  rządu wykonawczego i cia-  
}a prawodawczego,  nie myśiąc^fti  o sile zbroy-  
ne y  i doborze G enerałów  , ani o potrzebnych 
zapasach dla woyska.  Wszystko  zosta wał o  
w  naywigkszym nieładzie : bo kiedyż podobny 
rząd był  zdolny utrzymać  w porządku tak w ie l ­
ką  machinę , tern bardz iey uratować zwątpio-  
ne r zec zy  tak w i e lk ie g o  narodu ?

W  takiem to położeniu Franeyi , rozpoczę­
ł a  się nowa przeciw niey koalicya.  Franciszek 
II .  który pragnął szczerze  pokoiu * widział  9ię 
by dz  znaglonym ratować swego teścia i upo­
mnieć się o krzywdę n ieszczęś l iwego Piusa VI .  
Nowa Rzplta Rzymska następowała wyraź nie  
na prawa iego Cesarsk iey  korony  , przez  któ­
r ą  znał  się on bydź  w obowiązku  ratować Jn* 
tere fsa - Włoskie i swoią własną  dostoyność* 
Angl ia  w ię c ,  mimo n a yw ie ks zy  wstręt  do woy*

*5
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ny te larza , potrafiła zrządzić takie  i e g o
p o ło że n ie  , że nie ty lk o  w oynę  uznał za konie­
cznie p o tr z e b n ą ; ale nadto sam w zyw ać mu­
sia ł  inna mocarstwa do pow szechnego z sobą 
związku. W  ten czas Mi nis t e r y  urn Angielskie 
ofiarowało mu g oto w ą z sw ey  s t r o n y  pomoc ; 
w t e n c z a s  potrafiło korzystać  z pręd kości  Pa­
w ła  I, w ystaw u iąc  w szystkie  iego  w id o k i  prze­
c iw  Porcie  za u p a d ł e , ieżeli Fran cya  potrafi 
sig utrzym ać przy  E gip cie  i zd o b yć  b rzeg i  S y -  
ryi.  Nastąpiła w ięc  żądań* koalicya  , w k tó ­
rą  w e s z ły  razem A n g l ia ,  R o fs y a ' ,  A u s t r y a  i 
P o r ta ;  X ią ź ę ta  N ie m ie c c y ,  k tó r z y  niepoddali 
sig p r o t e k c j i  , ,P ru sk ie y  * znaglonem i zostali 
czynić rzecz;  epólną i w ysta w ić  kraie w ł a n e  
na nowe boiowisko w o y n y , a zatem na n o w e 
spustoszenie i zniszczenie. A u s t r y a  niepra- 
ktykow anym  i naywłtydliw szym  sposobem  od­
dała p od  komendę Generała R o fs y is k ie g o  sw o ­
je  w e W ło s ze ch  w o y s k a , które tak chw alebn ie  
za c z ę ły  b y ły  tę  kampanią, i k tóre  w y d a ły  7 ło­
na sw e g o  ty lu  sławnych wodzów. C a ł*  kam ­
pania w ypadła  naypomyś^niey dla sp rzym ierzo ­
nych. Adm irał Nelson pobił f lo ttę  Francuzką 
pod Abukir ; R o f s y a , z ł ą c z y w s z y  sw ą siłę  
morską z T u r e c k ą , odebrała Francyi siedm  
w ysp  na naorzu Jońskiem ; woyska A u strya ck ie  
i  Rofsyiskie zd o b yły  Lombardyą i P iem ont i 
z b l i ż y ł y  się a ż  d o  granic Delfinatu ; w  Niem­
c z e c h  A rcy  X ią ź e  K^rol p r ze s ze d ł  za  Ren i 
przeniósł w oynę d o S z w a y c a r ;  w s z y s t k o  z g o -
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Ja rok o w ało  n aysm utn ieyszą  dla Franeyi p rzy*
szłość*

Na o d g ło s  tak k ry ty c zn e g o  położenia sw6y 
o y c z y z n y  , N a p o lt e o n  rzu ca  zw ycig zk ie  nad 
N ile m  w o ysk o , stawa na ziemi Francuzkiey, a 
ie g o  przytomność zmienia c a łą  postać r z e c z y .  
U pada D yrek toryaJ ,  powstaie, władza konsu­
l a r n a ,  wraca rząd s i l n i e y s z y , N a p o l e o n  t r y ­
um fuje, niszczy  koalicyą  i przywraca E u ro p ie  
p o k ó y ;  A n g lia  nawet zaw ied zion a  na sw yc h  
nadzieiach , i widząc wydarte z  rąk swoich d zie-
i o  z e m s t y ,  które tak  d łu g o  i tak  k o sz to w n ie  
g o to w a ła  , zbliża się nareszcie do porozumie­
nia z F r a n c y ą :  po k óy  powszechny koronuje 
usiłow an ia  zw ycięzcy .  R zeczy  na lądzie zofta- 
ią  prawie w tym s ta n ie ,  iak były  ułożone przez 
t ra k ta t  w Campo F orm io ; A u strya  traci ty lk o  
T o s k a n ią ;  interefsa m orskie układaią  się o s o ­
b n o ;  w e  Franeyi upada nadziei a powrotu do 
anarchii , zw łaszcza g d y  władza konsularna 
sta ła  się d o ż yw o tn ą  ; a sama tylko Rzesza N ie ­
miecka znagloną zo s ta ła  płacić za błędy sp rzy­
mierzonych ty lu  m ocarstw  , bo iey los zu p eł­
nie  b y ł  podobny do losu P o lsk i;  A u s t r y a ,  a 
n a w e t  A n g J ia , przyim uią  projekt indemniza- 
c y i ,  na którym Król P ru s k i,  jako do o w e g o  
czasu wierny Franeyi a l ia n t ,  nayw ięcey  zy­
sk  ał.

Gdy upadła powtórna koalieya , i gd y  dwa 
n aybliższe  Fran eyi mocarstwa zna$lone b y ły  
zrobić osobne układy p o k o i u ,  A ustrya  w Lu-
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dcwiIIu » Ahgl ia  w  Amiens ; Paweł  I. pó* 
sz ed ł  za ich pr zykładem , a pokóy  między Ros- 
s y ą  i Francyą zawarty , zb l i ży/  nawet do p r z y ­
jaźni te w i e l k i e j  choć n a yo d le g ł ey sz e  od s ie­
bie mocarstwa. Wfcen czas t o  widoczniey ie- 
czcze zachwiać się musiała nadzieia w każdym 
dobrym Palakd , aby kiedy móg/  oglądać 
wskrzeszoną  swą o yc zyz ue  , gdy  F ra n c y a  z  trze­
ma mocarstwami , które podz ie l i ł y  Po/skę , 
zawarta uroczyste  traktaty , waruiąc o ny m  ich 
aktualne pofsesye.  W  skutek tak owych umów 
zdawało  się , i i  Legie Polskie nie m o g ł y  wię-  
c e y  pozostać W służbie Francuzkiey : i edna  
oddane Rzplfcey W ło s k ie y ?, drugie miały  się do­
stać Króloęirey E t r u r y i , lub inne wziąsć prze­
znaczenie. Widok *ak zasmucający  znag l i ł da 
rozpaczy wielu cnotliwych P o l a k ó w , którzy ,  
porzuc iwszy chlubne honoru znaki , wrócil i  pod 
panowanie swych  przywłaścicielów. Większa 
jednak ł icżba  wśród niepewności  p r z y s z ł e g o  
Io3u , s tatecznie  dotrwała ; nie chciel i  oni 
wrócić na ziemię o y c z y s t ą ,  pokiby  iey z  rąk 
N a p o l e o n a  nie odebrali.

Nie wypada w t e m  mieyscu usprawiedliwiać 
g łębokiey  poli tyki  Poflkromiciela pierwszych E u ­
ropy  mocarftw. Te  same p o w o d y , które r z ą d z i ­
ł y  iego zdaniem przy zawarciu pokoiu w  Can.» 
p o - F o r m i o ,  powinny  były utrzymać  się tem 
bardz iey przy zawarc iu  traktatu w Lunewi llu.  
Nie  mógł  on odmienić sw eg o  zda nia ,  staną 
wszy na cze le  wykonawczego rządu f iakie»oka-
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zał będąc delego  wanym od Byrektovyatn.  P ol ­
ska nie mogła  powstać , póki tylko gabinet 
Berl iński  by ł  wierny swym obowiązkom ; bo 
M ona rc hi a  Prufta zaftępowała dobrze to  miey- 
ace w  polityce dawney , k tóre  by ł o  zawieru­
szone  przez podział Polski.  Owszem zdawało  
*ię bydź rzeczą potrzebną dla Francyi  i dla 
równowagi  na półn-ocy, a b y ' Monarchia Prufka 
przychodziła stopniami coraz do większey  si ­
ły ; dia tego  też w  proiekcie.  indemnizacya 
Xiąż ąt  Niemieckich przy  pomocy Francyi ,  nay- 
wi ęc śy  zyfkała;  tak d a lece ,  że  Pańftwo Pru­
s k ie ,  począwszy o d  N i e m n a ,  dopierało iuz aż 
<lo R e n u , wyiąwszy  drobne przerwy,  które za 
czasem mogły się złą czy ć  do jedności tey  M o -  - 
ua/chii.

Takie  było poftępowanie otwarte i szcze* 
re pierwszego Konsula ;  iakie zaś mógł mie© 
w po go tow iu  w i d o k i ,  które sobie samemu zo* 
f t a w i ł , na przypadek, g d y b y  doznał  przenie- 
wierzenia w Królu Prufldm , lub gdyby by ł  
znaglonym odmienić układ dawney polityki  ,  
t o  nie należy do naszych badań. Widziemy 
t y l k o , ż e  nawet w  roku 1 8 0 6 ,  gdy iuż w y *  
padła po trz eb a  oddalić Króla Pruflnego od Jte~ 
n u ,  i podnieść przy  granicach Francyi M i ę ­
s i w o  Berg ,• Monarchia Pruska i  tak ieszcze  
dobrze  wychodziła w  Niemczech przez obięcie 
Hannoweru,  a nawet rozszerzy łaby  się bardzo 
roz le g le  w Polsce , g d y b y  gabinet Berliński 
b y ł  w i e r n y  ptzyiętym ob owiązkom,  i gdyby
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g rą ź y ć  w  anarchii* A nglia  przekonana > i e  O -  
p atrzn o ść  w idocznie przeznaczyła P ie rw sz e go  
Konsula do uratowania Fran eyi i wyniesienia 
ie y  do nayw yższey  p o tę g i , w z ię ta  się do spo­
sobów, aby wyftawić na niebezpieczeńftw o ie ­
go  życie .  P ow fta ły  w tym  w zg lęd zie  nayczar- 
nieysze zdrady : owa machina piekielna , ów 
skulptor C e ra ty  , który  chciał rob ić  ie g o  sta­
tuę , ów spisek biednych partyzantów  preten­
denta tronu F ra n cu zk ieg o , znanego pod im ie­
niem Ludwika X V I I I , b y ł y  to  proiekta t w o -  
iz o n e  w  L o n d y n ie ,  do których wykonania  in­
ne naw et m ocarstwa niebacznie p r z y ło ż y ć  s ię  
m iały . L e c z  cóż za cel b y ł  ty ć h  haniebnych 
u s i ł o w a ń ! o to  , aby zg ładziw szy Zb aw icie la  
F ra n e yi ,  p o g rą ży ć  na now o  w  anarchii naród 
ty lu  zw y c ię z tw y  wsławiony. O p atrzn ość  czu- 
waiąca nad losem rz e c z y  ludzkich  ob róciła  
w n iw ecz  te  rozbóynlcze zam ysły ,  i d opom ogła  
nawet wielkiemu dowcipowi N a p o l e o n a  , ż e  
ie potrafił zw ró c ić  na przecięcie w szelk iey  na­
dziei p o w rócen ia  tego  w ielk ieg o  ludu d o  
anarchii. Chcięfi  nieprzyiaciele Franeyi w ró­
c ić  do tronu Dom Burboński , a tern samem 
dali u c z u ć ,  iż  Naród Francuzki potrzebnie M o ­
narchii: naród ten w y b ra ł  N a p o l e o n a  na sw e ­
go Cesarza i zrobił ieszcze ś w ie tn ie y szą  iego 
koronę. Francya w i ę c ,  przez wezw anie now ey 
do tronu d y n a f ty i , zagrod ziła  na zaw sze  po* 
w rót dla daw ney. R zeczpospolita  W łolka prze-  
mieniła s if  na Króieftwo w z v w a ią c  do t ro n u

N V N a p o -
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N a p o l e o n a  , p r z e z  co  usunęła sig na zaw sze
od zdradniczych poszeptów niebezpiecznego 
sąs iad a , k t ó r y  na nią spoglądał , iak na wy­
dartą sobie  własność W sz y s t k o  to dokonało 
się b e z  naynuiieyszego naruszenia spokoyno- 
ści wewngtrzney dwóch pod iedno berło z j e ­
dnoczonych narodów ; wszystko zapowiadało 
mocurftwom lądowym , i ż  Jeden tylko krok 
fałszywy , k t ó r e g o b y  sie dopuści ły , znagl i  
N  AP o L e o n a  do wywr óc enia  budowy d a ­
wney  poli tyki  i do zaprowadzenia nowego  iey 
układu.

Minio  iednak tak  ł a t w y c h  do przewidzę* 
nia wypadków , Anglia potrafiła ieszcze sku- 
*ić do trzeciey koalicyi pierw sze  mocarstwa 
lądowe.  Ro<sya i Acjstrya zrobiły nowy zwią-  
2ek w Londynie , a K.ól  Pruski  m'ał do niego 
przystąpić , iak g dy by  przymuszony -p otęgą  
Rofsyiską.  Le dwieby  podobna zmowa zas łu­
giwała na wiarg p ł z e z  sv/e niepodobieństwo , 
gd y b y  iey papiery Londyńskie  autentycznymi 
nie usprawiedliwiły d o w o d a m i , a korres^onden- 
e y a  P. Hardenberg nie potwierdziła.  Rofsya 
nie  mogła  mieć innych do woyny  powodów f 
iak o zgwałcenie territorinm Badeńskiego; le cz  
o t o  nie obraza/s ię  właściciel  rzeczonego kra-  
iu ; Austrya zaś nie miała prawie ż a d n y c h , 
g dy  Franciszek II. uznał  N a p ;  LEONA za C e ­
sarza  Fiancuzów i sam go w podobnej  naśla­
dował  robocie : chyba dla t eg o  , ż e  N a p o l e o n  
przyjął  korong Włpską.  L e c z  ten wypadek
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wcale by? o bc y  dla Dworu  Wiedeń kiego > któ­
ry  po t raktacie Lunewilskim ktraciwszy X i e -  
s two To.-kui&kie, utracił  wszelkie powody  
migszania się do intere sów  W ł o s k i c h  , a n ig dy  
nic miał prawa mieszać, się do  i kładów we 
wnętrznych teęo  kraio, k ó ry  za n iepodleg ły  
uznał. Wolno by ło  Dcmou i Austryzckiemu 
przed dwoma wiek mi w ł o ż y ć  kilka koron  na 
iednę g ł o w ę : czemuż n i e m a ł o  by dź  wołno 
N a p o l e o n o w i  przyiąć korony W ł o s k i e y ?  
względem czego tyle  on oświadczył  umiarko­
wania , iż przez mi: ość powszechnego po ko iu  
gotów by ł  z ł o ż y ć  tę koronę iakby t y l k o  pokóy  
tyje po żąd an y  nastąpił.  —  Al e  te  powody 

■ s łu ży ł y  jedy nie  za pokrycie prz eb ie g ł ey  gabi ­
netu Londyńskiego  foJityki,

Francya  stopniami powracała do w ł a ś c i w e ­
g o  sobie rządu , a zatem zbłizała się c o r a z  
bardziey do t e y  wie lkośc i ,  która nie m o g ł a  

, bydź cboiętną dla tak prze?.ornego g a bi n et u ,  
iak reśt Londyński  . Nic można więc b y ł o  t ra ­
cić czasu ; na leżało  użyć ostatniego w y s i l e ­
nia ,  a b y ,  ieśl i  się uda,  zwal ić  tę  ogromną 
w  poli tyce machinę. Doświadczenie pokazało,  
że Roisya za panowani:* Katarzyny 1 1. była  z u ­
pełnie nieczynną wp ie :w  szey  ko?iicyi  ; prze­
zorna Monatchini nie chciała wystawiać  na nie­
bezpieczeństwo s ła wy ,  którą iey w o y s k a  na­
by ł y  ; ani obciążać swego narodu woyną  tak 
kosztowną , iakaby .wypadało prowadzić p r z e ­
ciw Francyi  , przebywając z w ła s z c z a  tyle kra-
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jów móc«rstw przyjacielskich , gdzieby nie na* .
l eżafo  zhnńb.ć imienia Ro f-y isk iego  przez po­
stępki żołnierza  nawykłego do zdzier^tw i ra« 
buuku.  Paweł I wmięszał się do koalicyi  przez 
p?ędkeśc i próżność,  lecz uycofW się z  n iey  
b e z  żadney  p r z y c z y n y ,  k tó iaby  czyn ią honor 
i e g o  póiitycznem \ os tępowaniJ .  Anglia więc  
rozumia/a , że gd\ AleXander I ruszy całą swo-  
ię potęgę  przeciw Franeyi , pr^tłamać potrafi  
silę V apol .k;ona  ; a ieźeli  tak w sansey rzeczy 
spodziewać się rozsądnie me m o g ł a ,  widać  
p r z v naymniey iż podobne uprzedzenie wmów.c 
potrafi ła w A\ex«odfa 1 ;  dl a „czego n e  zo s ta ­
w a ł o  d a mey tylko oburzać własną m i ł o ś ć  
t ego  dobrego X i ą ż ę c i a ,  s b y  2a iego sprawą 
mogła na nowo ?po;ć koaiicyą pizefciw F>ań- 
cyi. D ro bn e ,  l e c z  umiejętnie wystawfane po­
wody , posłużyły  do t eg o  skutecznie:  <‘o ść  
by ło  powtarzać w gabinecie Pt terzburgekiai 
itnie gwaranta Rz eszy  Ni t inieckiey i z g w a ł c o ­
ne territorium Badeńskie ; dość było Zachęcać 
A= glelskich stronników w Peterzbnrgu i Pary­
żu  , żeby używali  touu j wyrazów,  których 
gabinet  Tui lleryiski  znosić nie mógł  , aby pr zy­
wieść dwa Dwoty do poróżnienia , aby po ró ­
żnienie sta<ię ł o  na stopniu nienawiści. S tad  
posz ło  d ;!ey  - że chcąc poruszyć ca-ą pótę gf  
Rofsyiską  przeciw F r a n e y i ,  należało d łu g o  
pr ac ow ać  w Wiedniu'  i B rlijlie , żeby  w-resz­
cie przymusić Franciszka 11 i Fryderyka  WH* 
hel ma III  dowsyóUiey roboty;  bo iakże Impeja-*

3*
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tor  R ofsyiski  m ó g ł  prow ad zić  woynę z F r * n -  
c y ą  ni^fmkonaw szy  wprzód Au»tryi lub Prufs 
a 'bo  nie w ciągnąwszy ich do wspólney z  sob^ 
sprauy. W szystko  to A n g l ia  ułatwiła  : D w ó r  
W iedeński i Peterzburgski przystąp iły  razem 
do koalicyi przez traktat w L on dyn ie  zawarty; 
a Dwór B tr  iński nie zdawał się p rzy  typ ow ać,  
lecz  zezw alał na przymuszenie s iebie .

Jak poszła ta robota? nie mamy p o tr z e b y  
opisyw ać tak św ie ży ch  wypa ików, A lexan der  i .  
w k io tz y w s z y  do P u l . k i  z licznem  w oyskiem , 
zd aw ał s>ę nayprzód doznawać przeszkod y  od 
Króla Pruskiego w swym m a r s z u ;  w lu ótce  po­
tem udał s ę sam do Berlina i zaw arł przy­
mierze z F ły d « ry k ie m  W ilhelm em , mocą k t ó ­

r e g o  rzeczony K ó f  przystąpił  do w s p ó l n e y  obu 
C e s a r ó w  spiawy. T e  roboty  z a b ra ły  nay- 
d o żs zy  cz.as Aipxaridiowi I. Aust»ya była  iuź 
pokonaną nim nadciągnęły woyska R o fs y is k ie ,  
które  za s ta ły  N a p o l e o n a  w M oraw ii.  Ko- 
alicya trzecia upadła z iwribą dla obu mocarstw, 
i z  oiewypovfciedziai;ą strata d!a D o k u  A n s try -  
a ck iego  ; a co więt ey ,* iż ią można u w a ża ć  iak 
ową s k a łę ,  o k t ó i s *  dawna p olityka  rozbiła się 
do reszty  i dała n :esce n c w e y  postaci rze ­
czom w  ca łey  Europie Franciszek II. s tra c ił  
pof.Cfsye W eneckie i D sltracyą  , z r z e k ł  się ko­
rony Cesarstwa R z y m s k ie g o ,  a tem samem z e ­
zw olił  na w szystkie  w N ie m c z e c h  odmiany ,  
których  Król P ruski a ni się s p o d z i e w a ł , ani $ 

ich w y p a d k u  w p rzód  w ie d z ie ć  zdołał. Dla c z a -

/
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go n a y c i e k a w s z a  i e s t  r z e c z ą  p r z y p o m n i e ć  s o b i e  

p o ł o ż e n i e  p o d  ó w  c z a s  g a b i n e t u  B e r l i ń s k i e g o ,  

t o  t o  w ł a ś n i e  b ył  m o m e n t  , w k t ó r y m  p tw y­

s z e d ł  k o n i e c  i e g o  s z c z ę ś l i w y m  d o  o w e g o  c z a ­

su k u g ł a r s t w o m .

S p o d z i e w a n o  s i ę  w B e r l i n i e ,  iż n i k t , t e i n  

b ^ r d z i e y  N a p o l k o n  w i e d z i e ć  nie  b ę d z i e  o  

t e r n .  lakie za s z ł y  u k ł a d y  w L o n d y n i e  m i ę ­

d z y  Asig ' ią  i t r z e m a  m o c a  f t w i m i  w r b  d z ą c e ~  

mi w n o w ą  k o a l i c y ą  p r z e c i w  F i a n c y i  ; g d y  

t e m  c z a s e m  c a i a  t a  z m o w a  P a r l a m e n t ó w '  p ' z e -  

ł o ż o n a  , s t a ł a  s ię  p u b l i c z n i e  z n a i o n t ą  w s z y s t ­

k i m  c z y t e l n i k o m  g a z e t y .  N i e z g o d a  M j n i s l i ó w  

D  wof-u Bi r V' ń s k\ pg o t a k  a u t e n t y c z n e  w i a d o m o ­

ś c i  i e s / G z e  b a r d z i e y  p o t w i e r d z i ł a .  Ktokolw iek  
c z y t a ł  d ł u g i e  ^knrg P a q a  f f a r d e n b e r g  , m n i e -  

s z c z o n e  w pismach  p o b i e ż n y c h  p r z e k o n a ł  sri ,  

i ż  o n  c z y  ił z A n ^ i i ą  i m i e n i e m  s w e g o  D w o ­

r u  ,  i i e  dla  t e g o  o d  i ' i i i  s i ę  o d  i n t e r e s ? © w  

s w e g o  g a b i n e t u ,  g d y  w i d z i a ł  ż e  p a r t y a  p r z e ­

c i w n a  p r z e m o g t a  n a d  i e g o  z d a n i i m  A le  t e a  

p o s t ę p e k  g a b i n e t u  B e r l i ń s k i e g o ,  l u b o p e w n i e  

u c h o d z i ł  w o c z a c h  N a p o l k o n a  z a  n i e d a r o w a -  

■ y ,  n i c z e m  n e  i e * t  -v p o r ó w  a a  l iu d o  o w e g o ,  

g d y  A l e x a o d e r  g r o z i ł  n a y ś - e m  na k r a i e  F r y ­

d e r y k a  W i l h e l m a  i g d y  fc« n s r o z y ł  s łę o d p i e ,  

r a c  s i l ą  z a m i a r y  C e s a r z a  R o s s y i& k ^ e go  S c e ­

n a  t a k  o s o b l i w a  ( k o ń c z y ł *  się na  t e m ,  ż e  d w a y -  

j V i o n a r c h o w i e  z a p r z y s i ę g l i  na  g r . c b 1̂  F < y d e r y -  

Ł a  I I .  w z a i e m n ą  sobie p o m o c  i p o p a r c i e  ws pół *  

n e y  spraw y.
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W s z e l a k o  Fry d er yk  Wilhelm p o  odie£dzi« 

*\vego a lianta,  tak poruszał  swe woyfko ,  aże*- 
by  nie byt o zdoine wtnięszać się do woy-  
ny na Aus*rya e i ąząrey ,  i aby w nieustannych 
zn^ydn ąc się marszach,  zn a laz ło  się nareszcie 
u. swyeh m i e js ca ch ,  z , k t ó r y c h  r u s z y ł o ;  b o  

i  źdy m6t>} s;g pewnie s p o d z i e w a ć ,  że choć
o zaprzys iągł  A'r'Xandrowi I. j na g r o b i e  swe­
go  dziada , iż z nim utrzymywać będzie wspól­
ną prawg,  nie mógł led.iak t e y  przysięg i  do­
t r z y m a ć ,  nie tylko  przez boiaźń potęgi  N a »  
rOLE .na,  ale nadto przez samą naturę inte- 
yrs->u Jhk a b>wiem gabinet Berl iński  móg ł  
pomagać Ausiryi  i Ros?yi  , k i ed y  poniżenie 
Jub osłabienie tych dwóch mocarstw by/o z a ­
wsze naypierwszym poJitykiBerJińskiey interes* 
sem? Wszelako  N a p o l e o n ,  doświadc zyw sz y  
iuz przewrotności  t tgo  gahinetu p r z e z  św ie że  
W Londynie r o b o t y , nie mógł b y d ź  spok oy -  
nym na poruszenie woy-k P ius ki cb ,  i musiał  
pewnie zadać expl ik»cyi  z t f g o  nadzwyczayne-  
g o  poftępkn. Al e  ten gabinet sam dobrowol­
nie wplą al się w własne s i d U  W tym  samym 
prawie momencie,  kiedy N a p o l K  N minął Wie- 
dt ń , i  g d y  ledwie c o  A t x a n d e i  opuścił  Ber­
l in;  Pan Hau gw itz  p o b u g ł  natychmiast d o  ie- 
go  o bo z u ,  va mimo tak u ioczystą  na popioły 
Eryderyka II przys ięgę ,  zawarł  nowy  alians 
z F r a n c y ą .  Ta  n:igła w zdaniach odmiana , nie 
tylko  Dwo owi Betlm-kiemu nie musiała z j e ­
dnać sacuuku i ufności  w opin ii  Wje ik iegp

http://rcin.org.pl



39

N a p o l e o n a ; ale owszem dowodziła , ż e  gabinet 
r ze cz o ny  ftracił  g łowę  i nie wiedział  nareszcie, 
któi  ey f ttony trzyrr ac się mu szczerze należało.

N i e  znąmy opi ów tego a iansu : skutki 
t y l k o  daią się domyślać,  źe nie musia} nastą­
pić b e z  kosztu dla Monarchii  Pruskiey.; wkró­
t c e  albowiem po zawa»tym pokoiu Frezbiirg- 
skim , Francya odebrała Któlowi PiUbki*mu 
Xiestvvo Anspach w Frankonu , X>ęstwo Neuf-  
chafcei na granicach F r a n c u z a c h  , i niektóre 
pr zy ley łosc i  doX igs tw a  Kl iwii  z for tecą W e ­
sel, Rzecz p e w n a ,  źe  wn adg rod ę  tego  wziął  
się Król Prmki  do o b i c i a  Hannoweru;  lecz to 
£a mo wystawiło go na nienawiść Angl i i ,  z któ* 
j ą  on robił sekretną zirowg względem pr zy­
stąpienia do t-zeciey  koalicyi. Tym sposobem 
Król Pruski nikomu niedogodził  , stracił pra­
wdziwą  ufność F i ancy i  , '  roziątrzył  na si-tbie 
A n g l i ą ;  sam tylko Ą!exander  zdawał sig p ze- 
baczać tak wielkie sebie uchybienie i niedo­
trzymanie u roc zys te y  przysięgi.

Wypadki . prędko po sobie nastepuiące , 
sprawiły,  ie  N a p o l e o n  zawarł pokóy z Aie~ 
meandrem o które S °  opisach niewiedziano w Ber­
linie* Dwór ,  który w y k a c z a ł  przeciw tylu nay- 
potęźnieyszym mocarstwom , obawiał się zem­
sty wszystkich , choć jeszcze nikt o .n iey  nie 
myślał prócs Ang l i i .  Austrya tyle razy zd^a- 
daona , Rossya w swych nadzieiach zaw iedziona, 
Franeyaobrażona i ledw ie nowómi ofia;ami prze­
b i eg an a ,  wydawały się gabinetowi Berlińskiemu
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iako wchodzące w  zm ow ę na osłabienie p o tę g !  
Pruskiey  , lub iey zniszczenie ; a pokóy dopie­
ro rze cz o ny  wystawiano sobie w Berlinie iak 
w y r o k ,  który miai przynieść to mniemane zn i ­
szczenie.  Przypadek zda rzy ł  » i ż  zręcznie roz« 
siano wiadomość , jakoby N a p o l e o n  zmówił  
się z Alexandrem na podi wig nie ni e  Polski i  
oddanie iey  korony W,  Xiąźęc in  Konstantemu; 
aby zaś w złączeniu wszystkich iey  cz ęś c i  nie 
b y ł o  trudności  , miano post ano wić  , że by  A u ­
strya odebrała .SzJąsk za Ga l l i cy ą  , Król  zaś 
Pruski aby znaglony Został  do oddania t e y  cz ę­
ści  , którą posiadał , bez żadnego innego w y ­
nagrodzenia.  Pan Luchesini  doniósł  tę  wia­
domość swoiemu Dworowi  ; wkró tce  opanowa­
ła trwoga w s z y s t k i c h , cafe  ]V!inisterium nie 
widziało t y l k o  otwartą przed  sobą przepaść i  
cale zgo dz i ło  się na woynę. Tak  to  iest rz e­
czą  pewną,  ż e  głos sumienia t y l e  iest  s t ra­
szny  na przestępców poli tycznych , ile na zbro- 
d n i ó w  moralnych.  Traktat  zawarty  między 
F  ancyą i R o fs yą  wkrótce u p a d ł ,  bo g o  nie 
ratyf ikował  Al exar ;der ; lecz strach , k t ó r y m  
raz przerażono się w Berlinie , us tać  wi ęc ćy  
nie mógł  Napróżno  odbierał  F r y d e r y k .  Wil­
helm u ro c z y s t e  z Paryża zapewnienia , ż e  no­
wina rozsiana zupełnie iest f a ł s z y w a ; a a  pró­
żn o  wzywany  był  , aby przystąpi ł  do zw iązkn 
R e ń s k i e g o ,  k tóry  naybezpieczniey zapewnić 
mógł iego byt  po l i tyczny  : w s z y s t k o  'to nie- 
poznogło i  zaczęto  t w o r z y ć  w Ber linie wielo-
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rafcie óbror.y p r o j e k t a ,  zaczętó  myślić o zw ią­
zku z mocarstwami półnom em i przeciw zwią* 
zkowi Reński* nau , zaczęto  nareszcie grozić  
F r a n c y i , j Fk g d y  y zw ycię/ca  Ausfcryaków i 
R o fs  yvn nió^ł się 'ękać potęgi Pruskiey.

Ja i Oz rniem , że  gabinet Berliński , któ * 
r y  tak  długo wszystkie inne koleią z w o d z i ł ,  
zwiedzionym nareszcie został  przez Rofsyą , 
bo  przecież nowina tak fałszywa musiała mie© 
jakikolwiek pozór prawdy » kiedy tak przebie-

c z ło w i e k ,  iak iest  P. Luches in i ,  u wi er zy ł  
i ey  zupełnie i potrafił  wprowadzić w błąd ca­
ł e  Niinisteryum Berlińskie. A by  więc wcią­
gn ą ć  Któ:a Pruskiego do woyny  przeciw F r a n ­
c y  i , stasano się pewnie zrobić ma takie wra­
żenia , z których wypadało , aby się zupełnie 
oddal  w ręce R o f s y i ; bo Rofsya  tym iedynie 
s p c s o b m  mogła ieszcze prowadzić woynę 
z  Francyą ,  do któ  ey Austrya  nie chciała si$ 
więcey  m i e s z a ć ,  ani pozwolić  na przeyście  
froyskonr Rofsyiskim przez swe territoria.

Coźkblwi ik  bą d ź :  widać wszelako * ze po­
czątkową l»oiażń gabinetu Berlińskiego prze­
mieniła się prędko na ton g r o ź b y ,  a tem sa­
mem musiała b y d ź  dziełem Ministeryum A n ­
gielskiego i Feterzburgskiego.  jRofsya ofiaro­
wała  zaraz Kr ólo wi  Pruskiemu poiednanie z  A n ­
g l i ą  , która od czasu objęcia Han no w-er u przez 
D w ór  Berliński wz ięła  się przeciw Rofsy i  d® 
t r o k ó w  nieprzyiacielskich.  O czywista  niedo­
godność  z  powstania związku R e ń s k i e g o ,  o

' 4 *

http://rcin.org.pl



41

którym K^ói Praski zawczasu nie wiedział , mii 
do utworzenia  iego nie n a l e ż a ł ,  miała bydź 
wynagrodzoną  przez zwi ąze k  z mocarstwami 
północnemi.  Rossya i S z w e c y a  przystąpiły za­
raz do niego , Xiązęta Domu Saskiego mieli 
bydź  mocą znagleni ; X  ążgta MekJemburgscy , 
przez zadawnioną z Rossyą p r z y j a ź ń ,  uważa­
ni byli iak wchodzący w tę  spólną  r o b o t ę ,  
do którey Elektor  Hefsen K a re ls k i  , X i ą ż ę t a  
Brunświeki i Oianii  swoią okazal i  sk ło nn oś ć;  
Austrya  zaś miała u trz ym y wa ć  neutralność 
zbroyną.  • Z g o ł a ,  zdawało się w Berlinie , ż e  
siła Pruska z łączom z Rofsyiską i tylu Xiąząfc 
N  iemieckich , wystarczy  na pokonanie F r a n c j i  
i zn iszczen ie  Reńskiego związku  ; a zatem par- 
tya woyny  pragnąca przemogła Woy&ka Pru­
skie opanowały  natychmiast S a x o n i ą , a F r y ­
deryk  Wilhelm z tonem g ro żą cy m  oświadczy?,  
Iż póty broni nie z ł o ż y ,  póki N a p o l e o n  nip 
w yc af a  woysk  swoich za Ren. D la  c z eg o  wi­
dać , ź e  woyna  Pruska była  prawdziwem o ż y ­
wieniem t t y  samey  koalicyi  , która zdawała  
się b y d ź  zniszczona pr ze z  batal ią Austerlickąi
i przez pokóy Prezburgski.

Ktoby  się mógł  spodziewać,  że by  gabinet 
Ber l iński  , ty l e  przezorny i przebiegły , w y ­
stawia ł  się na tak widoczne n iebezpieczeń­
stwo , i z taką łatwośc ią  ośmie l i ł  się opu­
śc ić  swe pierwiastkowe zasady. M o c a r st w o ,  
Łtór e  dobrze wiedziało , że  ani ftossya , ani 
Aysfcrya ętie przyidą prędko do szczerego  pQ*
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lednania t  R z ą d e m  Francuskim,  i będą ciągle 
t rzymać  się /. Anglią i mocarstwo* które lasno 
puymowało  , iż mu nie zostawał  inny obiór, iak 

“ t y l k o  ti zynasć slg Franeyi ,  bo alians powszech- 
ny  ty le  znaczył w poli tyce  , iak g d y b y  za* 
i lnego nie iy lo  ; mocarstwo,  które dia tey wa* 
żn ey  p»zy<&yny»nie wzdrygało  się zawrzeć  po* 
fcóy zF-sn cy ą  w anarchii pogrążoną i wniyśe
2 nią wściśieysze przyiażui  związki , by*e ty l ko  
uchronić się ni*.bezp;tc?eństwa  tego  p o w s z e ­
chnego aliansu; mocarstwo,  które przez sta- _ł 
tt C/i ą przyiaźń u. Francyą  oszczędzi ło sobie 
niepotrzebnych na t y l e  woien k o l t ó w  , które 
ty  m *poeo; em boga c i ło  się, gdy inne pod-cig-- 
Żarem wo ny njs/czały ; nncarstwo,  które 
wzięło skuteczny ton rozkazywania wszystkim 
Xiążętom Niemiec północnych i pr otegowało  
kraie Niemieckie Króla Angielskiego , które u- 
t rzymywało  o cudzym koszcie swoie w Niem­
czach woyaka , i naieszcie tyle zyskać potr a­
fiło  przy o n o c y  F ran cy priez układ inde- 
mnizacyi d a siebie naydogndnjeyszy •„ m ocar­
s two  mówię , które widziało t rzy  koalicye po­
konane ptz z dz e!ne ramiię N a p c l e o n a ': iak 
mogło  ośmielić się na vroyne pojedynczą z woy- 
skiem nawykiem do nieu$taiiny&h zwycigztw ?
J*st to wypadek w poli tyce t y l e  n e poję ty  , 
jt nie mógł bydż przewidziany od nikogo  przy­
uczonego z rozwagą  sądzić o robotach polity­
czny ch.  T a k  się przet ież  S:a lo :  nic ftie pomo­
gło  uay większe umiaikowanie W,  i N w C L E O N A j
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wybi ła  godzina , w  kt óre y  miał przyisć k o ­
niec Monarchi i  Pruskiey ,  nadszedł okropny 
czas k a r y ,  na którą od dawna zasługiwał g a ­
binet  ty le  przewrotny.  F r y d e r y k  Wihei tn 
podniósł  rękę przeciw N a p o l e o n o w i  , i na- 
t y c  bmiast sam upad?, od n ikogo  nie ża łow a­
ny , stwwszy się dla t e r a ź n i e y s z y c h  i pr zy­
sz łych  pokoleń wielkim przykładam , ź e  potę­
g a  na nieprawości zbudowana przez własną 
nieprawość upaść koniecznie musi.

Nie  na 'e ży  do naszych u wa g  opisywać na­
g ł e  poftępki tey  woyny,  któ>a od granic Fran- 
konii  posunęła zwycięztwa N a p o l e o n a  aż po 
brz#gi Niemna , gdz ie  ie A lexan dtr  na reszcie 
wstrzymał ;  nie mocą oręża , bo  go  ow szem 
dzielne Fraucyi  woyska  pokona/y ,  l e cz  roz- 
sądnem umiarkowaniem wz yw aią c  pokoiu , któ­
r ego  N a p o l r o n  zwyciężonym p r ze z  siebie nie- 
przyifeciołom nigdy nie zwykł  odmawiać.  Po - 
kóy  ten stanął w T y l z y  * i nie można go ina- 
c z ey  uważać , ty lk o  za dopełnienie no we y  po­
l i t y k i ,  którą Prawodawca Europy zaczą ł  wpro­
wadzać  po traktacie Prezburgskim.

P onieważ  trzecia koal ieya iasno  przeko­
nała , iż  gabinet Berliński nie zasługiwał  na 
u f n o ś ć , ani mós ł  obiecywać t e v  dJa Francyi  
w y g o i y ,  i le się iey spodziewać należało na 
przypadek w p ł y w a  do interef-ów pó łn oc ny ch ;  
pr ze to  niech będzie wolno przy pu śc ić  ten do- 
l»3'sł , że uchybienia tak pr zew ro tn eg o  gabi­
netu y odkryte ieszcze  pod ó w  c z a s , musia* 

V -
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iy skłonić K a f o l t c o n t a  d o  odmiany iego ukła­
du względem północnych mocarstw , tak , iak 
sk łonionym został  do odmiany chwney polity­
ki w Niemczeeh i zbl i żonych do granic W ł o ­
skich krajach Ten układ wielkiemu iego  d o ­
w c ip o w i  wystawił się pewnie razem,  lub j e ­
ż e l i  go m/ał od dawna przygotowany , postrzeg ł  
w ó w c z a s ,  iż g o  w i ę e y  zwłó< zyć  nie b y ł o  
wolno. Długie doświadczenie przekonało,  i ź  
na s tałym lądzi* nie przyjdz ie  do t r w a ł e g o  po- 
koiu póty , póki Francya  , ulegając dawnym 
poli tyk i  zasadóm , nie odeymie Au str y i  w p ł y ­
wu do mtetessów Niemieckich i Włoskich , bo 
p r z e z  t o  Rzesza Niemiecka musiała bydź nie­
winnym placem wóyny.  A by  więc po ło ż y ć  
ko ni ec  ustawicznym nienawJŚciom , wypadało 
koniecznie znagiić Franciszka II do abdykacyi 
czczego  t y t u łu  Cesarstwa Rzym sk iego ,  a K r ó ­
lowi Fruikiemu odiąć wszelki  wpły w do Rze­
szy Ni tmieckiey .  Franciszek II. usposobił  się 
sam d o b o w o l n i e  do  przyięoia z gpokoynością 
tego  nowego wypadku , ogłosiwszy się wprzód 
Cesarzem Austryackim ; a Fryderyk  Wi lhelm 
podał  N a p c l e o m o w i  zręczną sposobność do 
tak ważnych odmian przez zdradnicze sw eg o  
gabinetu postępki ,  które  jawnie okazały  się 
w negocyacyach Londyńskich  i zawartem w Ber­
l inie przymierzu z Alexandrem f. Jeżel i  ab- 
dy kacya Cesarstwa R z ym s ki e go ,  przez Franci-  
rzka zrobiona , dogadzała pierwszemu zamia­
r o w i ; związek Reński ułatwi ł  zupełnie  drugi.
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Król Pruski  , który w kr ótc e  potem u w i e r z y ł
b a y k o n )  o  z m o w i e  z a s z ł e y  n a  i e g o  b e z p i  c z e ń -  

s t w o  n r g d z y  A l e x a t i ( J r t - m i J N a p o l r o n k m  i 
m i a ł  t y l e  n i e p r z e z o r n y c b  i n i e b a c z n y *  h M i -  

p i s t r ó w ^ i ż  c i  n i e z d o ł a i  w y ś l e d z i ć  d w ó  h nie*  

r ó w n i e  W 8 Ż n i e y » z y c h  z d a r z e ń ;  m a  i«$cey mów ię  

n a s t ą p i ć  a b d y k ^ c y i  C e s a r s t w a  R z y  m a k  * g o  i 

m a i ą c e y  s ę  u t w o r z y ć  n o w e y  k u n f t d e r a c y i  W  
N i e m c z e c h .  K o r , t e i i c i  z z a d a r t e g o  h l a n s u  

\f W i e & n  i \,  r o z u m i e l i  iż uspj  i b a c z n o ś ć  g u b i -  

ftfctu 1 u i i k r y i s k j e g O j  i i d a w a  i się ż a d n e y  w ę -  

c e '  nie ięUac  z m  a n y  ;  g d y  w k r ó t c e  u s ł y s z *  li # 

li K x e .  za  - N i e m i e c k a  n i e  m a  w i ę c e y  ^ w t y  k o n -  

s t y f n c y i n e y  g ł  « y »  i ż e  c h c ą '  siej u t r z y m n ó  

W s w e y  z w ą z k o w e y  c a ł o ś c i ,  m u s i a ł a  s z u k a ć  

dla  s i t b f e  p r o t e k t o r a  w o s o b i e  N a p o l r o n a  t 
a b y  s i ę  o s w c b o i k i ł a  o d  w s z e U i t g o  o b c e g o  w p ł y ­

wu

Był  to n epospolity cios dla Domu Brande-
bu rgskiego  ; bo gdy oczywiście d o m y ś a ć  się 
należało , iż  N a p o l e o n  nie śc ie ip i  żadnego  
współ  prof rkt ora :  pi ol ly seyjadał  wniosek,  i ź  
Król ,Pruski  usunięty zostanie od wsze lk iego  
w p ty w a do Rz es z y  N i e m i e c k i e y ;  a lb o ,  leżeli  
zechce pr/,ysiąp.ć do związku K e ń s k i e g o * nia 
będzie wię ey  zn a cz y ł , ty lko  t y l e ,  ile zna­
c z y ć  m M y  w;zystkifc inne współ ftany pod pro- 
tekcyą  Ces^fZł  Francazów zOataiące.  Z  m-a* 
tą  t:ik f»iz możnego wpływu , upadała dla K ó- 
{a Pruskiego cała nadzieia korzystania  z sł -bo- 
i c i  Xiąś;|t  N i em i ec k i ch , a a ate m  szampania
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fecrkarnie ich własności  i nadużywania ich pr?.w; 
a co g o r z c y ,  wystawiała się pewr.ie smutna 
perspektywa na p r zy sa ło ś ć , iź przyjdzie kie­
dyś  czas , że  Państwa' Domu Brandeburgskie- 
(>o w Niemczech zo&taiące , muszą się  oddzie­
l ić  oJ korony PiO->k ey  , iako znayduiące s ię  
W granicach jermanii.

T e  jednak pierwsze wid oki ,  lubo bardzo 
okropne dla nienasyconey chciwości tak prze­
wrotnego gabinetu f nin ey  go* zasmucać b y ł y  
powinny , bo rozdzielone pofse^-ye mogły  się 
dostać dwom osobom iedne<*o Brand burą jk ie-

. -go  doi? u. Le cz  spoglądając na interef-a pól- 
tiocne , których gabinetowi Bcrl ińskjtmu t ru ­
dno by ło  uadal powierzać , smutnieysza ieszcze  
wystawiała się przysz łość  , dostrzegając ; że  
Polska rozszarpana , a nawet w swem imienia 
2 3 pomniałia , musi bydź kiedyś przy wiócon# 
do swtgo  pierwszego bytu.  Nie fa łszywa 
przeto nowina , którą pewnie agenci Rofsyi- 
scy lub Angielscy  rozsiali  ; lecz prr .wdzwy 
sumienia sąd wprawi ł  g&bintt Berliński w_spra- 
wied\iwą trwogę : czu l  sie on godnym wprzódy  
t e y  kary , nim o niey pomyślał  > tem bardziey 
nim ią chciał  przywieść do skutku W. N a ­
pol e on .  Środki , które obrano w Be  r li nie 

, dla zapobieżenia tym przewidzianym wypad­
kom , by ły  nie tylko źle rachowane , ale nay- 
niezgrabniey u ż y t e .  Jedna batalia przegrana 
oddala w ręce N a p o l e o n a  los ca ie y  pół- 
nocy.

47
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W ła ś n i e  w te y  części Europy tak się p o ­
mieszały  szyki  w dawney polityce , iż  Na po ­
l e o n ,  choćby był  c h c i a ł ,  nie  mógł  iey wię- 
c e y  ocalić. Król Pruski s t a ł  się niegodnym 

' i eg o  przyiaźni  i zaufania;  S z w e c y a  , owa 
naydawnieysza aliantka Francyi  , b y  lat r ządzo­
na przez takiego K?ó!a , k t óty  nie czuiąc sła­
bości  własney , chciał  bydż  Protektorem in- 
terefsów Niemieckich  , za po m ni aw sz y ,  ż e  i e ­
go naysławniejrsi  przodkowie t y l e  ty t ko  zna­
czyl i  na teatrze  Europy ,  i le ich wspierała 
przyiazń Francyi ,  Rz ecz y  na północy nie mo ­
g ł y  tak zostać , iak się znalazły od (koiaszenia 
t r z e c i e y  koalicyi  ; w Niem cz ech  zaczę ły  się 
zmieniać od traktatu Prezburgskiego , a w e 
W ło s z e c h  dochodzi ły  iwź do s w e y  doyrza łośc i  i 
musiał  więc N a p o l e o n  iaśniey  odk ry ć  układ 
sw ey  poli tyki  przy zawarciu t raktatu  T y l ż y ­
ckiego.  Obaczmyż  t o  nowe d z i e ł o  i eg o  m ą ­
drości.

Kiedy się układał  pokóy w T y l ź y , iu£ 
A u st r ya  nie miała łokc ia  nawet ziemi we W ł o ­
szech.  Dalmaęya  powrócona do W ł o c h ,  ro­
biła N a p o l k o n a  panem wszystk ich  brzegów  
morza A d ry a ty ck ie g o;  C es ars tw o Rzymskie 
upadło ; podniosła się F e d e ra c y a  w Niemczech,  
Ce sar z  Francuzów wybranym został  na i e y  P r o ­
tektora.  T y m  sposobem w iedney o so b i e  zna­
laz ła  się owa polityczna tróyca.  N a p o l e o n  
b y ł  iuź Cesarzem Francuzów , Królem W ł o ­
skim i Protektorem Germanii .  Interefca iege

gabine*
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gabinetu s ta ły  się bardzo obszerne ; icusiaf on:
o wszystkich myś l ić ,  musiał  wszystkim za- i 
dosyć uczynić .

Co do interefsóuf W io tkich  —  W yp ad a ło  
koniecznie odebrać Rofsyi  siedra wysp na m o ­
rzu  Jońskiem , i pofsesysj na brzegach Albanii*, 
k t ó r ą  zwano Boccha d i Ccitaro ; a ź t : no we y  
polityki  była zamiarem wprqwadzić iednakosć 
rządu do wszystkich krajów , należało p r z e t o  
zniszczyć ostatnią w l iczbie Rzeczpospoli tą  Ra* 
guzańską.  W sz yst ko  to u ła twi ł  N a p o l e o ­
n o w i  traktat w T y l ż y  zawar ty .  Siedm wysp,  
znane nie dawno pod imieniem Rzpł tey  Joń-  
sk ie y  , powróci ły pod panowanie Francyi  ,  
Rzpl ta  Raguzańska i Bocchą di Cataro p r z y ­
łączone zostpiy do K rólestwa Włoskiego.  G r a ­
nice wschodnie te go  Królestwa uwolnione zo* 
stały od wszelkich sporów z Austryą , będąc 
rcściągnione po rzekę Isonzo  ; i niepozostafo 
wigcey  dla zabezpieczenia zewnątrz całego t e ­
g o  półwyspu , iak ab y  kiedyś zasłonionyrrt 
zestal  p^zez mierne iakie mocarstwo należyć  
maiące do związku Re ń sk ie go :  co gdy nastą­
p i ,  kray  Włoski  uważać  się może za tak o d ­
osobniony od obcego wpływu  i napaści iak iest 
teraz AngJia ; a zatem wy idzie  za czasem nflt 
bnrdzo potężne morskie mocarstwo,  doczrego 
i es t  usposobiony przez swe szczęśl iwe p o ło ­
że n i e .  '

Co do interefsów Niem ieckich  —  Fetlera- 
c y a ,  która N a p o l e o n a  za swego Protektor*

4
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wybrała  , uznaną została.  Elektorowie B a ­
warski  , Saski  i Wirtembergski  wzięli  t y t u ł y  
dostoynośc i  Królewskiey  ; inni panuiący wz ię ­
li tytuł  Wielkich X i ą ź ą t  ; Król  Pruski st ra­
ci! wszystkie swe pofsessye za E l b ą ,  przez co 
oddalonym został  od Francyi  za dwie w i e l ­
kie rzeki ; E l ektor  Hefsen-Kafselski  ,  X i ą ż e  
Brunswick!  i X i ą ż e  Oranii s t <aciIi swoie  pań­
stwa.  P ow st a ł o  nowe Kió les two W e s t F i l i i , a 
Federacya Reńska rozciągnęła się za E lbę i z a ­
częta dopierać a i do O dry ,  g d y  do niey p r z y ­
stąpiła Saxonia,  Xiąźęta  Meklemburgscy i g d y  
z d o b y tą  została Pomerania S z w e d z k i .  N i e  
znana iest  nam dotąd konstytucya  t e g o  w i e l ­
k i ego  federacyjnego narodu , zaczem nie po­
z w ala m y sobie domysłów względem przysz łych 
iey zasad , ani ważymy się z g a d y w a ć  lakie j e ­
szcze w niey zayść mogą odmiany w e w nę t r zn e ,  
lub iak daleko rozciągać się będą granice G e r ­
manii.  Zdaie  się nam wszelako , że  Dania b ę ­
dzie musiała koniecznie przystąpić dó t e g o  
związku,  nie tylko przez wz gl ą d  na swe pos-  
sessye w INienrczech ; ale nawet d l a t e g o ,  ż e  
granice German ii muszą się r ozc iąg ać  po Sund 
i zaymować brzeg i  morza Bał tyck iego  , przy-  
ntymniey pouyś c ie  Odr y  w to morze.  Z  c z e ­
g o  wypada,  że  Król Pruski z  swoiómi  pofses- 
syami ^nalazłby się w kraiach federacyinych 
Germani i  i za kraiami rzeczonemi.  P rz yp u ś c i ­
w s z y  n a  d o m y s ł , że Federacya Reńska  bgdzie 
miała Odrę za swą naturalną gra ni cę  , b o p o t f
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r2ekę roz c i ąg a ią  się osady ludów Niemieckich,  
albo przynayroniey Słowian oswoionych dobrze 
i m o f ^  Ge r m an ó w ,  a wielka  ta rzeka nie iesfc 
oboiętnćm dobrodzieysfcwem w rozgraniczenia 
narodu Niemieckiego od innych ludów S ł o ­
wiańskich;  wypada daley w n i e ś ć ,  źe  państwa. 
Monarchii  Pruskiey rozdz ielone bydź  k i e d y ś  
muszą." S z lą s k ,  Brandeburgia i Peaierania le­
zące po lewym brzegu Odry , sk ładać bgd$ 
ciało Federacyi  Reń^kiey i podlegać iey  koń- 
s ty tucy i;  inne, znayduiące się po prawym b r z e ­
gu t e y  rzeki , zostaną odosobnione , a przez 
swe własne p o ło że n ie  Caekać będą dalszych 

AtoL.toON\ układów.  A t a k  K r ó l, czy  W . 
X i ą ż g  Brand eba rgski , musi bydź osobriy od 
Króla Pruskięgo f który  do Konfederacyi  nale- 
iy ó  fi ie może.

Co 9o ińtertjsów  F r a n c iji—  Zasad y  raź 
przyjęte zosta ły  Iwiąjtobliwie dochowane : Ren 
na zawsze Jest granicą  tego  Cesarstwa. L e c i  
N a p o l e o n ,  t y l e  przez orn y  w polityce? ile w' 
w o y n i e , s tara ł  się iak naymocniey z a be zp ie ­
czyć  granice rzeczone ; dia czego  wypadło ko­
niecznie niektóre punktu po prawym brzegu! 
Renu pr z y ł ą c z y ć  dc* F ra n e y i ,  aby ią na- ka ­
żdy przypadek Wiecznie , reźeli  tak mówić  rod* 
żna , ubezpieczyć  : Kiehł , Kafsel  i Wese l  u- 
Znane zostą/y za tak o we  punfeta , nie w ćeltf 
rozszerzenia Franeyi  * Jecz w Celtf ubezpiecze­
nia tych t.ayważnieyszych? punktów.

C o d o  mlerefsaw północnych  N a p o ! . ] ^

4*
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o n  p o ł o ż y ł  ty l ko  konturny s w e y  na pr2y*złość 
roboty , nie okazawszy ię sz cz e  całey ich ob- 
szerności .  Odebrawszy on Królowi  Pruskie­
mu pofsesye Polsce wydarte w  d w ó c h  ostatnich 
podzia/acb , zostawi ł  go przy po fs ess y i  pierw­
szego zaboru , a to iedynie na wsfca wienie się 
Alexandra I, którego przyiaźni ż ą d a / ,  i któ 
rey dotrzymanie zostawi ł  przysz łemu d o ś w i a d ­
czenia. Postępek zwycię zcy  zdawać sie może 
niedogodny tym , którzy nie przyuczy l i  się ie- 
szcze do iego politycznych r o b o t ;  wszelako  
dobrze z w a ż y w s z y ,  trudne w nim nie doyrzeć 
pr awdziwey  mądrości tak z w y c i ę z c y  iak i pra­
wodawcy.  Nie  same z w y c i g / t w a ,  przed któ- 
remi uniżała się wy nio s ło ść  gabinetu Peterz-  
burgskiego , w z ie te  bydź powinny pod  ścisły 
rachunek; trzeba się zastanowić nad robotami ,  
które N a p o l . k o n  r ozp oc zą ł ,  iako twórca  no- 
w e y  poli tyki  w całey tey części  świata. Z a ­
wierając on pokóy w T y i ż y  , czuł  tem mocniey  
niż k i e d y ,  że  po zniszczeniu Monarchii Pru­
skiey i po tak widocznem doś wia dcz eni u ,  i ż  
F zwecya  stała się kraiem , o  którym polityka 
Francuzka z żalem zapomnieć musiała  , i zna- 
glona została wystawić g o  na łup swego 
nowego sprzymierzeńca ; czu ł  mówię , ż e  
ty l e  razem strat  muszą bydź  wynadgrodzone  
dla Francyi  podźwignieniem na nowo znifizczo- 
ney i zapomnianey Polski .  L e c z  ty l e  wraźnych 
widoków razem do skutku pr zy wi eś ć  nie mógł,  
bo w Łeai przedsięwzięciu n i e t y l k o  znalazł  do­
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czesne p r z e s z k o d y ,  które wprzód ułatwić na­
leża ło  ; ale nawet wiele względów , wynika­
jących  z układu no we y  p o l i t y k i ,  wstrzymać 
g o  by t y  powinny od wykonania tes;o wielkie­
g o  projektu , który na czas ustąpić musiał nay- 
lepszym.  •

Przeszkody w podźwignienia F o k k i  by ły  
t e ż  same, które uważać  należy iak n ieoboję­
tne trudności do da lsze go  wo y ny  prowadze­
nia. Woyska Fran cuzkie  , wszedłszy do Pol-< 
ski i Prufs , znalazły się w  kraiu nędznym i "zni­
szczonym przez tak  nagłą i zaciętą woyng ; 
t e  kraie , k tóre  daley należało przebywać . 
b y ł y  ieszcze ba r dz ie y  zniszczone przez nieład 
Rządu Ro fsy isk iego  i przez okrutną iego po ­
l i t y k ę ,  aby kraie P o ls k ie ,  choć iuż do tego Im­
perium przy łączone , iak naybardziey w czasie 
w o y n y ,  a nawet w  czasie pokoiu , uciskać : 
iakoź  L i t w a , lubo niebyła placem tey  w oy ny,  
więcey  nierównie wycierpiała  niż Prufsy zaię* 
t e  przez woyska Francuzkie.  Do  tak znisz czo ­
nego  kraiu prowadzić  woyska znużone naypra- 
cowitszą k a m p a n ią , utrzymywaną zwłaszcza  
w czasach na y s ł otn ie ysz ey  iesieni i nayostrzey-  
*z ey  z i m y , nie zgadzało się ani z  czułością  
N a p o l e o n a  , ani z cierpliwością żołnierza , 
który i tak okazał  aż nadto męztwa w pono­
szeniu ty i u  trudów i niewygód.  Sama więc 
t a  przyczyn* wl u dz ki am  N a p o l e o n a  fercui 
powinna była przemod^ nad wszelkiemi inne- 
mi względami.  L e c ą  ta przyczyna niebyła ie-
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dna. C h o c ia ż  albowiem gabinet Londyński nie- 
dał p o s i łk ó w  w w o y sk a ,  ani Królowi S z w e d z ­
k i e m u , ani Pruskiem u, a za tem  bliskiey w  t e y  
w o y n ie  nie zrobił dyw ersyi i n ie  zaniedbał 
wszelako robić daleko w a ź n ie y s z y c h  przeszkód  : 
strącenie Selim a z  tronu i o sa d z en ie  na nim 
ie g o  syn ow ca robiło długą n iep ew n ość  w z g l ę ­
dem losu i dalszych widoków Porty. A u s t r y a ,  
która p o ty  ty lk o  dochowywała neutralności , 
póki s z ło  o zn iszczen ie  M on archii  P r u s k ie y  , 
t y le  dla siebie n ie p rz y ia z n e y , o ś w ia d c z y ła  w y ­
r a ź n ie ,  iż te y  neutralności d ochow ać nie m o ­
że  , iak skoro woyna w kraie R ofsy isk ie  prze-  
niesiony zo stan ie  , i musi bronić s w e g o  a lian ­
ta ; a zatem  chcąc zm o rd o w an ym  żo łn ierzem  
popierać w p y n ę » przeciw R o fs y i  ,  w y p a d a ło  
ru s zy ć  woyska św ieże przeciw A u s t r y i  z  W łoch
i z  Francy i ,  k tóreby  może na czas  nie n ad ą­
ż y ły .  Tem bardziey  nie wypadało przedsiębrać 
w o y n y  p rzec iw  A u stryi  w takiem r z e c z y  po­
łożeniu  na z a c h o d z ie , g d y  A nglia  z a c z ę ła  
knuć zdrady w  Portug a li i  i H iszpanii.  T e  
w ięc p o w o d y  sk łon iły  mądrość N a p o l e o n a  

do przyigcia  ofiarow anego sobie p okoiu  i obró­
cenia g o  pa p o ż y te k  cał^y E u r o p y  ; bo  nie b y ­
ło  czasu u rządzać  o sta teczn ie  infcerefsów na 
p ó ł n o c y , g d y  wprzód upew nić się n a le ż a ło  » 
Jakie wypadki przyniesie rew o lu cya  z rz ąd zo n a  
w  Stambule , i z a p o b ie d z , aby z b ie ra ią c a  się 
nad Hiszpanią i Portugalię bu rza  niepopsuła 
prawie iu ż  zapewnionych na zach od zie  układów.

http://rcin.org.pl



55

Skutki  usprawiedl iwiaią nasze wnioski. C o  
tylko N a a p o l k o n  zawarł  pokóy w T y lż y ,  w o y -  
ska iego ruszyły  natychmiast z  Ftancyi  i Włoch,  
maszerując  do Dalmacyi , Portugali i  i Hiszpa­
nii ; wstrzymał  on nawet urządzenie konsEy- 
t u c y i  Rzeszy Niemieckiey  » a zatrudnił  się je ­
d y n i e  zapewnieniem sobie krajów W ł o s k i c h , 
Portugalii  i Hiszpanii : bo czuł  nay większą, 
ważność tych punktów w nowey polityce » i u- 
znał ie za p ierwsze , na które wprzód t rzeba 
było zwrócić całą uwagę .  W  takim więc na­
cisku infcerefsów na południu i na zachodzie 
N apoltcon  » nie mavąc naymmeyszego  do s t r a ­
cenia  czasu , ź re bi ł  ty l e  dla północy , ile ty l ­
k o  przytomne okoliczności  doradzały.

T e  były  p r z y c z y n y /  które  skłoni ły  z w y ­
cięzcę* północy do przyjęcia ofiarowanego sobie 
pokoiu ; lecz  oprócz nich b y ły  ieszcze inna 
polityczne w z g l ę d y , które rządziły iego  wolą* 
Potrzebował on d o ś w i a d c z y ć ,  czy  w Alexan-  
drze nie znaydz ie  g o r l i w e g o  pomocnika do 
przywrócenia Eu ro p i e  spokoyności powszech- 
ney , którzy tak d ług o  nie dozwala A n g l i a ,  
zapalaiąc nieustanne wo ywy na stałym ląd z ie , 
j ‘ tamuiąc powszechną wolność handlu na mo­
rzu. T e  wz gl ęd y  nsfcchnęła mu iego własna 
cnota i miłość ludzkości.  Pokonawszy on 
świeżo Austryą  i Króla P m s k i f g o  , spodzie­
w a ł  się , iź gdy okaże  widocztie umiarkowa- N 
nie względem Raf*y i  , p r zy w ią źe  tern siaieati 
Alexandra do tak wie lk iey  spiawy.  B « ś * i a 4 -
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czenle p r z e k o n a ło ,  źe  N a p o i .k o n  we w s z y s t ­
kich w o y n a ch  nie odmawiaj nigdy pokoiu , i le -  
k o lw ie k  o  n iego  strona z w y c ię ż o n a  prosiła ; 
i ż  robiąc pokóy  , starał się  g o  w  tak łagodny
i łatw y zawierać sposób , a b y  z  o tw artyc h  nie­
p rz y ja c ió ł  rrógł uzyskać dla s w e g o  narodu ż y ­
cz liw ych  a lia n tó w ; i choć ie g o  nadzieje nie 
raz b y ły  zawiedzione ; choć d o z n a ł  ty le  razy, 
iż krew F ra n cu zk a ,  którey  tak tro sk l iw ie  w ka­
żd ym  przypadku o sz czę d za ł ,  m usiała  się na 
nowo pize lew ać : nigdy iednak od tey  zasad y  
nie odstąpił; d laczego  w ezw any do zaw arcia  po- 
k o i n w T y l ź y ,  sądził, iż  g o  nie należało o d m ó­
w ić  i ziednać sobie przyiażń R o fs y i .  Monarchia 
Ł*k odległa od  granic F ra n c u z k ic h ,  zdawała 
się nie wchodzić tak blisko i t s k  prędko w ie­
g o  p o lity czn y  u k ład ;  w nosił z a te m ,  że  A le -  
xander , mogąc zostać n ietkn ięty  w  sw ych  pra­
w d ziw ych  granicach, mógł bydź g ło w ą  dru­
g ie g o  Imperium na wschodzie, nie zazd roszcząc  
o b sz em ey  p o tę g i  pow staiącego  Imperium na 
Zachodzie , staiąc się iego dobrym a razem 
gpokoynym sąsiad em , i dzieląc z N  A P  O L E C ­
H E M  sław ę uspokoiciela E u ro p y .

Na tyc h  zasadach stan ą ł z a w a r ty  pokóy. 
D w a mocarstwa z a c z ę ły  się uważać jak rów ne, 
Alex»nder o k a z a ł  powolność nie mieszania się 
do interefsów  Niemieckich i uznania w s zy s t­
k iego  za d o b r e ,  c o  N a p o l e o n  w  obrębie do 
n ieg o  iuż należącym  u rz ą d z i,  postanow i lub 
przem ieni ; p rzy jął  m edyacyą ie g o  względem
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p rzysz łego  polsoiu z P o rtą  , z którą n atych ­
miast n ieprzyjacielskie  kroki ustać miały ; i 
nawzaiem ofiarował swe pośrednictwo między 
F r a n c y ą ,  i Anglią. F lo tta  R o fs y is k a , która 
k r ą ż y ła  na Archipelagu , odebrała ro z k az  udać 
s ię  do Portugalii ; ta zaś , która znaydow ała się 
w  K orfu . miała w y lą d o w a ć  w oysko Rofsyiskie 
do Weuecyi lub do iak iego innego W ło s k ie ­
go portu. May większa ofiara na którą zd o b y ł  
się nowy . ran y  i aliant, b y ło  zamknięcie w s z y s t ­
kich portów d:a Anglii~w celu pracowania w e sp ó łz  
K a p o l k o n e m  około  przywrócenia pow szechn ey 
spokoyności ca łe y  E u r o p y .  Qbszern*3Ść tych 
obow iązków  , p iz y ię t y c h  przez Dwór Peterz- 
b u rg sk i ,  w ym agała  ze strony N a p o l e o n a  wszel- 
k ie y  pow oln ości,  bo teg o  gatunku przyiaźń  , 
w  swych ce!ach nayszlachetnieysza , . a w d o ­
pełnieniu naytrudnieysza  , w ystawiała Alexan- 
dra na niepospolite ofiary. W  przypadku, gdyby 
A nglia  odrzuciła ie g o  pośrednictwo , w ypada­
ło  nie tylko zamknąć dla niey porty Rofsyiskie; 
ale nadto okazać , że  Rofsya zerwać z nią musi 
w szelkie związki i zadawnioną przyiaźń , nie 
©gladaiąc sie na niewyrachowane 5-traty w swym 
handlu ; g d y b y  zaś i to niepomogły środki , 
miała się cbow iązać podjąć kosztow ną do In- 
d yi  wyprawę , a nawet dzielić z F r a n c y ą  nie­
bezpieczeństwa w ylądowania na brzegi te y  no- 
w e y  Kartag-iny, Dla te g o  tez  N a p o l j c o n  umie* 
jąc  cen ić  tak w ielk ie  ofiary now ego a l ia n ta , 
okazał dla Alex»r.dza w szelką ppwolncśę w y?
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ratowaniu Monarchii Pruskiey od ostatn^ey z g u ­
b y  , a naw et oddał pod panowanie Rofsyi tę  
cz ąstk ę  ziemi Polskiey , k tó ra  zdawała się iey 
bydź przydatną dla zro b ien ia  w ygod uieyszey  
iinii militarney.

'  P o k ó y ,  k tóry  stanął na tak ich  zasadach, 
k tóreg o  obszerne układy m iały z b l i ż y ć  spokoy- 
ność całey  E u ro p ie ,  albo p rze n ie ść  n ieszczę­
ście^ w oyny  do Indyi wschodnich i do Albionu; 
pokóy , k tóry  rozw iązyw ał ręce C e s arzo w i F r a n ­
c u zó w  f aby dzielnie zaspokoił  wzruszone p r z e z  
A n g l ią  r ze cz y  w zathodniey E u ro p ie  ; k tó ry  

cławał mu czas do rozpatrzenia się  w postępkach 
P orty  Obtomańskiey i zaradzenia * aby ten zruy- 
nowany gmach barbarzyń skiey  p o tę g i  bez iego 
wiadomości nie u p a d / ; p o k ó y  nareszcie  , który 
w n iw ecz  obrócił projekta A u s t r y i ,  ch cącey  bydź 
pośredniczką lub stroną w w o y n ie  z R o fs y ą  
p row ad zo n ey  : nie mógł żadnym sposobem p r z y ­
nieść o bszern ieyfzego  nowey p o li ty k i  rozwinienia 
na p ó łn oc y ,  nad to ,  które widzimy w u stanow ie­

niu m ałeg o  X ięstw a Warszawskiego* N ie  bę* 
dziem y rozbierać opi*ów traktatu T y lż y c k i e g o  
w zględem  te g o  nowego kraiu , b o  to właśnie 
z n a yd zie  m ieysce w naszych u w agach , którym  
t o  pismo przeznaczam y , a które  osądziliśm y 
zacząć p rzez tak obszerny wstęp , a b yśm y na­

wieźli praw dziwą epokę , w k tórey  n o w y  Praw o­
d aw ca  wspomniał o Polsce i uznał potrzebę iey 
w skrzeszenia.

Trzym ai^c się w obrębach skromności, nie
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chcemy z g a d y w a ć  myśli N a p o l e o n a , iakie m ógł 
mieć o P o lsc e  , od p oczątku  , gdy się dał p o ­
znać E u r o p ie  przez ta/enta w oyskow e i d yp lo ­
m a ty c z n e  ; naszą powinnością było zastanowić 
się nad iego czyn am i, a te przekonały , ż e  
K r ó l  Pruski byi tern m ocarstwem , które na 
p ó łn o c y  zastępowało te n  zniszczony aż do i- 
mienia naród. Z a le ż a ło  więc od roztropności 
gabinetu Berlińskiego i od iego  w iernego do 
Franeyi -przywiązania, aby o Polsce n ieb yło  
w igeey wspomnienia ; a choć Francya daw ała  
przytulenie n ieszczęśliw ym  emigrantom P o l-  . 
skitn , c\ioó u tr z y m y w a ła  z nich brtne legiony.* 
t o  rac zey  uważać się b y ło  powinno iak odpor 
i pogróżka dla tych m octtstw  , które d aw ały  
nawzaiem protekcyą emigrantom Francuzkim i 
pretendentowi tronu Fran cuzkiego. K ró l  Pru- 
ski , zwaźaiąc ten postępek Fran cji  , powinien 
b y t tóm ostróżniey kroki swoi© m ierzyć ; bo 
taka iego ostrożność , nacechowana niepodey- 
rzan ą  szczerośc ią , c z y n ią c  go pożytecznym d?a 
Franeyi aliantem , zapewniłaby g o  przy  pos- 
se ss y i  zab anych na Połóce kraiów , a nawet da­
w a ła b y  mu prawo , aby przy zręcznych oko­
licznościach m ógł kiedy zgrom adzić pod swa 
b e r ło  cały  ten nieszczęśliw y n a ród , i stać 
s ię  dopiero mocarstwem na północy naypow a- 
ż n ie y s z e m ,  robiąc granicę między dwóma C e ­
sarstw am i.  A le  k ied yż  ten g a b ’net m ógł si§ 
p o w ś c ią g n ą ć  od prz^ w iótności i zdrady : zdra­
d za ł  ko le ją  w szystk ich , aż nareszcie sam się
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zdradził.  P rzyk ła d  wyoi^gniony z p o stęp k ó w  
n ieszc zęś liw e g o  F ryd eryka  W ilh e lm a, stał s ię  
prnw dziw em  dobrodzieystwem  dla Polski, a n ie ­
zgoda iego Ministrów n ayw ięk sz^  nauk^ dla 
fcazdego P olaka: n il d esp era ndum .

Przygotow ani tym rozbiorem  wypadków po­
l ity czn y ch  od epoki podziału P o ls k i  aż do z a ­
warcia pokoiu w T y l ż y , p rz y s tą p m y  i u ż  do u- 
w a g , k tóre  zebrać postanowiliśmy nad tera- 
znieyszem  położeniem  X igstw a W a r s z a w s k ie ­
go.
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R O Z D Z I A Ł  I .

W  jakim  fletnie znalazło sie. Kicftwo W ar -  *  

szawskie po traktacie Tylżyckim ? dla 

czego tey części Ziemi Polskiey nadano 

tak osobliwe imię?

J a k  nigdy spodziewać się nie na leża ło ,  ź tb y  
K r ó l  Pruski sam dobrowolnie chciał zdradzić 
sw e  własne interessa, oęlstępuiąc od zw iązków  

z Francya i wypowiadając N a p o l e o n o w i  w o y n e ;  
tak podobnie nie można było  z pewnością obie­

cyw ać,  żeby kiedy- p rzy iść  miało do wfkrzesze- 

nia na nowo Polski zn iszczo n e y  a-z do imienia; 

tem b a rd zie y ,  ż e b y  to  Wskrzeszenie zacząć się 

jnogto przez odebranie nayprzód tey  części , 
którą  sobie Dom Brandeburgski p r z y w ła s z c z y ł .  
O d czasu, iak trw a  nieprzebłagana zawiść mię­

d z y  pierwszem i na ftałym indzie mocnrstwami a 

F rau cyą,  przerywała się iuż  t r z y  razy tak z a ­

c ię ta  woyna. Zawierany pokóy w Campo For- 

m io ,  w Luaew illu  i w Prezburgu , choć tyle 
p rzy n ió s ł  nie oboiętney straty dla Dom u Au- 
stryackiego  , nie zrobił wszelako naym nieyszey 

wzmianki o P o ls c e , ani nawet o tey  części *
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która A u s tr y i  dostała się w podział. F ra n c y *  

dwa r a z y  przychodziła  do porozumienia z R o s-  
» y ą : nayprzód przez pokóy w Paryżu z a w a r ty  
z  Paw łem  I.. którego op isy  przez kiika lat d o ­

t r w a ły ;  drugi raz z Alexandrem  I . , wkrótce p*  
A u ite r l ic k ie y  batalii , k tóreg o  on ratyfikow a: 

nie chciał : w obu tych  o pisach  ni* było po* 
dobnie wzmianki o Polsce , c h o ć  Pan Luche- 

sini u w ie rzy ł  rozsianym w te'y mierne bayfcom , 
a nawet potrafił niemi omamić gabinet Berliński.  
Co do Króla P ruskiegoi ten ieszcze  w roku 

1795 • zaw arł z F ra n cya  p o k ó y ,  i od o w e g o  
momentu u tr z y m y w a ł  stateczn ą  z  iey rządem 

p r z y i a ź ń ,  będąc zupełnie sp okoyn ym  o swe na 
Polsce zd ob ycze.  Ile nas te w y liczo n e  d yplo­
m atyczne dzieła  p r z e k o n y w a ją ,  opisy  miedz/ 
kontinktuiacemi stronami s t a w a ły  na zasadach 
wzajem nego zapewnienia sobie w szy*tk ich  pos- 

sessyi a tem  samem zatw ierdzały  dla trzech  

m ocarstw  i te ,  które im p rzy sz ły  w sz cz e gó l­
ności z podziału  Polski. T raktat  w Campo F or-  
mio i tszc ze  w yraźnióy  ten podział u tw ie rd z ił ,  

p r z y ia w s z y  go  za powód do przyw rócenia  wagi 

p o l i t y c z n e y , dia którzy F ra n cya  zabrała po*;- 

sessye A u strya ck ie  i R z e s z y  Niemieckiey za 
Renem , X ięftw a  Sabatidyi i N issy  we W ło s ze c h  » 
•  na m ieysce zginipney Polsłci , podn iosła  no­

w ą Rzeczpospolita  Cysalpiń k ą ,  z ło zo n ą  z kra- 
jow odebranych A u stry i,  W e n e c y i ,  Papieżowi 

i X ią ie c iu  Modenskittmu. T a  now a Rzeczposp®-
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lita zaftępować miała w wadze polityc2ney w y ­

ważaną z k a rty  Europy P o i f k f ; a korzyści,  któ* 
re sobie F ran cya  zawaro-.yała, zoftawiały w spo* 
koynem  posiadaniu t rz y  m ocarstw a, zbogacone 

tak w ie lkiem i w Polsce łupami.
T e n  obrany przez F ran cyą  śro d e k ,  dog  a- 

d za ł  zupełnie iey zasadom. i?en 2acząl b yd ź  

uw ażany za granicę kraiów Francuzkich ; now a 
Rzeczpospolita w e W ło s z e c h ,  ła tw ie y  m og ła  

bydź od Francyi wspieraną, a raztm służyć iey  

za klucz do dals/ych  w idoków , iakie sobie m o­

g ło  zamierzać M inisteryum  Francuzkie ; po­
kóy z Królem Pruskim w B a zy le i  z a w a r ty ,  nie 
t y l k o  p o s łu iy ł  do rozerwania pierwszey koalS- 
c y i ;  ałe naw et, dawał Francyi nowćgo p rzy ja ­

ciela  , k tóry ,  po upadku P o ls k i ,  bezpieczni* 

m ógł zastępować to czcze  w polityce m ieysce*  

i słu ży ć  za mocną dla Francyi zasłonę p izeciw  
Rossyi. Dla tego to nie b y ło  więtey mowy o  

Polsce , iako zupełnie nie potrzebnćy do u trz y ­

mania wagi p o i i t y c z n e y ,  ile g d y  zamysł o iey 
wskrzeszeniu m ógł zaw sze skoiarzyć na stałym  

lad zie  nową przeciw  Francyi koalicyą ,  i w y .  
ftawić ią na upartą z  trzema razem mocarftwa- 

mi ‘Woynę. Napróźno b y łob y  tu przyw odzić  

dom ysły  i n adzie ie , które sobie robili P o l a c y : 

ce lem  tych uwag ie s t ,  nie szperać w tajemni­

cach  powszechności n ie z n a n y ch , ale trzym ać 
s i f  wyraźnych św iadectw  dzieł d yp lo m aty­

cz n y c h  i  czynów otw artych  , a w tych nic zna-
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It-ść nie m ożn a , coby  nadzieię nieszczęśliw ych 
robić m og ło  gruntowną; bo choć niektórzy P o ­

la c y  zasługiw ali na w z g lę d y  N a p o le o n a :  b y ł  
t o  skutek ich osobistych p rzym io tów  i szlache­

tności umysłu feego Z w y c i ę z c y > który poważa 
ta len ta , odw agę i otw artość charakteru w szy ­

stk ich , mających szczęście zbliży ć ' *ję do nie* 
go. A b y  w ię c  po ty lu  zapadłych w  c a łe y  Euro­
pie robotach , pr<iyszło nareszcie do pcd źw i-  

gnieni* imienia Polskiego; trzeba było takiey  
odmiany w p o li ty c e ,  iaką p rzy n ió s ł  pokóy Pre- 
zburgski; i razem takiey przewrotności gabine­

tu  B erliń sk ieg o , iaka stopniami zaczęła  się od­
k r y w a ć  p r z y  zawiązaniu trzecie'y k o a l ic y i ; ia­
ka nareszcie okazała  sie w p ó źn ie yszych  poftep- 

kach tego D w o ru ,  które M onarchią  Pruską nad 

przepaścią postawiły*
Osobliwe w tem wszystkiein daje się w i ­

dzieć O patrzności dzieło , że Polska z  ty c h  sa« 
m ych rąk miała bydź nayprzód w y rw a n ą ,  k tó ­

re ia swemi chytremi ułudzeniami do upadku 
p rzyw io d ły .  Wskrzeszenie iey im ien ia , winni 

iefteśrny mądrości N a p o l e o n a ,  i dzielności iego 
o r ę ż a ; lecz  powody', które go  sk łoniły  do tego  
dzieła, god n eg o  Herkulesa, bior^ początek  od g a ­

binetu , '  k t ó r y , zdradzając bezkarnie w szystkie  
i a n e , sam się nares7.cie zdradził.

Zaczynając uwagi nasze od tak przyiem ney

myśli wikrzwszenia całego narodu P olik ieg o , nie

upatruieaiy do tego powodów w opisach trakta­
tu
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tu T y lż y c k i e g o ; tocz w niezawodnych "widokach 
nowo w prow adzoney przez N a p o l e o n a  polity­
k i ,  k tórey  obszerność iednym dopiero naznaczył 
on punktem . T a  ziem ia, którą  nam iuż wolno 

n a z y w a ć  nasżą, iest ty lk o  ow ą  drobny ca łe y  

P ollk i  cząftką, zowi<$cą się n iższy, czy l i  W iel-  
ko-P^lfltą; nie dla t e g o ,  aby była w samey r z e ­
c z y  wielką; lecz  źe obfituiac w wielkie rów n i­
n y ,  wzięła od niepamiętanych czasów to  im ie ,  
które w  mowie naszey zn aczy  roz le g łe  p o l  u 
Monarchia P ru ska , ocalona na wstawienie sie 
Alexandra 1 , za trzym ała  ieszcze  daleko większa 
i  ozdobnieysza cześć  zysk ów  na Polsce żebra­

n y c h  : W oiew odztw o Pomorskie, M; Iborgskie ,
, X ię stw o  Warmińskie i część  Województwa Cheł­

mińskiego zostały p rzy  Królu Pruskim.

T a  iednak ziem ia ,  która N a p o l e o n  w y r .  

w a ł  z pod przemocy P ru sk ie y ,  i która nazna­

c z y ł  ża punkt p r z y s z ły c h  na północy układów,- 
lubo miała swe w łaściw e im ie , bo się składała 
z W oiewództw należących do Prowincyi Wielko- 
P olskiey; nazwaną przecięż zo lta ła ,  przez urno­

w y  traktatu T y lż y c k i e g o ,  Xięftwcm Warszaw- 

skiem. B y ł to skutek  ostrożności gabinetu Pe- <v- 
terzburgficiego, który nie chciał widzieć w ikrze-  

szonego imienia P olsk i,  choć w tak szczup łym  
o b ręb ie; a razem pragnął okazać iak as w zaje­
m n o ś ć ,  aby Polacy zwali się  Warszawianami f  

iak sam i Rossyan zw y k li  nazyw ać Moskalami* 

Szczęśliw a  aa przyszłość Wróżba! ieżeii kiedy
5  '■
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Xięftw© W arszaw skie przyiść zdoła do tak ie y  

p o t ę g i ,  do iakiey przyszło  X ięftw o  Mofkiewfkie ,  
z ł ą c z y w s z y  pod s,ve berło, Rossyiflde i wielora­

kie inne narody. Ta  drobna zemsta nic w grun­

cie  nie z n a czy :  bo ani imie M o s k ala  ( 8 ) *  a«i 
imie Warszawianina nie stanowi żadnego poni­

żenia. M og li  się dobrze n a z y w a ć  B abiion czy- 
kowie od Babilonu, Rzymianie od R z y m u :  cze­

muż mieliby się zw ać źle Moskale i W arsza­

wianie od sw yc h  miast s to łe czn yc h  ? N apró- 
żno w ięc zaftanawiałoby nas imie kraiu , z w ró ć ­
m y  raczey uw agę na iego stan i postać poii« 

tyczną.

6 6

( * )  Rofsyanie nie lu b ią , aby ich  nazywano 
M o fk a la m i: iakoż to nazw ifko nie m o ie fię  
stosować Bo całego Im perium  R ofsyifkiego p 
lecz iedynie do tego k r a iu , k tó r y  Jię. zn  iy- 
duie m iędzy rzekami Okką i IV o łg ą . Gdy. 
iednak X ią zę ta  Mofkiewscy m ieli szczęście  
zjed n o czy ć p o d  swe berło tyle innych naro­
dów S ło w ia ń fk ich , i d ługo przestaw ali na  
tem  iedynie nazw ifku; przeto w szystkie inne  
k r a ie , przyłączane do X ięśłw a M ojkiew/kie• 
go  , f z l y  u cudzoziemców pod tern samem

\ im ieniem . N ie Polacy nadali g o rzeczonemu 
ludow i , owjzem f z i i  za  przyiętyrn zw ycza-  
iem bliżfzycti swego k ra iu  R ossyan: do d z i ł  
dnia M a ło  - Rofsyanie w fzyśtkich m iefzkań- 
ców W ielkiey  Rossyi nazyw aią M ofkala m i, 

'p od obn ie iak i  Persowie. fV id ziem y zatem , 
iż, to starożytne imie było  u żyw a ne, nie tyl­
ko przez Polaków , ale naw et p r ze z  inne E u -  
ropeyskic i A zyatyckic lu d y , —  P o lity cy
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Xię*tWd W a rs za w s k ie ,  iest to prawdziwie 

Prowincya W ie lk o  - P o l s k a , naymnieysza z*  
t r z e c h ,  k tóre  niegdyś sk ładały  «ałe Królestwo 
P olsk ie ;  a nawet w s w e y  całości zupełnie ie- 

Szcze nie powrócona, bo znaczna cźęść  W oie­
w ó d z t w a  Mazowieckiego została  pod panowa­

niem A ustryi,  a W oiew ództw a Pom orskie, M al-  

borgskie, cześć Chełm ińskiego i X ię stw o  W ar­
mińskie, które sk ła d a ły  Jenerał Pruski, zo f ta ły  

przy Domie Brandeburgskim , iak się iuz w y ź e y  
powiedziało; ca ły  iednak obwód t e y  ziem i, któ- 

râ  dziś zow ią  XięstW em Warszawskiem, za y -  
mu\e drobną cZaftke L i t w y  i Woiewództwa Kra­
kow skiego  : lecz znówU część Podlasiu ,  k tó ­

ra  należała do zaboru Pruskiego, dostała srg 
Rossy  i. .

6 7

Rofsyiscy ro zu m ie li, ze  nadawszy Mofkalorft 
ttowe imie R o ssy a n , uchodzić oni będą za  
tiaród ślachetn icy/zy, i poprą moćniey p ra ­
wo swych Im peratorów  do innych S low ia ń • '  
skich Ludów, które różnią Jię od M ofkalów  
p r ze z  osobne dyalekty tty. obszerney mowy^ 
a nie maią z niem i nic wspólnego p r ó c z  l i ­
tu r g ii,  która nie ieśł w mowie M  oskie wjktćii 
napisana.' Gdyby iednak zastanowili J ię  nad 
łlaroiiftńołcią  tego aa zu i/ka, przekonaliby, 
s ię , i i  zamiast w strętu , powinniby g o  bar­
dzo poważać, iako prowadzące do odkrycia  
p ie i  wsziy Oycźyzny wszystkich Słow ian. Pto• 
lom eusz zachował nam to starożytne im ie 
W zn aczn fy  czyści południow ych K au kazów ,
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K ray  ten  oddany zosta ł  pod panowanie 

Freduryka A u g u s ta ,  Króla Saskiego, z p r a w e m  

4 z ie d z c z n e g o  naftępftwa. N a p o l e o n  Wielki (lo­
s o w a ł  się w tey  mierze do ż y c z e n ia  narodu Pol­
s k ie g o . który ieszcze w roku 179 1 wybrał tego 

Xi jżecia za sw ego Króla , w sposób zgodny i 
w y ra ź n y .  Wszelako X ięstw o W arszawskie nie 
z o s t a ł o  w cie lon e do Saxonii, le c z  sk łada o s o ­

bne Państwo pod nadaną sobie szczegó lna  kon- 

stytucya. Dzieli sie na sześć Departamentów', 
ma swóy Senat , Ciało Praw odaw cze i R żąd 
w y k o n a w c z y  , który sprawriaie Król Saski , albo 
w sw e y  osobie , albo przez Vice - Króla , ma­
jąc iia tea koniec Radę Stanu. Każdy Depar­

tament ma osobnego Starostę  ( P r e fe k ta ) ,  i Vi- 
ce-S taroftów  (\;ice • P re fe k tó w )  w każdym Po­

wiecie. Departamenta i ich P o w ia ty  zosta ły  
t y lk o  doczcśrfie przez Króla podzielone. M i­

nistrowie nominowani rozpoczęli swe obow iąz­

k i ;  Senat obiął swe urzędowanie; Władza sa­

downicza ustanowiona ; Kodex N a p o l e o n a  

z a p r o w a d z o n y ; skarb zoftał aż do prayszłe-

nazyw aiąc one Moschici m on te*, t. znay?u- 
iąc w A lb a n ii osadę M osech?., czy  Mo.seca , 
któ>ey nazw isko znayduie się  dotąd , naw et 
w nowych mappach; starożytne za ś pam iętni­
k i m z ą , ze rzeka M oskw a zw u ła  się  da- 
wniey Mosocha. CózkoLwiek bądź : unie Mo­
skwy i M ofkala ieśł bardzo interessuiące 
w h iH ory i po.zatkowey. u fzy slk ich  Słow ian.
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go Seymu p o dłu g '  urządzeń Prńfkich , w oylko 
stanęło w s w e y  konftytucyiney c iłośc i;  lud od­
z y s k a ł  swe przyrodzone swobody ; każdy stał 

sie rów nym  w obliczu prawa. Taki iest stan, 
ta k a  postać Xięstwa W arszaw skiego , o  którey 
k r ó c e y  nie można b yło  mówić.

Gdy przychodzi .spoglądać na iego r o z le ­

g ło ś ć ,  ludność, dochody i silę zbroyną : iesfc 
to  kray nriło bardzo z n a c z a c y ,  t;.k przez sw ą 
niedołęźno^ć , iak tem bardziey przez swe jeo- 
graficzne położenie. X ięftw o  to ,  oddzielone od 

S axo n ii ,  otoczone iest na około temi samemi 
m ocarstwam i, które cał^ Polskę zniszczyć p o ­
tra f i ły .  G d y  znowu spoglądać nań wypada ia- 
ko na dzieło N a p o l e o n a  , zostaiącc p o d  opieką 

swego s tw ó rcy :  uyrzemy go ty le  mocnóm i 
poteżnem , ile iest mocna cala F r a n c y a , Aiwa- 
yana ze wszystkiemi swemi sprzymierzeńcami. 

M ały  ten kray o tr z y m a ł  k o n sty tucyą  > iaka 
w nowym polityki układzie wielkim ty lk o  p rz y ­
należy mocarstwom. Królestwa Westfalskie i 

Bawarskie w  N i e m c z e c h , Neapolkańskie we 
W ło s z e c h ,  nie maią S e n atu ;  a X iestw o W?.r- 

•zaw sk ie ,  które potęgą  tym  Królestwom nie 

w y r ó w n y w a , uzyskało  od swego P raw odaw cy 
Senat , podobnie iak Królestwo Hiszpańskie i 

Włoskie. Nie będąc zdolne u trzym yw ać w ięcey  

w o y s k a  nad trzyd zie śc i  ty s ię c y ,  i to  z  wielkim  

dla siebie w terażnieyszym  czasie uciskiem; ma 

Ha obronę zaw sze  g oto w ą  Armią Frań*
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c u z k ą , która  nieustannie pilnuie iego b*zpie- 

czeńftwa. Im ie żołnierza Polflriego zaczyna b y d ź  
znane w  nayodlegleyszych E u ro p y  kraiy.ch; trze­

c ią  część  w oyska  tego narodu N apoleon na 
syróy io td  p r z y ią ł ;  P o la c y  p od  iego  okiem for* 

muisj się na dobrych żo łn ierzy  , a nawet maią 

szczęście składać iego straż honorową. Nie 
iestże to  zagadka w polityce trudna cjo rozwią­

zania? Na cóżb y  Francya utrzym yw ała  ten kray 
z  tak wielką troskliwością i o  tak wielkim  ko* 

s z c ie ,  g d y b y  on nie należał do nowćy p o li ty k i  

widoków ? »a cóźby się nim tak pilnie opieko­
w ała  , g d y b y  miał bydź przeznaczony zostać 
w  s w e y  p o czą tk o w e y  d ro b n ości, lub powrócić 

pod ja rzm o  sw eg o  p rzyw łaścic ie la?  W ftrzym ay- 

fłiy się z  rozwiązaniem t e g o  n ą y w a ż n ie y s z e g o  
badania, i zastanówmy się nad domniemyWania­
mi obcych  i naszych k ryty k ó w , a b y śm y  wprzód 

w ie d z ie l i ,  co oni sądzą o tć j*  niemowlęciu po* 

lityczn eig .

R O Z D Z I A Ł  II.

Co sadza obcy i nasi krytycy o X iestw t 

W arszaw skim  ?

Kiedy P o la c y ,  ocuceni g łosem  W ielk iegq 

N a p o l e o n a ,  z  skwapliwością p oczę li  s i ę  g a r ­

nąć pod iego zw ycięzkia  o r ł y ,  K ró l  Pruski za­

g ro z i ł  ini karą śauęrci, aby się nie w a ży li  ł ą c z y ć

7 o
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ztroyski&m  Francuzkiem  { 9 ) ;  pisma ftronnicze 
nazywały ich buntownikami (łO), a schwytani w  

p otyczkach  Polscy ieńcy , ulegać musieli tym ka­

rom , na iakie w skazyw ał ich uniwersał tego 
n iedołężnego przeciw nieprzyjacielowi K róla ,  a 

t y l e  okrutnego p rzec iw  p rzyw łaszczonym  pod­
d an ym , choć ich w ie c e y  ani uratow ać, ani po­

wściągnąć nie b y ł  zdolnym . Postępek tak z a ­

pamiętały, maluie n a y ż y w ie y  zaślepienie gabi­
n e t u  Berlińskiego, i będzie długo trwałem św ia­

dectwem o zasadach moralnych iego Ministe- 
ryum. G dy znow u Cesarz F ran cu zó w , pokona­
w szy  w oyska  R o s s y is k ie ,  przystąpił do zaw ar­
cia pokoiu; i gdy nadzieie Polaków ogran iczy ł  
tak  szczupłą ziemi c z ę ś c ią , nie p ow róciw szy  
naw et w łaściwego ich imienia: pisma stronni- 

* z e , wyśmiewając ich próżne usiłowania i nie­

ograniczone w  sw ym  Z b a w c y  zaufanie, ubole­

w a ły  w sposób szyderski nad ich zaślepieniem* 
iź  próżno w y s i l iw s z y  się na aiepodobne podźwi- 
gnienie sw eg o  n arod u , muszą teraz ulegać czte* 

rem Panuincym , g d y  dawniey trzem u legać  nie 

chcieli ( 1 1 ) ;  rachuiac do tey  liczby F re d eryk a  

Augusta. Króla Saskiego, iak gdyby on chciał

7*

( •9 )  JDnia J$go L ifłopaB a  i£o6 roku •

( * o )  Gazeta K rólew iecka i M oskiewfka.

( . # / )  tfie ś łn ik  E uropy na rok i&Q ?, pismo 
period yczn e Rofsyifkie u/ydawanc w Mojkwie*
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kiedy splamić sw e dobre imie podziałem P o l ­
ski , albo p rzy ch o d z ił  do obięcia tego n o w e g o  

X ię s tw a  p r z e z  zmowę z ie y  przywłaścicielam i, 

nie zaś przez wybór narodu i W ielkiego N a ­

p o l e o n a .

Z aiste ,  mnióyby b y ło  b o le s n o ,  gdyby to 
szyderfkie politowanie odbierać p rzy c h o d z iło  od 

o b c y c h ;  w ie c e y  nierównie u b o lew ać  n a l e ż y ,  
gdy podobne zdania rozsiewaią sami n a w e t  ro ­

dacy , czyli raczey  wyrodki O y c z y z n y .  N ik t  
wprawdzie nie może mieć za z łe  każdemu d o­

bremu P o la k o w i, gdy orzeźw iony tak wielkiem  

wsparciem Z w ycię z cy  przywłaścicielów iego O y-  
- c z y z n y ,  zasmucił się nieco spoglądanie na swe 

nadzieje zaw ied zio ne ;  i widząc k r a y ,  k tóry  sam 
przez się żadnym sposobem  ostać  nie może  ̂
będąc zw łaszcza  p o ło żo n y  wśród t y c h  mo­
carstw , które całą Polskę zn isz czy ć  potrafiły .  

L ecz  w cale różna jest r z e c z , bydź dotknięć 

tym  boleścią  p rzez  patryotyczny sm utek; a in­
na rozsiewać zło śh w e wieści i nierozsądne zda-? 

nia , które przytępiaia  ufność Polaków w  ie-t 

dynym ich Z b a w c y .  Nie trzeba na to  p racow i­
tego  w  p o lity ce  szperacza, aby się uzbroić prze* 

ciw obcym  szydercom i własnym z ły c h  nowin 
roz siew acz om , którzy  ch cie lib y  osłabić w  t e y  

nieograniczoney ufności niepewny p r z y s z łe g o  

losu naród, a przez niebaczne szemrania i na­

rzek an ia ,u czyn ić  g o  nienawiści godnym  w oczach 

rz^du i ludu Franęuzkiegp. Dość ięft -albowiem u-
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wsźvć, z jakich u s t  w ychodzą  takowe szyderskie  

mowy, aby się przeciw nim mieć na oftróżności ; 
dość pom yślić  , że iak nie zależało od naszły 
zdatności ftać się tem, czem dziś iefteśmy; tak 

te m  bardziey powinniśmy p o w ie rzy ć  nasze lo­
s y  Wielkiemu N a p o l e o n o w i ,  który dał  już do ś ć  

jasno poznać, źe Polska do wielkich iego u k ł a ­

dów zaczefa naieżyć. T o  nieograniczone zau-r 
fanie, powinno bydź pierwsza cech a,  po kt ó-  

r ey  poznać teraz można dobrze m yślącego  P o ­

laka; to  powinno u tw o r z y ć  ducha powszechne­
g o  w  całym narodzie , -jeżeli iefteśmy w stanie 
poznać wielkie nasze przeznaczenie, i ieżeli u- 
miemy czuć teraźnieysze nasze położenie.

Nie mieliśmy z iem i,  któraby nam woln® 

b y ło  nazywać nasza: dziś mamy ią z rąk W ie l ­

k iego  N a p o l e o n a .  A  ieżeli w idzićm y, i e  o n *  

w  takiey-rozległości ostać się nie m oże: czemuż 

raczmy obiecywać sobie nie m am y, że mądrość 

i e g o ,  bardziey to  ieszcze  poymuiąc, przy  z r ę ­
czn ych  sp osob n o ściach , skutecznie losom na­
szym zaradzi. Zoftawaliśmy pod anarchia przez 
tjwa w ieki, garnęliśmy się dobrowolnie do prze- 
m ocnego  w pływ u naszych sąsiadów przeszło  

od stu l a t ,  szukaliśmy niebacznie ich opieki 

przeciw nan; samym, trwoniliśmy zdobyte p rzez 

O y c ó w  dzierżawy częściami i powoli ; a teraą 
m a m y  za złe Zbawicielowi Kraju naszego, ż e  

nss  w szystkich razem z tey  niewoli nie oswo-i 

bodzi!,, która kupiliśmy przez nsszą ębciwqśę »
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niezgodę i ambicyą. O każm y wprzód na t e y  

m a łć y  cz ęśc i  ziem i, że  iesteśm y godni b y d ź  
w ielkim  narodem; staraym y się na to z a s łu ż y ć :  

a dopiero będzie nam w o ln o  dociekać celów 
Wielkiego te g o  Człowieka i sądzić  o iego całem 

dziele. Nie m y  sami iesteśm y, do których ro- 
ściaga się iego  trosk liw ość: dobro ca łey  Euro* 

p y  dziś na nim z a le ży ;  c z e k a y m y  w ięc  z cier­

pliwością naszey kolei
L e c z  ieżeli pisma ftronnicze i zło ś liw i  na* 

izych  sasiadów a g e n ci , maluią w  sposób s z y -  

derski dzisieysze te y  ziemi p o łożen ie; ma czem 
pocieszyć się dobry P olak, cz yta iąc  z u w a g ą  

pisma ( 12 ) ,  które dziwią się nad niezachwia­

ną niczem ftałością naszego narodu. Jeftźe 

podobny przykład w H isto ry i, aby który lud

74

( / s )  Tisons d’Herci«le pag: 115  e t  116 .  „  Po-
„ la c y ,  na zawstydzenie swych sąsiadów , o* 
, , kazali św iatu p rzykład  s ta ło ś c i> odw ag i, 
„z g o d y  ,* m iłości O yczyzny , który H iśtorya  
s, powinna z ukontentowaniem odnieść do po-  

~t t tom ności. —  Kiedy Prusacy > ro zu m ieli, iż  
„ m a ią  niezwyciężone wot/sko i n a y  lepszych  
„  G en era łó w ; kiedy w ynosili f ię  z  teg o , i ż  
>t po siad aią, wfzelkie kunfzta  i um ieiętności , 

tudzież g uśł w tem wszyftkiem, , co iest 
„ p ię k n e , w ielkie i dojhonałe: zosta li pobici
tt i w Jiedmiu dniach ro sp rofzen i.......... ; w ten
„ c z a s  w łaśnie Polacy o d zy ska li dawną swą 
„  konstytucją  , utrzym aw fzy z niezachuianą  
9l stałością od *793 iedno zau/Jk* przedjig-
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2dobyi się |nR ró w n e  m ęstw o  i na tak niezła- 

Uianą ufność w  sw ey  dobrey sprawie, nu iakie 
2dobyli się P o la c y ?  W ię z ie n i ,  karani w spo­

sób o k ru tn y  i barbarzyński, skazywani na >wy- 

gn an ie  , lub odsyłani w  o d le g łe  puszcze Sybe* 

r y i  , ogołoceni z sw yc h  maiątków p rzez  nay^ 
niesprawiedliwsze k o n fisk aty , a przecież nieuftra- 

«zeni temi w szystkiem i prześladowania rod za­
jami . garnęli się pod znaki Francuzki®, aby 

broniąc dobrey sp raw y wielkiego lud u , m og li  
zas łużyć nu l i t o ś ć , k tó re y  nie szukali dla sie« 
bie , lecz dla swe'y nieszczęśliwcy O y c z y z n y .  

K tó r a i  ieft część  na powierzchni kuli zieinflciey, 
i * b y  się na niey nie znaydowali rozproszeni 
z  sw e y  O y c z y z n y  P o la c y ?  Francy a ,  W łochy  *

i"W0
• '*• -K\' i- -** V * \ 1/

„ w z ię c ie , aby m ogli powrócić do liczby, na- 
», rodów. N ienaw idzić-i'oni statecznie sw ych  
9. uciem iężycielów  i niem i pogardzali. D uch  
,, ten opanował w fzyślkie wyż [ze klafsy Tnie- 
t , szkańców i lud  pospolity. Zaledw ie p ro - 
, tści żo łn ier ze  z  ich narodu u s ły fz e li , ze  
, , N a p o l e o n  ch cia ł powrócić konsh/tucyę 
, ,  P o lfk ą ; natychm iast tłumem rzucali woy*< 
, ,  ska P r u jk ie , choć wprzód oni tylko sami 
,, opierali /ię Francuzom  pod $enq, . . . .  Ba* 
, , taliony strzelców  Polfkich nayw ącey doku*>

-  ,,cza ły  nieprzyiącielow i. D zieło przyw r óce- 
,,nia- PaLfki pogodzi pew nie p rzyszłych, na» 
,,ftępców  z wiekiem naszym , gdy u y rzą , ze 
, ,  cnota i duch narodowy nie były zupełnie 
»»przytłumione za nafzyęh, ę^ąsęw , i zacho- 
9, wały f ię  w P o ls c e ,* '
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feraic Niem ieckie i Austryackie, Hiszpania, E g ip t ,  
Syrytł ,  A m e ryk a  nawet, sa świadkami ich krr/a- 

v e y  w ysłu gi.  Byli między niemi, którzy z a s łu ży ­
w s z y  na w z g lęd y  N a p o l e o n a  p rzez swe oso­
biste p r z y m io ty ,  potrafili nm zrobić  dobre w y ­

obrażenie o całym  swym narodzie ; tym  czasem 

upadały ty!c  razy koalicye zm ó w io n y ch  na 
Fran cya  m o c arstw : nieszczęśliwi P o ls c y  tuła­
cze patrzałi »ze łzami na zawierane t r a k t a t y ,  

v/ których nie b y ło  źadney o ich O y c z y z n ie  
wzmianki ; lecz nie tracili raz p o w z ię te y  na­

d z i e i ; i woleli zostać pod znakami Mściciela 
w ydzierców  ziemi Polskiey, niż wracać pod ich 

ohydne dla dobrego Polaka panowanie. W t e y  

to  m ałey  g arstce  cnotliw ych  utrzym ała  sie hi- 
storya Narodu P o lsk ieg o : ich heroic«ny u p ó rf 

ich mężna w ytrw ałość  w tak ś lach etn y ch  p rze d ­
s ię w zię c ia c h , napełnia te  kilkunaftolefcnisj p rzer­

w ę  dzieiów naszych , która rachuiem y od  upad­

ku P olsk i,  aż do owego momentu, kiedy idąc 
w  ślady Z w y c ię z c y  , powrócili do O y c z y z n y *  

Niecni stron nicy  wydzierców  ziemi P o lsk iey  I 
p o d łe  narzędzie zguby ić y  imienia! nie was to  

n&ieży p y ta ć  o te  słodkie uczucia, iakie dać mo­
ż e  pierwsze oglądanie ziemi oyczyftey. Spoy* 

rzyicie  na naszych rodaków , o k ry ty c h  sławne- 

iui bliznami: umieią oni cenić dobrodzieystw© 

iey  oglądania, bo ie wysłużyli^ k r w ią  własną.

K i e d y  N a p o l e o n  s t a n ą ł  n a  t e y  z ie m i  zh^  

k o ż o n e y  , z n ij s z ę z o n e y  i o g o ł o c o n ć y  z  w szeL--
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Jcich do uzbroienia sposobów; przekonał się on 
wkrótce , że P o la c y  nie próżno wzywali iego 

l i t o ś c i ,  i że iey  byli godni:  zdobywali się oni 
na ostatnie wysilenia, aby  zasłużyli na ratunek 
M ściciela  ich krzywdy. K tó r y ż  lud zn alazł  on 

w  w iek szey  nędzy i ucisku ? a przecież w  tak 

krótkim czasie ten lud ok azał  w ięcey g o to w o ­
ści do wspóiney sp raw y i przychylności dla ż o ł ­
nierza Francuzkiego, którego nawet m ow y nie 

poymował. D la  te y  to wspóiney sprawy ginęli 
Polacy  we W łoszech i w N iem czech, n ie  ty lk o  

na placu ch w ały  » ale nawet od zdradniczey 
nieprzychylnych ręki. W  Polsce, każdy Fran­
c u z  w nuylichszey rolnika chatce, tyle był bez­

pieczn y,  ile w swym własnym dom u ;  'a  g d z ie ­

kolw iek się obróci t, b y ł pewnym pom ocy i o* 

brony. (13 ) Jeżeli Francuzów odrażać m ogła ne-

7 ?

( J 3 )  Przyiem nic ieśł czytać świadectwo odwa­
gi i poświęcenia fię nafzego pospólstwa dla  
pomocy woyfk F ra ncuzkich. W ypiszem y tu  
iedc.il p rzy k ła d  z  d z id a  pod tytułem : Catu- 
pagne des armees Francaises en Prusse, e« 
Snxe  et en Po.ogne Tit:  111 p. 1Ó9 et 1-0. 

„P o ty czk a  pod T oru n iem , mówi p isa rz t z t -  
», czonego d z ie ła , nastręczyła p rzy kła d  g y -  
„d n y  zastanowienia. W is ła , szeroka nu 409 
„ s ą ż n i ,  niosła w ten czas wielką m nogość  
„ k r y ,  siatki, które prow adziły nafzą Uraź 
„ przednią, zatrzym ane były przez ścinaia■» 
,, ce fię  Lody, i nie m ogły postępować; z dni-  
i ,g ićy  śłrony przewoźnicy Polscy r  kuci li  J ię
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dza te g o  ludu , który ich wygodom  i korzyściom  
dość s ta rc z y ć  nie mógł j powinni byli parnię* 

t a ć , i e  weszli do kraiu , który  przeszło o d  

d w ó ch  wieków upadał pod a n arch ią ,  a przeszło 
od stu lat  niszczał p o i  przem ocą  okrutnych 
*$siadów. Nędza nie iest hańbą dla nieszczęśli­

w y c h  : powinna raczey w z b u d zić  p o litow an ie  

W sercach t y c h , których O p atrzn ość  przezna* 
c z y ł a , aby ie y  po łoży li  koniec. D o b ry  cha­

rakter ludu, dostrzega się w je g o  ob ycza jach  , 
w  postępowaniu szczerym i o tw a rte m , w g o to -

78

„  w p o śró d  gradu k u l , aby tym  Siatkom u la - 
Mtwió przepraw ę', przew oźnicy, za ś Pruscy  
,, chcieli J ię  temu: sp r z e c iw ić : za częła  J ię  

między niemi k łó tn ia , a p o tem  bitw a; P o l-  
,,s c y  przewoźnicy p r zem o g li, potopiCi p r z e -  
„w o źn ik ó w  P ru jk ich , i doprow adzi/i nafze. 
t , statki aż do prawego brzegu tey rzeki. C e- 
,, s ar z "  wywiady w a ł fię  o nazw isku tych. od* 
„  ważnych lu d zi , aby byli nadgródzeni. ** 
N a si świadkowie ty lu  podobnych w ydarzeń,  

. nie byli piltiem i w ich zb iera n iu ; pewna ie* 
d n a k , że pospólstwo okazało wfxęBzie p rzy­
w iązanie do swey O yczyzny i do iey m ści­
cie ló w , gdziekolw iek zn a la zło  do tego sposo-

- b n o ść, i gd zie nie było prześłrajzon e twar- 
dćm obeyściem  w oy jk , osobliwie sprzym ie* 
rzonych. N iech że to świadectwo nauczy tych i 
k tó rźy  sądzą o najzem pospólstw ie ,  iak o Lu* 
dziach nie m aiących p rzy w ią za n ia  do swey 
O yczyzn y, i nie czui^cysh św ięteg o  zapału  
iey m iło ści.

http://rcin.org.pl



rości do w s p ó ln d y  o b ro n y, w  odwadze, mę ftwie
i w y trw ało śc i:  a te  w szystkie przym ioty  zn ale­

źli zapewnfc Francuzi w  ludu Polskim. Smutną 

zatem  b y ło b y  rzeczą ,  g d y b y ś m y  sami nie u- 

m ie ii  nas cenić, g d y  w tak pochlebny sposób 
o c e n i ł y  nas pisma bezstronne. Nie możnaby na­

w e t  darować, g d y b y  z  nas kto  odstręczał śpół> 

b ra c i  od tey  stateczn ości w chwalebnem i ie- ' 

dynie uratować m ogącem  za u fa n iu ; k ie d y* 'to  
stanowi prawdziwą za le tę  naszego charakteru 
przeszło od lat  czternasto  , i daie n aylepsze 

wyobrażenie o ludu Polskim.
A le  te nagany i p o ch w ały  dżisieyszego 

nu rze cz y  naszych , nie t y le  ieszcze zastana* 

wiać nas powinny, ile owe głuche ro boty , któ* 

remi się zatrudniają nieprzyjaciele imienia na­
szego. Widzi cała E uropa, źe tem małem X ię -   ̂
stwem opiekuie się w yraźnie  Wielki N a p o le o n ,  

mimo oycowską tro sk liw o ść  cnotliwego Frede- 
ryka A u g u s ta ; zaczem  uważać ie m usi, nie t y l ­

k o  iak dziedziczną własność Domu S a s k ie go ;  
a le  nadto iak punkt bardzo ważny , od którego  

rozp oczął  się iego  p o lity czn y  na północy układ. 
P o k ó y ‘ w T y l ż y  z a w a r ty ,  przekonywa o c z y w i­

ś c ie ,  że gabinet Peterzburgiki uląkł się te g o  

w  polityce karła ,  g d y  pilnie i troskliwie stara! 

s i ę ,  aby mu nie nadać im ienk Polski. A u strya  

u c z u ła  ważność p r z y s z ły c h  qa t e y  ziemi wy* 

p a d k ó w , gdy uyrzała ,  ż e  Zdobyw ca wszyftkich 

kraiów Brandeburgłkiego D om u, gotów  b y ł  prze*
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nieść te a tr  w o y n y  do L i t w y :  dla czego odwa»- 

ż y ta  się przemienić swą neutralność na w y r a ­
źn ą  przeciw  Francyi w o y n ę  : g d y b y ,  skłonny 

za w s ze  do pokoiu N a p o le o n ,  nie uprzedził tyc h  
z a m y s ł ó w , i me potrafił oddalić  iey  wpływa 
do traktatu T y lż y c k ie g o .  K ról Prulki spogląda 

W zazdrosnem milczeniu na to n o w e Państwo ; 
lecz  iego dzisieysze położenie w y m a g a  z b y t  

ostrożnego postępowania w p o l i t y c e ,  aby  sie 
okazał nieczułym  na w szyftkie  około  siebie zd a ­
r z e n ia : bardziey iednak niż inni iego sąsiedzi 

poymuie on ten osobliw y wypadek ; w s zy sc y  
zaś razem utrzymuią ścisłe m iedzy  sobą poro­
zu m ie n ie ,  ażeby otw arty  na północy W ulkan* 
nie p o ch łon ął  kiedy  ich z d o b y c z y .  Ich stron­
nicy , w  nadziei, iż się k i e d y ś  p rzyd ać może 
niezgoda Polaków, nie zaniedbują rozsiew ać mię* 

d z y  niemi tak szkodliwego kąkolu. N ie  śmia­
ł e ,  lecz z łośliw e intrygi, wzmagaią się c o r a ł  

bardziey; iedni drugich ftaraią się oczerniać w u- 
m yślę Króla i Cesarza Francuzów: w tych  wma­

wiają demokrackie zasady , w o w y ch  nieograni­

czon ą  diunę arystokrscką . w innych niezda­
tność sprawowania p ow ierzon ych  im urzędów , 
lub stronnicze przywiązanie do s ą s i e d z k i c h  mo- 
carftw ; -a to jedynie dla te g o ,  aby p oform ow ać 

na nowo p a rty e ,  aby ie p rzyw ieść  do niechę­

ci i zaw ziętości , a zatem p r z y g o t o w a ć  mate- 

r y a ł  niezgody na wszelki przypadek. Oczernia­

jąc się nawzaiem, szukaią oni zniechęcić naród

8o
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da iego Z b a w c y ,  osłabić przywiązanie do Kró* 

ja; i nareszcie okazać c a łe y  Europie, że Polak 
ftie i c f t  w art l i to ś c i ,  którey  doznał,  że  nie ieffc 

zd atn y  do posług p u b lic zn yc h ,  ze  koniecznie 
b y d ź  musi rządzony przez obcych. W szyftk ie  
r o z k a z y ,  które zaszły  ze  strony Cesarza Fran ­

cu zó w  i wszystkie postanowienia Króla * w s z y -  

ftkie poftępki w yk o n a w cz eg o  R ządu, służą i m  z *  
friateryały do tyc h  zdradńiczyćh poszeptów.

Cesarz Francuzów , ^raówią oni? żdobyW - . 

izy  te’ część Polfki * o g o ło c i ł  ią t  tak WielkicH 
dóbr iiflirodówych , rozdawszy m iędzy sw ych  
Generałów ich wartość aż do dwudzieftu millio- 
ttdw Franków , a drugie dwadzieścia przezna­
c z y w s z y  dla zasłużonych Polskich żołn ierzy  

aby iednyeh i drugich do siebie przyw iązał ; 

fiie źWażaiąc, iż  cały  naród musi na to miey- 
sce u trzy my wuć przez uciążliw e podatki t rz y ­
dzieści tys ięcy  .w o y s k a , i ca ła  listę cyw ilną ó- 
płacąc. —  Z o sta w ił  on w Polscć' przeszło dru­

gie trzydzieś-ei t y s ię c y  Wóy>ka Francuzkiego ,• 
którego w y ży w ie n ie  c ięży  na ltfd i właścićie- 

łó w  dóbr ziemskich. —  Przez Zawziętą niena­
wiść do' rźadU Angielslciego',’ za fy ino Wał w ol­

ność handlu*. I cóż ż  te g ó ', mówią oto i.,- wyni­
knąć może dla Polski:, że  Afiglii nić w o ln o  do­

stawiać swoich i kolonialnych towarów ? kiedy 
cała Polska razem w zię ta ,  tein bardziey Xięftwo' 
W arszaw skie , nie potrzebuia żądn ego  w pływ u

do interessów morskich. —  Na co  się przyda
6 / *
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dla X ieftw a W arszawskiego taki Monarcha, k t o - 

ry  siedzi w Saxonii , a M arszałek Francuzki za  
n ie g o  w Warszawie rz ą d z i?  —  C o  za potrzeba 

b y ła  dawać nową k o n fty tu cya  Polakom, kiedy 

oni mieli sw o ią ,  daleko d ogodn ieysza  tlo ich 
sposobu myślenia? —  Co za k o rz y ś ć  z nadania 
-wolności pospólstwu, do k tó r e y  nie było  uspo­
sobione, na którey się nie zna i o n e y  źle  u żyć  

' modTe; a przez to ruynować w łaścicie iów  ziem-, 
skich w jc h  dochodach i gospodarstwie ro łni-  

czeni ? —  Na co się zd a ło  wprowadzać K o d tx  
x N a p o l e o n a  do tego  k ra iu , który miał sw oie  

dawne praw a? i t.  d.
G d y b y  te z a r z u ty  można było  uważać 

2a powszechną całego narodu opinią; nie 
zas łu g iw ałyb y  one na o d p o w ie d ź , le c z  na po­
litowanie , które sprawiedliwie p rzy  należało­

b y  ludowi nieznaiącemu sie na sw ych praw dzi­
w ych  k o rz yś c ia c h , ludowi wzdychającem u za 

•własną zguba L e cz  ponieważ to są sztucznie  
zastawiane sidła na Polaków , k tórzy  z ufnością 

p o w ie rzy l i  swe lo s y  Wielkiemu N a p o le o n o w i  ; 

k tó rz y  czuią z  w d zię c zn o ś c ią , że ich w ybaw ił  
od śmierci p o l i t y c z n e y ,  i obrał za narzę­

dzie wielkich sw ych  na północy widoków : 
przeto  n a le ży  odpowiedzieć na nie z  w s z e l ­

ką  dokładnością, .iakiey w y m a g a 'w ła s n e  Po­
laków dobro , i godność tak w ie lk ieg o  przed­

miotu ; aby tem samem o k azać  y że  te  zarzuty, 
nie ty lk o  nie stanowią opinii publiczney rnie-
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4ey obywatelami te g o  X if ftw a ,  ale nawet prze­
ciwne sa niezłamaney nadziei i iednemu dąże­

niu w szystk ich  Polskiey ziemi m ieszkańców, 
pod czyiem kolw iekbądź panowaniem zostaia- 

c y c h .  Ale chcąc do przekonania odeprzeć ka­

ż d y  takow y zarzut , trzeba wprzód sobie w y ­
obrazić ile to bydź może układ now ey p o l i t y ­

k i , którą Wielki ty lu  ludów Prawodawca w pro­
wadzić poftanowił.

R O Z D Z I A Ł  111.
Jakie przyczyny znagliły Wielkiego Na­
poleona do odmiany polityki w Euro* 
piej i do uprowadzenia nowego iey U- 

kładu ?

L u b o , od p ierw szego  zaraź momentu sw e­
go wsławienia sie na te a trze  E u ro p y ,  poymo- 
w a ł  pewnie Wielki N a p o le o n  wszyftkie niedo­

godności w konaiace'y dziś d:,wney polityce ,> 

nie by! w szelako  porywczym  do iey nagłego* 
zniszczenia: długo' owszem szanował: iey  zasa­
d y ,  nim si£ p rze k o n ał ,  iż d łużey żadnym spo­

sobem nie można b y ła  ie y  utrzymać. Żawientłf 

on dwa raz y  pokóy z  A ustrya  i' t y le ż  razy  

z  Rossya, p rzysz ło  nawet było do porozumie­

nia z Anglią na t y c h  samych zasadach ; i b y ł ­
by ie wiernie na daley zachował, g d y b y  go nie 

znagliła  konieczność niezbędna aby  ten wiel­

ki i tak  starożytny g m a c h , na którym' opierał
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s ie  los t y l u  rządów i ludów, do reszty w y w r ó ­

cił .  Od niejakiego czasu wkradły  się do p ie r­
w s z y c h  E uropy gabinetów tak niebezpieczne 

moralności prawidła , iż z ły m  ich skutkom nie 
m ogło  więcey zapobiedz przestrzeganie wagi 
p o lityczn ey  , owszem bardziey ie pogorszało; 
N ayśw ięt^źe opisy prawa n a r o d ó w , stały się 

odtąd próżnem w polityce w yo b rażen iem ; śmia­

no się otw arcie z warunków iakiego badż  tra- 
.. ktatu ; zawierano przymierza sporne i o d p o rn e ,  

nie na t o , ż tb y  sw ych sprzymierzeńców bro­
nić , lecz  aby ich uśpić na łonie zdradniczego 
bezpieczeństwa ; zrzekano się uroczyście pre- 

tensyj  do odftapionych dzierżaw lub praw , aby 
iedne tein śztu czn iey  p o p ierać ,  aby drugie tein 
zreczniey przyw łaszczyć.;  wypowiadano w o yn v 

dla innych p o w o d ó w , a dla innych  zawiera: o 
po k óy  : często nawet zapalano w oyn ę przeciw  

iednym  mocarstwem , aby z nienacka napaśdź 
na drugie Państwo, i wykonać na niem wcale 
obce od z a c z ę te y  w oyny zamiary. Nie b y ło  

na tem dosyć : kilka n ayp o teżn ieyszych  mo- 
carftw zm ówiły  się wyraźnie na rozbóynicze sy- 
s tem a, aby słabsze, lub w nierząd pogrążone 

P ań stw a , m iędzy siebie dzielić. T o  n iebezpie­
czne systema , zapowiadało w idocznie, że  nay- 

przód t r z y .  lub więcey tego gatunku mocarftw, 

zaczasem rozdzielą między siebie c a ła  Euiopę ;  
ż e  potem iedęn przełamie siłę in n ych, z czego 

p o w .tać  musi Monarchia pow szechn a na lądzie:
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gdy tym czasem  iaka in n a , zbogacona łupami 

wszystkich św iata  cz ę śc i ,  przyw łaszczy  sobie 

panowanie nad morzem i podbiie w  niewo1® 
handel c a łe g o  stałego ładu , przepisuiąc w szy­
stkim ludom praw a, i cenę potrzebnych  do 

konsumpcyi rzeczy. W liczbie pierw szych mo­

carstw  rachować można b y ło  A ustrya  » R os­
sy a i Pnissy ; w liczbie drugich Fran cya  i 
Anglii}.

Austrya , nie mogąc po dwalcroć utrzym ać 
się przy Hiszpanii, a będąc ty le  razy poniżona 

przez Francya i Króla Pruskiego ; spadła wido­
cznie z p ierw szego  t o n u . do iakiego niegdyś 
p rzyszła  b y ła  za  Karola V : a zatem chw yciła  

się tych  drobnych przebiegłości 0 4 )* k tórych

85

( U )  Wiadomo i e f t , do iakiey potęgi przyfzed ł 
był K a ro l V . Podchltbslw o powtarzało mu , 
ze nad iego Państwam i nigdy nie pochodzi­
ło  słońce. C zy  potrzeba  , czy m o d era cja  
zn a g liła  g o , że swe dziedziczne pań fł w a p o ­
dzielił m iędzy Filipa i Ferdyn anda; pcu/na 
iednak , że od tego czasu A u słry a  nie mo­
g ła  pow rócić do tey w ielkości, którą całey  
JEuropie g ro ziła . Po wyąa^łey w H ifzpanii 
lin ii F ilip a  i i ,  K a r o l VI. młodfzy. Syn Leo­
polda, k u s ił fię  o korony Hiszpańfką  . lecz  
przy niey utrzym ać fig nie m ó g ł. Zoslaw u- 
tąc on Nlaryą fe r e fs ę , iedyną có r k ę , którą  
wydał za F rą n -ifzka  I. JCiążecia L otaruń  

skiego oddalił od sukcefsyi dwie córki }fó- 
jte/a I ,  swego slarfzego brata , sankcya pi a-
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pierwsze w z o r y  F ryd eryk  II  okazał innym g a ­

binetom. Dora Brandeburgfki mógł bydź u w aża­

n y ,  iak ów chciw y l ich w iarz ,  który przez w s z y ­
stkie niegodziwe za b ie g i , p rz y c h o d z i ł  do wieK 

k ie g o  m aią tk u ( i5 ) ,  R ossya, która  wszyftkie na^

86 _

gm atyczna przyw iodła o nayw ickjze niebez­
pieczeństw a M onarchią A u stry a cką  : i pe~ 
wnieby M arya T erejsa  nie m iała odpoczyn­
ku w całym  ciągu swego p a n ow an ia, g d y ­
by była z F ra n cją  a lia n su  nie zaw arła ; 
wszelako znalazła potćm równie mocnego ry-  
Wala we Fryderyku I I t z którym  siedm iole­
tnią  woynę znaglona była. prow adzić. Od 
tćy. to woyny gabinet H^iedeńfki upadł zu-> 
p ełn ie  na sućm  zn a c z e n iu ; a dawna owa 
ortodoxya Sluslryacka ty le  za jłu g iw a ła  na 
w ia rę , He rzete ln o ść  BerlińfJca. tF fzy  śtko % 
co widziemy w bisiory i tego P a ń  siwa , iest 
nacechowane, albo nierzetelnością, albo n ieu ­
w agą. P odział Poljki nigdyby b ył nie p r zy * 

szed ł do /ku tk u f gdyby gabinet lV iedeńfki 
nie z łu d z i ł  Ludwika X V . $ ó z e f  II. o ka za ł 
w ielkie p r zed sięw zięc ia , lecz w niczem  nie 
ęk n za ł dość uw agi. D zisieyfze panowanie 
zb liza  tę porę dla A u s tr y i , którą  Jię Fran­
cyi nie udała po śm ierci K arola  F I .

t *5  )  T o  porów nanie nie m a w sobie nic ob- 
ra żliw eg o  ; oddaie tylko dobrze poflępow a- 
nie Domu Brande bur gs k ie g o , i  u żyte środ- 
fc i , którćm i pi^zychodził do w ielkości. Ka  
id y  wie:, bo hiśłorya Królestwa, P ru fk ie g o , 
ledwie dofzła  iednego w ie k u : że błąd Leo- 
p oldą Cesarza i nierząd P o lf k i , doĄWotity
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śhdować pragnęła, n ie u łc iy w s z y  sobie w niczem 
pewnego syftem:\, i nie maiąc dość usposobie­

nia , które się nabywać musi przez postępek

*7

M argrabiom  BranBeburgskim rzu cić pierw ­
sze fundamenta tey M on a rchii, k tó .ćy  zna­
czenie zaczęło bić w oczy. dopiero pod F r y  
derykiem I I :  a iuż zajlużyła na politow a­
nie pod F ryderykien  W ilhelm em  I I I .  K tóż  
nie. pam ięta, lakierni drogam i pi zy cho d zit  
Fryderyk II  do w ie lk o ści: fa łszo w a n ie  m o­
n e ty , które zawsze ieśł zbrodnią kapitalną, 
w partykularnym  w zg lęd zie , było źródłem  
zbogacenia M ona rchii Prufkiey , a zn iszcze­
nia Polfki, t innych pogranicznych kraiów . 
Darować można było rekrutowanie p o  m ia­
st aeh P o lfk ic h , kiedy. te:r,u nie sprzeciw iał 
f i*  najz Rząd niebaczny; Izcz iak nazw ać< 
owe gwałtowne chwytanie F lisów  Pol/kich  , 
które trwało az do ostatniego nafzego upad­
ku; mimo tego f ze trzeba było opłacać na 
komorach P rujkich  od każdego F lis a , i mi­
mo tak w idkiey  uciążliw ości dla ty c h , któ­
rzy swoie p 'o d u kta  spławiać m usieli do p o r­
tów B a łtyckich. $ a k  sobie wyobrazić owo 
nachodzenie woyfka Prufkiego na W ie lk o - 
P o ljk ę , zaraz po siedmioletniey woynie, dla, 
w ybierania gospodarzów o sia d ły ch , pod po* 
zorem , ze ci kiedyś zbiegli ze S z lą s k a , 
Eran deburg ii, Pomeranii i P r  u f i?  Ten gw ał­
towny postępek wykonywany był z naywigk- 
szą sreg ością : Oficyerowie P ru scy  rozsądza- 
li sprawy między w łaścicielam i dóbr i  za­
biór anemi ich włościanam i; w łaściciele mu­
s ie li  opłacać w gotowych pieniądzach, wjzel- 
h ie ic h , wymyślane., p retensye, które
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w  oświeceniu; d ążyła  naoślep ku Monarchii p o - 
w s z e c h n ć y ,  a razem chciała figurować w E u ro­

pie p rzez  drobne intrygi , na wzór gabinety

88

zaraz woyska P ruskie exekw ow ały. $*^k 
śm iesznie wydaie f i ę , czy ta ią c owo uspra­
w iedliw ienie Fryderyka I I , że  on nie Bał 
pierw fzey m yśli do p o dzia łu  P ó l/ k i , i  ze  do 
tego znaglony został p r ze z  swe zb y t d e li­
katne pod ów czas p o ło żen ie ; kiedy nad tem  
od wstąpienia na tron Stanisław a A u g u sta  
ciągle p ra co w a ł, hby Polaków popchnął w tę 
p r zep a ść ’, ro zesła ł po całey Polsce szpie­
gów  , którzi/by mu opisali dokładnie śłan  
teg o k ra iu  i dyspozycye iego m ieszkańców . 
On w ysław ił Katarzynie I I , aby od p reten - 
sy i za  Dyjsydentam i w żadnym, nie odstępo­
w ała p u n k cie, gdyżby to o b ra ża ło  iey g o • 
d n o ś ć ; on podniesioney w Krakowie, konfe- 
deracyi roku iyóS dał w ła snych ofieyerów , 
którzy, w tey konfederacyi s łu ż y li  i  iey w oy­
ska jo r m o w a li; a gdy K raków  przez kapi- 
tu la cyą  poddał się Generałowi Apraxynowi\ 
kupow ał potem od niego niewolników  , któ-  
tych  obficie zrekrutow ałi iego oficero w ie; 
tych za ś oficerów  od w ołał, aby w niewolę 
nie byli zabrani; on p r zez  Generałow ą S k ó ­
rze wlką utrzym yw ał korrespondencyą z  Ge- 
neralnością tey k o n fed er a cy i'  zachęcał do 
cierp liw o ści, obiecywał p o m o c . gdy w łaśnie  
p rzez JCiążęcia' H enryka u k ła d a ł p o d z ia ł  
P olski w P eterzb u rg u ; on p o tra fił wciągnąć 
JCięcia K aunitza i J ó z e fa  C esa rza  do tey 
roboty  , którą się Dom A u śiry a ck i wie­
cznie s p la m ił, a która za częła  podkopywać 
ieg o  polityczn ą exyśłencyą: bo tak megodzi*

http://rcin.org.pl



Berfińskiego, w i d z ą c ,  że powszechną sttvfo się 

modą naśladować we wszystkie/n postępki sla-

8<?

we sysłema dzielenia kraiów za czę ło  fię od 
tey ep o ki, a położen ie ieogt ajiczae A u str y i  
Wystawiało ią na niechęć i zazdrość F> ancyi, 
wzgledern krót cy powiększenie s ił tey M o­
narchii nie m ogło bydź nigdy. obaiętne ; on 
po ułożeniu tego podziału , wprowadziwszy 
do PoLjki swoie woyska , rozeftał tyle f a ł ­
szywcy m onety, że nią wjzyflk'ic zboża w za- 
łey lV ielkiey - P olsce gwałceni w y k u p ił, aby 
odiął sposób , tak konfederatom , iako i wóy- 
sku p>zy K r ó lu  pozostałem u , utrzym ania  
Jię w tey P ro w in cy i: a gdy potem g łó d  zna- 
g lił  obywateli do odkupowania tegoż same- \ 
go zboża , nie kazał brać od nich pien ię­
dzy , iako z ły c h , które i?go agenci nie da­
wno ro zrzu cili, i  tym sposobem resztę do­
brey monety Polskiey wybrał. /Ile któżby

- p o tra fił wyrachować wszystkie podobne ro­
boty tego ucznia M achiaweia ! Pewna icsł , 
że takowe postępow anie, lubo było przestęp­
stwem iego w łasnego dowcipu i szczęścia , po­
służyło p r z tc ię i  do wyniesienia M o n a rch ii 
P rufkiey; lecz n a le ż a ło, ab u Natura za>ę- 
czyła d a łe.ij Monarchii podobnych następ­
ców : gdy iednak to być i  nic m o g ło, syśie- 
ma , zasadzone na nieprawości, prędko u- 
paść m u s ia ło : w oczach naszych lózrosło , 
w oczach nafzych zniknęło. Nic tu  nie wspo- 
mniemy o dyplomatycznych robot och tego ga~ 
binttu ; nic o robotach iefzcze zu-~ hw alizych  , 
a le iuż dość n iezg ra b n y ch , za  Ftyderyka  
W ilhelm a I I ,  a tyle fatalnych za ponuią- 
cego d zii K ró la : bo mc mxmy Jkłonnego
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w n ego  komm entatora d z;eł Machiav ela ( 1 6 ) .  Jóy  
usiłowania okazały  s ę nayprzód w złączeniu 

pod iedno berło wielu n a r o d ó w ,  które dla t e ­
g o  ty lk o  n zwano R o ssy is laem i, i i  u trzym yw a­

ł y  iedne z ludem Moskiewfkim Słowiańską li­
turgia ; choć każdy różnił  się  od Moskałów 

przez osobny dialekt Słow iań skiey  m o w y  (17).

9 °

do krytyki pióra ; cokolw iek owszem powie* 
dzitliśm y  , to iedynie dla tego , abyśmy, u- 
spraioiedliwili przytoczone podobieństwo , i  
oddaiąc świadectwo praw dzie, przypom nieli 
wspóŁ rodakom . do czego ich, okropne anar­
chii skutki przyw iodły. Roboty Frydery*  
Aa I I ,  ty ły  iego w ła sn e ; roboty zaś następ- 
có:v iego, tuyśiawuią nam tylko błędy i prze  - 
śiępślwa M inifteryuni B erliń fkieg o , lecz nie 
krzywdzą osobistych p rzym iotów  Panuiące- 
go , któ>y cierpi za cudze p rześłęp śtw a .

( -?6 )  F .y d ery k  TI będąc ieszcze zam knięty  
w w ięzieniu  p rzez swego oijca , napisał k ry - 

< tykę na dzieło  M achiaw ela  de Principe , 
w którey d a ł poznać w ielki swóy w p o lity ­
ce dow cip ; i d o w io d ł, że n ikt nad niego  
nic byt w sianie w ykonać to sy flem a , przy­
stosowane zw łafzcza do polityki m ałego i 
dopiero wzraśtaiącego Państw a.

C Cudzoziemcy nie są w sianie poiąć ró-
. żnicy między m ow am i, od Słow iańjkiey p o * 

chodzącymi; w ielu z nich ro zu m ie , ze w ca- 
łem Imperium Rojsyifkieni m ów ią tylko ie~ 
dna tnou/a, albo bardzo m a ło  różnem i dya- 
lęktan\i J lecz aj tey m ięrze sam i Rojsyanie
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OJ tego sz c z ę ś l iw e g o  dla niey kroku, postąpiła 
i?ossya do podbijania wielu n arod ów , ieszcze 

w  swem oświeceniu niedoyrzałych; a tem samem 

r o z s z e r z y ła  swe państwo , aź po brzegi Oceanu 
w schodn iego. Niezmierna ta zitmia, którą s łu ­

s z n ie  uważać można jak osobną część  ś w ia ta ,  
przestrasza każdego sw ą roz le g łością ,  kto  s o ­

bie  wyobrazić nie umie iey  pustyń, i bardzo dro- 

bnćy  iudności 0 8 ) .  N ależy  wszelako przyznać,

9 1

są naylepfzemi sędziami. Mimo spory, na~ 
szych i obcych Grammatyków. mowa Lety- 
cka pochodzi niewątpliwie od Słowiańskiej , 
tęik* iak i mowa Gruzynów ( Georgianów')i 
A prze cięż Mofkale, którzy noyczyśłfzą mó' 
wią rusesyzną, nie rozumieią tych dwóch 
mów. Mało - Rojsyanin wigcćy fię  różni od 

prawdziwego Mo/kala, niż Hiszpan od Ŵ lo- 
cha. Dla czego nie moi na dość wydziwić 

f ?  śmiałości wielu cudzoziemców, którzy 
w tey mierze z taką pewnością piszą, iak 
gdyby , nauczywszyJię iednego Rofiyijkiego 
dyalektu . byli w słanie sądzić o u/zyśłkich 
innyęh Słowiań/kich.

( l$ )  N ie ieśl to krytyka na naród i rząd Ras- 
iy is k i:  takowe owszem pośłi ztżen ia  św iad­
czą za i^go usposobieniami do w ielkich  
przedsięw zięć. N aród ten może bydź p rzy - 
równany do czerstwego i silnego m łodzień­
ca  , który rad iść w zapasy z naymocniey*. 
szem i; byłoby tylko nieodżałowaną szko d ą , 
g dyby dobre iego wychowanie zaniedbane 
Zostało i 1 gdyby p rzez uczesnę zg orsztn ią
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iż temu ogromnem u M ocarstwu zbywa t y lk o  
na wielkim dowcipie iakiego Pąnuiacego, iub 

iego M in istra ,  żeby się s ta ło  zdolnem g ro z ić ,  
a nawet Jt a no wić o losie E u ro p y .  Lfecz na szczę­

śc ie ,  nie umieiąc korzystać z  s w e g o  położenia, 

i nie chcąc o d ło żyć  wieku przynaym riiey  ca łe­
g o  na sw a cyw ilizacyą  i zaprow adzenie  dobrze 

przystosow anego rządu do charakteru ty lu  lu ­
dów; Rossya zaczęła  zbyt nagle o d k r y w a ć  s w o ­

je zamiary i posuwać się w  sam prawie środek  
E uropy. Podział Polfki udał sie iey pom yślnie, 
le c z  nie nasycił iey chciwości. O św iadczyła  się 

ona protektorką w szystkich  ludów Słowiańlkich 
i G reck ich  , pod pozorem dawania opieki ich 
w yznaniom  przeciw  barbarzyńskim T u r k o m , a 
w r z e c z y  sam e y  w cel u opanowania ca łego  Pań­
stwa O ttomańskiego; stała  się gw aran tką  R z e ­

s z y  Niemieckiey , aby tźm zręczn iey  układać 

się m ogła  .z A ustrya i Królem Prufkim o p r z y -

9 Z

zaciągnął z łe  n a ło g i, któreby, Jię nie d a ły  
nigdy wykorzenić. Zeby Rofsyanie wyszli  
na. lud szanowną: powinr.iby z większą, uwa­
gą zattanawiać fię nad h id ory ą  panowania 
M ichała  Federowicza i s 3lexego M  i cha łowi­
cza ; a z mnieyfzyni entuzjazm em  w patry­
wać fię w hisłoryą Piotra A le x ie w ic z a, k tó­
ry u nich odnowił wiek Iwana G r o ź n e g o , i 
p > ztz jkrzętne naśladownictwo przeszkodził  
rozwinąć Jię prawdziwie, narodowemu dowci­
powi i chai akterowi.

http://rcin.org.pl



szłe ł u p y ,  pozw alaiąc^swym  współ - sprzymie- 
rieńcom m iernych zysk ów  w N iem czech , iak 

ich pozw o l i ła  w P o ls c e ; lecz ten nie równy 
podział wyobrażała ona sobie, iak do czasu t y l ­

ko  współ * dzielącym Mocarstwom p o ż y c z o n y  , 

bo nikt nad nią nie okazał wy rażn iey szych  do 
Monarchii Powszechney usiłowań. M ocarstwa 

Europeysk/e same ośm ieliły  Rossya do t y c h  
olbrzymich k r o k ó w , w zyw siąc  niebacznie ióy  

przeciw sobie p o m o c y ,  i nie p rze w id u jąc , iak 
niebezpieczna dla samych siebie go to w a ły  przy­

szłość S ta ło  się przec ięż  nad ich spodziewa­
nie , że R ossya  prędko , z dogodnego ich ambi- 
cyi M ocarstw a, stała się dla nich rtłocafftwein 

zb vt  grożnern ; ż e , gdyby Opatrzność nie dała 

Franeyi Człow ieku z tuk wielkim dowcipem i 

tak wielkieńii p rzed sięw zięciam i: ledwieby mo­
żna wyobrazić sobie, i:tk daleko Kossyn potrą- 
fiłaby iuź postąpić w e  środek Europy, i z jaką 

przemocą m og łab y  dyktow ać prawa, r.je ty lk o  

sąsiadom, : l e  naw et odległym na południe i 
łia zachód kraiom .

Pod tym  w zg lę d e m , rew ofucyą  Fran- 
c y i , można uważać iak osobliwsze dobro- 
d zieystw o, Nieba, d/a uratowania c a łe y  Euio- 

p y  od niebezpiecznego napływu barbarzyń­
stwa. G dyby mówię nie rew olucya rzeczo­
na , tyle w sw yc h  skutksch o k ro p n a ,  i tyle 
dla  wszystkich mocarstw straszna ; wożeby E u ­

ropa nie doznała, dobrodzieyftw N apoleo na  « ow-
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c ip u , k tó ry  u le c z y w s zy  niebezpieczne k o n w u i-  
sy e  s w e g o  narodu, odmienił razem dawna E u* 
r o p y  postać. G dyby  nie ta  rewolucya, nie 

p r z y s z ło b y  było do nieprzebłaganćy zaciętości 

m iędzy  Francya i innemi m ocarftw am i; a zatens 
do tyc h  wypadków, którym się teraz dziwuie- 
my. G d y b y  nie ta rew o lu cya  , lud Francuzki 

nie p rze tw o rzy łb y  się na lud zu p e łn ie  n o w y ,  i 

nie usposobiłby się b y ł  do dzieł tak w ielkich# 
do iakich g o  N a p o l e o n  d op ro w a d ził,  a które 

sprawiedliwie nazwać się m ogą dziełami H er­
kulesa. T a  w ięc niespodziewana, w sw yc h  w y ­

p a d k a c h ,!  o>obiiwa w sw y c h  sk utk ach  rewolu­

c y a ,  może b ydź uważana za praw dziwe O pa­
trzności d z ie ło , boieśne na pozór i ty le  p rzy ­

noszące ucisku ; I tcz  w sa m e y  r z e c z y  zrządza­
jące niewyrachowane p o żytk i  dl a ca łey  społe­

czności l u d z k ie y :  t y ł o  to z łe  kon ieczn e ,  z któ*  
reg o  tak wieljfie debro wyniknąć miało.

N ies zc zęś c ia ,  coraz bardziey wzniagaiące 

sie po całey Europie, nie d ałyby  się ty le  cz u ć  

w e  Francyi , gdyby iey blisko nie d o ty k a ły .  

Niesprawiedliwość popełniona na Polsce przez 
t r z y  zmówione na iey zgubę m ocarstw a, ma­
ło 'obch odziła  naród ty le  zau fan y  w  sw oiey  p o ­

tędze. Francya potrafiła sobie w yn ad gro dzić  tę  

różnicę w wadze p o i i t y c z n e y , przez zabór Nie­

m ieckich i Włoskich kraiów ; a na rnieysce wy- 
tnazaney z karty E uropy PoStki , u tw orzyła  in­

ną Rzeczpdspolitą  podług p oym ow anych  u sie-
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b/e rew o h icy iu y ch  zasad. L e cz  gdy długie do* 

świadczenie przekon ało, iż w yż rzeczone mo­
carstwa nie zra ża ły  się tak wielkiem nieszczę­

ściem  w o y n y ;  gdy chcąc dokonać zamierzone'y 
na Francyą ze m sty , ł ą c z y ły  się bezprzestannie 

z  A n g l i ą ,  zamknąwszy o c z y  na w szyftk ie  nie- 
bezpieczeń/łw a, które t a k ‘„przemożne morlkie 

mocarftwo gotpwrtftTf ałem u ffałemu lą d o w i; g d y  
Francya, wysila jąc się na tak zacięte z  rnocar- 
ftwnmi ftałego lądu w o y n y  , traciła  drogi czas ,  
w którymby mogła przeszkodzić nagłemu w zro-  
llowi Anglii i p o ło ży ć  tamę iey p r z e m o c y ,  któ- 

 ̂ r e y ,  teraz w s z y ftk ie  mocarftwa lądow e razem 
w z ię te ,  całą sw ą p o tę g ą  morfką oprzeć się nie 
m o g ą :  wypadało koniecznie odmienić zamiar' 

tak upartey w oyny. Woynę t e , aż do upadku 
trzec iey  koaiicyi, w y trzym y w a ła  Franc;,a jedy­

nie dl a ocalenia fw e y  c x y fte n c y i ,  i dla u trz y ­

mania p o w s ze c h n e y  na ftałyui lądzie równowa- 
% g i ; lecz gdy ta równowaga nie mo".ła bydź ni- 

gdy gruntownie uftanowioną dla intryg Anglii,  
k tó ra ,  przez w y ż s z o ś ć  fwey siły m oifk iey,  i

-  p rze z  utrzymanie monopoiium handlu w fw ych  

ręku, podbiła, że  tak powiem, inoe mocarftwa 
pod fw o y  w p ły w  p izem ocn y: N a p o l e o n  , zo- 
flawiwszy te  mocarftwa ich zaślepień u , oba­
l i ł  nareszcie tak dawno fzanowane ,o w p o lity ­

c e  bałwana, i wprow adził  nowy fw óy u k ł- d , 
p rzez  któryby usposobił F ra ą c y a ,  aie tyłku do 

wyrównania , ale nnwet do przewyższenia ki«'

9 5
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dyś s i ły  Angiellkiey; oraz aby znpobiegł pró« 

ź n y m  marzeniom R o fs y i ,  i p o ło ży ł  koniec dra* 

pieftw u trzech gab in e to w i W iedeńlkiego, Pe-  

terzburglkiego i Berlińtkiego ; bez czego nigdy* 

b y  nie było końca w oynom  na ftałym ladzie* —* 
Jeżeli H oilandya, przem ien iw szy u siebie da- 
wniey rząd w ew nętrzny, nie m og ła  znaleść spo- 
koyności przeszło przez l a t . p ied zies ia t  : c z e ­
g ó ż  się nie należ.ło fpodziewać F ra n c y i ,  prze­

ciw którey pierwsze mocarltwa E u ro p y  nie- 

przeftaią bydz w zm ow ie z A n g lią?  K o ałicye*  
które tyle razy powft.aią i giną> podobne ś$ 
do o w e y  Herkulesa H y d r y ,  którey odcinane 
g ło w y  natychmiaft odraftały. Na nic nie zda­

ło  sie odcinać poiedynczo  te g ł o w y ,  należałd 
koniecznie ca/a tę  poczw arę  od razu zn iszczyć .—  
T y m  to fposobeni F ra n cya ,  z a i f t a  około  Twe­
go własnego bezpieczeńftw ą, znuglonti zoftała  
p racow ać około bezpieczeńftwa innych rz*dó\,v 
c a ł e y  E uropy. Dowcip tak wielki obiat rażeni 
w szyftkie  ich potrzeby. N a p o l e o n 11 rozpowie- 
dziuł w obliczu c a łe y  pow szechn ości; że ch o ć­

b y  to miało kosztować upadek iednego lub wię- 

c e y  tronów ( 1 9 } ,  Europa mieć musi przy~ 
wrócuny trw a ły  pokóy : p o w ie d z ia ł ,  i n a t y c h ­
miast wszyftkie mocarftwit znalazły się w irt-

96 ✓

C / p )  Ohacz Campagne des A rm e es  Francaises 
en P riu se , en Saxe et en P o lo g n e  pag. 290 
ad p. .593.
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toey poftawie. —  W idziem y zatem , i e  upadek 
dawney p o li ty k i  bierze początek z bardzo -wa­
ln ych  p o w o d ó w ,  które, s ą :  n a jp r zó d :  aby 

Fran cya  , w proporcyą w yg óro w an ey  potęgi An- 
g ie lfk iey  na m orzu, ftała się tyle  mocna na l ą ­

dzie ; p r z e z c o s ię  r o zu m ie ,  aby w ię c e y  nie na- 
la z ło  się żadne m ocarftw o na ftalym lądzie, któ- 
r e b y  mogfo przeszkadzać N a p o l e o n o w i  w  ie g o  

przeciw Anglii zamiarach : bo dziś nie m o ż e  
bydź innóy w  p o lityce  rów now agi, prócz ta-  

k o u e y ,  którą p rzy w ró cić  trzeba m iędzy Ifran- 
cyą  i Angiią ; powtórę. : aby m o c n i e y s z y m  mo* 
carftwom odiąć w s z e lk ą  silę fzkodzeilia słab­

s z y m ,  i okazać im próżność w^zySikich proie- 
k t ó w ,  któremi się dotąd łudziły ich  g a b in e ty ; 

p o trzecie : aby wszyftkie Pańftwa znaglone zo-  
fta ły  urządzić się wewnętrznie na iadnych i 
ty ch że famych zasadach prawa p o lityczn ego , 

tud zież ,  aby w szyftkie  równie obowiązane by« 
ł y  szanować nawzaiem prawo narodów»

R O Z D Z I A Ł  IV.

ff ik i zdaie się bydź ten nowey politif -  

ki układ} i  na iakieh gruntuu sie za* 

sadach?

Z  wyliczonych dopiero pow odów , 'które  
fkłoniły W. {Napoleona do odmiany cUwiiey per•

7
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5>3 > V \

Utyki , a zaprowadzeni* nowego ićy układu , 
okazuie  się bardzo iasno; iż p o t£ g * , do któ­

r e j  podniosł on tak prędko naród Francuzki, 
ośm ieliła  go nareszcie aby wfkrzesił na nowo 
Imperium Zachodnie, k tóre tak daleko rozcią­

gać się musi, iak daleko zn ayd u ia  się ludy u 
c y w il iz o w a n e ,  godne fkładać to n ow e w poli­

ty c e  ciało i bydź iego członkami. T y m  to śmia­
łym  krokiem fpodziewał się on przeciąć w s ze l­
ki w p ły w  Anglii do interefsów ftałego ładu , 
a razem położyć kiedyś koniec iey  przy w ła-  
szczenióm i przemocy. T a k o w y  układ wcale 

nie ieft n ow y  (20) ; lecz zasady , na k tórych  
się zaczyn a  w prow adzać, są zupełnie n o w e : i 
n ie m o ż n a  ich inaczey  u w a ża ć ,  ty lk o  iak floi-

( 3 0 }  Od powstania M onarchii Rzym fkiey t u i  
trzeci raz widziemy ponowiony układ dziele- 
ttia E uropy na dwa tylko Cesarstwa. N a y -  
przód : zp. Konstantyna W ie l: który, daw­
ne Bysantium obrawszy, za swą stolicę , 
nazw uł le nowym Rzymem, a kraie przyle­
g łe  R om ąn ią ; miasto rzeczone p rzez usza­
nowanie dla nifgo, w zięło imie Conslantyno- 
polis. P o w tó re : za K arola W ie lk ie g o , 
który upadłe Im perium Zachodnie pod na­
pływem  ludów północnych w fkrzesił na no- 
wo* gdy ieszcze utrzym ywało fię Im perium  
wschodnie w Konstantynopolu. Nareszcie: te­
ra z  » gdy Napoleon W ie lk i przymuszonym  
zo sta ł zniszczyć syftem a daw ney p o lity ki, 
dla przyczyn , o których w texeiemóie>iemy.
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tek daytzztóśći, do k tórey  doszedł ród ludzki,
W naszey przynnym niey części świata.

N j s  i e f t  tu w ięcćy  m ow a o o w e y  iiroioney 
W a d z e  polit.ydznćy, która nigdy utrzym ać się- 

nie m ogła między potężnymi i słabemi mocar- 

ftw a m i: bo kiedy p ierw sze n iechciały  przy iąć  
żadnego hamulca przeciw  nieograniczoney ich  

chciwości; drugie daremnie fobie o b ie c y w a ły  . 
jakiekolwiek bezpieczenftwo przez w spólne z w ią ­

zki przeciw mocnieyszym. Układ p o w fta iące y  

teraz polityki zdaie się bydź we w szyftk iem  
podobny do u kładu  świata słonecznego. Wa­
ga polityczna nie może się w nim Utrzymać ,  
ty lk o  m ifd zy  wielkićmi Imperiami; a takich w  

c a łe y  Europie trudno wigcćy nad dwa p r z y p u ­
ścić » to ieft; zachodnie i wschodnie ; nie łą c z ą c  

do tego poftrzcźeń  nad /ing!ią> którey w ie lkość  
nie ieft Europeyska ,• i zdaie się bydź podobniey- 
śzą do iakiego n ad zw yczayn ego  fenomenu, któ­
rego trwałości w y r a c h o w a ć ,  ani z  pew nością  
lyrznaczyć jeszcze  nie można. —  Biorąc pod 

rozbiór now y okład  Imperium zachodniego „ 

widać oczew iścre : że Francya uważać sie musiv 
na wzór słońca , centrainem tego  układu ino- 

carftwem, do którego naieżyć będą i n n e ,  iak 

gdyb y  planety pierwszego j drugiego rzędu. 

Wz^iemne ciężenie i przyciąganie ma u trz ym y ­

w a ć  te mocarftwa w porządku i zjednoczeniu £ 
w s z y f t k i e  zaś musza s i e  ftosowae do fwey cen* 
tralney siły : od niey będą m i a ł y  udzielony świ««-
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IOO
tność, od n ićy  nadany im zoftanie ruch i o b ro t  
fto so w n y  do ich rnafsy i od/egfości. N\polkon> 
ten  to n ow y  Herkules (2 1)  p rze in ac zo n y  od O pa­

trzn ośc i.  zby w w ieku dziew iętnastym  odmienił 

poft ać polityczną E uropy, pofkramiaiąc potężne

^ 2 i )  N iektórzy p isarze porów nali iu ż  N apo­
leona z Karolem W ielk im , $ ubuszem  C eza - 
1 em .Alexandrem  Macedońfkim, i z innemi zd o ­
bywcami. Zapewne on posiada ich przym ioty, 
dobrze tednak rozważona hiśłorya iego życia, 
d o w o d zi, że nie szuka bydź kopiią dawnych, 
bohaterów : staie się owszem, oryginalnym  
wzorem dla  te rażniey szych i p rzy szły ch  p o­
koleń. j e ż e l i  więc go przyrównywam y co  
H erku lesa , te?y iedynie d la  te g o , że N a ­
poleon , dzicic na ysłarożytn ieyszeg o ry cerza t 
które odległość tylu, wieków za m ien iła  w bay- 
k ę ,  lab w allegoryą, swym przykładem  o - 
k a z a ł,  bydź podobnemi do praw dy. Wiel~  
kość Napoleona nie zasadza się na samych, 
zw ycięztw ach; bobyśmy obek niego położyć  
m o g li, nie tylko wyż wyliczonych rycerzów , 
których E uropa w y d a ła , ale nawet G engts- 
fia n a y Tam erlana i im podobnych, lccz f żc  , 
luynioslszy Jię na niepokonanego zw ycięzcę, 
poskramia, potężne m ocarstwa , wraca nie­
podleg łość słabfzytn , dźw iga upadłe, n a ro - 
d y, k arze przestępne rządy , wybacza zwije- 

' dzionym , lub obłąkanym , robi J ię  pośredni­
kiem  między rządami i lu d a m i , zabezpiecza  
swobodu człow ieka , bez oJlabi'cnia J iły  wła­
dzy wykonawczey : zg oła  ieśl to Prawodaw­
ca dzisieyjzych i od leg ły ch  p o ko leń .
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arocarftwa, oddaiąc fprawiedliwość słabszym, 

tarzać p rz e f tę p n e , d źw ig an e  upadłe : zaczął iuż 
w ielkie  fw e  d z ie ło , które będąc wypadkiem 

dtugi^go doświadczenia i tworem tak przeni- 
k łe g o  dow cipu, musi koniecznię po lepszyć byt 

nieszczęśliw ego rodu ludzkiego. Układ iego da­

le k i  ieft od wszelkich uwidzeń i romansów po­
l ityczn ych  , które zapalona imnginacya wyfta- 

wiała narodom za podobne w proiekhtch  , ^ k t ó ­
re w famym fkutku śc iągn ęły  niew yrachowane 
nieszczęśliwości na ludy i ich rządy.

Nie p rzyp u sz cza  on inney formy rządu, t y l ­

k o  monarchiczną , le c z  umiarkowany przez kon- 
l ly tu c yą ,  op-arią na zasadach upewniających przy­

rodzone fwobody człow iek  a Sama iednoflayność 

w prawidłach, na których polegać musi rzad każde- 
goPańftwa, p rzy łoż y  się nie mało do fpokoyności 
w ew n ętrzn ey  w s zy ftk ich  ; a jednakowa wszędzia 

konftytucya zapewni., prawie pod iedną miarą , 
Twobody osobifte każdego ziemi m ieszkań ca; 
jeden lud nie będzie zazdrościł drugiemu le p s z e ­
g o  b y t u , w s zy sc y  będa fobie równemi pod pa­
nowaniem prawa: prócz zaś tak iey rów ności,  

nie ma iriney w ca łey  naturze, któreyby  c z ło ­

w iek  mógł fobie  rozsądnie ż y c z y ć  i onę posia­

dać. Od tyc h  zaczynaiąc praw ideł. przypuszcza 

n o w y  Prawodawca Monarchie w ielkie  i Monar­
chie  m ałe ,  pierwsze zoftawuiac famym fobie, 

drugie łącząc razem w pewne zw iąz k i ,  cz y l i

10 t
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R z e c z y p o s p o l i te ,  iednym federacyi spoione w ę ­
z łe m . Z  pierwszemi zachowuie on przyiaźń , 

przeftaiąc na takim p o li ty c z n y m  i woyficowym 
w p ł y w i e ,  laki mu zapew niają  konftytącyine 
Opisy; drugie przyjmuje pod fw ą  bliższą opie­
kę. Przykład pierw szy m o ż e m y  fobie wyfta- 

w ić na Hiszpanii; przykład drugi widziemy iuź 
n.a narodzie Niemieckim. W  ta k o w y m  układzie, 
mocarftwa m o n arch icz n e , samym sobie  zofta- 

w io n e ,  należy uważać iak  plan ety  p ie r w s z e g o  
r z ę d u ; mocarftwą monarchiczne fe d e ra cy jn e , 

iak planety drugiego rzędu. Z w ażając  atoli , 
Że mocarftwę do Francyi zbliżone , s^nie równie 

sz cz u p le y sz e  w swych granicach od tyc h  , któ­
re sw em  położeniem od niey się  oddaiaia ; na­
leżałoby wnosić , i i  w miarę jcli odległości od 
sw eg o  politycznego ce n tru m , m uszą one bydź 

daleko w ięk s ze ,  właśnie iak w idziem y  w u k ła ­
dzie  słonecznym; lecz takowym wielkim massom 

tifedaie N a p o l e o n  ow ych  to planet po lityczn ych  
jdrugiego rzędu, w czem  przezorność iego na spra­
w ie d liw e  zasługuie uwielbienie: bo układ p o li­

t y c z n y  , przyrównany do układu ś w ia ta , wy- 

ftawja nam zb yt  słabe podobieńftwo dziewa człor  
w ieka do dzieła S t w ó r c y ; a zatem  dzieło por 
Jityki, w które w chodzą pafsjre i narow y lu .  
f iz l i ie , nie m oże iść w porównanie z  dzieleń? 

W szech m ocn o ści, którem w-ładaią prawa fizy- 
ezne nieodmienne i konieczne.

Jak daleko rości ągać się ma ten p o lityczn y

JOS
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ykład m p o w ie rz c h n i  E u ro p y ?  lub czy się ro- 
ściągnie nawet do dalszych części dawnego świa­

ta?  okaża to  przyszłe  wypadki ;• domyślać się 

iednak w o ln o , iż N a p o le o n ,  szukaiąc iedynie 
d obra Franeyi i ludów, które z łączy  się z  Im­

perium Zachodniem, określi dzieło fwoie d o ­
brze zrozumianą p o tr z e b a :  wreszcie w yftaw i 
g o  za wzór dla innych Imperiów. N ależa łob y  

nawet mniemać , że ta wieika oświeconych lu ­
dów Rzeczpospolita  , maiaca się u tw orzyć  pod 
naczelnictwem Cesarza Francuzów , będzie mia­

ła za granicę m orze od południa , zachodu i 

północy ; na wschód zaś tam się kończyć musi, 
gdzie ten Bohater i Prawodawca ludów ucyw i­

lizow anych p o ło ży  iey  k o n iec: odkąd mówię 

zacznie się imperium R ofsy.iliie, czyli w scho­
dnie , które dla swey  rozległości i dla różni* 

c y  W oświeceniu i o b ycz.i iach , nie może iuż 
należyć do te y  wielkiey familii E uropy, i Ikła- 

dać musi osobna społeczność, albo raczey od ­
dzielny p o li ty c z n y  u k ład , trzymai^cy środek 

między Europą i A z y ą , iako rościągaiące się na 
powierzchni ty c h  obu części awiata.

Pewnie N a p o l e o n  do tego z w i ą z k u  p rzy łą­

czy ieszcze jakie osndy na brzegach A z yi  i A fr y ­

k i ,  h k s a  przyłączone, osady tylu Paóftw w A- 

nieryce ; lecz przyłączenie takowe nieprzerwie 

naturalnego porządku w podziale części  świata : 

będą to kolonie należące do sw ych  metropolii, 

Iłtrzymniące tylko związki handlowe między

103

http://rcin.org.pl



E uropą i tam teyszem i narodami, dalekie o d  
zd o b yw an ia  kraiów i uciemiężania ludów, któ­
re  O p atrzn ość  na inney z ie m i '  ż y ć  przeznaczyła. 
Odnowiciel fzczęścia E u ro p y  ,  k tóry  chce zabez­

p ieczyć  iey spokoyność , p o ło ż y  pewnie tame 

chciwości innych mocarftw. N ie c h  Europey- 
czy k  u ży w a  dobrodzieyftw n a tu ry  zgrom adzo­

nych  pracą nayodiegleyszych l u d ó w ;  ie c z  niech 
przeftanie zdobyw ać ich z i e m i , niech sobie  nie 
przyw łaszcza  przez g w ałt  i ucifk ich r^k z a r o b ­
ku. Bo jeżeli fmwtne doświadczenie p rzeko­

nało iuż Europę, iak ieft potrzebna powszechna 

w  handlu w o ln o ś ć ;  znać równie m usi, iak św ią­
tob liw ie  zachowana b ydź powinna fwoboda ty c h  

lu d ó w ,  które  zbogacaią p rzem ysł  naszych ku­
pców  , i przykładaia się  sw ym  potem do po­
mnożenia naszych ro (koszy. D la czeg o  fpo- 

dziewać się m ożna, że  uftanowiciel n o w c y  p o ­

l i ty k i  , w  Europie, nie ty lko  sam n i e g d z i e  z d o ­

b y w c ę  innych części św iata;  ale nadto przez 
(kuteczne środki zapobieźy tem u, aby E uropey-  

Ikie narody nie dopuszczały  się podobney nie­

sp raw ied liw ości; aby t e ,  które się iey dawniey 
dopuściły , zrz e k ły  się nieprawey z d o b y c z y ; aby  
ow szem  A z y a , ta nayftaroźytnieysza rodu lu ­
dzkiego k o le b k a,  powitała  na nowo z  fw y c h  
popiołów ; aby Persya wróciła do f w e y  św ietno­

ści ; aby Indye wschodnie osw obodzone zolfoły 

od  rozboiów Europeyflcich ; a b y  Syria i Egipt 

z a c z ę ły  pa nowp em ulować z  kupieekiemi i U*
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czoneim ludami Europy. Cierpi nayobaietniey- 

sze ferce , Ipoglądaijjc na dzisieyszy ftan A fry­
ki i A m e r y k i :  N a p o l e o n  gotuie zapewne dla o- 

bu t y c h  części świata dobro rzece in e, zbliżaiąc 
d la  nich oświecenie i sw obody.

Are wróćmy się iuż do naszego przedmiotu i 

zoftaw m y naftron iete  łud zące  m y ś l i , które nas 

zatrudniają powszechnem  rodu ludzkiego s z c z ę ­

ściem. —  Przedsięwzięcia  N a p o l e o n a  są w ie l­
kie, ieft on przecież śmiertelny cz łow iek  ; m o ­

że fobie w ie le  z a m ie r z y ć , nie wykona iednak 
więcey. nad t o , co n^u iego przeznaczenie p o ­

zw oli  : a bliższym  dla niego przedmiotem ieft 
w ie lkość Francyi i szczęście E u ro p y ,  którego  

trudno na!eść w nieograniczonych zdobyczach  i 

proiektach. Przypatrzm y  się więc b liźey  , iakie

w tym jedynie w zględzie iego zam iary.

Cesarftwo Francuskie samo sobie p o ło ż y ło  

takie granice , iak daleko rozciągała się owft 

ziemia, która lud y  Galiii posiadały. Na z a ­
chód graniczy z Hiszpanią, będ^c od natury prze­
dzielone górami Pireneyfkiemi; od południa i 
p ó łn o c y  oblane ieft morzem ; na wschód ma za 

granicę R e n , H ollandyą, H elw ecyą  , i KróU- 

ftwo W ło fk ie ,  k tó re ,  iak dotąd , ieft praw dzi­

w ą  Gallią P rzed-A lpeyfka . Zwracaiąc uw agę 
na granice zachodnie: w idziem y, że  Hiszpania 
fta ła s ię  Króleftwem panuiącego we F ra n c y i  D o­

pili , i weszła w konftytucyine przym ierze z  Ce-
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sarftwem Franćufkiem ; i lubo przyięty  p r z e z  

Juntę nieład dał powod do w o y n y  domowey i 
o b c e y  w  tym  spokoynym d.otąd kraiu , nic ta  
w szelako  niepsuie raz z r o b io n e y  umowy mię­
d zy  narodem Hiszpan/kim i F r a n c y ą  : Hiszpani 
zw iedzeni poszeptami gabinetu LondyMkiego , 

ucierpią wprawdzie , a ich] p r z y k ła d  dowiedzie, 

ż e  niemasz łokcia  ziemi w Europie , któreyby  
Anglia  niewyftawiła na nieszczęście zaburzeń 

■Wewnętrznych i zew nętrznych. Stan terazniey-  

s z y  Europy zdaie się b ydź  pewnym gatunkiem  
oczy sz czen ia  i przetworzenia moralnego wszyft- 

Jcich narodów i rządów. Jeft to  p ierw szy wzór 

p od  iakiemi warunkami zaczyn a  się tw orzyć Im ­
perium Zachodnie ; trudno naw et w ą tp ić ,  ż e b y  
Portugalia nieftała się teraz  prow in cyą  Hiszpanii, 
lub żeby niebyła oddana w  pofsessyą  któremu 
z X i ą ż ą t  Francułkich. P rzenosząc znow u  u w a­
g ę  na w schód: widzićmy podobnie, ż e  Hollandya 

ftała się własnością iednego z  X ią ż ą t  tegoż sa* 

m ego Domu i pod temiź samemi warunkami; 

że  G erm an ia ,  zrobiw szy  Reńflci zwią.zek, w y ­
brała N a p o l e o n a  z a  sw ego Protektora  : w czem  
m am y drugi wzór łączenia się mocarftw fede- 

rac y in y ch  do imperium Zachodniego. A zatem  
t o  Imperium rozciągnęło  się iuż od brzegów  O- 
eeanu aż Z a W isłę .  C a ły  p ółw ysep  Włofki fkła- 

da się dziś albo z  prowincyi d o C e sa rf tw a  Fran- 

ćulkiego n a le żą cy ch , albo z  K róleftw a Wło/kie- 

g o  f k tó r t  koniecznie pqsiadane b y d ź  niusiprzez
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Cesarz* F ra n cu zó w  ( 2 2 ) ;  albo z Króleftwa Ne- 
npolitanfkiego , które równie ieft funduszem 

przeznaczon ym  dla iednega z  Xiąźąfc Francu- v 
Ikich , a z  czasem może bydź z łą czo n e z  koro­
n a  Włofką. A że Króleftwo Włoflde posiada ca­

ł ą  D alm acyą; przeto Imperium Zachodnie nie 
t y l k o  obeyrnuie na południe  ca ły  półw ysep Wło- 

£ki. ale nawet rozciąga się p o w szy ftk ich  brze­
g ach  morza A d r y a ty c k ie g o , i z b liż y ło  się iuź 
do granic Pańftwa Ottomań/kiego i A u ftry a ck ie -  

go , albo co  na jedno w y c h o d z i , graniczy  z  pra­
w d ziw ą  G r e c y ą i  niektóremi ludami Słowiańfkie-* 
nu , pod panowaniem P orty  lub Auftryi zofta- 
jącemi. 2»aczem . Imperium Zachodnie grani­

c z y  teraz z  Porta Ottomnńfką, Auftryą , R o s -  

syą  i Króleftwem P r u f k i e m T y m  sposobem 
w yobraziw szy sobie granice tego nowo wfkrze- 

szonego Im perium , w ftrzym ayray się z n aszy­
mi wniólkaoni o  ie g o  p rzysz łe y  rozległości ,

(  44 ) Kto fię  dobrze rozpatrzy w zam iarach  
Karola W ie lk ie g o , ten mufi przyzn ać nieo­
bojętną iego w tern pom yłkę, ze Króleftw o  
ItaŁfkie p odda ł pod osobne panowanie. T a  
korona,, razem z F ra n cu zk ą , musi bydź ko­
niecznie na iedney. g ło w ie , itze li d zieło  te­
raz wznoszące się przeznaczone iest na trwa­
łość przez diunie wieki. P ó k i Cesarz Fran~ 
cuzów będzie razem  Królem  ^Jtalów  i P ro * 
tektorem Germ anów , poty nikt nie zdołau 
(odmienić ttgo nowego u k ła d u ; U cz iak tyU
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a zw ró ćm y  uwagę na wew nętrzne iego u rz ą ­

dzenie .
K ażdego  to zaftanowić p o w in n o , że zaszła 

d o tą d  w  Europie odmiana, opiera sie  na zasa­
dach wszyftkim innym z d o b y w e ó m  przeciwnych. 

Tam ci podbiiali równie niezm ierne kraie ,  lecz 

w s zy ftk ie  garnęli razem pod iedno berło. Ka­

żda dawna Monarchia, czy li  przez barbarzyńców , 
c z y  p rzez  ludy oświecone podniesiona, nie mia­

ł a  innego w zdobyczach c e lu ,  tylko p r z y łą c z a ­

nie zaw oiow anych  kraiów pod panowanie j e ­

dnego Króla. Taki m am y przykład  na Monar­
chii P erlk iey, gdzie w szyftkie  zd o b yte  kraie  

podzielon e zoftfcły na Satrapie, i oddane pod 
rząd w ybieranym  p rzez  Króla S atrap o m , któ*

ko ro zd zie lily b y jię le  trzy nayw aznieyfzepun­
k tu  : robota dzisieyfza tvyfzłaby na robo~ 
tę  Karola. W ielkiego. D la czego wnosić n a le­
ży. , ze w fzyftkie inne w caley E uropie u k la -  

stosować J ię  m ufzą do utrzym ania ie­
dno s ci tey tróycy poiityczney.; a zatem  sa~ 
ma potrzeba trw ałości i do/konałości w pro­
w adzonego dzieła  , da d o ftrzed z, co powinna 
następować w dalfzem E u ro p y  urządzeniu  
Jfi&eli W łochy i Niem cy są  nieoboiętną za- 

Jloną dla Francyi i przeto  cokolw iek ieft p o ­
trzebne do ubezpieczenia I ta lii  i G erm a n ii, 
tudziez do utrzym ania tych dw óch narodom 
uf wiecznym zw iązku z  F ra n cyą  , musi ko­
n ieczn ie  nalezyć do układu nowo powstają­
cego Im perium .
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rych on o d m ie n ia ł  podług swego upodobania ; 
ta-fcież same tzasady  przyjęte  b y ły  od Sułtanów 

Tureckich  , k tó rz y  sw e prow in cye  dzielili na 
Baszoftw a ; takie nareszcie od Imperatorów Ros- 

syifkich, którzy kraie sw oie podzielili na oso­
bne Gubernie. Nic tu nie spotnnę ó Monarchii 

R z y m lk ie y , tem bardziey o zdobyczach \Alexan- 
d r a ,  które zbyt krótko t r w a ł y ,  opieraiąc sie 
na tych samych zasadach. L e c z  N a p o l e o n  nie 
poszedł <fea ty m  ludów barbarzyńfkich i u c y w i­

lizowanych p rz y k ła d e m ; 'ego  polityka nie ieft 

naśladownicza. O chron ił  bn Fran cya  od nie- 
bezpieczuńftwa upadku, zoftawiwszy ią w sw ych 
konftytucyinych obrębach . a razem ftarajf się za ­

chować każdy naród p r z y  iego właściwości s z c z e ­
gół aey ; z ied noczył siły  wszyftkicti na wspól­

ny obronę dla utrzymania tego nowego p o l i ty ­
ki układu : le c z  każdemu zoftawił iego wła- - 
snego Króla, każdemu w szczególności nadnł 
osobną konftytucyą  : tak d a le c e , żepodług iego 
układu nie masz w ielkiego i małego Pańftwa, które- 

b y  nie miało sw ego  dziedzicznego Króla; laiemasz 
K róleftw a , któreby nie miało swey konftytucyi.  

Ważną zatem , a razem br.rdzo ciekawą ieft rz e ­
czą , poznać ten  układ w  szczególnych iego  

częściach , aby tem pew niey można ■ b y ło  są* 

dzić  o iego całości.
Biorąc pod szczególną uwagę w s zy ftk ie  Pau- 

f tw a ,  tak te ,  które się iuz znayduia w konfty- 

tu c y in y m  związku z F r a n c y ą ,  iak i t e ,  które
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złą czo n e  razem pr2ez Federacyą» 'poddały s ię  
pod p ro te k c y ą  Cesarza F ra n c u z ó w ; u yrzęm y 
n a y p rzó d  : że ich k o n fty tu cye  opieraią się na 

jednych i tyc h że  samych zasadach ; lub tak sie 
zbliżają do siebie, iż nareszcie p rzy jść  musi do 
te g o ,  że wszyftkie. jednakiemu u/egnać niusz^ 
rządowi i pod iednemi n ayd a  się prawami ; 

jpoutóre : że między mocarftwanii z Francy a z je ­
dnoczonemu przez związki konftytucyine , a te-  
mi. które d!a utrzymania sw ey  Federacyi o s ą ­

d ziły  za rzecz potrzebna poddać się pod prote- 
kcy-ą C esarza  Francuzów, tak mała zachodzi ró­

żn ica ,  iż> drugie nie maią prawie nic do zazdro­

szczenia pierwszym.
Przedsiębiorąc N a p o le o n  to wielkie d zieło , 

w zią ł  sobie za pierwsze praw idło  nic nie p suć ,  
le c z  ile możności w szyftko  naprawiać ; nic nie 
odmieniać , chyba z niezbędney p o tr z e b y ,  le c z  

w s z y f t k o , ile się da, udolkonalać i do iednego 

p rzyp row ad zać  układu. Wielki iego dowcip, 
nie t y lk o  b y ł  zdolny  t w o r z y ć ,  ale nawet nie 

m iał wftrętu p rzysw oić  każdą pożyteczną m yśl,  

c z y l i  ią zn a lazł  w daw nych uft anowieniach, c z y  
w  nowych poprawach. C z u ł  on wielki pożytek 

dla społeczności u cyw ilizow anych  z  zaprow a­
dzenia po c a łe y  Europie nauki Chrześciańlkiey. 
Ew an gelia  w yobrażał  sobie iak K odex , który 

naydzielniey  piinuie sumienia k a ż d e g o  w s z c z e ­

gólności c z ło w ie k a , i tam iesz cz e  (kutecznie 

rozk azyw ać  m o ż e , gdzie iuż żadna 2wierzch*
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itość nie zćloła c z u w a ć  nad sprawami ludzkiemu 

Potrzeba te g o  nayłagodnieyszego prawa wyfta- 

wiała sie w  iego rozum ie, nie tylko  przez zacią­
gnięte od w cześney młodości n a ło g i , bo był 

w y c h o w a n y  w rilig ii  Katolickiey; ale nadto p rze z  
w ie lk ie  u w a g i ,  któremi przeięty zoftał , w y ­
niósłszy  sie na prawodawcę narodu Francufkie- 

g ó  i tylu innych E u ro p y  ludów. P o y m o w a ło n  
dobrze, iż w olność każdego w szczególności 
cz ło w iek a , i spokoyność każdey fa m il i i , nie 

może się obeyść bez praw m ora ln ych , które  

religią zowierny ((23). Prawa cyw ilne i krymi-

(23) Czy fo b ie  kto wyobrazi rcligią  , ick  n a y  
ślarożytnieysze pratuodawśłwo moralne , 
które podała Filozofia przez mędrców nam  
teraz nieznanych, czy iak objawienie Nieba\ 
w iednern i drugiem  wyobrażeniu nie może 

'ie y  odmówić nayw yzszego uszanowania. 
Objawienie i rozum  m uszą mieć iednego au­
to r a ; ustaw y, z  których wypływaią p r zy ­
rodzone p o tr z e b y , s i ły ,  naicźytości i po­
winności czło w iek a , są dziełem rąk twór­
czych  ; a ponieważ przyczyna w szech r z e ­
czy nie może bydź fa m a  z Joba w sprzeczce : 
przeto nie m ogłaby nic drogami nadprzy- 
rodzonemi ob ja w ia ć , coby f i ę  sp rzeciw iało  
ustawom przyrodzonym . Takowe więc fz p e - 
tania są próżn e: nigdy one niepom ogłu  

fpokoyności cz ło w iek a , zawsze owszem p o ­
m nażały iego biedę. Oby F ilozofow ie sta­
ra lifię> zbliżać fzc z ę ś c ie  rodu lu d zkieg o , a 
chron ili się draxnić tak d tlikatn e namiętno-
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nalne przeftrzegaią obow iązków sp ołecznych  

m ię d zy  człow iekiem  i cz ło w iek iem , między ie -  

«lną i drugą familią; le c z  ch cą c  ubezpieczyć 
w o ln o ść  indywidualną, m u sza  one zatrzymać 
się przed domem k a ż d e g o , i n ie przechodzić za 
próg iego mieszkania. P ilny  d oz ór  policyi zdol­

n y  ieft wyśledzić naylkrytsze  z m o w y  i poftę*

112

ś c i , które tifle razy. zbroczyły  ziem ię krwią  
nitw inną ! Rozum Ludzki nie obeydzie Jig  
nigdy bez wiary. ; nie tylko dla tego , żc  
w szyscy Filozofam i bydź nie m o g ą ; ale na- 
w e t, źe co Filo.zojia uzna za  koniecznie po• 
trzebne w m oralności, wymaga tak d elika­
tnego fzperariia, iż  dla przekonyw ane go ty­
le  trzeba dowcipu i p r a c y  a y. ie o b ią ł, ile. 
dla pr zekony waiącego, który  do takcw ćy p r a ­
wdy doszedł. Tćini drogam i ro zszerza ła  

J ie  między, nami prawdy matematyczne i f i ­
zy czn e. Czyż każdy , kto używ a nayproft- 
szych dobi odzieyślw kalend a) za ieft w Ha­
nie p o ią ć wiele kosztow ało pracy A strono­
m ów , aby to proste d zie ło  do użytku fp o -  
leczn ości przystosow ali? Coż mówić o p ra­
wdach m oralnych , które p rzeszły  przez t y ­
le b łęd ó w , i u leg ły  ty lu  refoim om  ! A  p r z e ­
cież gdy nam nie trudno w ierzyć A stro n o ­
mom: za coż mamy m ieć tyle wstrętu wie­
rzyć owym Prawodawcom m o ra ln o ści, któ­
rzy pracowali nad uszczęśliw ieniem  Jpołe- 
czności ludzkich. P rzypom nijm y sobie , na 
co wyszła Francya za n a szy ch  czasów , uda- 
w izy się w podobne badania ?
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pki miedzy l u d ź m i ; le cz  ieżeli te nie szkodzą 

społeczności i rządow i uftanowionemu, zacho­

wane b y d ź  musza w n a y w ię k s z y m  sekrecie; a 
c h o ć b y  b y ły  z  innego w zględu  naganne i szko­

dliw e : nie można ich czasem powściągnąć przez 
w ładzę cyw ilną, ieżeli ta nie chce sama zdra­

dzać środków przedsięw ziętych dla upewnienia 
publicznego bezpieczeńftwa ; lub ieżeli rządzą­

c y  niema myśli ftać się tyranem , i k a ra ć ,  

iak niegdyś T y  b e r y u s z , za sny , lub m ow y lek­

komyślne. W szyftkie  zate'm sposoby dla urato­
wania człow ieka od poftępków szkodzących  ie­
go własney osobie ; d la  odciągnienia go od na­
łogów  , w które popaść może z niewygodą ca­

łe y  sp ołeczn ości; i dla oddalenia tylu  szkodli­
w ych  myśli , w których wylęgają się w ielora­
kie  sprawy ludzkie,  prowadzące za czasem do 
otwartych zbrodni : całe z g o ł a  moralne p o ł o ż e ­

nie każdego c z ło w ie k a ,  musi  zoft-iwać pod ftra- 
ża iego sumienia , dla którego nie masz innego 
prawodawftwa prócz religii, D o d a y m y  do t e g o  

ważne p o c ie c h y ,  które w tylu pr zec iwnoś ciach  

ż y c ia  przynosi to  ś w i e t e  p r awo ,  o s obl i wie  d/a 

ludzi u mi ei ą cy c h  z n s ć  i cenić iego wielkie po­

ż y t k i ; a p r z e k o n a m y  s i ę , iż każdy p r a w o d a w c a  

musi go o c a l ić , musi mu dswać wsparcie i o- 

piekę przeciw niedobrze f t rawionym uroienioni  

t y c h  wszyftkich, k tó rzy b y  go  z Jakichkolwiek  

w z g l ę d ó w  naruszyć usiłowali.  C ł a  t e g o  też 

w i d z i e m y , że N a p o l e o n , iak t y l k o  ftan^ł n»
S -
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czele rządu w y k o n a w cze g o  w e Francyi, f ta ra !  
się zaraz  przyw rócić religią K ato lick ą , o g ło s i ł  

ią  z a  n aukę, za którą idzie większa liczba ludu 

Francufkiego; a przez to p o ł o ż y ł  koniec woynie 

dom o w ey, zapobiegł tak w ie lk im  przelewom 
krwi niewinney, i wszelkim innym  prześlado­
waniom , na które w yftaw iał  się naród , t y l e  
z innych w zględ ów  łagodny i słodki. W e W ło ­

s z e c h !  Hiszpanii uznał ią za religią p o w s z e c h ­
ną całego ludu, bo tam nie z a s z ły  żadne w  t e y  
nauce poróżnienia.

O caliw szy  N a p o l e o n  religią K a to l ic k ą ,  

chciał  razem zachować pierwiaftkową iey c z y -  
ftość i proftość. Pow rócił  Papierowi iego do- 
ftoyność i fto licę  ; le c z  przez  ułożony k o n k o r­

dat zapobiegł na p r z y s z ło ś ć  wszelkim n ad u ży­
ciom tak delikatney w ła d z y ,  ro z c ją g a ią c e y  się 
do moralnych sumienia obow iązków . U c h y lo ­
n ych  daw niey zgromadzeń zakonnych nie p o w r ó ­

c i ł  , nie przez żadną nienawiść , bo niektóre 
takowe zgromadzenia sam na górach Alpeyfkieh 
zaprowadził ; lecz z  przekonania , iż zakony , 

jeże li  kiedy m o g ły  bydź p o żyteczn e  w d aw n em  
nieoświeceniu ludów > przeftały  one bydź t y l e  
potrzebne w teraznieyszem r z e c z y  położeniu , ą 

fta ły  się bardzo uciążliwe , i szkodliwe n a w e t,  

przez ich niezmierną mnogość. W szyftkie  ufta- 
liowienia dla wsparcia cierpiącey ludzkości i dla 
ośw iecenia  ludu, z a c h o w a ł ,  lub dawnićy uchy­

lone nasad p rzyw ró cił:  p o w fta ły  pod iego o-

H4- >
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jrfefrg'szpitale i s z k o ły  wszelkiego rodzaia j *« 
dukacyą duchowieńflWa pow ierzono Bifkupom* ' 

Św iątynie  na now o otworzono i z  ich gruzów 
podźwigniono : aby zaś tak święte i pożyteczne 

tiftanowienie nie zoftało ftapotem bez n a le ż y t e j  
opieki, lub żeby przez niedozor władzy p r z y z w ó l-  “ 

t e y  niedopuszczało się szkodliwego społeczno’’® 

ści nadużycia; poftanowił na ten koniec Mini- 

ftra religii, k tó r y b y  czuw ał nad wszyftkiem2 
przedmiotami ,  maiącemi z  niem b liżs zy  zwi?*-* 

zek. . /'
G d y b y  ludzie nieróżnili się w  opiniach w z g te *  

iłem nauki, na k tó r e y  gruntuie się wyznanie ieft 
w i a r y , b y ło b y  na tem dosyć co N apoleon  p o ­
ftanowił dla religii K atolickiey; le cz  gdy  n ie­

szczęśliw ym  sposobem  ta nauka podzieliła si ĵ 
na wielorakie domniemywania ; g d y  te  , popie­

rane z  za cię łością r w y s z ły  za czasem na oso­
bne s e k ty ;  g d y  la d z ie ,  nie mogąc się przekaż 
nać, prześladowali się nawzaiem od ty łu  wie­
k ó w , mając każdy swe przekonanie za dobrej 

nie wypadało w  tak  delikatnem Europy p o ło ż e ­
niu nic p ożyteczn ieyszego , iak Zoftawiwszy ka­

żdego p rzy  swey o p in ii , upewnić dla wszyff- 

kich pokóy ; a zachowując ich p r z y  wolności 

sumienia co  do nauki', obowigzac razem do spo- 

koyności i posłuszeńftwa władzom c y w iln y m  nad 

sobą pcftanowionym. Na s z c z ę ś c ie ,  ta zasaufo 
p r z y ję tą  inż była od wielu rządów , z  którą o- 

»woiłi sig nawet katolicy , a o iey w ażn śy  po«
%*
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trzebie przekonała ich zupełnie rewolucya Fran- 
c u f k a , która z niew ypow iedzianem  okrucień- 
ftwem powftała na w szyftk ich  wyznawaiacych 

r e l i g i ą  katolicką. Żaczem  N a p o l e o n  chciał 
mieć za punkt n a y p o trze b n ie y sz y  każdey do­
brey k o n fty tu cy i , aby w s z y ftk ie  wyznania b y ­
ły  zachow ane przy  zupefney w olności co do 

nauki i obrządku , tu d z ie ż ,  aby poddane zofta- 
ł y  pod opiekę Miniftra r e l i g i i ; a to  na ten k o ­

n ie c , żeby, używając w spokoyności p o z w o lo -  
ńego fobie prawa, nie nad u żyw ały  iego do- 

brodzieyftw a. T a  uchwała konftytucyina s łu ż y  
dla Fran cyi » dla kraiów Niem ieckich i dla X i ę -  

ilw a  Warszaw/kiego; a na niey zyfkała bardzo 
wiele religia katolicka , osobliw ie  w niektórych 
kiaiach N iem ieckich, g d z ie  ie y  publiczne w y ­

znanie wyraźnemi zabronione bj 'ło  praw am i (24).
P r z y w r ó c i w s z y  N a p o l e o n  zup ełny p o k ó y  

w s z y f t k i m  narodom w punkcie n ay de l i k a t ni e y-  

s z y m  sumienia , kt ó re g o nie mo żna naruszać b e z  

zepsucia w szy ft ki ch  moralności  z a s a d , z w ł a ­

s z c z a  g d y  t y l e  t y l k o  m oż n a  b y d ź  p e w n y m  p o -

(24) IV  S a x o n ii panuiącif E le k to r , przylaw szy  
wiarę katolicką , nic m ó g ł publicznych, iejf 
obrządków wprowadzić , dopiero traktat P o­
znań/ki upow ażnił d zis ie jsze g o  K r ó la , że 
k a z a ł zawiesić dzwony w kościele  katolickim » 
które ieszcze za A ugusta 1 1 1 ,  iego dziada 
ulane były.
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flepków m ora ln yc h  człow ieka, ile on wiernie 

idzie za g ło se m  własnego sumienia ; obrócił on 
całą u w a g ę  na prawa przyrodzone człowieka, 

aby ie nienaruszone zoftawił pod opieką kon- 
f t y t u c y i ' rzadowey. W niektórych k rai ach pra­

w a  te znieważone zoftały przez uftawy feudalne, 

w  innych utrzymywała się ieszcze niewola Je.. 

g a ln a ,  w części lub w całości. N a p o l e o n  ie- 
dnym wyrokiem Ikruszył pęta te y  niewoli , tak 
długo szanowaney przez uprzedzenie p ierw szych  

i przez nieoświecenie drugich: upadły prawa 
feudalne m iędzy  lianami , upadła niewola lu­
dów. P od łu g  k o n fty tu c y i , które we w szyftkich 

Pańftwach powftawać zaczynaia, wszyscy  lu ­
dzie odzylkali wolność osob ftą , w szysc y  fta- 

li  sie równemi przed oblicznością prawa , dla 
wszyftkich same tylko  ta/enta izdatność są iedyną 

droga do urzędów i posług publicznych iakiegp- 

kolwiek bądź gatunku i ftopnia.
Z apew n iw szy  t e  dwa nayiftotnieysze pun- 

kta kazdey społeczności ludzkiey, przekonał się 

N a p o l e o n , iź przyftało ocalić dawne prero­
g a t y w y ,  które zasługa O yców przenosi do ich 

potomftwa. Żaden wprawdzie cz łow iek  nie ma 

prawa w yn o sić  się nad innych spół-obywatelówi 

równie zdatn ych do usług publicznych ; zdaie sie 
jednak b ydź rzeczą przyzw oita ,  aby pamiątka 

wielkich cnot i niepospolitych zasług zjedny­

w a ła  szacunek’ dla potomków lu d z i  prawdziwie 

w ielkichj ieieli s ław y ich złem i poftępkami nie

* i  7
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sp la m il i , ieżeli przykład  oyców  ftał się dla d aZ- 
s z y c h  pokoleń zachęceniem do dzieł c n o t l iw yc h  

i  p o żyteczn ych . Ta zasada w prawie p o lity ­

cznym ieft bardzo daw na, i w y p ły w a  z uczucia - 
wdzięczności : zapewne ona dała  powód flaro- 
Żytnym  narodom do ubóftwiania łudzi śmiertel­

n y c h ,  przez pamięć na ich w ielk ie  czyn y  i do- 

jbrodzieyftwa społeczności w yrząd zon e. Dla t e ­
go  też now y Prawodawca zachował nienaruszo­

ne fzlachectwo w kraiach, w  których gb zn a la z ł ,  
i podniósł na nowo tam , g dzie  g o  rew o lu cy in e  
pftaw y zniosły  ; le c z  , czuiac wielki p o ż y te k  
te g o  fłaro żytn eg o  uftanowienia, zapobiegł ra- 

jrem w szelkim  iego  nadużyć om , p rzyw róciw szy  
w oln ość indywidualną  k a żd e g o  człowieka i ieg o  
j-ówność w obliczu prawa.

N ie zoftawało iuż więce'y  d h  uszczęśliw ienia  

ludów , iak żeby akt kon ftytucyin y  w prow adził 
(dla nich władzę opiekuńlką, któraby winna b y ­
ła  przeftrzegać całości ty c h  sw ob ód ; a pilnu­

jąc śc is łego  wykonania w szyftkich  praw , c z u ­

w a ła  nad bezpieczeńftwem w ewnętrznem  i z e ­
wnętrznym  całey społeczności.  T e y  w ła d z yn ie  
m óg ł  N a p o l e o n  p o w ie rzy ć  t y l k o  jednemu ; bo 
gdzie ieft w ielu  rzą d ząc yc h , tam albo nikt nie 

rządzi,  albo jeden, lub k i lk u ,  p r zy w ła szc zy  

sobie tak delikatny władzę. G d y  iednak do­

świadczenie nieraz iuż p rzeko n ało ,  iż władza 
pow ieizona iednenui wkrótce przemienić się mo? 

ze  na d e sp o tyz m » a pow ierzona w ie lu ,  na pli*
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girchia lub d e m o k rn c y ą ; wszyftkie zaś takowe 
społeczności ftany sa prawdziwym (tanem anar­

chii : p rzezorn y  Prawodawca i pragnący rzetel­

n e go  dobra ludów , ftarał się tym  smutnym wy­

padkom zapobiedz przez wprowadzoną wagę 

m iędzy  częściam i, z których się Ikładać musi 

społeczność rządna. P ow ierzyw szy  iedney oso ­

bie władzę opiekuńfką, przydał dla bezpie- 
czenftwa ludu dwie osobne magiftratury : Senat , 
a by przeftrzegał nienaruszoney całości aktukon- 

ftytucyinego ; C ia ło  pra-wodawcze , aby ftano- 

wiło praw'a i u ch w alało  podatki: a ty m  sposo­
bem zapobiegł w szelkiem u nadużyciu władz i 
m ogącey ftsjd kiedyś w ylęgn ąć się anarchii. S e ­

n atow i,  oddaw szy pod dozor ufiawę konftytu- 

c y in ą t p o w ie r z y ł  iego trolkliwości całość i w y -  

dolkonalenie praw a politycznego : bo żadna ro- 
ftropność ludzka nie zdoła przewidzieć w s z y ft ­

kich wypadków , d la  których ultawy polityczne 

mog^ podlegać iak iey  w ażney potrzebie doda­
nia nowych dla społeczności opisów, lub docze­

snego zawieszenia iuź uftanowionych. C iału  

prawodawczem u oddał władze ftanowienia prsw  

cy wilnyeh , kryminalnych i h a n d lo w y c h , lub 

uchwalenia podatków ; bo tego  gatunku prawa 

muszą koniecznie podpadać odmianom i coraz 

większemu wydolkonaleniu, w miarę odmiany 
w  obyczajach i oświeceniu narodów. A b y  ie­

dnak prawodawftwo niebyło  tak b u r z l iw e ,  iak 
o k az a ł  przykład na ty lu  w o ln y c h  w ftarozy-

1 I 9
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tności i za  naszych czasów narodach: m ą d r y  

P raw odaw ca zapobiegł temu przez uchwałę kon- 

fty tu cy in a .  N a jp rzód  : nadał on wszyftkim lu ­
dom ieden cyw iln y  , krym inalny i handlowy Ko- 
dex ; powtóre : W ład zy  O p ie k u ń fk ie y , iako za- 

trudnioney wykonaniem p r a w ,  oddał moc prze­
kładania-potrzeby każdego n o w e g o  prawa i p r z y ­

gotowania do niego dobrze ro z w a żo n y ch  p ro ­

jektów. A t a k ,  do W ładzy  Opiekuń/kiey nale­

ż y  w yftaw ić potrzebę i p ożytk i  podanego p r o ­
jek tu  ; do Komm ifsyi, r»a ten koniec od C ia ła  

prawodawczego w yzn aezoney  , należy  ,' roftrzą- 

snąć tę  potrzebe i p o ż y t k i ,  lub upatrzyć nieu- 
ży te c z n o ść  . albo niebezpieczeńftwo ; a do Ciała 
praw odaw czego przy ią ć  lub odrzucić projekt. 
Przy  ięty  projekt Jftaie sie prawem , gdy p rzec iw  

niemu nie ma co p r z e ło ż y ć  Senat , i g d y  ma 
W ładza Opieknńlka , przez iego o g łoszen ie, na- 
daie sankcj^ą W takim porządku ftanowienia 
praw nie można się obawiać gorszącego  nadużycia; 

bo w s z y s c y  , k tó rzy  się o k o ło  nich zatrudniaią, 

maią położony hamulec dla ich n a m iętn ości: a- 
zatem  $ o d e x ,  raz z a p ro w a d z o n y , nie może pod-> 
legać żadnym szkodliw ym  zmianom, ale o w ­
szem dofkonałić się będzie coraz bardziey.

C o  się znowu tycze  uchwalenia podatków : te 

nigdy nie mogą bydź ftateczne, nie  wyftawiw-e 

s z y  albo ludu na niesłychany u c i lk , albo iego 
spokoyności zewnętrzney i w e w n e trz n e y  na nie­

bezpieczeńftwo?. Potrzeby narodu są wielorakie* „
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azatem w e d łu g  nich Władza Opiekuńlka. powin- 
jia bydź z a w s z e  opatrywana wyftarczaiacemi 
środkami. W  czasie p o k n a r ó d  nie powinien 
fkładać w ięc ey  nad to , czego wymaga po nim 

Utrzymanie porządku wewnętrznego ; lecz w cza­
s ie  w o y n y , gdy bezpieczeńftwo ze w n ę trzn e  

ie ft  zagrożone, potrzeba podatku rosnąć 

m u s i ,  w miarę p otrzeby  oddalenia w iszącego  

niebezpieczeńftwa. Prawodawca , który  oddaie 
samemu narodowi uchwałę podatków , naylku- 

teczm ey  zaradza iego swobodom ; bo nie masz 
mocnieyszego hamulca na władze opiekuńfką nad 
ten ie d e n , k tó r y  za niezliczone inne Itanie. 
M oże ta w ładza wypowiadać w o y n y , zawierać 

t r a k ta ty ,  pomnażać siłę zbroyną : wszyfiko to  
nic nie z n a c z y ,  póki naród, przez d eputow a­
n ych  do Ciała praw odawczego, nie obmyśli dla 

niey potrzebnych  funduszów. T a  więc iedna 
prerogatyw a, zoftawiona narodowi, dosyć ieft 

do utrzym ania ie g o  swobod. C ó ż  mówić g d y  
konftytucyn p o ło ż y ła  ieszcze ty le  innych ha­

m ulców , które  temu nit-bezpieczeńftwu (kute- 

cznie zaradzaią ; nie tarimiąc w niczem silney 

exek u cy i  !

Nie dosyć iednak było  utrzym ać tę nayifto- 
tnieyszą w agę m iędzy władzami ; trzeba było 
każdą tak opisać , żeby  iey  nie z b y w a ło  na 

środkach potrzebnych , i żeby niedoftatek o- 

n y ch  nie wprowadził anarchii. W ładza Opie- 

kuń/ka musiała mieć powierzona sobie moc wy

* ' 12 r
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Jronawczn w ca łey  o b s z e r n o ś c i : poddać zaś iaJr* 

w ła d z ę  pod elekcyą do c z a s u ,  lub na przeciąg 

niep ew n ego  ży c ia ,  ieftio ieft co otworzyć dro­

g ę  do anarchii, do w p ły w u  ob cych  mocarftw , 
a zatem wyftawić c a ły  naród na prędki upa­
dek (25). Trzeba wiec b y ło  wprowadzić dyna- 
ł ły e  raz na zawsze aż do ich w yg aśn ien ia ;  t r z e ­
ba b y ło  opisać pew ny p orządek  su k cef» yi,  za-  
pobićdz niebezpiecznym przypadkom m ałoletn o-  
ś c i ,  lub niedołężności zdrow ia w Panuiącym : 
wszyftkiemu temu zaradził mądry Prawodawca. 

N a le ż a ło ,  aby Senatorowie nie byli podle ule- 

gaiącemi w swych zdaniach; zacz^m w ypadało  
liftan ow ić , aby urzędy ich b y ły  d o ż yw o tn ie ,  a 
o so b y  z  swego urzędowania nikomu niepodle­

głe. Ciało  praw odaw cze pow inno sie fkładać 
z  ludzi św iatłych i z swemi obow iązkam i dobrze 
o s w o io n y c h ;  zaczem nie można ich b y ło  c o r o ­
cznie w yb ierać ,  lecz niem ożna równie zb yt  d łu ­

go  na powierzonem  urzędowaniu u trz ym y w a ć. 
K onftytucya  N a p o l e o n a  i temu za rad ziła : czas 

urzędowania dla każdego praw odaw cy opisany

( * 5 )  T ę  praw dę możeby tr z e la  dowodzić innym  
narodom ; ale p isząc do P o la k ó w » dość ieśł 
odesłać ich  do dotnowćy hiśłoryi , aby p o - 
równali stan fzcześliw y  fw eg o  narodu aż do 
śm ierci Zygmunta. A u g u sta  , z tym , który  
nastąp ił po konfederacyi Zebrzydow fkiego i 

■ tru/ai ciągle aż do upadkii F olfku
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zoftat pew ną l a t  liczbą , i pewna ich część mu­
si bydź co ro czn ie  zmieniona.

P an u ją cy  w  dopełnieniu sw ych  wielkich o- 
bow iązków  zn alazł  wszyftkie pomoce do spra­

wow ania  dobrego r z ą d u , a razem usunion© 
w szyftkie środki szkodzenia narodowi przez sw jj  

ogrom n y władzę. P ew n y , że tę po nim doftoy- 
ność posiadać będzie iego patom ftwo, p r z y ­

wiązać się koniecznie musi do uszczęśliw ienia 

takiego k r a iu ,  który robi szczęście c a łe y  iego 

familii. W e w szyftkich przedmiotach m a o n d o  
pom ocy i usługi dodanych sobie Miniftrów , k tó ­

rzy  są. w odpow iedzi n arod ow i; w e  w szyftkich 
w ażn ych  okolicznościach ma g otow ą di a siebie 

Radę f ta n u ; w  wykonaniu szczegółów  rządo­
w y c h  ma urzędników..po Departamentach i pow ia­
tach. Taka więc machina rządu , raz dobrze 

narządzona, i p rze z  umieiętne ręce poruszana, 
koniecznie iść musi debrze. Jeżeli zaydzie ja­

ka potrzeba ustanowienia prawa c y w iln e g o ,  
k rym in aln ego , lub handlowego; ieżeli przym u­
si nieuchronna konieczność powiększenia do 
czasu podatków ; ma na to goto w e zawsze na 

jego  zaw ołanie Ciało  prawodawcze ; ieżeli cka- 

ie  się potrzeba popraw ienia, przydania, lub za­

wieszenia iak iego  aktu k o n lty tu c y in e g o : ma 

on na to g o to w y  S e n a t , który zaw sze  czuwać 
w in ie n , aby się zachowała zupełna waga mię­

d z y  vwładzami. Omiiam urządzenie i opisanie 

-Władzy lad o w n icz e y , omiium inne uftawy tey
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iednoftsyney dla wszyftkich narodów konftytri-  

c y i ; bo wyliczone dotąd , są doftateczne d ia  
w yobrażenia  sobie now ego prawodawft\va.

Z a p y ta  pewnie nie iedenr iaką można do- 
ftrzedz różnicę między wielkiemi i małemi mo- 
carlłw am i; to ieft miedzy t e m i ,  które przez akt 
Jfonftyiucyiny w e s z ły  w  w ie c zy fte  z  Fran cya  
p r z y m ie r z e ,  i m iędzy t e m i ,  które p rze z  oso­

bny z  sobą zw iązek poddały  się pod p r o t e k c ją  

Cesarza Francuzów? T a  różnica ieft prawie ż a ­

dna : bo chociaż drugie nie mr-.ią Senatu iak  
pierw sze, wszelako rada ich powszechnego z w ią ­

zku zaftąpi pewnie ten niedoftatek równie fku- 
tecznie : będzie to rada dolkonalsza niż b y ła  
A  m fi kty  ońficu , ak to ra  z ło żo n a  z  deputowanych 

od w szyftkich  K ró ló w , X i ą ż ą t  i miaft Anzeaty-  
ckich , czuwać musi nad u trzym aniem  i w yd o ­
skonaleniem t e y  federacyiney kon fty tu cy i.

Jak przyiemną ieft rzeczą spoyrzeć teraz na 

cał^ E uropę i z wypadków iu^ dokonanych ro ­

kow ać sobie o przyszłem  iey  szczęściu. Nic się 
prawie nieodmieniło w s zyftk o  na dawnem zo fta ło  

in ieyscu, a wszy ftko przen aczone ieft aby doftąpiło 
w y so k ie g o  dofkonałości ftopnia. Rzesza Niemiecka 

m y d u i e s i e ,  iak d aw n iey ,  w sw ym  federacyi-  
n ym  związku^ m a, tak iak d aw n iey , za sw ą 

nay w y żs zą  g ł o w ę , dobrowolnie w ybranego 
C e s a r z a ,  który nie dla próżnego t y t u łu  przyiął  

doftoyność Protektora; iecz aby te  lud y ,  fede* 

fa c y  a ?poione , oswobodził od wszeikic-go obc$«
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go vrp?y\vu. K r a y  W ło fk i , pomiędzy tylu dro­
bnych p an u iących  rozszarp an y, zaczyna bydź 
iednym i potężnym  narodem , a ziemia iego fta- 
la  sie niedoftępną dla obcych mocarftw i oswo­

bodzona na zawsze od w o y n y  ląd o w ey . H i­
szpania odmieniła dynafty ą , lecz zylkała na kon- 

ftytu cyi  , która z rąk Cesarza odebrała. Upa­
d ły  K zeczyp osp olite , nad któremi Oiigarchia 
przemagala, le c z  podniesie sie prawdziwa sw o­
boda ludów. Mieszkaniec nad Bugiem i Narwa 

widzi się b y d ź  rów nym  przed obiicznością pra­
wa te m u , który osiadł nad Sekwana , iub przy  
uyściu T a g u .  T y l e  różnych m ow ą, opinią i 

obyczaiami lu d ó w , podległych różnym co do 

potęgi panuiacym , nie ma/ą czego sobie za ­
zdrościć i w szyscy  uważają się za braci. Z w ią ­
zek tak p o tę żn y ,  tylu  małych i wielkich mo- 

car/iw, Jktada dziś ogromną Rzeczpospolitą  im ­

perium Z a ch o d n ie go ,  pod iedną g/owa C esa­
rza Francuzów ; przymierza ftały się wieczne- 
mi ; siła w szyftkich  zawsze ieft zdolna u tr z y ­
mać każdego, któryby przez nierozw agę chciał! 

się wyłam ać z  pod przyiętych opisów. O we 

cnotliwe marzenia de i 7 \bbe de St Pierre zdaią 

się dziś b y d ź  urzetelnione w swym  fkutku. In- 

terefsa, które dotąd nie m og ły  b ydź  za ła tw io ­
ne tylko przez w o y n ę ,  dziś u łatw iać się mo­

g ą  przez wspólną radę , i p ize z  o c z y w if tą  prze­

w a g ę  większey l iczby dążących do spokoyno- 

ści m óc ar ltw : bo gdy iedna iJańltwo nie może,
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sobie obiecyw ać żadnych korzyści na n ie z g o ­

dzie z  innćm i, fkłónność do w o y n y  tem samem 

uftać musi. Takiemu zw iązk ow i żadna w iw ie -  
c ie  potęga nie może bydź w ię c e y  groźna*, c o i  

mówić , g d y  Imperium Zachodnie przyidzie do 

zamierzoney ,przez sw ego  Praw odaw cę zupełno­
ści /

Miniftrowie A n g ie lscy  ! P atrzc ie  na to  d zie­

ło w ie lk o ś c i , które powftało pod ciężarem wa< 
szych  intryg: patrzcie i zadrżyic ie .  Imperium 

Zachodnie , p rzyszed łszy  do tak  wielkiey p o t ę ­

gi na ftałym lądzie, przyidzie za czasem do ró ­
wnie o g r om ne y  i na m orzu :  a w t e n c z a s ,  k o ­

mu ios w ró ży ,  iż Kartaginą ftać się m usi? —  
L e c z  odwracam o c z y  od tak smutnych p r z y ­

szłości widoków , bo s z c z e r z e  pragnę , a b y  
w s z y f t k ie , te'm bardziey ośw iecon e n a r o d y , 
t y ł y  szcześliwemi. Jakkolwiek M inifterium  Art- 
gielfkie zasługuie na przykładną całego  fta łego  

lądu z e m ltę ; wszelako naród tak światły i ty lu  

w ynalazkami użytecznem i i towarzyfkiemi wsła­

w io n y  cnotami, zjednywa szacunek każdego  

przyiaciela ludzkości: i ani w ątpić  m o ż n a ,  że­

b y  g o  W . N a p o l e o n  w y s o k o  niepoważni

N ie te  są iedynie p o żytk i  , które z  za p ro ­
wadzenia tego  nowego p o lityk i  układu naftąpić 

kiedyś m uszą: dobro w szyftkith  ludów ieft nay- 
pierw szym  celem prac i trudów N a p o l e o n a .  

K upiectwo i lichwiarftwo zn alazło  obfite k o rz y ­
ś c i  w niezgodzie i nierządzie ty lu  pańftw , p r z s S
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_  l a y

które ubodzy i potrzebni naywięćey tracili; ron­

ina miara, w a g a  i moneta , b y ły  źródłem tyc h  
lichwiarfluch zarobków. N ie  można zatem wąt­

pić , ż e b y  cała Federacya Imperium Zachodnie­
g o ,  zjednoczona pod tak wielkim przyjacielem 
w s z y ftk ic h  ludów, nie zaradziła t e y  n ieprzy- 

zw oitości przez uftanowienie iedney m iary ,  w a­

g i  i ftopy monety. W tenczas to mieszkaniec 
iakiey bądź części ziemi,, w którakolwiek uda- 
się fłronę, c z y  dla samey ciekawości, c z y  dla do- 

fkonaleniasię w umiejętnościach , k u n s z ta c h ,  rę­
kodziełach i rzem ios łach  , c z y  dla handlu , nay- 
dzie w każdym kraiu iednę dla siebie, iż tak  po­
w iem  O y c Ł y z n ę :  bo wszędzie te samę konftytu- 

c y a  , też same p r a w a ,  też sarnę miarę , wagę i 
monetę 5 żadnego kraiu zwyczaje nie będą dla 

niego obce : m owę tylko  i kJima znaydzie inne, 
Co ż  mówić ©swobodach,  które N a p o l e o n  za- 
warował  dla handluiacych ! co mówić o iego usil- 
ności, aby p rzy  wrócił  \4oiność handlu na morzu!

A le  rzecze k to  , iż  dobrodzieyftwa w y l i c z o ­

ne mogą przynieść  za czasem wielkie korzyści  

dla F ran eyi,  d ia  W łoch  , dla Hiszpanii i dla 

narodu N iem ieckiego  ; lecz Xięftwo W arszaw- 

lk ie , ta drobna ziemi powierzchnia, zoftawiona 

wśród tak potężn ych  nieprzyjaciół, iak m oże  

korzyftać z tych  wszyftkich dobrodzieyftw , kie­
dy iey  zbyw ana nayiftotnieyszćm : to ieft, na bez- 

pieczeńftwie własney exyftencyi , na środkach 

utrzym ania iey  przeciw tak ogrom nym  i nie­
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p rz y c h y ln y m  swemu imieniowi sąsiadom; k ie d y ,  
uważane sarno w s o b ie , nie może wymagać o d  

] żadnego innego mocarftwa pomocy , niebedąc 

w  ftanie dać iey nikomu. Jakież mógł mieć po­
w od y Wielki Prawodaw ca utw orzyć, Pańftwo 

tak słabe, które nie odpowiada w  niczem iego 
ogromnym zamiarom? ro z b ie rzm y  z pilna uw a­
gą ten zarzut., który  nam m oże odkryie taie- 
mnice mądrości N a p o l e o n a .

R O Z D Z I A Ł  V.

ffik ie  powody Jk łonie mogły Wielkiego 
N a p o le o n a  do utworzenia Xiestwa> 
W  arszawjkiego, i na co przydać sip 
może tak małe Państwo w układzie 
nowey polityki?

Jeżeli w pospolitych działaniach żaden c z ło ­

wiek niepowinien nic przedsiębrać, coby nie m ia­
ło  sw ey doflateczney p r z y c z y n y ; tem bardziey 

w  robotach p o e t y c z n y c h ,  które koniecznie z a ­

sadzać się powinny na dobrze utrafionych ce­
lach i pilnie w yrachow an ych  środkach : ile- 

kolwiek na takowych cel.tch i środkach zb yw a 
iakiey p o iityczn ey  robocie, me tylko  ona udać 

sie nie m o ż e ,  ale częfto bardzo przynosi w ie l­
ka szkodę i niezliczone dla społeczności uci- 

Iki. W ie k ,  w  którym  ź y i e m y ;  w'ypadki, na
k t ó r e  pat r2emy ; n i es zc zę ś ci a , kt ór ych  dozna­

j e my ,
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Umyt są niezaprzeczonym dowodem tak oczy*
łfiftey praw dy*

Sp og ląd aiąc  ha Xieftw o W arsżawlkie > pfz€« 

d z ie lo n e  od Saxonii kraiami Króla PrU{kiego, t 
o to czon e  na około tak ogromnemi mocarftWa- 

in i  , które cał§ Polikę zn isz czy ć  p o tra fi ły  % 
sprawiedliwie każdego zftftanowić powinno: ia* 

k ie  powody m ógł mieć ftwórca te g o  malegcl 
Pańftwa, żeby g o  tak niewygodnie i tak hiebez* 
plecznie u m ie ścił?  i na co przydać się ffiozg 

w iego p o lityce  ta  Cząftka ziemi* która  d la  Sa- 
Xonii b ard zićy  ieft ciężarem niż pożytkiem t 
k tórey  utrzym anie kosztuie Fr&ncyą kilkadzie­
siąt tys ię cy  w oyika > przeznaczonego ied ytiit 
na  to t aby przeftrzegało  iey całości ? W szyft- 

k ie  środki, które obm yślił W. N  A p ó l  eon dla 
zrobienia bliższych  zw iązków  ń iifdzy  XifftwefH 

Whrszatflkiem  iS a s o n ią ,  uważać się koniecznie 

muszą za doczesne. D roga  woylkows i handlo­
w a  , zaWarowana p rzez kraie Prufkie, ieft tego* 

gatunku dobrodzieyftwem ; bo Król Frttlki, pó- 
t y  tylko znosić będzie  tę  uciążliwą d la  śiebitf 
n iew olę , póki nieprżyidzie do daWń^y s i ły*  

przyiść zaś do  n iey  zapewne zdoła , będąc ie ­
szcze panem tak rozległego  kraiu * inki pósia* 

dał Fryderyk I I  po woy.nie śiedmioletnie'y ; a 
k tó ry  lepićy ieszcze  iefć położony, łąc zą c  Prusśy  
wschodnie z resztą kraiów t iy  monarchii przeZ za* 
fcory na Polsce otrzymane*' W ten czas, na co s i| ' 

f r z y d a  dia Saxo»ii i  dla Xięftwa WarsZaW&k*
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g o  ta  wolna droga , która tyle razy byłaby  
p rzerw a n ą , ile razy w ypadałab y  tego p o tr z e ­
ba  dla Króla Pr u/kiego? i nimby woyfka obu  

przedzielonych Króla Saflciego Pofsessyi mogły 
się z fobą z łą c z y ć ,  m u sia łyb y  się wprzód wy- 
ftriwić w  samem przeyściu na niepew ny los w o y ­

n y .  Alb© więc Król Prulki powinien b y ł  bydź 
przyw ied zion y  do takiego ftanu, w iakim sie 

dziś znayduie R zplta  W a le z y i lk a , p rze z  którą 
prowadzona droga ł ą c z y  Cesarftwo Francu/kie 

z  iego Departamentami P rzed -A lp eyfic iem i; a l ­
bo dobrodzieyftwo zaw artey  konwencyi o d ro ­
g ę  woyfkową i handlową ieft ty lk o  doczesne, 

U trzy m yw a ć  zaś , że  tę  drogę ubezpiecza w ie l­
ka potęga Cesarza F ran cuzów ,, iako P rotekto­
ra związku Reńflciegh, ną iedno wypada iak z a ­
powiedzieć , że woyfka Fm ncufkie  nie w yidą  
nigdy  z krajów Króla Pruficiego, ani z  krylów  

X ie ftw a  Warszawfkiego ; a zatem wnieść p o p ro -  
ftu , że los korony Pruflciey i Xjęftwa Warsza- 
wlkiego ieft tylko doczesny. Chcąc znowu toż  
Xieftw o uważać za część należącą do ciała Fede- 

r a c y i , którey Cesarz Francuzów ielt głow ą i 

protektorem; wypada d alszy  wniosek: źe Fran­
c y a  gran iczy  iuż bezpośrednie z  R ofsyą ; c o b y  
m oże zb yt  wcześnie przeftraszało gabinet Pe- 

terzburglki, a nawet nie dogad załoby  widokom 
now ey polityki : bo g dyb y  X ieftw o  Warszaw/kie 

należało do zw iązku fteńfldego; granice tego 

zw iązku , przechodząc W is łę  i N arew , z b liż y ­
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łyby się k u  Niem now i ; a zatem Królefhyo Pru~ 
(kie musiałoby podobnie należeć  do tegoż sa­

m eg o  z w ią z k u ,  t f t a ło b y s ię  Pańftwem federa- 
c y in e m  pogranicznem od ftrony Rofsy i ,  z któ­

ra  nie może przerwać swey zadaw nioney p rzy­

jaźni. A ta k  Federacya byłaby  n a y g o rze y  za- 

słonioną z tey  f t r o n y ;  g d y ż  w swym  współ- 
ftanie znalazłaby kiedyś otwartego nieprzyjaciela, 

pragnącego odzylkać dawny w p ływ  do interes- 
sów N iem ieckich, dla którego niemogłoby się 
obeyść bez pom ocy i w pływ u Rofsyi. Widzie­
my zatem , ze cokolw iek  N a p o l e o n  poftanowił 
dotąd od ftrony wschodnich Germanii granic , 
ieft:* zupełnie doczesne : Monarchia Prii/ka, W ta ­
kim lianie , iak dziś uważamy , ieft Monar­

chią d ocz esn y ;  XięRwo  Warszawfkie, znayduj%- 

ce się w tak niefeezpiecznem położeniu* ieft do­
czesne; granice wschodnie Fedefacyi Reólkiey 

są podobnie d o cze s n e :  a zatem wszyftkie k;jiier 
począw szy  od p raw ego brzegu E lb y ,  aż do gra­
nic R o fs y i ,  uważać się mogą iak zwalifka lub 

nowe nrateryały w porządek doczesny ułożoee, 
z  których dopiero powitać musi kiedyś zadzi­

wiająca na półn ocy budowa.

F ederacya  RtńfKa ,  złożona z ty łu  miernych 

Pańftw , dla w łasnego bezpieczeiift wa i  dla u- 

trzymania fyftem a now ey p o lityk i,  nie powin­

na dopierać aż do granie Rofsyifkich ; bo gdy 
C e s arz  łra n c u z ów  nie może przypuścić  ir.dne- 

g,o współ protektora te&O- w ielk iego  zwięzktfi

I 3 I
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za c z e m , aby Germania wolną na zawsze zoftafa 
od  o b cego  wpływu i od p o k u sy  szukania k ie ­

d y  cu d zey  p rotek c yi , musi bydź koniecznie 

przedzieloną od Rofsyi iakiem nie małem Pań- 

ftwem 9 złączonem z  Cesarftwem  Francu/kiem 
przez alians k o n fty tu cy in y ,  podobnie iak H i­

szpania. T o  nawet Pańftwo pow inno bydź na 
ladzie ieszcze silnieysze od Hiszpanii ; bo ieg o  
przeznaczeniem bydź musi zasłaniać ca łe  Im ­

perium Zachodnie od R o f s y i , a razem u trzym a ć  

Federacyą Reńfką w obrębach idy  obowiązków.* 
Dofkonałość albowiem n ow ey polityki nie na 
tem  iedynie zasadzać się powinna » żeby w s z y ft ­
kie P a ń ftw a ,  z F r a n c y ą  z łą c z o n e ,  gotow e b y ­
ł y  wspólnie z  nią d zia łać; ale n ad to ,  że b y  ka­
ż d e ,  przez swe ieograficzne p o ło ż e n ie ,  prze- 
ftrzeguło obowiązku drugich sąsiadów,  i bez 
nieuftannego poruszania s i ły  o g ó ln e y ,  b y ło  
w  potrzebie i zdolności czuw ać nad ich polity-  

cznem poftępowaniem : chce przez to rozumieć, 

iż  g d y b y  m ocarftwa, w  F ederacyą  Reńfką w c h o ­

dzące , zn alazły  się  m iędzy sobą w iakiem poró­

żnieniu; że b y  mówię inne współ-ftany b y ły  o -  
bowiązane w szczętą  niezgodę przytłum ić w ie -  
dnym m om encie, albo p rzez  w y ro k  S e y m u F e -  

deracyinego , albo przez s iłę  zbroyną , ia k b y  
te g o  w},mag:.ła okoliczność. L e c z  cała Fede- 

r a c y a  razem wzięta ,  lub iey  c z ę ś ć  przemaga- 

j ą c a ,  uważać się musi iak Pańftwo złączone 

z  Francyą przez alians k on ftytu cyin y  , któremu,
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gdyby k iedy  chciała  uchybić , powinna się na 
to znaleść siła w  układzie now ey p o lityk i, c z y ­

li w  w ie lk iey  Federacyi Imperium Zachodniego, 
któraby temu zaradziła: a na taki przypadek 
nie ma innego środka, iak żeb y  m iędzy  G er­
manią i R olsyą p o w ita ło  nowe Pańftw o, któ« 

reby  złączone z Francyą przez alians konftytu- 

c y in y  i przez sw ą m ieyscow ą p otrzeb ę,  zaftą- 
piło tak ważna p o w in n o ś ć , nie dozwalaiac ani 

R o fsy i, ani innym sąsiedzkim mocarftwom mię- 

*zać się do interefsów Federacyi Reńfkiey ; a ra­
zem dopomagać F ra n e y i ,  aby te  Federacyine 

mocarftwa u trz y m a ła  w posłuszeńftwie przyię- 

te'y p rze z -n ich  k o n fty tu c y i : w  miarę zaś tak  
wielkich obow iązków  i mićyscowego niebezpie- 
czeńftwa ,  Pańftwo takowe powinno bydź bar­

dzo potężne. A by więc interefsa na półn ocy 
raz na zawsze trw ale u rz ą d z ić ,  i p o ło ż y ć  tamę 
wszelkim o b cym  w p ły w o m  do całego Imperium 

Zachodniego w  o g ó ln o śc i , i do Federacyi Reń- 
ikiey w  sz cz eg ó ln o śc i; nie ma innego środka t y l ­
ko podźwignąć P ań ftw o, któreby się rozciąga­
ło  od morza B a łty ck ie g o  a i  do Krępaków i do 

morza C z a rn e g o ;  a od prawego brzegu O dry aź 

do b rzegów  Dniepru i D źw iny , po uyści£ tyc h  

rzek w  m orze dopiero rzeczone (26). ^

*33

(2 6 )  Gdyby tę m yśl na śłręczał duch naci/ona- 
lia m u , możriaby u trzym yw a ć, że kray. P ol-
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1 5 4  <:
r o z le g ło ś ć  ziemi nie może przeilrflsznć M e tr o ­

polii Imperium Zachodniego , g d y  isj p rzy fto su - 

ie n a y p rzó d : do niezmierney rozległości Pań-

Jki powinien fię rozciąg ać za O drę aż po  
góry Cze/kie; Lecz gdy dobrze ustanowione 
granice są naypewnieyszym w arunkiem  bez­
pieczeństwa każdego PańślwćC: trudno b y ­
ło  nie dotknąć tey m y ś li , iż oB zachodu, 
nigdzie pewney granicy miećby nie m ogła  
P o lfk a , gdyby we. wszystkich, punktach nie  
d opierała  do Odry , od źró d ła  aż po iey  
iiyście  ; gdyby od północy nieposiadała brze- 

v gów  morza Bałtyckiego aż po Dżwinę : bo 
tego wymaga nie tylko iey bezpieczeństw o, 
f ile  nawet wolność handlu. ; gdyby od wscho­
du nie m iała Dżw m y i  D n ie p ru  za granicę, 
a£ p o nyście iedney rz&ki w m orze B a łtyckie,

• drugiey w morze Czarn e: w szak tym fp o -  
sobem ufłanawiaiąc granice tego Państw a,  
P o lfk a  nie odzyfka ieszcze zupełnie k ra iu  , 
k tó ry  utra ciła  w roku  *773 ; te oil/szem rze­
k i  powinnyby bydź .złączone z  fobą p r ze2 
k a n a łt bardzo łatw y do wykonania, a ra ­
zem  dogodny Polsce i Rofsyi dla kommuni- 
ka cy i z du/óma m orzam i. Co się za ś tycze 
g ran ic południow ych: te fa m a  natura wfka- 
z u i e ; K r ę  p a k i powinny d zie lić  Polfkę od 
W ęg ier , w punktach nayw yższych Jw yęh  
g a rb ó w ; daley rzeka P r u t , aż po (we uy- 
ście  w D unay; stamtąd, aż po uyście D n ie­
p r u  , morze Czarne słu ży ć powinno P ola­
kom  za granicę. Inney , ta k  naturalney i 
dogpdney graniey fpcograjia fizy czn a  nie na- 
ftł^ cza  : bo choćby n ą to  D n iestr obrać przy- 

♦ • ~ '
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ftm  f lo fsy ifk iego  , które uważać należy isik o- 

gobną c z ę ś ć  św iata;  g d y  powtórz zw?.ży , że 

Jtray tem i granicami o b ję ty  ,  ieft ieszcze bar-

s z lo , tcdykray, zn ayduią cyfię między D nie-  
prein i Dniestrem , kończyłby Jię zbyt ma­
jk o  i a będąc nie zaludniony , więcćyby ro~ 
bit niewygody, w iego zabezpieczeniu  , m z ko-  
r z y i ci w p o sia d a n iu .—  Rozważny czy teln ik  

p o śłr zeże , iż w tem mićscu nie ie d  mouat
o żadnym u k ła d z ie , na któryby, iu ż  zg °“ 
d ziły  się dwa w ielkie mocarstwa ; ani o pro­
jekcie  , do iakiegoby zm ierzać zdawała J ię  
nowa p o lity k a : wszyitko to nie iest, ani 
bydź może wiadome piszącem u; wniosek ta« 
kowy wydobywa Jię z.uwagi nad widoczna, 
potrzebą dwóch Imperiów. Z d a ie  fię albo­
wiem rźeczą potrzebną : im o, aby drobna 
siany Federacyi Reńfkiey nie p rzedziela ły  
tych Im periów 'f bo wpływ obu razem  ca  
icdnego federacyinego kraiu robiłby prote­
k c ją  iego w ątpliw ą , dawałby powod do po- 
r ó żn ie ń , a może nawet do częstych w oicn: 
muszą więc b y d i przedzielone przez iakie o- 
sobne K rólestw o . 2do, Aby te oba Im peria  
m iały widoczną i m ilitarną między fobą 
g ra n icę  , ą tey nie można lepiej/ uśłancw ić9 
iak p o  D n iep r i D ź w in ę g r a n ic a  za ś mi­
litarna większym  iest zy/kicm nad ro zleg ło ść  
k ra iu , kiedy zw łaszcza bez niey obęyść fię  
można. §tio, Potrzeby uzaietune handlu  
wymagaią , aby rzeki fapięro rzeczon e były 
Jpólnt oku, Imperium, i aby oba zarówno 
panow ały nad Ęałtyckięm  i Czarnęm mo- 
rzęni > któi ę irn sa kęnicc^fiie potytabne d la

http://rcin.org.pl



1 5 6  . „ ' 
dzo nie ludny od ftrony morza Czarnego, ieft 
n ap ełn io n y  wielkićm i bagnam i, jeziorami i l a ­

sami w  wielu m ieyscach , a w samym środku

Wymiany produktów fu row ych  i  w yrobio• 
n y c h , nadewszyśtko za ś  w przedm iotach  
budownictwa mor/kiego, 4to, R o jsy a  iest tak  
w ielka , iż  ią uw ażać można za ofobną część  
św iata  ; a zatem z w łasney p otrzebypow in- 
paby fwśy ogrom ności u lż y ć , aby m o g ła  
d lu ie y  w całości pod iednem berłem p o zo- 
s ła ć 2 p ró cz teg o, iey kolosalna ro zleg ło ść  
nayw iększą iest przeszkodą do dobrey orga­
n iz a c ji  wewnętrznęy i do niezliczonych ko­
r z y ś c i w ekonom ii p o lityczn ey. j e ż e l i  R of- 
$ya trzym ała Jię d o t ą d  fyśtem atu rozszerza­
nia  fw ych g r a n ic , to  p o cho d ziło  z p rzyczyn  
ęale obcych od iey d obrze zrozum ianego in- 
terefsu. Te P r z y c z y n y  b y ły  nayprzód: ch ęć  
zniszczenia Polfki w nierządzie p o g rą żo n ey , 
k tó ra  iey wiele dokuczyła w wieku X V I  i
X V I I  i robiła  niedogodność przez fw e ieo- 
gra jiczn e położenie względem  pokonania P a ń ­
stwa) Ottom ańfkiego  powso're : że R o fs y a , 
iak każde nowe Państw o poki niezm ierzy s i ł  
w ła sn y c h , dążyłą do M onarchii pow szech- 
n ćy , chcąc panow ać nad narodami jednego  
Z Joba obrządku , a potem  iakby J ię  udało  : 
tęra z xa ś przekonała J i ę , że takowe dąże-  
fiie ieśł p r ó żn e , a przynaym niey bardzo  
Wątpliwe. Potrzecie : że wszystkie w idoki , 
iąkieby Rofsya mieć m ogła w zględem  P o r - 
ty , dadzą Jię  u ło ży ć za wzaiem nem poro- 
zuynieniem Jię  dwóch Cefarzów  ; a korzyści, 
któ re  fobie zam ierzała f m ogą bydż dla niey
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©fceymuie z ie m ię  nieużyteczną i piasczyftą: d la  
czego p r z y  naylepszem  gospodarftwie ludność 

tego krain nie może b ydź nigdy tak w ie lk a ,

I S7

zbliżone w układzie Im perium Zachodniego, 
bo iey to zaręcza tak ścisła  przyia źń  
z N a p o l e o n e  m IF . Nareszcie: A lexa n d er/  
odm ienił, ia k  w idać, dawne gabinetu P e-  
terzburgfkiego Jy slem a ; iego dobroczynne wi­
doki nie zm ierzaią więcey do nieograniczo­
n e j M o n a rch ii, lecz do oświecenia i  uszczę­
śliw ienia sw ego mnogiego ludu. , Te iednak  
uw agi są po części dom ysłam i, które na­
tchnęło przekonanie o ślachetności myślenia, 
Im peratora R o fsy(kieg o; a ieżeli kiedy, mo­
g ły b y  f ię  zp ra w d zić , tedy nieprędzey  , aż  
po zupełnem  urządzeniu interefsów i losu, 
P o rty : d ziś zdaie f i ę  tylko bydź rzeczą  wi­
doczną, że Rojsya nie może. długo tak g ra n i­
czy ć  z A u ś lr y ą , Germ anią i Turcyą, j e ­
żeliby za ś takowe umiofki zdawały Jię komu 
ia k  niepotrzebne w przyszłości fzp era n ie , 
chybiaiące nawet delikatności ; temu odpo- 
wiadam : że m y śli partykularnego pisa rza  
niem aią n ic Jpólnego z układami gabinetowi 
ten układa fobie widoki iak  poymuie , ga-  
binetjy Jw ych widokom nie odkryw aią, ani 
z nich p rzed  czasem nikomu [praw y nie daią . 
Plato p is a ł o R zeczy p osp olitej, ia k ićy  ni• 
gdzie nie b y ło ; Xenejon dał obraz M onar­
chii , iakićy  podobnie w życiu C yrusa nikt 

f ię  nie doczyta. j e ż e l i  komu wolno ieśł 
przepowiadać straszącą nas p r zy szło ść  , cze­
m uż mi nie ma bydź wolno wysławiać ią  
w przyiem nych widokach ?, j a k  wiele rze-
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iak innych południowych lub znchodnich C273 f  
a ieg o  siła zbroyna musi b yd ź  bardzo znaczna, 
je ż e l i  trzeba, aby w y/iarczy ła  na pierwsze przy- 
naym niey  wftizynianie naiazdów Rofsyifkich i 

i n n y c h  Pańftw- g ra n ic zą c yc h ; aby nadto utrzy­

mała w sw yc h  obowiązkach w2gi£(Jem pow sze-  

chney M etropolii  cała F e d e r a c y i  Renflca. T a ­
kowe zaś Pańftwo, przez naturę sw e g o  poło> 
żenią i ob ow iązk ów , któreby nań wkładała no­

w a  p olityka, nie może należeć do Federacyi

*38

c z y , któ*e fię wydawały, niepodobne , czat 
z i ś c i ł ; tak rów nie w iele kiedyś nastąpi o d ­
m ia n , które tera z odsyłam y do królestwa 
uwidźeń.

( s ? )  Kraie północne oba rczały  w iększenti p o ­
trzebam i m ieszkańca . niż kraie p o łu d n io ­
we; bo w tamtych ziemia okryta śniegiem  
p r z e z  w iększą połow ę ro k u , odmawia mu> 
i  iego dobytkowi w yżyw ienia , ieżeli go n ie- 
przysposobi w lecie dla fiebie i dla b y d lą t ; 
p r ó cz  teg o, potrzebuie on o p a lu : a zatem  
m usi bat dzicy dbać o zachowanie lasów  , 
które połowę prawie ziem i zaym uią, bo nie  
każda prowineya siarczyć może węgłów k o ­
pa lny ch. Z a c z e m , choćby gospodarstwo  
w takim kraiu  naylepiey było utrzym yw a­
ne , nie może w nim wszelako pomnożyć J ię  
w ielka ludność . Niech każdy rzu ci oko na 
rozległość S zw ecy i, i przyrów na do niey 
ludność tego K ró lestw a , a p ize k o n a jię  o 
tey widocznćy prawdzie.
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rzeczowe y ;  l e c z  musi bydź złączone z Francy $ 
przez alians k o n fty tu cy in y , to ieft; przez wie­
czny z w ią z e k ,  który wszyftkie inne w yłą­

cza.
N a to  utw orzyć  się maiące Pańftw o, k tó ­

r e  na północy ma s łu żyć  - za przedmurze dla 

c a łe g o  Imperium Z a ch o d n ie g o , nie widziemy 
dotąd innych ( je że li  tak mówić m ożna) kan dy­

datów, prócz zdrobniałey dziś Monarchii Pru- 
lkiey, i d ro b n ie js z e g o  ieszcze bardziey Xię- 
ftwa Warszawfkiego. Wypada zatem ważne bar­

dzo zapytanie : c z y  N a p o l e o n  zech ce  p o w ie ­
rz y ć  tę n ow ą na p ó łn ocy  potęgę Domowi Bran- 
deburgikiemu ? lub czy  będzie zna glony  r o z ­

sz erzy ć  X ięftw o  Warszaw/kie przez części je­

dnorodne, i wfkrzesić na nowo K róieftw o Pol- 

fkie ? —- Moglibyśmy wahać się na iedna lub 

drugą ftronę w  naszey od p ow ied zi, g d yb y  ga­

binet Eerlińlki nie uchybił b y ł  dla Francyi 
p r z y ja ź n i , którey  od wczesnych rewolucyi po­
czątków zdaw ał się szczerze szukać; lecz gdy 

doświadczenie p rzekon ało, że ten p rzew ro tn y  
g ab in e t ,  zdradziw szy koleią wszyftkie inne m o­

carftwa, za m y śla ł  nareszcie z d r a d z i ć  i Francy 

którey w ie lk o ś ć ,  po łożyw szy  nieprzełamaną t a ­

m ę  iego chciwości w  Niem czech, zaczyn ała  go. 

przeftraszać ; zdaie sie bydź proftym wniofkiem, 

że  N a p o l e o n  w ręce Króla Prufkiego tak  wiel- 
k ićy  potęgi pow ierzyć -nie zechce ; która albo 

r ó w n ie  , albo w ięcęy  ieszcze byhiby ftrasznę dia
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Federacyi -Reńlkiey przez swe sąsiedztwo, z a c i ą ­

g n ię t e  nałogi do w p ły w u  w  interefsa N iem ie­
c k ie  i familiyne zw iąz k i  z  wielu  Germańfkie- 
mi panuiącemi domami, n iź  potęga samey Ros- 

sy i .  K to  sobie w yobrazi  w  c a łe y  obszerności 

moralność i polityczne zasady  tego  niepopra- 
w ion eg o  niczem gabinetu ; ten przyzna , iż la- 

t w i e y  ieft dla N a p o l e o n a  z d o b y d ź  ca la  Europę, 
a nawet inne części ś w ia ta , iak p rzetw o rzy ć  

rząd  Prufki na zg o d n y  do now ych w p o l i t y c e  
za sad : a zatem rząd t a k o w y  nie może zas łu g i­

w a ć  na ufność ; i je że l ib y  W. N a p o l e o n  ch cia f  

okazać  nad Domem Brandeburglkim iaką litość, 
m u siałby  dobrze nad tem pom yślić  , w  iakiey 

cz ę ś c i  Germanii na leża łob y  go umieścić , aby 
się kiedyś nie ftał n ieb ezp ieczn y m  dla całey Fe- 
deracyi spół-ftanem. —  M usi więc b y d ź  p o -  
dźwigniona na nowo Polflca; musi bydź p o w ie -  

rzona tak iey  d yn afty i , któraby miała interes 
b yd ź  wiecznie sprzymierzoną zC esarftwem  Fran- 

culkiem ; któraby się trzym ała  wiernie zasad no- 

w e y  p o l i t y k i , nie t y l k o  z  przekonania o  ich 

d o b r o c i , ale nawet przez własny interes i 
m ieysco w ą potrzebę.

Z e b y  ten wniosek Iep iey  zrozu m ieć , t r z e ­
b a:  nayprzód  uważyć ; iż granice po O d r ę ,  

które dla Federacyi Reńlkiey n a z n a cza m y,  sij 

tak  ftosowne do terazn ieyszego  p o lityk i  ftanu* 

i ź  ich daley żadnym sposobem posuwać nie 

w y p a d a , bo ie ^ fk a z u ie  sama natura i ieogi afi-
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ćzne p o ło że n ie  lu d ó w .—  Hiszpania, przedzie­

lona od F ran eyi  górami Pireneyflciemi, różni się 
od nićy m o w ą ,  opiniami i obyczaiam i; Ren 
przedziela  od Franeyi Germ anią, która podo­

bnie od JudówGallii  różni się m o w ą ,  opiniam i, 

obyczaiami i rządem federacyinym  ; Odra p rze­
d z ie la  naywidoczniey  ludy Niemieckie od S ło - 

wiańlkich; bo choć w iększa nierównie część S ło ­
wian niż Niemców znayduie się po lew y m  brze­
gu tey r z e k i ; wszelako te ludy Slowiańlkie 

przyw ykły  iuż do m ow y N iem ieckiey , do opi­
nii Germanów i do ich  obyczaiów . Zdawać się 
może komu m ałą  r z e c z ą  , zaftanowić uwagę Pra­
w o d aw cy  nad tem i pow odam i, na które dawna 
Jeografia p o lityczn a  nigdy nie zważała ; w sze­

lako dość ią 2 pilnością rozebrać , aby uczuć 
całą iey ważność. K to  w reformie ludów nie 
da/e baczności na ich m o w ę ,  opinie i ob y cza ­

je ;  ten nie t y lk o  wprowadza przeszkodę w ich 
ośw ieceniu, ale naw et psuie w »ich charakter 
narodowy. Z  te g o  to  źródła poszło tak wido­
czn e znikczemnienie narodów i oboiętność do 

' s w e y  o y c z y f t ć y  ziem i; a zatem nietrwałość 

P ań lłw , które , zlepione z ty lu  różnorodnych 

części, iedne po drugich upadać musiały. R z ą ­

d z ą c y  i rządzony powinni się rozumieć i iednym 

d o  siebie mówić ięzykiem  : biada takiemu 
l u d o w i , którego - m o w y  panuiący nie ro- • 

z u m ie ! B y ła b y  wiec nay większa śmiesz­

ność, g d y b y  kto .chciał dzisiay układać roz-
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JĄ&
le g ło ś ć  Germanii podług Jeografii P to lom eu -  

s>za (2 8 ) ,  i szukał tam Germ anów, gdzie jeb  
n ie m a  s z , a podobno n ig d y  n ieb yło  (29).

( s S )  Ptolem eusz m iędzy G erm anią i Sarmacyą  
kła d zie  za granicę W isłę-, le cz  każdy wiet 
że ten j e o g r a f  nie m iesza f ię  wcale w ro z­
d zia ł polityczny, ludów , zb liża  ty lko  g e ­
ografią fizyczną do ich, położeń. Z n a y d u ie-  
my wprawdzie za W isłą  na w et, p o d łu g  ie ­
go je o g r a f i i  , ludy Niem ieckie ; lecz n a­
wzajem , znayduiem y po lewym brzegu tey  
rzek i y a nawet za  K ręp a ka m it ludy  iSar- 
rnackie. W szelako po upadku Państwa, 
/fzyin/kiego niebyło tuięcćy Germanów m ię­
dzy W is łą  i  Odrą: św iadkiem  tego teśt 
S z lą s k , L u za cy a , N ow a M a rch ia , Pom era­
nia  , wszyftkie o sia d łe  ludem  S łow ia ń jkim . 
W ielka  i Mała * Polfka okazują swe o sady  

p o  lewum i prawym brzegu W is ły  od ta k  
dawnych cza só w , tak dawna ieśł hislorya te­
g o  ludu. N ie znałby ten dziejów Potjkich » 
ktoby nie w ied zia ł, że SztąsK , Luzacya 4 
Nowa M archia  , i Pom erania, Jk ła d a ły  iey  
prowineye : jnożtia tę ziem ię przyłączyć do 
G e r m a n ii; lecz n iem ożna m ów ić, żeby lud , _ 
k tó ry  się tam r o z r o d z i ł , b y ł Niemiecki.

(29) Ktoby f i ę  upornie trzym ał P tolo m eu sza , 
niech fobie p rzy p om n ie. co mówi T a c y t  
De monbus Germ^norum : że m iędzy S a r- 
m a t a m i  i Germanami niebyło innych gra­
nic  , tylko ta k ie , iakie wzaiemny postrach 
stanowił 1 zryw ał:  niutuo te n o r  e separan- 
tu r .

f
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PoWtóre : trzeba się dobrze zaftanowić 
nad zaciągn iętym i nałogami herodów, któ­
re reform ow ać p rzych o d z i: bo g d y  iedne od 
niespamiętanych czasów n a w y k ły  io/tawać pod 

diobnemi rządami X iaź ąt  w iedne w ielką Fede- 

racya  po łączon ych; drugie ftraciłyby chłą en er­
g ią ,  i miałyby za nayw ieksze n ieszczęście ,  

g d y b y  ie podzielono na tak drobne ftany , ani- 
b y  czuły żadnego dobrodzieyftwa tak iey  refor­
m y .—  Ile  nas h iliorya w tey  mierze oświecić 

m o ż e , Germ anowie zoflawali zawsze pod rzą­

dem federacyin ym  : takiemi ich znalazł Juliusz 
Cezur , takiemi K arol W . takiemi W. N a p o le o n .  
Przeciwnie , Słowianie po prawiym brzegu O dry  

osiedli, P olacy  mówię, nawykli przeszło  od' 
półtora tys iąca  lat  ży ć pod Jednym i nierozer- 

wanym rządem fwych  "własnych K rólów , z je ­
dnoczy/; się na ty c h  samych zns?daćh z naro­
dem Litewlkim ; a zatem byłoby dla nich ró­
wnym uciikiem , gd yb y  poddanemi byli w c z ę ­
ści łub całości pod konftytucya federacyiuą , 
iak ftało się rosp aczą ,  gdy mię Izy trzech są­
siadów podzielonymi zoftali. A b y  więc ocalić  
charakter w łaściw y każdego narodu . trzeba k a ­

żdego zoftawić p rzy  iego odwiecznych z w y c z a ­
jach. ;

Potrzecie : interess nowey polityki wym aga 

t e g o ,  ażeby obu narody zoftały  w  c a ło ś c i ,  iak 
|ch sama natura rozdzieliła Kraie Germanii, 

jako sąsiedzkie Fran cyi,  zoliać m og ą  pod koa*

M3
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f t y tu c y ą  Federacyjną, bo to  syftema d o g a d z a  
sp okoyn ości  F ra n e y i ;  Kraie Polflde, iako p r z e ­

zn aczo n e  słu ży ć  za  przedm urze całemu Zacho­

dniemu Imperium , p o w in n y  zoftać pod berłem 

jednego K róla, k tóryb y  b y ł  zdo ln y  odpowie­

dzieć swemu wielkiem u przeznaczeniu. Na 

s z c z ę ś c ie , wszyftkie kraie po  p ra w ym  brzegu 

O dry le ż ą c e ,  są Słow iańfkie: S z lą z a c y ,  p o czą ­

w s z y  od źródła O d ry  aż po granice Brandebur<> 

g i i , mówią po Pol/ku (g o ) ; Niowa Marchia Ieft 

prawdziwą częścią dawney Wielko-Polfki ( 3 1 ) *  
Pomerania zamiesżkana ieft przez lud Słow iań- 

fki , który mówi równie po Pollku podług diale­

ktu  Kaszub/kiego ( 3 2 ) ;  Prusacy  w c a łe y  rozcią­

g ło śc i

144

(30) Same N iem cy, SzLązak&w po praw ym  
brzegu Odyy o s ia d ły ch , nazyw aią dotąd  
W a f s e r - P o l a k a m i  , dla teg o , źe w zględem  
n ich  m ieszkaią za  tą rzeką. IV  mieście W r o ­
c ła w iu , które ieft stolicą tego kra iu , mo­
wa Niem iecka i P oljka , są wspólne m ieszkań- 
com  : tak dalece , że nabożeńftwo nawet od- 
pra w ia jię w obu ięzykach dla wszelkich w y­
znań. Dyalekt S zlą jk ićy  mowy iest dyale- 
ktem  Sieradzkim .

( 3 1 )  U  ludu Nowey M a rch ii i  dotąd zachow ał 
Jię tea sam dyalekt* ia k i ie f ł  w W ie lk ie y -
P olsce używany.

Co2)  Kaszubów mowa tem się ró żn i tylko od  
W ielko -P o l/k iey , że gdzie W ielkopolanin  
mówi s , tam  Kaszub wymawia sz , i  prze* 
c iw n ie ; toż samo uważać należy o literze  
c ,  c z ,  i £. d.
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głości u w a ż a n i» mówią albo po polflcu, albo p o  

Jjtewfku C33) » * w ca łych  Prusiech nie masz 
innych osad N iem ieckich , prócz które zapro* 
wadzili  K r z y ż a c y , 'lub późniey Margrabiowie 
Brandeburgscy. Wszyftkie dalsze ludy, na wschód 

j południe położone , mówią po polffcu (3 4 ).

Mimo tylu oczernień .na rząd Poilki w  ca łe y  

Europie p ow tarzan ych, na które po części za* 

służyli  Polacy  , w  anarchii tak długo pogrążeni;

145

C33) Cudzoziemcom  , ofobliw ie F ra n cu zo m , %da- 
te Jię  , ze w Prusiech. i wyż w yliczonych k ra - 
ia ch , wszyscy mówią po niem iecku, bo F ra n ­
cuzi nie um ieią mowy P ol/kiey ; kraie z a ś  
rzeczone nietylko zachowały mowę, ale na­
wet nazwi/ka mieysc , o któr e p y ta ią c Jię 
pospólstw a p o  niemiecku t nie Ba odpowiedzi; 
bo choć te nazwifka pokładli Prusa cy ncc 

kartach,, n ie zd/jtaU w fzelako oduczyć 
pospólstwa, od daw nych , ani przyuczyć da  
nowych : co wielu ojicyerow Pol~ktch fprawdz ■» 
ł o , nie ty lko  w P> ujiech Zachodnich , ale  
nawet w P ru siech  Wfchodnich.

(34) Dość ieśł z  p iln o ścią  odczytać N estora O 
p o ło żen iu  ludów po prawtpn brzegu Dnie-  
p r u  , aby J ię  przekonać ; że choć były S ło ­
wian fkie , nie b y ły  iednak Raf kie : on Bola- 
nów czy Polanów  , k ła dzie zeraz nad D nie­
prem. U k r a iu , któru dawnieij zw aliśm y  
W ojewództwem Rufkiem , lud p o jp o lity  nay- 
pięknieyszą m ówi p olsczyzn ą : tedna tytka 
litu rg ia  zb liżyła  ich, do obrządków  i %viU? 

czaiów  rujkich.
I O1

http://rcin.org.pl



n ikt  t e g o  nie zaprze , k to  ^na dobr2e w szy ftk ie  
p r o w in c y e  rzeczonego k r a iu ,  że Polfie?, b y ła  

odwiecznem  p rzytu len iem  lud ów  Niemieckich r 
a p rzec ie  te Ludy n ieb y ły b y  się c isn ęły  do nie'y, 
g d y b y  ona nie dogadzała ich potrzebie i nie da­

wała opieki ich p rzem ysłow i , lub gdyb y  iey 

nie uważali- za pożyteczn ą  i dobroczyn na dla 
siebie o yc z y z n ę .  Doświadczenie n a w e t  p rz e ­
ko n ało ,  iź gdy szło  o zniszczenie swobód teg o  

kraiu i iego rozszarpanie; osiedli w Polsce N ie m ­

c y  okazali się gorliw em i iego obrońca/ni. 
Przeciw n ie : kto okaże aby ieden przykład , ż e ­

b y  w  Niemczech znalazła się iaka Polaków o- 
sada? dowód to ieft ,  że  Polacy  nigdzie , ty lk o  

pod swym w łaściwym  rządem , żyć  nie byli  
w  ftanie ; gdy cu d z o z ie m c y  znaydowali w P o l ­

sce  dogodną dla siebie o y c z y z n ę  : i dla tego  to, 
n ie ty lk o  po mi aftach i po wsi ach zn a ie ść  m ożna 
■wiele takow ych osad ; ale nawet między fzla- 

ch ta  bardzo poważne familie Franculkie , Wło- 

flcie , H eiw eckie ,  A n g ie lfk ie ,  Niem ieckie, które, 

zapomniawszy daw nych sw yc h  początków , w y ­
d a ły  n a y p o żyte czn ie yszych  dla te g o  kraiu oby* 
w atelów . Jeżeli w i ę c P o l i k a ,  wfkrzeszona wie- 

low ładną N a p o l e o n a  r ę k ą , powitanie z  s w y c h  

popiołów ; będzie to naród z ło żo n y  zupełnie 

z  famych iednorodnych c z ę ś c i , w którym  w szy  ft- 
kie ludy rozumieią się w mowie c y c z y fte y  , raa- 
i$ iedne o b y c za ie ,  n aw yk ły  zachow ać się wspo- 

k o yn o ś c i  co do p rzy ię tych  m iedzy sobą opinii ,
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lubiący talci w łaśn ie  r 2 ą d , iaki im u tw o rz y- '

i a  konftytucya  p rzez N a p o l e o n a  nadana : a za­

tem beda ludem iednych lkłonności i nałogów, 
jedn ego  charakteru ; ludem odważnym , bitnym, 

na tru d y  i n iew ygody życia wytrzym ałym - Dość 
ich  z łą czy ć  razem , dość im przyw rócić rząd 
ich dawny tak d ob ry;  aby się okazali go- 

dnemi swego przeznaczenia ; aby w ich um y­
słach udały n azaw sze  lkłonności do niezgody,- 

która wprowadził między nich nierząd .od  dwóch 
przeszło wieków trw aiący  , odkąd poddali- się 
pod despotyzm  jednego p rzep otężn ego  sz lach e­
ckiego ltanu. C u d zo ziem cy  mało ieszcze za ­
dali sobie pracy nad gruntownem rozpatrzeniem  

się w charakterze i szczęśliwych usposobieniach 

tego ludu ; zakupieni od naszych p rzyw łaści-  
cielów pisarze czernili go  przed ca łą  F.uropą * 

przyidzie iednak czas , gdzie prawda przemoże 
nad kłamftwami, i zasługa ludu Pollkiego lepiey  
ocenioną zoltanie.

Wzgardzeni i zhańbieni od Waszych prżywła-- 
ścicielów P olacy!  wschodzi iuż dla was Wypo­

godzona sz cz ęśl iw sz ey  przyszłości zorza. N a ­
p o le o n  zw ró cił. o k o  litości na waszą ziem ię; 

poznał ią , ch o ć  W części', która n ie  n aym n iey  

swem położeniem zaiecie m og ła: poznał m ó­

w ię  > i narychmiaft p rzezn aczył  ią z a  punkt 
w ie lk ich  swych na północy widoków. A^ałe to 

X i ę f h v o ,  rzucone iak gdyby przypadkiem w po-

iród nayogrooinieysze m ocarltw a, ieił pocz-sj,-*
10,
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tk iem  tak obszernego dzieła. Nie darmo s ię  on  

niem ty le  opiekuie , nie darm o zasłania go zw y -  

cięlkiem Francuzów woyflciem. Upadły ied n e 
mocarftwa , zo fta ły  p on iżon e drugie : Polfka mu­

si powftać i wrócić do s w e y  daw ney wielko­
ści ; bo o  to  potrzeba E u ro p y  w o ła  na Prawo­
daw cę tylu  narodów ; bo g o  w z y w a  do litości tak 
iwielka Pollldego ludu k rzyw d a; bó g o  zn agla  

do sprawiedliwości tak gorsząca n ie p ra w o ś ć ,  

k tórey  sie dopuścili nasi sasiedzi

Lecz odezwie sie pew nie niecierpliwy p r z y ­

szłości badacz : za co ż  N a p o l e o n  nie d okon ał 
od razu tego w ie lk ieg o  , i samego H erkulesa 

g o d n e g o ,  d zieła? za c o  swe z w yc ię zk ie  woyfka 
z a trz y m a ł  nad N iem n em ?  czemu od razu nie 
zn iszczy ł  tak sz kodliw ey  w  now e y  po lityce  M o ­

narchii Prulkiey ? czem u nie p o ło ż y ł  kolumn 
sw ey  sławie w pośród D ź w in y  i Dniepru ? c z e ­
mu nie odw iedził  te y  ziemi, która przed 23ma 

w iekam i była iuź godną ftać się o yc zy zn ą  Ana- 
chnrsysa, a w k tó re y  od niesp;imietanych ftaroży- 

tności czasów szanowano ślady ftopy H erkule- 

sa (35)? czemu zoftaw ił  w niepewności i boia-

148

(35)  C z y t c iy l l X ię g ę  Herodota. —  Polak, zwie- 
dzaiący piękne kraie położone nad brzega­
mi B o h u , D n iestru , Dniepru, i Czarnego  
m o rz a , ozytaiąc z uwagą Czw artą X ięg ę  
h ero d o ta  , w tam tych stronach p rzez niego  
oglądanych i opisanych  ; przekona Jię  > iż
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zni o los p r z y s z ły  ten nieszczęśliwy naród, 
który p r z e z n a c z y ł  do tak wielkich nowey po­

lityki w idoków  ? i czemu z  tak ogromnych 

w o y n y  korzyści  przeftał na utworzeniu m ałego 

X i e f t w a ; a powróciwszy nam kolebkę Koper­

nika , zoftnwił pod obcą przemocą szanow ne 

iego p r o c h y ? —  T a k  może narzekać uciśniony

149

tamta część P olfk i ma swoię o d leg łą  flaro-  
Żytn ość, tym  fzanowmey-izą d la  n a s, że 
ogniwa czasu łą czą  ią z heroicznem i iesz­
cze G recyi w iekam i. —

Miła o k u , i l icznym  roz/.ywiona płodem  
U'itay k ra in o , mlekiem  płynąca i miodem!
W  twych łąkach, wiatronogow rżące mnóftwo hasa; 
R ozrośleysze  czabany tw e błonie w ypaSK ; 
Baran, którego  tw o ie  u tu c z y ły  z io ła .
Ciężary chwoftu iego  nosić muszą koła ; 
N asiona, t w y c h  w ierzon e buyności zag on ow , 
Pomnożeniem dochodzą Babilońfkich plonow ; 
Cze/nią się ż y z n e  role : lecz b ry ły  tey  ziemi 
Krwią p r z e m o k ły , ztłusczone ciały podartemi. 
D o t ą d  ieszcze wieśniaczą grunt sochą r o z c i ę t y  
Zęby s ł o n i o w , i Perfkie wykazuie szczęty  ;
W tych  gon itw ach, od obcych we środku poznany 
Szesnaście potćm  r a z y ,  krav odmieniał P;.ny ; 
Wnim naygorsze z  A zy ą  potyczki E uropy  , 
Wnim z p łach tą  wielokrotnie ł a m a ł y  się c h ło p y ;  
P rzesz ły  wiec n iw y w ftepy , a trawa b ez kosy 
Pokrew ne Pi t h o  no  w i m nożyła połosy.
W  leciech niższych, o tw artey  choć n iebyło  w o yn y  
U trapił L/kraine pokoy niespukoyny.

http://rcin.org.pl



P o l a k ,  oczekuiący  wśród nadziei 3 boiaźni n ie • 
p e w n e y  przyszłości ; le cz  nie ten , który z z a ­

dziwieniem, i poszanowaniem przypatruje sie dzie­
jom  Z w yc ię z c y  i P ra w o d aw cy  , zajętego losem 

wszyftkich E »ro p y  ludów, Jużeśiny wytłóma- 
c zy l i  wy ie y  , i a k le ,  p odług  nas, m iał p o w o ­

dy N a p o l e o n  do przyiecia  ofiarow anego  mu 

przez Rofsyą pokoiu (36) ; niech w ięc  * nam 
w olno będzie zaitanow ić uw agę nad celam i W iel­

kiego Prawodawcy, które on sobie zam ierzył w z a ­

prowadzenia now ey polityki,

T o  Sjczow e nachody , to  Tatarfkie ordy 
Zdradnezaw^ze nad karkiem ftrzaly, spisy, k o rd y .
• -# f 9 ę • 9 •
♦ ’• • • 0 « •. • • •
Dnieftru i Boryftenu p obrzeźa  przyiemne 
IMiały mędrców , gdy G reki le szcze  byty ciemne. 
P o w ściąg liw y  Awaty-s te piiący w ody.
S t r z a ły  pędem, celnieysze przebiegał n a rod y;  
Jak w drodze znalezione wysysając c io łk a  
N ektary  w s w o y  «1  znosi pracowita psczołka.
0  w Zamolxy. , którego wiadomości zb io ry  
Potem  do b a m o y cz yk a  p rz e s z ły  P itagory  \ 
D łu g a  po mm tę lk n o ta ,  i pamiątka droga 
Z  św iatłego śmiertelnika uczyniła  Boga 
A ń a c a r s is , k tórego  w c i ą g  wieków da/eki 
Uwielbiali bez końca Rzym ianie i G r e k i ;  
K och an y, długo ż y w y , —  g d yb y  w swoie ftrony 
Rozum tylko p iz y n o s ił ,  a nie zabobony.
1  Sw era  ilie należy miiać wspominania 
K tó r y  był iedpąkiego z Stoikami zdania.

T rem becki, w poem acie Sofiowka,

(•36} Obacz cośmy p o w ied zie li w W śłępie.
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W porządku te g o  ogromnego dzieła pierw­

szym i je d y n ym  przedmiotem bydź musi Fran­
cya, inko Metropolia wlkrze>,zonego Imperium 
Z a c h o d n ie g o ;  wszyftko, cokolw iek  się odmie­

n i a ,  lub na nowo zaprowadza, ftosowac sie po* 
w inno do ttg o  politycznego centrum. Pod tym 
widokiem wyobraża i ąc sobie roboty N a p o l e o n a ,  

przekonamy się ; iż o czew ifty  wymaga porzą­

d ek , .'żeby on nayprzód urządził krrtie graniczą­
ce z Francyą : i a k o t o ,  H iszpanią, W ło c h y  i 
G erm an ią, nimby przyftąpił do wykonania swe­
go w ielkiego na północy projektu : i dla tego 
t o  przyszłe  swe w tey  częśei E uropy roboty 

jednym t y lk o  naznaczył on punktem. Kiedy 
ten Praw odaw ca zaczął opiekować się ludem Wło- 
ikim, podniosł był tylko do niepodległości ma­

łą  R zpltą  Cyzalpińfka, podobnie, iak dziś Xię- 
Itwo. Warsz-iw/kie. Jak więc musiało bydź rze­
czą  boleśirą dla innych tego  wielkiego lu lu kra­

jów , g d y  zd aw ały  się bydź zapomnianemi we 

w szyftkich  innych . częściach ; gdy Wenecya , 

ftraciwszy imie R ze c z  p o sp o litey , poszła pod 
panowanie Auftryi ; gdy morze A d ryatyckie  tta- 

}o się praw ie obcem dla ludów Włofkich przez 

oderwanie Dal macy i ; gdy siedm v^ysp Jońfkich 

doftały sie poc  ̂ rzad Imperium Rofryilkiego, 
którego flagi nieznana we W łoszech przed ro­

kiem 1769. W ielez upłynęło czasu od tvchza- 
^mucaijfcych wypadków? a lud Włofki widzi sie iuż 

zjednoczonym  i ua zawsze oswobodzonym od w oy-

*5*
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n y  ląd ow ey: ziemia iego niebędzie wiecey te a tr e m  
t e y  okropney na ród ludzki klęfki ; póki ty lk o  u-  

t r z y m a  się syftema nowo wprowadzoney polityki; 
?. D alm acya, Bocca di Cataro, Rzplta Raguzańlka, 
zoftawszy wcielone do kraiów Włoflrich, i siedm 

w ysp Jońfkich przyszed łszy  na n o w o  pod panow a­

nie Francyi, wróciły Włochom odw ieczn ą  własność 
morza A d ry a ty ck ie g o .— Kiedy zatrudniano sie 
w  Niemczech rozszarpaniem własności ducho­

wnych: kiedy miafta , i Sz lachta  wolna R z e sz y ,  za­
czę li tracić swe odw ieczne sw ob ody; kiedy X ią -  

ż ę fa  Niemiec północnych oddali się dobrowolnie 

pod protekcy a Pruflcą. ainne oczek iw ały  zboj-aźnią 

niepew nego  dja siebie losu : m ógłże kto prze­

w idzieć  . ze to  b y ł  m om ent zbliżaiący odrodze­
nie tego •• ielkiego fed era cy jn eg o  narodu ? wie- 

Jeź upłynęło  czasu od tak sm utney epoki ? a 

iuż widzie y  . że doftoyność Cesarza R zym lkie-  
go  upadła, nieprawa i ty le  uciążliwą protekcya 
Pruflca uftać musiała. Podniosł się Reńfki z w ią ­

ze k  , powitały now e Króleftwa w N ie m c z e c h , 

Wsz yf tk ie  zg o ła  Pańfłwa Niemieckie p rz y ię ły  ie- 
dnoftayną k o n fty tu c y ą ,  a cała Federacya poszła 

pod protekcyą Cesarza  Francuzów. Kiedy  Hi­
szpania niszczała pod słabym rządem K arola  I\f, 

a nie umieiąc korzyffać z aliansu z F r a n c y a ,  

straciła  ty le  osad w obu Indy ach ; kiedy Por­

tugalia ftała się zaprzedaną p row in cya  A nglii  t 
k to  m ógł p r ze w id z ie ć , aby do takich odmian 

p r z y iś ć  miało na zachodzie ? —  Przecież w tym
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samym cz as ie  , g d y  N a p o l e o n  dawał prawa zw y- 
cięźoney p ó łn o c y  w T y lź y  ; p o ftrz eg ł,  źe  nale­

żało w p rzód  oddalić od granic Francyi wszyftkie 

niebezpieczeńftw a na zach o d zie , i przeszkodzić 
z ło ś l iw y m  in tr y g o m , które w  tam tey ftronie 

p rzez sw yc h  ftronników knowała Anglia. Nie- 
2nanem od dawna zgorszeniem o śm ie o n o  syna 

na powstanie przeciw prawom i doftoyności w ła ­
snego o y c a ;  a wśród tak haniebnych m iędzy fa­

milią zaburzeń , które nie m og ły  się u koń czyć  

be z r e w o lu c y i  w  całym  n a r o d z ie ,  gotow ano  
koronę dla A r c y  - X iążęcia A u ftryackieg o  Karo­

la C3 7 )* N a p o l e o n  fkruszył potężną ręką dzie­
ło  tak czarn e y  intrygi: a Hiszpania odro­

dziła się natych m iaft , uzyllc iws2y Króla, z  

n o w e y  d yn afty i ,  otrzymawszy z rąk sw ego 

Praw od aw cy  konftytucyą ca ły  ten naród od- 

rudzniacą, i w szed łsz y  w w ieczny  kon stytu­
cyjny alians z C e s a r s tw tm  Francuzkiem. Regent 
Portugallk i, dogadzaiąc złośliwym  radom gabi­
netu Londyńfkiego , popłynął z całą familią do 

B r e z y l i i , !  oddał do rozrzedzenia N a p o l e o n a  

odw ieczn ą  domu Braganckiego własność. —  Z  ta­
kich to p rzykład ó w  nauczmy się logiki połity-  

cz n e y ,  która s łu ży  za wzór nowemu Prawoda­

w c y  Europy. Poftepowania iego  są oftróżne , 

przezorne i cierpliwe : nic on do wykonania nie- 

przedsiębierze, co b y  wprzód n ie d o s z ło  do sw ey

f §3

C37) G a zeta  Hamburgfka
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otx # 4  ; ;

d o y r z a ło ś c i ; z każdego nierozważnego poftepku 

innych korzy ftać umić; sami iego nieprzyja­

c ie le  pracuią na t o ,  aby zbliżali potrzebne śro­
dki do wykonania tak w ie lk ieg o  dzieła, i aby 

m ieli z g r y z o t ę , ze dobrow olnie zbliżyli własae 
nieszczęście. . \  ■ o

.Takież same prawidła p row ad zą  N a p o l e o n a .  

ftopniami do zmiany polityki na północy Jak 

długo zo ftaw ion yjiydź musi-ał piląemu d o ś w ia d ­
c z e n i  n gabinet. Berlińflci, nim się sam d ob ro ­
w oln ie  wplątał w  własne s id ła!  przyszedł iednak 
koniec iego przew rotności. Monarchia Prufka 

spadła z tak w ysokiey  rangi ; lecz  nie może ni­

k o g o  dziwić, ż e  w spaniały  Z w y c ię z c a  zach o ­

w a ł  ią p rz y  exyftencyi: bo ona nie ty lk o  ftała 

się rękoymią n o w e y  przyjaźni między dwoma 
Cesarzami ; ale nawet potrzebną była dla uzu­
pełnienia układów , iakie sobie za  mierzył Napo- 

ł e o n  w zględem  ftanów Federacyi Reńfldey o d  

granic wschodnich. N ie  w yprzedzaym y w ięc 

domysłami p r z y s z ły c h  w y p a d k ó w , cz e k a ym y  

ic h  z  cierpliwością : potrafią one zaspokoić i nad- 
g rodzić  nasze oczekiw anie  i ciekawość.

K to b y  ro z u m ia ł , że  p o k o y  zaw arty  w T y l -  

ż y  przyw rócił  zupełną i trwały spokoyność c a ­
łemu ftałemu ląd ow i; tenby nie po ym o w ał ani 

itanu rz e c z y ,  w iakim się znayduie E u ro p a ,  ani 

2asad nowey polityki. Co do pierw szego  : ta 

sama nienawiść , ta sama ch ęć  utrzym ania  da­

w n ego polityki sy ftem atuy  ta sama chciw ość
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V 1 5 5
opadania n a  słabsze m o c a r f t w a ,  nigdy nie u* 

/łanie. Co do drugiego: N a p o l e o n ,  zaięty 
sw ym  n o w y m  układem zaw sze d o  t e g o  d ą ż y ,  

aby  p rzy w ró ci ł  równowagę na morzu  piiedzy 

A n g l ia  i swcm I m p e r i u m ;  le cz  im bardziey on 
pragnie gromadzić u y .y ftk ie  mocarftwa d o  te y  

w spólney roboty , tein bardziey Anglia  usiłuie 

one oddalić, p o ró ż n ić ,  i przeciw1 Francyi na 

nowo zjednoczyć : takow y zaś (łan p ó ty  t r w a ć  

m u s i ,  póki t y lk o  A nglii  nie zbędzie na środkach 
utrzymania swego w pływ u na ftałym iądzie; 
póki mocarftwa lądow e smutnefti dośw iadcze­

niem nieprzekonaią się ,  iż  t y le  razy bydź mu-, 
sza  ofiarą s w e y , zac ię to śc i , póki ty lko  d o  An­
glii w y c ią g a ć  będa ręce, która niespuściła d o ­

t ą d  z tonu zuchwałości. A u l t r y a , mimo tak 
w ie lk ie  rany zadane swey  potędze przez traktat 

Prezburgfki , nie poprawiła się ieszcze i o d k r y ­

ł a  swą nie powściagnioną uwziętość , chcąc gro­
zić  N a p o l e o n o w i  woyna przed zawarciem po- 

kóiu T y lż y c k ie g o .  Przyiaźń Rossyi z  Francyą 
zoftawiona ieft doświadczeniu, tak właśnie , iak 

b y ł  a dawniey Prufka. Anglia , która nie może 

się o b ty ś ć  bez koalicyi na ftałym iądzie, pra- 

cuie tkrycie po wszyftkich gabinetach nad iey 

n o w e m  Ikoiarzenitm. Zapewne A r c y -X ią ż e  Karol, 

który z całey sw ey familii nnylepiey poznaie 

ftan przytom ny swego Domu , nie myśjalby 

W  teraźnieyszem  Europy położeniu o koronie 

Hiszpanflciey. T a  więc zręczna robota musi by d i
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bez w%tpienia robotą A n g l i i , ażeby Auftryą na 

n o w ą  w yftaw ić  w o y n ę ;  a popchnąwszy i$ 
w p rz ó d  w przepaść niebezpieczeńft w a , pocią­
g n ą ć  do iey związku R o fsyą .  Auftrya zasłu­

ż y ł a  wprawdzie na nieukontentowanie N a p o l e ­

o n a  ieszcze od pokoiu T y lż y c k i e g o  ; lecz g d y  
JRofYya trzym a się ftatecznie p r z y ję ty c h  tra k ta ­

tem op isów , należałoby sie spodziew ać , że  
A lex an d e r  I i d a ley  będzie im w ie r n y : w s z e ­
lako  iego dobroć i ła tw o ść  wyftawiona ieft 
na z e p s u c ie  magnatów tego  ogromnego Pańftwa; 

A n g l ia  zaś umie do nich trafiać, i n ieoszczędza 
żadnych  środków , aby ty lk o  swego dokazać m o­
g ła .  Syftema zamknięcia portów dla Anglii w ca­

ł e y  E u ro p ie ,  i nawzaiem  zamknięcia onych 
p rzez Anglią  dla w szyftk ich  narodów, robi tak 
u ciążliw e położenie mocarftw nadmorfluch i w ie l­

k a  niedogodność dla innych , iż ftan r zeczy  te-  
raz n ie y szyc h  długo Utrzymać się nie może. Je­

żeli R o fs y a  zachow a się przy  sw ych opisach : 
A u ftry a  jedna znosić musi ciężar w o y n y , na k tó ­

rą  przez swą nieuw agę i p rzez intrygi A nglii  

zdaie się bydź w yftaw ioną: a w  tenczas ła tw o  

p r z e w id z ie ć ,  że pod n ow ym  ciężaren  upaść mu­
s i ; co spraw'i, iż powod do nowych k o a l ic j i  

nazaw sze uftanie. Król Prufki ieszcze w k r y t y -  

cznieyszem znayduiesię p ołożeniu; bo los iego 

n iety lko  zależy  od iego w łasnego poftępowania* 

a le nawet od poftępowania Rofsyi. Jeżeli ou 

raz ieszcze uchybi F r a n c y i ,  o tw arcie  lub pod-

/
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ftępnie: M on arch ia  Prulka wymazaną zoftanie 

z karty  E u r o p y ; ieżeli to uchybienie zacznie się 
od R o fs y i  : naypierwsze będą kraie Pruflne t 
k tóre  w oyfka  Francuzkie obeymą aż po Niemen, 
a los ich roftrzygnięty  zoftanie p rzez  p o k óy ,  

k tóryb y  taka woyna przyniosła. N a p o l e o n  nie 

d ą s ie  nigdy uprzedzić i g o to w y  ieft na w szyft­
kie wypadki.

Nie trzeba szukać w robotach o tw a r ty c h  dzi- 
sieyszey d yp lo m atyk i nowych p r z y c z y n  do po- 
iedynczey  w o y n y  m iędzy A uftryą  i F ra n c y a .  

tem bardziey dociekać powodów dla (koiarzenia 
nowey koalicyi. Nienawiść i zaw ziętość zaw sze 
ta sam a; u b y ło  ie'y ty lk o  środkow do popit- 

rania s w e y  ztm fty. Nowe syftema N a p o l e o n a  

o d k ry w a  się coraz w id oczn iey ; pamięć na da- 
w ne znaczenie drażni coraz bardziey A uftryą  i 

RoCsya. Nowa polityka w y m a g a ,  aby te mo- 

carftwa spokoynie p atrza ły  na wszyftkie odmia­
ny , i akie za ch o d zić  mogą w ca Iey  E uropie; 
A uftryą ma słuszną przyczynę lę k jć  się ich w y ­

padku ; le cz  R o f s y a ,  gdyby  chciała  bydź wier­

ną p rzy ię tym  względem  siebie zasadom, mogła­

b y  na nich w yiść  bardzo p om yśln ie, w yniósłszy  

się na ftopień Imperium wschodniego. Przewi­

dzieć w szelako  m ożna, że to Imperium niebę* 

dzie podobno mogło rozciągać się w  Europie, 
iak ty lk o  po Dniepr i Dźw'inę ; bo Imperium Za­

chodnie  musi mieć resztę brzegów ftałego lada 

aż po  dwie rzeczone r z e k i , aby utrzymało pa­
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nowanie nad marżami B altyckiem  i Czarnem  *
i aby t e  dwa morza oswobodzone zoftały otl 

p r z e m o c y  A n g ie lfk ie y ,  iako naybogatsze w to ­
w a r y  tego g atunku, które są potrzebne dobu­
dowania o k r ę t ó w  i opatrzenia  f i O t t y .  Powie­

dzieć R ofsyi:  że to n o w ą  p re ro g aty w ę  musi 
okupić zrzeczeniem sie w p ły w u  do  reszty  Eu- 
jo p y  ; że  raz na zawsze zapomnieć winna o zdo­

byczach .na Percie Ottomanfkiey : ieft to w yfta-  

w ić  na zbyt drażliwe uczucie iey  ambicyą. Prze-  
.c ięż  takowe przyszłości  w idoki,  choć nie w y ­

p ł y w a j  z o tw artyc h  opisow traktatu T y l ż y ­
ck iego  , ani nawet może z tyc h  , które pow sze­

chności n ie s ą  w ia d o m e; daia sie wszelako do- 
itrzegać  w naturze r z e c z y ; i wr widocznych p o­
trzebach Imperium Ziichodnit g o . —  Tak w ie l ­
kie mocarftwo , iak ieft A u ftry a cU ie, nie może 
ftać obok Króleftwa W ło lk ie g o ,  ani Federacyi 
R e ń fk ie y ;  taż Federacya nie może g ra n icz yć  
z  Roi',  y ą ,  lecz  musi bydź przedzielona prztz  in- 

, ne na północy P ań ftw o ,  k t . r e b y  zdolne b y ło  

v s łu ży ć  za przedmurze całemu Imperium Z a ch o ­
dniemu: to zaś Pańftwo nie może powftać t y l ­

ko  z  zaborów KróJeftwa Polfkiego. ń  itżeli  te  
poftrzeżenia nie m ogą bydź trudne do poięcia  

dla  Auftryi i R o f s y i ; n a le ży  wyrozumieć tym  
dwóm gabin etom , że choć nie przez d o b ry  ra­
c h u n e k  lecz prz< z  rozdrażnioną am bicyą, zro­

bią  ieszcze pewnie piątą k o a l ić y ą ,  bo tego Aa* 

g łia  n igdy  nie zaniedba.
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Maże A u f t r y a ,  iako blifko krwią złączana
* Domem Burbońflcim, który nareszcie i w Hi­

szpanii pan ow ać przeftał, okaże interess w z g lę ­
dem za sz łyc h  na zachodzie odmian ; nie to był- 
b y  ty lk o  p o z o r ,  podobny o w e m u , który Ikoia- 

r z y ł  pierwsza powszechną w oynę dla u ra to w a ­

nia Ludwika XV7  : bo Auftrya  czuie dobrze ,
i i  iey nie zoftaie m yślić  w ięc ey  o bezpieczeń- 
ftwie innych koron , iecz- o całości s w e y  wła- 

sney Monarchii. M oże R o fsya  okaże się  oboję­
tny wzgiedem  tak o d le g ły c h  od sw yc h  granic 

w yp a d k ó w , ieźe ii  zw łaszcza  p rzy ię ła  syftema 
dwóch t y lk o  Imperiów : może nawet iey Mini- 
fterium rachow ać sobie będzie iaką korzyść z po­

niżenia p o tę żn eg o  ieszcze mocarfłwu , które do 

iey granic p r z y p ie ra ;  a zatem ośw iadczy  p odo­

bną neutralność , iaka zachowała Ąu.trya w zglę­
dem woyny Pfufkiey  ; lecz  g d y b y  woyna przy-, 
szła miała się przenieść do G allicy i  v R ofsya nie 
m ogłaby b y d ź  w ięc ey  neutralna; bo c z y  przez 

neutralność, c z y  przezotw arte zjednoczenie chcia­
łaby dopomagać Francyi do pokonania Ąuftryi i 

rozdzielenia iey Monarchii, zoftałaby nareszcie sa­
ma iedna na ftałym ladzie przeciw tak ogrom ney 

N a p o l e o n a  p ó ted ze. Nie zoftaie więc dla nity, iak, 

albo w yftaw ić się na niebezpięczeńftwo w o y n y  ra­
zem  z Auftrya; a ib o , trzymaiac się n eutra ln ości, 

przyftać jra dokończenie now ego 'polity  ki dzieła, 
odilać spokoynie zabrana Po'lke , cofnąć sie za 

Dniepr i D źwinę ; £dzie trzymuiąc się ftatecznie
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syftema dwóch Im periów , i zrzekłszy się w s z e l ­
k ie g o  w p ływ u  do interefsów Europy, mogła by  

korzyftać  z  w iec zn e y  sp o k o y n o śc i , i zaczęłaby 

pracow ać nad urzadzeniein sw e y  Monarchii.

Z  zebranych razem ty łu  uw ag zdaią się bydź 
dalsze wniofki prawie n iech yb n e:  iż ieżeli naftą- 

pi koalicya  R ofsyi z A uftryą , N a p o l e o n  będzie 
miał do czynienia z dwóm a potężnem i niocar- 
ftw am i, i oba koniecznie pokonać m u si;  lecz 

w  takim przypadku R fsya utraciłaby w s zy ftk ie  
korzyści  nowey z Francya p rzy jaźn i, i w y fta w j-  

ł a b y  na niepewność p rzy ję te  systema dwóch 

Im periów ; ieżeli zaś R ofsya zachowa się spo- 

iioy n ie  , i w te y  woynie do żadney ftrony nie- 
p rzy stą p i  ; A u strya  sama pod iey ciężarem upa­

d n ie ,  którey korony ro zd zielon e  bydź niu^zą : w 
ten czas Alexander I, przy ią w szy  nowe system a , 
u ło ż y  sie dobrowolnie z N a p o l e o n e m  o grrmice 
Imperium Z a ch o d n ie go ,  i zw łasn ey  p o trz e b y  

przystanie na podniesienie Królestwa Polskie go, 
w ta k ie y  rozległości , iaka opisaliśmy w y ż e y .  

G d y b y  gabinet Peterzburgfki zdolny b y ł  obra- 
chowrić dobrze interefs i korzyści sw ey nie- 

zm ierney Monarchii', niepowinienby w ystaw iać 

iey  na tę  nową w o y n ę  , która m d e  pociągnąć 
za soba n iew yrachow ane w ypadki;  kiedy R o s ­

s y a .  przez samo geograficzne p o ło ż e n ie ,  bess 
żadnego niebezpieczeństwa , u trzym ać się po­

trafi przy  swey wielkości, a nawet zb liżyć  dla
Domu p an u ^ cego  wielorakie korzyści w ukła­

dzie

j6o J .
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dzie Imperium Zachodniego : by le  tylko  wier­
ną była w  dotrzymaniu N a p o l e o n o w i  przyiaźni, 
tak u ro c z y ś c ie  w T y lż y  zaręczoney. L e c z  tru­

dno nieprzew idzieć, źe Anglia te i podobne inne 
u w a g i:  które uważać można iak wnioiki d om ysłów , 

potrafi wyftaw ić rzeczonemu gabinetowi w w i­

dokach nierównie silnićyszych i bardziey ieszczcs 
drażniących ambicyą tak wielkiego m ocarstw a; 
a zatem trudno sie nie lękać, żeby ' R o f s y a  nie* 
pokusiła sie w e y ś ć  w nową koslicyą  . k t ó r a , ia- 

ka przyniesie odm ianę, czas ty lk o  odkryie  —  
\S idziemy zatem , iż X ię s t w o  W arszawlkie w zrę-< 
cznieyszym  ieszcze  czasie podniesione zostało  
na północy , niż ow a mała Rzplta Cyzalpiń(kn, 
która zapowiadała powszechną we W łoszech  o d ­

mianę. Przekonaliśmy się iuż o potrzebie zn i­
szczenia dawney polityk  i w t e y  strouie Europy} 

jtie możemy p rzeto  powątpiewać o powodach , 
jakie miał W. N a p o l e o m  w podżwignieniu tego  
m ałego Xięstwa«

Im są prostsze, sposoby do zaprowadzenia n o ­

w e y  polityki u k ła d u ; tem bardziey dziwić ka* 
źd e g o  p o w in n y ,  g d y  się zastanowi# że kilka 

zasad, dobrze obranych i wyrachowanych , w y -  
ftarczą d o  wykonania tak ogrom nego dzieła* 

T e ż  same zasady po służyły  ikutecznie do spra­

wienia  wielkich we Włoszech i w N iem czech  od­
mian : możemyż w ą tp ić ,  żeby one nie m iały  

przynieść podobnych ikutków i w P olsce  ? Jak 

zmiany we W ło s z e c h ,  następując iedne j)o dru*
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gich , drażniły  nieuw agę gabinetu Wiedeńflnego, 
poki Austry  niestraciła do reszty  swych pos- 

s e s s y i , i w pływ u do interefsow  tey części Euro­

p y  , i póki Franciszek II  nie zrzekł się nare­

szcie  korony Cesarfkićy Państwa R z ym fk ie g o ; 
iak zmiany w N iem czech , p o  traktacie Prez- 
burgfkinrr z a p a d łe ,  o b u r z y ły  gabinet Berlińflti i 
■wystawiły Monarchią Prulka na upadek : tak  
zm ian y , zaczyn ające się w  Polsce, d r a ż n i j  i 

drażnić będą coraz bardziey wszystkie t r z y  m o­
carstwa-, które się niedawno podzielify ie y  ł u ­

pami, i przyniosą ten sam fkutek. T y m c z a s e m  
w yrw an ie  z rak Pru{kich tey małey z*\emi i utw o­
rzenie z  niey X ięstw a Warszawflciego , stało się 

bardzo p o ży tcczn em , tak dla F ra n c y i , iako też  

dla upewnieniaprzys2łf'go losu  Polaków. Fran- 
c y a , utrzymuiąc w ty m  kraiu dla naszego  bez­
pieczeństwa do 30tysiecy swego woytka, i n- 

zbroiw szy t y le  drugie woytka Pollkiego , ma ar­
mią do 60 tys ięcy  w y n o s z ą c ą ’, w punkcie dla 

terazn ieyszych  w idoków  sw óy  poiityki bardzo 

d og od n ym , która swem położeniem c ię ż y  razem  
na Austryą i R o fs y i  , a przez ten środek zbliża 
bsrdzo ważne w ypadki,  które sobie N a p o l e o n "  

z a m ie rz y ł  w odmianie rze c z y  na p ó łn ocy.  
C o  się zaś t y c z y  naszego p rzysz łe go  losu , na­
le ż y  abyśmy się rozpatrzyli z szczególnićyszem  

zastanowieniem w dobroczynnych widokach te« 
g o  Prawodawcy,

l/)2
1
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R O Z D Z r A Ł  V L

* 6 g

dobroczynne dla narodu Pol/kiego 
okazał widoki Napal  eon w utwo* 
rżeniu Xięstwa^ Warszawskiego.

Naród Polfki * nim przez długą anarchią przy^ 
szedł nareszcie do sw ey  poiityczn ey śmierci; 
długo wprzód b y ł  rozdzierany na partye przez 

niezgodę m o ż n y c h ,  którzy  , p rzec iw  swoim 
Króióm , i p rzeciw  samym sobie , nawykli b y­
li  szukać p ro te k c y i  sąsiedzkich, a nawet odle­

g ły c h  m o c a r ftw ; i tym  sposobem, niptylka  
własną o y c z y z n ę  o tyle nieszczęść przyprawia­
li , póki iey  do oftatec^ney m eprzywiedli zgu­

b y  ; ale nadto ftawałi się n eraz p rzyczyn ą  w o­

jen m iędzy innemi mocarftwami , które chcia­
ł y  zachować sobie ten zab ó yczy  wpływ do in- 

terefsów Polfltich (38} , a c o - g o r z c y ,  że ch cą c

(38) Od i  m e r  c i  J a n a  I I I ,  która  przyp adła  
w Lipcu ro k u , aż Bo ośłatrticgo podzia­
łu  F o l i i  w roku  *795 upłynęło właśnie Lat 
ślo. B iorą c p r zeto  pod uwagę ten wiek osta­
tn i, a ruchuiąc wszystkie ła ta , w których  
Polica wysławioną była. na woyny domowe
i obce; Ledwie kilkanaście la t znayćziem y t * 
że ta obszerna ziemia zostawała w xupełney 

Jpokoynośei 1 lecz nie znaydziem y ani iećhie- 
g o  r o k u , w którymby okropne anarchii kon~ 
u u lsy a , strasznieyize w swych Jkutkach. q&

I Ł *
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sobie upewnić k re d y t  u obcych rządów, ita-

J Ó 4

wszetkich woyny n ie s z c z ę ś ć , nie zapowia­
dały blifkiego zg on u  naszey Oyczyznit. 
Każda woyna domowa n ie obeszła f ię  bez 
Jciągnienia woyfka obcego na Polfką ziem ię  ; 
każda b y ła ' powodem zapalenia woyny. mię­
dzy obcćńii mocarstwami. Na d u a  m iefią- 
ce przed śm iercią J>ana I I I ,  to ieśi „*5 M a - 
ia  ^695 zaniosło J ię  na woynę z T a r k a m i. 
T i zydzieście tyfięcy T atarów  1 znaczna c z ę ś ć  
Turków  zb liż y la jię d o  granic Polfkich y w ce­
la  zdobycia okopow S. Trbycy. PolJkaw ięct 
zagrożoną będąc niebezpieczeństwem  , ieszczc  
za  życia tego ostatniego fw ego bohatera ; iey. 
H etm ani za czę li ścią g a ć w tamte strony swe 
tuoyiha , któi e p o ty  nie m ogły o p u ś ć  ć g r a ­
nic południow ych , p o k i  traktat K a r ł o w i c k i  

nie. zb liży ł pokoiu z  T u rka m i. Śm ierć  
na I I I  przyniosła b ezkró lew ie, tę to p erio d y ­
czną chorobędla Polfki, która zrobiła n ieszczę­
ście woyny,trwaiąceij. przeszło przez  25 ła t:  
b® ta woyna zakończyła Jię dopiero z śm ier­
cią  K arola X I I ,  i p r zez  ostatnie zafpokoie- 
nie rozruchów  wewnętrznych w roku A yzź, 
ukończonych zw inięciem  woyfk naszych. T a  
d łu g a  rewolucya nap in iona ieśł ciekawymi* 
lecz bardzo boleśnenu w ypadkam i’, bow n ićy  
w idzieliśm y razem na naszey ziemi woyfka 
Francufkie  „ Safkie  , Szw edzkie i R ojsyijkie• 
Ł atw e na pozór pokonanie p a rty i X ię c ia  
C on ti, ściągnęło nową woynę S z w e d zk ą , 
k tó ‘ a Augusta IIp o zb a w iła  tronu. Piotr IV. 
pokonał Karola X I I .  A u g u st I I  pow rócił do 
korony, a Stanisław  Lcszczyń/ki od owego 
czasu m usiał Jię tu ła ć nad Renem. P iotr IV.
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ra/i się oczern ia ć  iedni drugich: co przekonało

IÓ5

ścią g n ą ł na.Jiebie woynę T u re ck ą , z  kto- 
r ty  zaledwie fzczęścietn w ycofać J ię  potrą- 

J lŁ. W ciągu, tey d ługo trwaiącŁy w oyny, 
którey teatrem była Polfka , Saxonia  , Ros- 
sya , i W ołoszczyzna : Polfka tuszelako nay- 
więcey u cierp iała  W  ten czas to naypier- 
wćy zniew ażoną zośłała wolność osobista na 
ludziach pie> wszey doftoyności w kra iu  na- 
szym  : Z t e l iń lc i , A rcy  - Bifkup L w ow jki, 
u m a rł na wygnaniu w R ofsyi. za to , żc.ko­
ronow ał St« n  sława Leszczyńfkiego. Hoży- 
usz , Bifkup Pozn ańfki, odesłany zośłał ?o  
zam ka ~Ś. A n io ła  w Rzymie za to , że pod 
cza s oblężenia W arszawy nie chciał opuścić  
fw ey  D yecezyi. Nic tu nie u f  pomnę o losie  
fy n ó w  Jpana I I I  i  o niektórych Senatorach  
Pol/kich , którzy po i óżnych w ięzieniach Sa- 
Pcich dokończyli życia  « Niebyło dosyć w tey. 

fm utney epoce na zaburzeniach , które fąsie-  
d zi p rzez fuióy wpływ zrządzali ; Z natury, 
fa m ey  konsłytucyi cierpieć musięli k o e i ą , 
którzy  fię  przyw iązali do tednćy lub drugi;:y 
p a ity i Sa jka  partya uciem iężała Francu­
zką ; a Salką Szw edzka,którą znowu pokonała  
Rojśyifka i S a jk a : a w tein wszyffktem  zawsze 
Pol/kat Polacy cierpieli N ic było mówięna tern 
dosyć : zzuchwalone doniy możnych farsie Jo­
bie wypowiadały woynę ; Ogińscy Sapiehom , 
W iśm ow ieccy Czartoryfkim ; woyfko powsta­
ło  ptzeciw  rządowi o zatrzym aną p ła cę ; 
woyfko Safkie trzeba było w yruszyć z Pol- 
fki przez fzczególnie na to zawiązaną kon- 
Jederacyą. Gdyby te okropne wypadki przy*
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jb h

mocarflwa sąsiedzkie o braku polityki w  R z ą ­

dzie i nikczemności ducha publicznego m ię -

sz ło  w fzczeg ó ła ch  op isyw a ć, z krótkiey no- 
ty  zrobiłaby f ię  obszerne, dzieło. E lekcya  
A ugusta I I I  p rzyn iosła  nową woynę domo­
wą i obcą Panowanie iego zdaw ało Jię bydź 
Jpokoynieyszem  : nieszczęście woyny uci/ka- 
1,0 Soxonią ; lecz i Potfka, w wieku sw ych  
częściach , i^ównie w okropnym zn a jd o w a ła  

J ię  stanie.. P r z e z  całą Jiedrnioletnią w oynę  
L itw 2 była traktem  dla  woyfk Rofsyifkich ,  
które w ff'ielkiey Polsce i w Prufiech n ie - 
ńsłannie przebyw ały  , i o koszcie tych P ro-  
win yi ży ły  • Ń a granicach prow m cyi 
południow ych P o lfk i , Rojsya u trzym y­
w a ła  Kozakom Z aporow skich, którzy co­
roczn ie naiezdżali IVoiewóBztuja Kifow fkie i  
B ra cla w jk ie , ęa b iia ią c  fz la ch tę  f duchownych,
i  żydów , rabutąc dom y, paląc wsie i m ia­
sta; i n iebyli nigdy od tego pow ściągnieni , 
mimo zanoszone do rządu R ofsyijkiego p r z e z  
A u gu sta  I I I  /targi', tak d a lece , że d la  z a ­
radzenia , choć w części, temu złem u , trzem 
b a  było corocznie grom adzić woyfko P olfkic  
lu owe strony , i prow adzić woynę z hayda- 
makam i To gn iazdo naiezdników  za.K ata-  
rzyny I I  dopiero zn iszczon e zostało. P o  u- 
koń. zoney sied m io letn ie j woynie woyika P r u - 

Jkie weszły za ra z do letkiey^Polfki , d la  
wybierania gw ałtow nie gospodarzow , ofia-  
dłych  po dobrach fz la ch eck ich  , iakośmy iu ż
o tem mówili u y że y . Tego gntunku ucifk  
trw a ł przez la t d w a , Od bezkrólew ia po 
śm ierci A ugusta  I I I , az do ostatniego P o l­
fk i podziału , było konfederacyi dziew ięć; 
pierw szą  xrobiła ftojsya dla wybrania ną
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J Ó f

dzy Polakami , i z jednywało dla nich p o - , 

wszechn% w z g a r d ę  ' (39). Opinia gabinetów

tro n  Stanisław a Ponintow fkiego, ktdraby Jię 
b yła  zaczęta podobno krwawię ieszcze w Pio• 
trkowie za życia tegoż A ugusta I I I , g d y  
bij tema rychła śm ierć iego n iep rzeszkcd zi• 
ł a ; drugą zrobili D y fsy d cn ci; trzecią  ma* 
gr*aci pod p r o tek c ją  R o jsy i , dla, detronizo• 
wania Sta n isła w a  Augusta i i od tey to epo­
ki po deszła  Polfka pod wyraźne panowanie 
R o fs y i ; czw artą zrobili podobnie magnaci 
pod p r o te k c ją  F ra h ę y i: ta  Konfe?erncija. 
była powodem do zapalenia woyny między 
R o fsy ą i J u r k a m i4, p iątą zrobiły, trzy Dwo­
ry. dla pierw szego podziału Połfki ; Jzóśłą  
zro b ił K r ó l i Prymas dla zniszczenia wła­
dzy hetrnańfkićy ; fiodmą zro b ił K r ó l Prufki
i  A n g lia  i ósmą zrobiła Rofsya- dla drugie­
g o  podziału Pclftci ; dziew iątą i ostatnią zro ­
biło  woiffko P o ljk ie , które chciano zw inąć: 
o. po iey upadku nastąpił zupełny podzia ł 
Pol/ki. U ' całym  ciągu panowania Sta n isła­
wa yiugufia , ziemia Pollka nigdy nie była  
bez woyfk Rofsyifkich  , i nie m iała nigdy rze- 
tclnćy fpokoyności: pozór pokoiu rachować 

J ię  może od roku t? ? ?  do roku 1788. W fzyst- 
kie te wypadki są nadto św ie że , żeby Polak  
bez poruszenia czułości m ó g ł o nich mówić. 
B isto ry ą  tych nieszczęść naszych , pod opie* 
ką bezstronności i prawdy iuż napisaną 1 po­
tom ności przeznaczoną , nie potrafią  p rzytłu­
mić drobne p ism a , iak i ćmi stronnictw o za­
rzu ciło  teraznićysze X ięgarm e.

C39) W  Jurnym Wiedniu można, było w roku tJfJl 
zebrać hcznc dowody tey praw dy , na kto•
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ftała się pożniey m ateryałem  złośliwey k r y t y ­
ki d la  pisarzow i a z tego  powitała między n a ­
rodami gorsza ieszcze opinia o charakterze n a­

sz e g o  narodu: iedni mieli Polaków  za lekko­

m y ś ln y c h ,  próżnych, c h c i w y c h ,  rozrzutnych, 
k łótl iw ych  i pośw iecaiący c h  s w e y  ambicyi do­
bro całego narodu; drudzy w yftaw iali  ich za lud 

bez żadnego w łaściw ego  charakteru. C udzo-

i 6 *

rey wspomnienie każdy Polok rum ienić J ię  
musi. Kiedy gabinet lViedcń(ki u ło ż y ł J ię  
iu ż  z  dwoma drugiem i o pierw szy p o d zia ł  
P ol/ki; w ielorakie p ism a , p rzez Polaków  
podaw ane , wyrzucono z  KanceU aryi X ię c ia  
K a u n itza  , iako niepotrzebne i n ic nie zn a­
czące Pism a te ,  cyrkuluiąc po ręku f u b - 
alternów  , d o szły  do wiadom ości niektórych  
P o la k ó w , znayduiących Jię p o d  ów czas 
w tey stolicy, : za w ierały  one hisłoryą oczer- 
n ień  wielu pierw szych fa m ilii P o ljk ich , k tó ­
re , chcąc Jobie ziednaó kredyt, opisywały. 

J ię  nawzaiem. f V  tenczas to dowiedziano jię  
o różnych wypadkach  , należących do kro-  w 
niki zg orszen ia  i niepraw ości, a to sm utne 
doświadczenie d o w o d zi, że iednych p lochość, 
lub p ły tkość um ysłu niezgłębiaiącego interes*  
sów kra io u y ch , d ru g ich  za zdrość lub z a ­
w ziętość często bardzo nayuiytecznieysze o- 
soby swemu k ra io w i, wysławiało.i na n ieb ez­
pieczne osław ienie ich postępków . M ożnaby  
tu  przytoczyć wiele przykładów  \dawniey- 
szych i świeżych  ; lecz to nie do tego p ism a, 
tytko przed Ja d  hisloryiney Ne mes i s nale-
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2iemcy, k tó r y c h  do nas zaprowadziła ciekawość, 
widzie 1 i Połflce zpuftoszon^ ; dorny gościnne nie­

w ygodne i o b rz y d liw e ;  lud wieyfki zoftaiący 
pod legalny n iew olą ; miafta zru yn o w an e; lud 
m ieylki uciśniony i w zgardzony; handel i w szel­

ki p rzem ysł  zoft:u‘acy w ręku ży d ó w  , lub inn ych  
cudzoziem ców ; kray ca ły  o tw a rty  , granice nie- 

zas ło n io n e ,  ani woyflciein, ani fortecam i, 
wszyftkich te y  ziumi mieszkańców cofn iętych  

w swey c y w i l i z a c y i , w którey w yp rzed ziły  ich 
inne E u ro p y  ludy. Poftać rządu w ydaw ała  się 

im iak chaos: władza prawodawcza, z łożon a w re­

ku samey t y lk o  fz la c h t y  , która zazdrosna sw ych  
przy wileiów , trz ym a ła  Króla w  niedołężności, 

a inne k la fsy  ludu w naytwardszym despoty- 

zmie; adminiftracya wykonawczego rzędu nay- 

g ó rs z a ,  powierzona 'nayprzód (VI i ni itrom , po- 
źniey K om m ifsyom , bez żadney podległości 
Królowi , l e c z  t y lk o  S e y m o w i,  który  nic nie 

z n a c z y ł :  bo o w o  sławne liberum  veta mogło 
go  ty le  raz y  z n is z c z y ć ,  ile razy  podobało się 
jiaszym sąsiadom , lub przemożnym ich ftron- 
nikom ; nafłała potem Oligarchia le g a ln a ,  przez 

uftanowienie R ady n>euftaiącey , która z  Króla 

zrobiła nikczemnego prezesa rządu w yk o n a w cze­
go , poddawszy się sama pod opiekę R ofsyi i 

ie y  posła, rozkazującego całey  Polsce z  w ładzą > 
konsularną. N iszczała  nieszczęśliw a ta ziemia 
pod woynami domowenii i sąsiedzkiemi, któte 

zapalała  ambicya m ożnych, usK guiąc się do

1 6 9
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tego  fz lachtą  , iako narzędziem iedynie w  ty m  
kraiu czynnem ; sąsiedzi odrywali wielkie p ro -  
w in c y e  , *  zdobyte  niegdyś krwią cnotliwszych 

od nas przodków , Jub ziednoczone dobjowol- 

nem przymierzem. N ic  to  niepoprawiało ze­
psutych magnatów : flcłndali oni winę tych  

smutnych wypadków iedni na drugich , albo 

w s zy sc y  na sw ego niedołężnego K ró la  (40) ; 
a szlachta inney w sw ym  ucifku i zg u b ie  naro­
du nie widziała pociechy , iak pow tarzać o w e  

znane między nam i.s łow a: Panowie wiedzą co  
c z y n ią , trzeba im u fa ć. Podróże więc cu d zo ­

ziem ców  do Polflci o d b y te ,  n ie m o g ły ,  t y l k o  
p o g o r s z y ć  opinią c a ł e y  E uropy o naszym  na- 
rodzie. C oź m ów ić o pismach, którem i, albo 
przekupftwo , albo w prow adzona moda, napeł­

niały  „xięgarnie Francufkie i Niemieckie 1

Wśród talciego uprzedzenia o b c y c h , p rzy ­
sz e d ł  nareszcie moment, w  którym mała liczba. 

cn ot liw yc h  zaczęła  pracować nad poprawą zde­

sperow anych u nas r z e c z y ,  m yś ląc ;  że  ieże li  

nie w ylhtrczy im czasu na podźwignienie z ;t- 
narchii tego nieszczęś liw e go  narodu, p rzyn ay-  

m niey on popraw ić zdoła  tak z łe  o sobie  ob­

c y c h  mniemanie; a tem samem nie z  tak w ie l­

'  17°

k o )  Cztf.tay. d zieło  Pana R h u liere , Hiftoire de 

i ’anavchie de Pologne.
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Icą ohyda u p a d łs z y  , zas łużyć może na poli­

towanie t y '  h , którzy  o potrzebach Europy 
zcfrowiey s ą d z ą c ,  nie będą mieli ty le  wftrętu 
od nieszczęś liw ego  Ibdu, który dla tego  iedy- 

'  nie zn isz c z y ć  poftawiono, że  się chciał  s z c z e ­
rze p o p raw ić ,  że  pragnął po łożyć koniec anar­
ch i i ,  w którą g o  pogrążyło  nadużycie swóbód 

ied n ey  klafsy.mieszkańców i zdradziecki w p ły w  

sąsiadów. Jakoż od pierwszego Polfki podziału  

w  roku 1773, za cz ę to  pracować około  reform y 
edukacyi pu b łiczn ey ,  aby przez poprawę o św ie ­
cenia p o p raw iły  się obyczaie  wszyftkich  ; aby 

ftan szlachecki poznał sw e nadużycia i onym sam 
fkutecznie n aprzysżłość  zapobiegł. W  przecią­
gu lat piętnaftu okzała się bardzo widocznie ta 

łagodna i pożądana rtwolucya w umysłach w s z y ­

ftkich Polaków. Pamiętny Seym , który się za­

c z ą ł  w  roku 17881 pracuiąc ciągle przez dwa 
lata, przyw iódł r ze cz y  nasze do tak iey  poftaci, 
że sam stan szlachecki nie ty lk o  zdobył się na 

niep raktykow aną do ow ego momentu reformę 
sw ych  w łasnych sw obód;' ale nawet ftarał się 
p rzyp u ścić  do W spólnego uczęsnictwa dobra na­
rodu wszyftkie inne klafsy mieszkańców. O g ło ­
szona ko n fty tu cya  3 Maia 1791 roku, oddała tron 

Polfki E lektorow i pod ów c z a s ,  a teraz Królowi 

Saskiemu , z prawem dziedzicznego naftępftwa 
dla iego potomków; powrócił Królom władzę 
w y k o n a w c z ą  w ca łey  sw ey  o b sz e rn o śc i; miafta 

p r z y s z ły  do należney im raprezen tacyi  na Sęy»
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m a c h ;  lud oddany zo fła ł  pod opiekę p r a w a ;  

w s z y stk ie  części rządu odebrały właściwa s o ­

b ie  o rgan izacyą; skarb o p a tr z o n y ; woyska d a  
stu ty s ię c y  uchwalono.

A le  ten przyiem ny w idok poprawy narodu 

Polskiego  podobny ieft do poku ty  o w eg o  g rz e ­
s z n ik a ,  k tóry  godzi się dopiero z  własne'm s u ­
mieniem przy swem ostateczne'm Ikonaniu : P o l .  
ska wyszła z  anarchii, i natychmia/t u p a d ła ,  

zoftaw szy nawet w ym azaną z karty Europy. A  c o  

ieft  rzeczą s m u tn ie y s z a : źe kiedy c a ły  naród 
zap rzysiag ł  wiernie trzym ać się tak  c h w a le -  

b n ey  p o p ra w y;  n alazło  się kilku niegodn ych  

m agnatów , k tó rzy  tę sławną jednomyślność 
sp lam ili , p o w s ta w s z y  p rz e c iw  now ey kon stytu-  
c y i ,  i w ezw aw szy na pom oc Rossya, aby zn i­
s z c z y ła  dzieło cn otliw ych , zgodnie od. ca łeg o  
narodu przyjęte. Jakie b y ło  przekonanie, które 

ich skłoniło do zaprowadzenia konftytucyi 3 

Main, nayw id oczn iey  zaświadpzyć mogą rob o ty  
o w eg o  pamiętnego S e y m u ;  na czem ten seym  

skończył* do t e g o ,  po doświadczeniu kilkuna­
stu lat nayokropnieyszych  jfnarchii sk utków  
w rócić  musiała Francya: przecięż  złośliwi s t r o n ­
nicy  naszych sąsiadów i przedsyne ich - p io rą , 

ch cąc  usprawiedliwić okrutny  postępek rozszar­
pania niewinnego narodu, oskarżali o iakóbi- 

łiizm i demokrackie zasady t y c h  Polaków, k tó ­

r z y  sw óy naród )s od w ieczn ey  anarchii starali

ł f f l
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się wyrwać C 4 O ' Próżne b y ły  dalsze wysilenia 
przeciw zd raycó m  domowym i przemocy sąsia­
dów. Naród ten nieszczęśliw y, od wszystkicli

*75

(41). P osą dzan ie, że tu Polsce ro zszerzy ł się  
iakóbinizm  i dcmakrackie zasady, nicnaleiy. 
do świadectw praw dy  , Ucz do liczby ka lu ­
mnii , które rozsiew ano przez agentów R os- 
syifkich , F ru fk ich  i A uślrya ck  ch , a któ-> 
re popierali nawet c i Polacy , którzy, nay- 
bliżey p r zy ło ży li się do zguby F a lfk i  » lub  
ich Protektorow ie. Ssum  , pod łajka S ten i-  
sława ;\.ałachow/kiego, nigdy się nie za­
r a z ił maxyrąami iakobińfkieini aż do swe­
go pi ze* wania. Naylepiey o tein przeko­
nać może konstytucya j g o  M aia J7p-t ie- 
dncm yślr.ośaą p>zyięta, która przyw róciła  
Polsce rząd monarchiczny i sukcessyą tr o ­
nu Żaden z pisarzom polfkich me wydał 
dzieła , któreby takowe maxymy rozszerzało  
lub p o p ie r a ło ; uyiąw szy tylko Seweryna 
Rzewuficiego , btjwszego H .im ana P otn eg o, 
k tó iy  przeciw  sukcessyi tronu p is z ą c , wyr- 
ra źn ie o d kry ł swoie zd a n ie , ze nie ży czy ł  
sobie , aby ło lfk a  miału K ró la , tern bardziey  
tr o \\u dziedzicz nie posińdanego: Ucz Rzewufki, 
był iidnym  z naczelników Konfederacyi 7 ar- 
gow ickićy  ,  któ ra  powstała 1 a zniszczenie  
konśłytucyi $go M aia. M altę Brun , Tableau 
de la P o ło żn e  ancienne et modernę p: 477. 
sprawiedliwie tę konślytucya nazywa  monar- 
chique f t  tres monarfchiqut\ Nie podobała się 
ona buła anarc/uśiom fra n cą / h m  , bo gdy 
zaproponowano radzie g en tra ln ćy  miaHa 
P a r y ża , aby posłała adres powinszowania  
Polakom  z powodu ich neuey kon śljtucy i ;
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m
o p u s z c z o n y , od w łasn ych  rodaków na z g u b ę  

w y s t a w i o n y ,  inaiac na czele  Kro ta słnbego, dar 
dzieła woiennych n iezdo ln ego , i nazbyt ttolkii-

cztćrd zieści ośm sekcyi teg oż miasta zebra • 
ne naradzały  się na? ią p ro p o zy cja  , i  
zgodziły  s i ę , aby niiprzesytuć wspomnionc- 
g <7 adressu , gdyż nałeziono , że konfłytu-  
cya jg o  M aia niebyła dość republikancka : 
Obacz Campagne des armees 'FrJinęaises en 
Frufse , en S a ie  et  en Pologne Tome II . p: 
130. —  "-'Otóż to taki był iakobinizm w P o l­
sce , tv którym, sami anarchiści Francuscy, 
n ie  dostrzeg ali podobnego swemu ducha  ! —  
JCrót ch cia ł w p i awdzie zaprowadzić k lu b  
dla rozszerz nia opinii publiczney ; Lecz k i l­
ku dobrze myślących, odradził: zbieranie się  
tego. g a tu n k u j la ko mogąc- pociągnąć nie- 
bezpieczne fkutki p r z e z  samo n a śl downi- 
ctwo rewołucym ych zasad f  ancujkich . —  
Gdy konłłytifcya  5 :.>o Mai a upadła , za czę­
ły  sie zbierać sekretne zgrom adzenia; le c z  
tych iedynym było celem , aby woyska PcŁ- 
[kiego haniebnie nie rozbroionoi: i 1 1 przy~

. cząna zrobiła  insurrekcyą 34 M ^rca Jy y f, 
która przypisać należy dotkliwości woyjko- 
u y ch  o ich  własny honor. Nigdy nasze^po- 
spólttwo niebyło w sianie zd >bydź się na p o  
dobne dzieło. Insurrekcyą ta pow stali pod  

$ Dyrekcyą Tadeusza K o ś c i u s z k i , za n a ­
tchnieniem ludzi bardzo możnych , ch o ć oni 

«w nietf n tefig u ro w a li; a zat êm rzą d  t ik o ­
wy nie m ó g ł sprzylać ia kóbinizm bw i, będąc 
od.Uiny w ręce tednego, który m iał naywuż- 
sza władzę woyfkbwą i cywilną razem. ty<ik 
tytka Tadeusz K ościuszko no mino w a-i człon*
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•srego o w łasn ą  koronę, upaść koniecznie musiał; 
a iego c n o t l iw i  obrońcy , w ięz ien i,  wygnani,) 

na S y b e r y ą  o dsyłan i,  z  maiątkir obdarci, stać

*75

Jci do rady tym czasow ej, która  pod iego  
naczelnictwem  za t udniału się exekucyą rzą­
d u ; tak zaraz podana została nota p rzy to ­
mnym pod ów czas M inistrom  zagranicznym  , 
iż  rzą# ieft z  swym Królem . To pew n a , 
ie  K r ó l n ie rzą d ził radą dla dwóch przy­
czyn ; hayprzód ; i i  powstanie obrało docze‘  
snego Dyktatora ; powtóre : że w Lakiem p o '  

.łożeniu  , w iakiem się K ról znaydował pod 
ów czas , nie za sług iw a ł na u fn ość; wsze­
lako po kupćey sessyi był zawsze ieden cz ło ­
nek delegowany do n ie g o , oby mu uczynił 

ra pport o zapadłych decyzyach ; prócz te ­
go w szystkie należne honory były mu od­
dawane i dochody dla niego opatrywane. 
W  całej/ tey rewolucyi tr a fiły  s ;ę sw a sm u­
tne przyp adki tum ultu i udu , jitó rc  z tey 
itdynie przyczyn y zrobiły zaburzenie, że  
nie chctnao sądzić przestępnych, lub o p rzę­
śl ępśtwo podtyyzanycht Te dwa przypadki 
m ogły bydź przytłum ione i niedopuszczonef 

; gdyby "ko/ntnendanl Warszawy był w dobrem 
.porozum ieniu z Prezydentem  m iasta; nie­

naw iść m iędzy temi dwiema osobami i ich  
n iezg ra b n o ść. były iedynie przyczyną , że  
złym  /Hutkom zawczasu nie zaradzono : wsze­
lako wyznaczony był sad  n# bunt o u) ni ko w , 
który ich ukarał. —  Z g o ła  : kto się debrze 
Rozpatrzy w hi story i owego czasu , przeko­
na się: że w Polsce , nie tylko n iebyło  nigdy  
zaw iązanego i rozsze zonego iajcóbinizmu ; 
a le  nawet w czasie tak smutnym i niebez-
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się musięli ofiarą zdrayców oyczyzny i iey  p r z y -  

w łaścicie lów  ; albo opuściw szy  te  oyczystą z i e ­
m ie ,  szukać przytulenia w e  Franeyi, z  których

prze._ _ _ _ _   ̂ \

piecznym  umiano mu zapobiedz. $akóbi+  
nizni wtedy podobnie iak tera z był ty lko  
w a flach agentów Pi u/kich, A u s tr ia c k ic h  

' i Rossyifktch  ; nigdy g o , a n i ła tw o w ier­
n o ść, ani ztośó . , dowieść nie może ; h i  flory a 
owych czasów tuyiuszczu wszyftkie o k o liczn o ­
ści , które dowiodą , kto chciał iakóbinizm u * 
kto takowe fnaxymy r o zs ze r za ł, i dla ia k ich  
powodów ? równie iak hiślorya św ieższych  
czasów wyftawuiąc ep$kę odrodzenia się na­
szei/ oyczyzny  , o k a ż e , kto owey od gabine­
tu  Prit/kiego w Roku  1793 wynalezionćy, 
w zgardy i pośm iew ifka wattey, a na zn i-  
sczenie P o lsk i wyrnyśloney machiny p o lity ­
czney , chcąc iey może znowu tu prufkim  
celu użyć, pierwsze iey p róbki w ym ierzał na. 
tych, k ę z y d la  swego kraiu p rzyw iąza n ie  
wiernie dochow ali? kto przed oblicznością  
lViclkii>go Narodów Prawodawcy i Francu.' 
zow , wznowił za sta rza łą  potwarz o iakćbi-  
n*zm ? i > z u c ił lą na w ielu gorliw ych  , z cno­
ty  . św iatła t lub tęgości charakteru zali ca 'ą-  
cy ch się rodakow i Czy nie będą to owi ? któ­
rzy w cią g u  la t cztćm a śłu  naszey n iew o li, 
nie tylko że ani ra zu  o losach swego k r a - 
iu niepom yślćli , ale nawet z cn otliw ych  
c!\eci, m y śli, lub usiłow ań cicho i/kro m n ic  
Polsce poświęcanych  , szyderjko s ię  naygra* 
w ali a których QJeżU w nich ieśl serce )  ue-  
unetrzna trapi zgryzota b a d żza  daw neprze­
stępstwa przechu żyiąccmu N a rodow i, ba d i  
za szkodliwą oboiętność względem upadłego t

bądź

http://rcin.org.pl



rrezorny N a p o le o n a  d o w cip , w ieszczym  pra­

wie n a tc h n ię ty  duchem, uznał za  rzecz potrze­
bna u fo rm o w a ć  Legie Polskie.

K ie d y  ten Prawodawca, doprowadzaiąc porzą­

dkiem do Ikutku nowe swe dzieło, rzu cił  oko litości 
na  zniszczoną aż do imienia Polskę; nie znalazł on 

innego wyobrażenia o tym  narodzie, którego iuż 

na powierzchni Europy nie zaftał, ty lk o  takie 9

bądź za natrętne przyw łaszczen ie so biesza -  
sług  w epoce odradzenia. D ość było przez  
la t  cztern a ście myśleć mocno o swoim naro­
d zie  , dość b y ł o  sjnucić s ię  iego nieszczęśli­
wym losem y aby. p rzez nich zostać umiesz- ? 
c z o n y n  w liście  , na potępienie polityczna  

Jkczant/ch iakóbinow. Chytra sztuka użyła, 
tu praw dzie tey listy do swoich widokow t 
lecz cnotliw i za iakóbinow udani rodacy  ! nic  
zraz ay cie się tym od gorliw ego służenia spra­
wie waszego kraiu , zn oście mężnie udręcze­

nia serc waszych gorliw ych  i usposobiay- 
cie się c ią g le  na obrońców sław y narodowcy i  
zda tnych rządu pomocnikow. Ars prima 
regni eft  pofse te  inyidiam pati. N ieb ó y -* 
cie  się odkryw ać W ielkiem u Prawodawcy, 
m yśli i  praw d tyczących się waszego kraiu, 
i  narodu. Decet timeri Csesarem ; at pius 
d ilig i. M yślcie zawsze mocno o tern , co  
ieśl konieczną zasadą k a ż d e j rozum nie u- 
rzadzeney społeczności, pam iętni na, tre­
ściwe słow a pewnego p isa rza  fra ncujkiego  ; 
, ,  Le  paztage du brave  homme elt d ’expli- 
, ,  quer libremenfc ses pensees. Celni qui 
, ,  n'ose regarder fixement les deus poles de 
,, la vie hitnifłine, Ja religion e t  le gouyerue- 
, ,  o ie n t , n ’eft qu’an j a e h e . 99

ISty

* 7?
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jakie albo w y c z y t a ł  w pismach do owego c z a s u  
zn an ych  , albo w yciągn ąć zdołał z osobistych 
poftepków te y  garftki Polskich tułaczów, k tó rz y  

garnęli sie pod znaki n iez w y cię ż o n e g o  woyska 

Francuzów. L e c z  chcąc z pew ności*  ssjdzić o 
charakterze ca łego  narodu, nie przeftał on na- 
takowyeh w yobrażeniach, i chciał  gruntow nie 

poznać cała hiftoryą nierządu Poi/kiego; a w  
tak  upokarzaiącym sławę n iszą obrazie, d o ch o ­

dzić, czy ten naród, w oczach c a łe y  E u r o p y  
fkrzyw dzon y, nie m ógłby sie zdać do w ielk ich  
ie g o  na północy w id o k ó w , gdyby mu przywro* 
c i ł  nowy byt i nadał rząd dobry. Szczęśliw em  

i dla nas zdarzeniem pisarz cn otliw y pracow ał 
W cichości nad tak ważną hiftoryą ieszcze za 
panowania Ludw ika  X V I ;  a dzieło iego w y s z ło  
na świat dopiero w ten c z a s, kiedy  P olacy  zi­

mnym tylko  iego popiołom ośw iadczyć m ogą  
wdzięczność. Dzieło t o ,  z rozkazu N a p o l e ­

o n a  d rukow ane, dało mu nayiepiey pognać 
tę  polityczną Polaków ch orob ę,  która  na 

ród nasz do oftatniey przyw iodła  zguby S u ­

r o w y ,  lecz spraw iedliw y sędzia narodów, d o ­

chodząc praw dziw ych  p rzy c zyn  naszego nie­
szczęścia , nie zn alazł  ich w zepsuciu charakteru 
narodowego; ale ty lko  w zaftarzałym b łę d z ie ,  
którym  uwiedli się o ycow ie  nasi. L ito ś ć ,  spra­
wiedliwość, potrzeba Europy, m ów iły  do serca 

iego  za tym nieszczęśliwym ludem: poftanowif 

wJkrzeJć Polskę i przy w jo c ić  iey dawną świe-
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t n p ś ć f  l e c z  iak dofkonały Prawodawca i g łę ­
boki p o l i t y k ,  obrał takie środki', któreby nas 
nie p rz y p ra w iły  o niebezpieczną recyd yw ę. Dźwi­

g n ą ć  razem z upadku c a ły  ten naród, nawykły 
do n ierząd u , rozdzierany na p a rty e ,  nie mogą­

c y  obftsć bez obcego w p ły w u  było iedno , co 
w yftaw ić  go na wszyftkie niebezpieczeńftwa w e ­
w nętrzne i zew nętrzn e. Znał iuż dobrze N a ­

p o l e o n  naszych m ożn ych , k t ó r z y ,  dla dawnego 
nałogu, nie mogli się pow ściągnąć od ia- 
tryg  i p łas zc ze n ia  się przed naszemi sąsiadami, 

b y le  t y lk o  ziednwli podłych  dla siebie klientów 
m ięd z y  r e sz tą  o b y w a te ló w , aby się przed nie­
mi nawzaiem p łas zc zy li ;  znał rów n ie ,  ze  na­

g łe  podźwignienie Polflci, tein było niebezpie- 

cznieysze , iż iey  sąsiedzi niezoftali ieszcze o- 
gołoceni zupełnie z tey  p r z e w a g i , która z a ­
wsze był a groźną dla narodu , o dw ykłeg o  tak  
dawno od tę g ie g o  rządu, i niezdolnego zapobiedz 

w szyftk im  zaburzeniom z  iakieykolwiek p r z y c z y ­
n y  p ow itać  mogącym . Naród tak roz le g łą  za- 

ludniaiący ziem ię, przechodząc nagle z  oftatnie- 
g o  poniżenia do w ysokiego  zn aczen ia, upoio- 

n y  własnem  szczęściem , m ógłb y  się  zapomnieć 
i w y f t ą w i ć  na niezliczone przeszkody w p rz y ­

jęciu planu n o w e y  p o l i t y k i ,  do któróy  niebył 
ieszcze usposobionym : iedni nie widzieli dla 

siebie nic lepszego nad o w ą  k o n fty tu fy ą  3Ma- 
i a ,  do którey powrotu w zdych ali  ; drudzy 

tw o r zy li  sobie wcale inne p lan y ; nikt nie b y t
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w ftanie zrozum ieć p raw dziw ych  widoków W y - 
bawiciela Polfki.., k tóry  ia  przeznaczał na Pań- 

ftw o  , maiące bydź z łączone z Francya przez 

konftytucyiny zw ią zek , i ftać się przedmurzem 
c a łe g o  Zachodniego Imperium. T e  więc i tym  
podobne p o w o d y , których  naw et nieprzyftoi 
domysłami w y p r z e d z a ć ,  {kłoniły W ielk iego  Pra­

w o d aw cę , aby Polfkę częściami p rzy w ra ca ł  do 
p olityczn ego ż y c i a , w miarę usposobienia ta k  
P o la k ó w , iak i ich fąsiadów.

Podnosząc do exyften cy i  poiityczney m ałe 

X ięftw o  Warszawfkie, mógł mu odrazu nadać 

dofkonałą konftytucyą , przywieść do fkutku bez 
źi.dnego zamieszania c a ła  iego organizacya ; a 

tem samem zn iszcz y ć  na zaw sze  szkodliwe w y ­
obrażenia, które P o la c y  m ieli o  udzielności 
prow incyi tak w ielkiego  k ra iu , zakriiwuiHcćy 
na federalizm, i będącey widoczną przeszkodą  

do nadania całemu narodowi dofkonałey kon- 

f t y t u c y i , iaką mu nadać wypadało przez w zgląd  

na iego położenie ie o g ra f iczn e , kiedy każda 

w  szczególności prow ineya pragnęła u trzym ać 

się p rzy  sw ych prerogatyw ach. L it w a ,  p r z y ­
wiązana do swego ftatutu, nie chciała przyftać 
na wspólny Kodex c y w i ln y  i krym inalny; P ro ­

w in eya  Mało p o lfk a , w części  poddawała się 

ftatutbw i Litewfk iemu , w częścuszła  z a p r a w a ­
mi Poifki^mi; Prowineya W ielko - polfka, n«y- 

mni^ysza co do rozległości z iem i, u trz ym y ­

wała  upornie rófrną w reprezentacyi ciała pra«

Igo
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w o d aw czcg o  liczbę z dwiema pierwszemi, a prze* 
m agała l ic z b ą  Senatorów. Z  takiego zaś nieró­

w n e g o  podziału , n ie ty łk o  wynikała wielka nie­
dogodn ość w prawodawftwie ; ale nadto we 
w s zy ftk ich  częściach w yk o n a w cz eg o  rządu : bo 

W ojew ództw a Wielko-polfkie b y ły  mnicysze otł 
pow iatów  W ojew ództw M ało  pollkich i L itew -  

ikich ; a/łąd ani adminiftracya {karbowa, ani 

jadminiftracya fp raw ied liw ości,  nie m ogła  bydź 
porządnie zaprowadzona. C o ż  mówić o innych 

niedogodnościach , na iakie natrafiaćby musia­

ła wsadza w ykonaw cza  w  takim nieporządku, 
w  iakim się zn alazła  Polfka , nawet po konftytu- 
c y i  g g o  M aia? co mówić o niektórych delika- 

. tn iey sz yc h  prawa politycznego zasadach > które 
nie m o g ły  się razem zaprowadzać ; z p rz y c z y ­

n y  , ze  ftan szlachecki nie ch cia ł  się zdobydź 

na zupełną  reformę sw yc h  prerogatyw , ' a inne 
k lafsy  ludu nie b y ły  ieszcze  dość usposobione 
do ie y  przyjęcia. D la t e g o  te ź  c i .  którzy pra­

cow ali  nad rzeczoną ko nfty tu cyą ,  ftarali się 
usilnie o ten warunek, aby po dwudzieftu latach 
naftąpiła n o w a iey r e w iz y a ,  w celu udolkonale- 

jiia t y c h  p o lityczn ych  zasad , które od razu za­
prow adzić się nie dały.

W szyftk ie  te trudności zniknęły w  obliczu 
przenikłego dowcipu naszego Praw odaw cy. Da­

jąc on konftytucyą małemu X i§ ftw u  Warszaw- 
Ik^emu, nie ty lk o  ią zupełnie* przyftosował do 

p ow szech n ych  zasad nowey p o lity k i;  ale nad­

1SI
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to p r z y g o to w a ł  isj dla c a łe g o  narodu Polfkiego, 
i dat w yraźnie  w id z ie ć ,  ź e  ią przeznaczył d la  
obszernego Puńftwa. Duch prowincyonalizmu 

upadł na zawsze w te y  k o n s t y t u c y i ; każda część 
z i e m i , która k ied ykolw iek  p r z y łą c z y  się do Xię- 

ftwa W arszawlkiego , niebedzie w ię c ć y  dzielona 

na Prow incye i W oiew ództw a, le c z  na Departa* 

menta, które natychmiaft wezm^ też sarnę organi- 
z a c y ą ;  Senat Ikładać sie będzie z B i fk u p ó w , 
Woicwodów i K a s z te la n ó w : władza duchow na 
Bifkupów, przyw iązana zoflanie do granic D e ­

partamentowych ; a W oiewodowie i K asztela­
n ow ie niebędą mieli d aw n ych  fto łeczn ych  na- 

zw ifk ,  le cz  p ierwszeńftwo ich ftósować się m u ­
si ty lk o  do duw nieyszey  nominacyi ; reprezenta- 
c y a  prawodawcza p o w ię k sz y  się podług raz ufta* 
nowioney l iczby  dla k a ż d e g o  w szczególności 
w yd zia łu  , tak dla obyw atelów  ziem łkich , iak  

i dla obyw atelów  innych klass Ludu P o l lk ie g o ; 
prawo c y w i ln e , kryminalne i handlowe będzifc 

jedno dla w s z y ftk ic h ,  przez Kodeję N a p o l e o n a  

ra z  p r z y i ę t y , który u w ażać należy  iak p o 1- 

w szechną zasadę p r z y s z łe g o  prawodawftwa; w ła ­

dza w y k o n a w c z a , n a la z łszy  równe co do roz­

ległości  i ludności Departamenta, znaydzie  iedna- 

Icą w nich pomoc i w ysługę co do w ykonania  
p r a w ,  adminiftracyi lkarbowe'y, kon lkrypcyi  
w o y fk o w e y ,  i t y m  podobnych przedmiotów. 

A t a k  czyści Pollk i,  wrócić kiedyś maiace do 

f w e y  c a ło ś c i , będą m o g ły  b y d ź  organizowane
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nawet w  czasie  w o y n y ;  zmiana zaś nazwilktycht 
części da szczęśliwie zapomnieć wszyftkim o ich 
d aw n e y  niezgodzie i odwieczney anarchii: nikt 
nie-będzie  w ięc ey  L itw in e m , Prusakiem , Wo- 
łynianinem  , Podolaninem, Kijowianinem , Rusi­
nem i t ,  d . ale w szyscy  będa Polakami.

Szcześliwem  zdarzeniem zaczęła  się ta w ie l­
ka reforma od o w e y  części ziemi , która była  

odwiecznem gniazdem i kolebką naszego naro­

du : iey powitanie ieft przyiemnćm hasłem dla 
w szyftkich  P o la k ó w , a \ey Urządzenie przezna-* 

czone ieft ftać sie wzorem dla innych części tego 
wielkiegokraiu Naytrudnieysze b y ło b y  zaprowa­

dzenie równości,Iprzed oblicznością praw a, wszyft­
k ich  t e y  ziemi mieszkańców. Litwa i prowineye 
p o łu d n io w e Ma iey-Polfki n iem ^ g ły  się nigdy 

zd o b y d ź  na przywrócenie wolności iłanowi rol­

niczemu. T a  iednak w o ln o ść ,  zaprowadzona iuż 
w  X ięftw ie Warszawfkiem , iednych oswoi z  tak 

p o ży te c zn a  now ością; drugich usposobi do ie'y 
przyjęcia.; inni uprzedzą nawet w yrok konfty- 
tu c yin y  p rzez powrócenie praw przyrodzonych 

rolnikom w ich dobrach osiadłym , i u łożą  się 
z  niemi p rzez kontrakty dobrowolne : byle ty l  

ko ż y c z l iw i  swemu narodowi pisarze pracować 

nie zaniedbali nad upowszechnieniem tak wa- 

żn ey  prawdy: i byle rzsjd zachow ał prawidła ro- 
ftropności w  zaprowadzeniu tego n o w tg o  pra­

w a , podobnego we wszyftkiem do (kutecznego, 

le c z  z b y t  mocnego lekarflwa , które trzeba, u-
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mieć dać choremu podług pewnćy miary i c z a s u ,  - 
a razem  przekonać g o ,  ż e  inaczey w y le c zo ­
n y m  bydź nie może. P o l f k a , maiąca flctadać 
k ied yś w ielką część Imperiun! Zachodniego, i 
przedzielać go od Imperium Wschodniego , nie 
flanie się inaczey  godną naleść Jiiieysce w te y  
p ow szech n ey  c a łe y  E uropy R ze czy p o sp o lite y  ,  
ty lko  pod warunkiem , aby przeftafa byd ź  ziemią 
przez jiiew olników zamieszkaną; bo ta  j e d y ­

nie bydź musi różnica m iędzy narodami , k t ó ­
re i uź przyszły  do w y ż s z e g o  cyw ilizacyi ftopnia, 

a t e m i ,  które ieszcze do niey n ied o sz ły .  N ie  
n arzekaym y w iec  na dzieło  dobroczynne nasze­

g o  P ra w o d a w c y ; uwielbiaym y raczey iego z a ­

dziwiająca p rzezo rn o ść , że ' nas ftopniami pro­
wadzić poftanowił do tak  w ielkiego  sz cz ę śc ia ,  
które podobno nie ieft z b y t  od nas o d l e g łe ,  i 
nie o ddalaym ysię  dobrowolnie sami od niego. 
Pracuiąc on nad urządzeniem cząftki narodu Pol- 

fldego, rzucił fundamenta przysz le y  iego w ie lk o ­

ści : dosyć , to, aby na wzór Xięftwa Warszawlkie- 
g o  urządzone zo fta ły  inne Polfki c z ę ś c i , które on 

z  rąk p rzy w ła szc zy c ie ló w  pewnie kiedyś odbie­

rze.
T y m  czasem samo X ię ftw o  Warszawflde fta- 

to  się iuż dla nas nieoboiętnem dobrodziey ftwem . 

W ie lu ż  to n ie z n a y d z ie m y , k t ó r z y ,  d la  ftate. 
c z n e g o  do sw ey  o y c z y z n y  p rzy w ią za n ia ,  nie 

m og ą  nigdzie indziey znaleść sp o k o y m g o  dla 

siebie p rzytulen ia , mimo ich nayfluomnieysze
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2achowanie się : i dla tych  Xięftwo Warszaw- 

Ikie f ta ło  się  iuż ziemią obiecanki Wieleź to 
o c h o c z a y  m ło d zieży  nieznalazło poźądanóy spo­

sobn ości ćw iczenia się w sztuce w o y ik o w e y , 

a b y  sie ftać mogli podporą sw ey  o y c z y z n y  i 
m ścicielami iey  krzyw dy ? Wjeleź innych nie 

uspos bia się do rozmaitych posług cy w iln y ch , 
do których sprawowania trzeba będzie kiedyś 
bardzo wiele zdatnych osób na całe tak roz­

ległe Pańftwo? Xięftwo Warszawlkie zdaie się 
bydź przezn aczon e na p ożyteczn ą  w  tym 
w zględ zie  szko łę  dla pierwszych i drugich. Kray 
ten zasłoniony zoftał , nie ty lk o  od obcey na­
paści ale nawet od niebezpiecznego w pływ u 
naszych  sąsiadów. Xieftwo Warszaw/kie, rachu­

jąc  z woyfkiem  Francufkiem , gotowem  dla 

naszego bezpieczeńftwa , może l ic z y ć  do 60 t y ­

s i ę c y  naylepszego  żołnierza , pod dowodztwem 
sław n ego i w alecznego Marszałka, ma organizo­
wane gwardye narodowe dia utrzymania spokoy— 

ności i porządku wewnętrznego , na przypadek, 

g d y b y  woy/ko linio w&znalazło się w potrzebie ru­
szyć  za granicę ; rachuie na dobrze urządzoną po- 
l ic y e ,  która zapewne czuwa na wszyftkie.poftgpki 

niespokoynych złośliwych, lub rozesłanych przez 

naszych sąsiadów agentów; a mimo rzad sprawo­
w an y  przez dobrego Króla ma ieszcze dozór po­
w ierzo n y  nad sob^ wspomnionemu Marszałkowi 
D a y o u t ,  k tóry ,  szczerze przywiązany do naszego 

dobra pilnie przettrzega , aby pomyłki wykona*
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igć>:
w c ów  rządu lub woli K ró la ,g d yb y  się iakie tr a f iły ,  
nie ftały  się dla nas szkodliwemi. Handel i p r z e ­

m y s ł  Polfld mogą ten i czasem szukać poży­

t k ó w  w zaw arow aney w o ln e y  drodze przez pań- 

ftwa Prufkie , która s łu ży  razem za drogę woy- 

fkową g dyb y  kiedy k ray  nasz zn alazł  sie w p o .  
trzebię silnieyszey o b ro n y;  bo ta  droga s łu ż y  

nie ty lk o  dla woyfk Salkich i Pol/kich ,  ale na­

w e t  dla woyfk Francufkich i innych t e g o  w ie l­
kiego  Imperium sprzym ierzeńców. Pewna i e f t ,  

że  tę  drogę uważać n a le ż y  iak doczesne d obro-  
dzieyftwo ; spodziew ać się przecież można , iź  po 

zupełnem urządzeniu Federacyi Reńfkiey i kra­

jó w  PoIIkich, nie będziem y iey potrzebow ać n* 
przyszłość.

Uwagi nad złośliwymi zarzutami Jlron•

W yobraziw szy  sobie dzieło dobroczynności 

naszego W ybaw iciela  i Prawodaw cy w  utw o-

zw ró cić  uw agę na nikczemne zarzuty ftronni- 

ków tych m ocarftw, które zgubiw szy nasza oy- 

c z y z n ę , i w ym azaw szy iey imie z karty  Europy, 
n ie c h ę tn ie  patrzą na iey  o d ro d z en ie ,  zwłuy 

sz cz a  przewiduiąc p rzy sz łe  odmiany z dokonanych

R O Z D Z I A Ł  VII.

naszemu dobru

'  rżeniu Xieftwa W arszawflciego; należy  te ra z

\
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iuż  tlótąd. P iln e rozważenie t y c h  zarzutów tem 

zdaie się b y d ź  potrzebnieysze , abyśmy okazali, 

źe nas z łudzić  one nie potrafią, ani raz dobrze 
U tw orzoney opinii pttbficznśy przerobić nie zdo­
łała .  Komuby się zdawało , źe  w p ły w  M arszał­
ka Frńncufkiego ( o  którym sobie do ucha nie­

k tó r z y  mówią ) nymuie w  czetukolwiek p ow a­
dze paniiiącego Króla ; ten albo niepoymuie fta- » 

n u ,  w iakim sie znayduiemy ; albo daiesię łu­
dzić poszeptom  z ło śliw ych  ftronników o b c e y  
z d r a d y :  bo ten w p ły w  , będąc ty iko  doczesn ym , 

• ieftowsztm nay większem dobrodzieyftw em dlanas 
i nieoboiętną ulgą  dla naszego Króla. G d y b y  N a p o ­

l e o n  , w te y  zmianie rzeczy  naszych , nie c z u ­
w a ł  nad nami ; iuż pewnie nie raz dalibyśm y 

>się sprawcami własney biedy, i nie raz z a ­

sm ucilibyśm y czułe ferce' dobrego Króla. 

T e ra z  bardziey niż kiedy n a le ż y  a b yśm y so ­

bie nawzsriem mówili prawdę. K t ó ż ,  pytam  
s ię ,  ftrzeże  nas od ty lu  wypadków niezgod y? 
do k tórey  iuż nieraz okazaliśmy fkłonność 
nadftawiuiąc ucha na złośliwe poszepty  ; na­

rzekając na teraznieysze nasze położenie ; w zdy- 

chaiąc do n ie w o l i ,  ( z którey zofłaliśm y oswo­

bodzeni ; niepoynmiąc wielkiego naszego prze­

znaczenia, do którego przygotow ać się winniśmy; 

w yrzekaiąc  na zmianę rzecz y  ; oczerniając 

się nawzaiem ; odftręczaiąc Króla i Cesarza 
od lu d z i , których zdatność i .zasługa , 

zdaią się koniecznie w zyw ać do usług publi-
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c z n ych  : k t o ,  m ó w ię ,  nas llrzeże od t s k  w i­
doczn ego  niebezpieczeń ftw a, ieżeli nie ta  ftraź  

doczesna  , którą nam d a ł  ^dobroczynny N a ­

p o l e o n  ? K r ó l ,  który w tak szczupłym  i tak  

zubożonym kraiu ciągle mieszkać ieszcze nie mo­
ż e ,  który dla n ow ych  s w y c h  dzieci opuścić 
nie chce d aw nieyszych nie zaradziłby  częfto 

ty lu  wypadkom ; będąc zwłaszcza o b o w ią z a n y  

wybierać urzędników publicznybh z  pośród osób 
naszego narodu , k tóreg o  dobrze po zn ać  n ie  
m iał ieszcze sposobności. G dyby w ięc  nie c z u ­
wanie nad naszym losem itiądrego Prawodaw cy , 

możeby prędko u tw o r z y ła  się między nami mi- 

nifteryalna o lig a rc h ia ,  która nas iuż nie raz po­
g r ą ż y ła  w przepaść anarchii. G dyby  F r e d e r y  k 

A u g u s t ,  zapobiegnięć  tem u niebezpieczeńft wu , 
chciał  nam dać iednego z e  s w y c h  N ayiaśn iey-  

s z y c h  braci na V ic e -K ró la  ; m usiałby g o  u t r z y ­
m yw a ć  o koszcie t y c h  dochodów , które mu kon- 
f ty tu c y a  zawarow ała, a które na wsparcie p o trzeb  

pu bliczn ychon p od obn o  nietkniętezoftaw ia;chcac 
zaś ulżyć ubogiemu k r a io w i , którego p r z y t o ­

mne potrzeby  t y l e  o b arczaią ,  musiał rząd o d ­

dać Radzie S ta n u ,  i rad nie rad zaufać p rzeło­

żeniom tyc h  , którym  tak  wysokie i w ielkiey  
tęgo ści  duszy  w ym agaiąceobow iązki p o w ie rz y ł:  
a zatem ich pom yłki lub ftronnictwo, n iedoszłyby 

częfto  do iego w iadom ości; brak Id ei  w  kierun­

ku reformy podług nowey p o l i t y k i , lub brak do­

świadczenia w sztuce r z a d o w e y ,  p o g rą ży ła b y  1
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Xięftwo W a rsza w fiu e  ip rzy sz łą  Polfkę, w prze­

paść zg u b n e g o  nieładu ; gdyb y  nie miał prze' 
łożeń i przeftrog od pofłanowionego na ten 

jconiec w  Polsce Francu/kiego M arszalka , 
k tó re g o  ' cnotliwe widoki i osobifly naw et 
i n t e r e f s , iako O byw atela te g o  X ię f tw a ,  naglą, 
aby czuw ał nad bezpiećzeńftwem swśy  n o w e y  o y ­

c z y z n y .  W ielkiem przeto  ieft dla nas dobrodziey- 
i lw e m  ta doczesna ftraż nad nami : i b y łb y  
to  pewny ftopień zaślepienia, g d yb yśm y sie na 

nieui poznać nie chcieli.

Jeżeli n iektórzy  zaftanawiaią się nad poszew 
ptami ty c h  z ło ś l iw y c h  ftronników, że N a p o l e o n  

S.o milionów f r a n k ó w  w dobrach korony  rozdał 
m iędzy G e n e ra łó w  Francuskich, i ty leż  p rzy ­
g o to w a ł  d la  zasłużonych Polaków ; to  równie 
pochodzi z niedokładnego poymowania p rzy ­

tomnego Ra nu r z e c z y , i z m ałey  znaiomości z a ­
sad dolkonałey ekonomiki polityczney. Co do 
p ierw szeg o : widzie'my oczewiście, że ten przy­

kład  i.ego dobroczynności dla p<av. dziwie z a ­
służonych nie ieft pierwszy w naszym k r a i u :  

to ż  samo zrobił  on w N ie m cz e ch , szczegółniey  
zaś w K ró le s tw ie  Westfa.'skiem , które będaę 

przeznaczone dla iego Nayiaśnieyszego brata 

musiało go b l i ż e y  interessować; przecież uznał 

on za rzecz pożyteczną dla W estfalii,  równie iak 
i dla Polski, aby Uo niey przyw iązał,  przez dzied zi­

czne ziemi posiadanie,tak dofkonałych Generałów* 

Kraie yrydarte z rąk sw ych  niesprawiedliwych
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* 9°  ' -
p rzy w ła śc ic ia ló w , musza bydź przyprow adzone d »  

energii*  i do tego w oyfkow ego  ducha którv  ie- 

dynie ubezpiecza całość każdego Państwa; d u c h  
zaś w oyfkow y bez dobrych wodzów może b y d ź  
p oczytan y za oieroftropną odwagę. Czegożby* 
śray niedaii. byli w o w ym  cz asre za uzyilcanie je­

dnego p rzyn aym n iey  wielkiego. G e n e r a ła , kiedy 

w ypadało  ratow ać upadaiącą o y c z y z n ę !  I ma- 
m yż ża łow ać t e y  nadgrody dla n aszych  obroń­
ców i w y b a w ic ie ló w , których talenta w o y -  

flcowe i niezmordowana pracowitość p o m o ­
g ł y  wielkiemu geniuszowi N a p o l e o n a ,  że  

nam wrócił b y t  polityczny.2 Nie masz nikogo, 

k tó r y b y  nie p am ięta ł,  iak w samych Prusiech 
dobra korony  Polskiey i fundusze duchowne 

p o s łu ży ły  za nadgrodę dzieła nieprawości; mil­
czeliśmy z  obojętnością kiedy F ryderyk  W i l ­
helm II strwonił przeszło na óo m ilionów  t a- 
larów wartości ty c h  dóbr między sw yc h  f a w o ­

rytó w , lub zd rn yców  dobra publicznego , k t ó ­

r z y ,  albo nas do zguby p rzyw iedli,  albo nas 

tak okrutnie uciikali (4 1 ) ,  i w pęta niew oli

C41)  D ziełko  N iem ieckie, pod tytułem  :
X ięga  C z a r n a ,  czy li nadęrody, które r o z ­
dał Frydc.ry.lt W ilh elm  I I  fwym Jaw ory tom
i niejaworytom ; z dokladnćm W yłuszcze- 
niem nazwijka dóbr  , ich ceny podane u K r ó ­
lowi Prufkiem u , ich izeteln eg o szacunku  , 
nazuńjk donatariuszew  i ich  fak.tórow , 
tudzież za iakie zasługi byli nadgrodzeni. 
Pism o to może sie  u w a ża ć, iak  historio, 
nieprawości owego czasu.
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okuli; t e r a z ,  zapom niawszy dawney naszey nę­
d zy ,  i nic c z u ią c  nowych obowiązków wdzię­
czn o śc i ,  mielibyśmy n arzek ać, że dobroczynny 
nasz Z b a w c a  nadgrodził tru d y  i bliźny tye h , 

k tó rzy  dopomogli iego wielkomyślnemu dziełu, 
a b y  nas z  tey  niewoli osw obodził,  i dla c a łe ­
go  narodu powszechne p r z y g o to w a ł  szczęście? 

N ie ,  nie są to narzekania p o czc iw yc h : sa to  

o w sz em  zło ś liw e  poszepty  podłych ftronników 

ob cey  dobra naszego z a z d r o ś c i , którzy  zafta- 

wiaią sidła na naszą nieograniczoną wdzięczność. 
K ażd y  d obry  Polak czuie to zapew ne, że ile 
ta ziemia uzylkuła wtaścici.elów w zasłużonych 
G e n e ra ła ch  Francuskich ty le  ma za sobą przy- 

cz yń có w  do  W. N a p o l e o n a , ty le  ma dolkona* 
ły c h  i g o r l iw yc h  obrońców sw ey  c a ło ś c i : 
Opatrzeni w  talenta Generałów Fiancuzkich, 

m am y w nich spół-obyw ateli  interessow anych 
do utrzym ania naszego kraiu. Teraz każdy do­
bry Polak, ieże li  się usposobi na zdatnego s w e y  

O y c z y z n y  obrońcę, ma przygotowaną dla sie­
bie n a d g r o d ę , w id ząc, że niektórzy zas łu­

żeni pod okiem Z w y c ię z c y ,  stali się iuż ie y  

godnemi. Z b liż y w s z y  się N a p o l e o n  do w y k o ­

nania s w y c h  wielkich napółnocy widoków, potrze- 
buie do tego  olbrzym iego dzieła, o ch o c zy ch  po­

mocników; oław a i nadgroda powinna ich zachęcać 
do szlachetnych czynów . S zczę śl iw a  ziem ia, 
która ma czem nadgradzać!

C o do d ługieg o;  m yliłb y  się k a ż d y ,  jrtó-

i9 t
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b y w  ubytku dóbr narodow ych doflrzegnł ta k  
w ie lk ie y  fzkod y  publiczney Dobra ekonomia p o ­
lityczn a  nie p o trz e b n e  zatrudniać sie szcze­

gólnym gospodarstwem ; lecz odsuwać zuwa- 
d y  i przeftrzegać z  p i ln o ś c ią , dby ogólne 
sz ło  iak naylepiey. D ofkonała adminiftra- 

c y a  dóbr narodowych ieft praw ie  niepodo­

bna , będąc wyftawioną na n ie z lic zo n e  na­
dużycia ; ci , którzy ie adminiftruisj , lub 

dzierżawią> muszą mieć w nich swe z a r o b k i ,  
tern niebezpiecznieysze, źe oprócz uszkodzen ia  
fkarbu, nie obęydzie się tam bez w ie lorakic lt  

fifkalnych urządzeń', szkodliwych ekonomii po- 
w s ze c h n e y ,  która ftosować się musi do korzyści  
adminifłratorów i dzierżaw ców : iak te g o  wido­

czne mieliśmy p r zy k ła d y  wdawnym rządzie 
Francuskim i Prufkim. Juz tę  w ażn ąpraw dę seym  
pamiętny u zn ał ,  który nam był d a ł k o n fty tu -  

c y ą  3 Maia 1791 roku , i przeznaczył w szyftk ie  
dobra korony nasprzedaż przez licytacyą.  Skąd­
że  się w z i ę ły ,  ow p  rozdawanie Starostw na do­

ż y  wocie ; owe ernphiteuses na pewną liczbę lat ,  
pokoleń, lub aź d o  wygaśnienia obdurzoney fa­
m ili i ;  ow o  trw onienie dóbr narodowych na dzie­

dzictwo ktoremi p osp olicie  nadgradzano sfron- 
njków Rofcyi ? Staro/Iowie spuftoszyli t e  dóbr;* 

k o r o n y ,  zn iszczy li  Tniafta, przypraw ili  o nę­

d zę  lud wolny. T e  to  b y ły  korzyści  z dóbr tak 

w ie ik ic h ,  które z a y m o w ały  trzecią  część  po­

wierzchni ziemi Polskiey l Z  adminiftmforów'
docho-

192
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dochodu publicznego porobili się za czasem w ła­
ściciele o n e g o ,  poszły  w zapomnienie obowią­

zki na nich w ło żo n e, wpadły obronne miafta i 

zaniki , zdeptane prawa ludu mieylkiego i wiey- 
(kiego ; a Polska, zostawiona p rzez Piastów i 

J a g ie ł łó w ,  murowaną i ozdobną, ftała się pu- 
ftką obrzydliw y. ^Wyrzucając te  nadużycia o y-  

cóm naszym i nam samym, nie ieftem tey  m y­

ś l i ,  aby korona nie miała dóbr ż a d n y c h ; ż y ­

cz ę  ow szem , aby Panuiący miał dla siebie zo- 
łfowiony dochód w dobrach f t a ły c h : przyftoi 
albowiem , aby Monarcha ludu ro ln iczego  był 
p ierw szym  w kraiu , iż tak p o w ie m , rolnikiem* 
bo przez to stanie się on naywiększym rolni­
c t w a  protek to rem ; ży cz ę ,  a by edukaeya naro­
dow a o patrzon a zoftała dobrami tego  gatunku, 

i nie zależała w swych dochodach od admini- 
Jtracyi flmrbowey; aby w każdym  Departamencie* 
zoftawiona była iaka mała część ziemi, dla tych  
widoków , któreby pomagały gospodarstwu po­

w szechnem u w zaprowadzeniu wielorakich po-* 
stanowień dla ca łego  kraiu p ożyteczn ych ; że­
b y  szp ita le ,  duchowieńftwo , osobliwie zaś ple-' 
banir ta nayużytecznieysza klafsa ludzi , w ka* 

żdey s p o łe c z n o śc i , ' nie ciężała na dochody skar­
bu publicznego, lecz żeby miała raz na zawsze 

opatrzone dla siebie fundusze w dobrach sta* 
ły c h .  Mimo iednak dopiero w y lic zo n y ch  przed­
m iotów > życzę  z przekonania, aby nie było 

w ię c e y  t y c h  wielkich dominiów, któreby potrze-
ł 3

1 ^ 3
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bo w a ł y , adminiftracyJ triHney do w y k o n a n ia ,  

łub a r ę d y , za w sze  dla rolników uciążliwey , a 
da f k * rbu szko dliw ey , Mafa, c z y  wielka zieini 
cząftka, powinna mieć swego właściciela, a do- 

ehod publiczny powinien sie Jkładać z ofiary 
powszechney wszyftkich właścicielów, i z innych- 
źródet fkłndki publiczney, któraby uch w alon y  b y ­
ła  przez władzę prawodawcza; bo każdy  rzad  nie 

na to  ieft p o ftaw iou y m , aby się zatrudn ia ł  go- 
spodarftwem szczególnem ; lecz aby czuw ał nad g o .  
spodarstw em ogólnem , i iniał w ystarcza iąceśrod - 

ki do ubeśpieczenia spokoyności w ew nętrzney i 
zew nętrzn ey. W szyftkie k o rz yśc i ,  które fiskal­

ne g ło w y  i n o gą  upatryw ać w adminiftracyi dóbr 

narodow ych, riaydą s ię  w dobrze u rzą d zon ey  
ekonomice p u b liczn ey;  iak np. dozór la s ó w , 
roboty okoto górnictwa, zaprow adzenie  fabryk  
i manufaktur: bo do tego nie p o trzeb a , nby  

rząd posiadał dobra w ie lk ie : lecz ż e b y ,  podług 
prawideł dobrey ekonomiki polityczn ey, dawał 
ws^yftkim klafsóm mieszkańców zachęcenie, p o ­

moc i v.sparcie ; a w miarę wzralłaiącego bo­
gactwa p artykularnych, pom nażał, ftosownie 

do potrzeby kraiu, dochody z każdego w ła śc i­
ciela c z ę ś c i ,  Jakikolwiek gatunek gospodarftw a 

szczególnego zbogacać go  będzie (4 2 ) .  N ie

19 4

C42) Po wprowadzonern do nas system a E k o ­
nomistów , w id u  się uwiodło, p r z y u s z .z a *

http://rcin.org.pl



masz w ie c  tak w ielkiey  szkody z  ubytku dóbr 

n arodow ych, iak sobie wielu wyobrażać mogą: 

bo k a ż d y ,  który, ie nabędzie, winien- ieft od­
d a w a ć  część  swoich intrat, iaka na niego p rzy ­

padnie ; ziemia zaś, u zyikaw szy  sw eg o  prawdzi­
w e g o  właściciela, stanief się nie równie bogat­

sza, i przez to samo pom noży z  czasem dochód 
p u b liczn y.

Pewna iest, że  u b yte k  tyc h  dóbr, złe  czy 
dobrze adminiftrowanych, p r z y c z y n ił  ciężaru na 

wszyftkie k la fsy  p b y w a te ló w , le c z  należy  pa-

*9 5

ią c bardzo błędne praw idło ,  ze tytko włet■* 
ścicie le  z iem i, z czystego swego dochodu , 
podatek opłacać winni. B łąd  ten pochodzit 
z niezrozum ienia stanu kWeStyi: bo każda in- 
tra ta  czynią ieft to pewny, procen t od ło żo ­
nych kosztów na iey  otrzym an ie . Rolnik  

podeytnuie koszta nuto, aby m ia ł czysty do­
chód z ziemi-, a kto go chce ciągnąć z g ó r­
nictw a ; z  rzem iosłf z  handlu  , z  przewozu , 
m ożeż go otrzym ać bez łożonych Wprzód 
k osztów ? Gdy więc każdy otrzym uie zysk z 
kosztów  na niego łożonych  , każdy ma p e ­
wną część dochodu Wolną do swego rozpo­
rządzenia  , z  którey p ła c ić  powinien poda­
tek  p u bliczn y. Ź ród ła  tych  podatków są o- 
czyw iste: idzie tytko o rozsądne sposoby , 
i  iak one pobierać, bez uciążliw ości i  za ta ­
mowania przem ysłu narodowego ? Lecz kwe* 
stya  tak wielka nie może bydź załatw iona  
tv k ró tk ie j nocie : potrzeba na to osobnego' 
i  obszernego dzieła*

http://rcin.org.pl



jg b  ' _
m ię ta ć ,  ż e  r o z d a n i e  onych ftało srę 'z w a ż n y c h  

p o b u d e k , które p rzez  samą wdzięczność w in ­

niśmy uw ielbiać, i nie  przeszkodziło na przy-

- szłość dohrey ekonomice poiityczn ey  , owszem 

iey  znacznie dopom ogło , przyw odząc własność 
ziemfką do iedney natury ; a ieże li  koszta po­
czątkowe ^a tak nagłe Pańftwa p o trz eb y  zdaią 

się nam zaciężkie  , pomnieć winniś/ny, że  n ie­
mi okupu iemy z niewoli oyczyftą ziem ię. N ie  
podutki H e l k i e , Jecz niezdolność ich o p łacen ia ,  

ź le  urządzone p o b o ry ,  i ze z ły ch  czerp an e  
źró d e ł,  robią praw dziw y narodu ucilk: inaczey, 

A n g lia  powinnaby bydź za naynieszczęśliwsza 
U w a ż a n a ,  która tak wiele podatków, opłacać musi; a 

przecież w idziem y, że  nad Anglia  nie  masz w 
Europie bogatszego krain. Poltawiliśmy na n o ­
gach tak liczne woyfka nasze , musiemy ż y w ić  
ty le  drugie woylka Francuzkiego ; ale razem  

przyznuć winniśmy, że za porządnena rozstaw ie­

niem tego w o y fk a ,  i za pomnożoną konsump- 

"cvą, w e w n ę tr z n ą , ,  pomnożyła się cyrkulacya  
pieniędzy. W o y s k o  Francuzkie konsumuie wpro- 
wadźone do kraiu naszego miliony ; N a p o l e o n  

utrzymuie na sw ym  żołdzie trzecią cześć n a ­

szego  żołnierza; o koszta na w yżyw ienie  w o y ­
lka Francuzkiego podeym owane, roflcazał u ło ­

ż y ć  ste z rzade ą naszym i one w ynad grodzić ;  

o tw o r z y ł  przem ysłow i naszemu obfite pole  
przez wolny spław  na ty lu  rzekach , i  drogę 

handlową między Xięlfcwem Warszaydkićm i Sa-
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w
xon ią: są  to  bardzo wielkie dobrodzieystwa, 

ieżeli r za d  nasz korzyftać z nich będzie umiał. 
Mimo t e g o ,  iak nieprzepłacone ieft nasze ze­
w n ę trz n e  beśpieczeńffwo i g otu iace się środki, 

a b y  k r a y ' t e n  uzyfkał za czasem pożądane roz­

szerzenie i zjednoczenie! Kto chce k oń ca, musi 

chcieć i środków które do niego prowadza, a l ­
bo nie poymuie swych własnych- korzyści, C i,  

k tó r z y  podobnie narzekać śm ieią , byliżby zdol­
ni zbliżyć tak wielkie dobro odrodzenia nasze­
go narodu? um ieliżby oni porównać ow e nie­

szczęścia , przez  które musiała przechodzić Pol- 
fka, przeznaczona do niewoli i^oftatniego upad­

ku, z te'mi ofiarami, które z pociechą nieść win- 
niśmi iey  powftaniu.

Pogląd aiąc  na wszyftkie  Europy narody, 

przekonam y się)  iż przemiiaiące niedogodności, 
na które wyftawieni iefteśmy, nie maią nic spol- 

nego z naszem szcześliwem odrodzeniem. C hoć­
byśm y byli  pozoftali w niewoli Piuflciey ; prze­
szkody  w handlu,, w wyprowadzeniu naszych i 

wprow adzenia  obcych tow aró w , b y ły b y  też  sa* 
m e : .b o  one z osobnego wcaje w ypływ aia źró­

dła. ^Jużeśmy w ytłóm aczyli  w y ż e y ,  co było po­
wodem dla N a p o l e o n a  do zm ią n y  dawney p o ­

l ity k i :  nie pochodzi ona od podniet osobiftey 

^namiętności, lecz znaglonym d o n ie y  zoftał nie-, 

zbędną potrzeba c: tey  E u r o p y ;  bo c z y  ią k ie / 
Pańftwo położone ieft nad brzegami morza, cz y  

do nich wcale nie przypiera \ podlega równie
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z  innemi jednym co  do handlu prawidłom; to  

ieft  , zu p e łn ey  wolności w zamianie swych p r o ­
duktów na obce, bez których  obeyść sienie m o ­

ż e ;  poddać te przyrodzoną w olność  wszyftkich 
Juddw pod przem oc iedneg®, b y ło b y  to  zni­
sz cz yć  nayiftotnieysze zasady prawa narodów. 

A n glia ,  p rzez  niebaczność p ie rw s zy c h  gabine­
t ó w ,  przyszła  do te y  przew agi,  ż e  nie  t y lk o  

zaczęła oblegać p o rty  mocarftw z o fta ią c y c h  z  
nią w woynie, ale n aw et porty  mocarftw n eu ­

tralnych: ośmieliła się rewidować okręty  w s z y ­

ftkich narodów , nakładać opłatę na tow ary ,  i 
Ironfifkować t e ,  z któremi ważonoby się zaw iiać  

do p ortów  przez nią oblężonych; zaczem p rzez 

tak niepraktykow any  postępek p rz y w ła s z c z y ła  
sobie panowanie nad morzem  i ftała się iedyną. 

właścicielką handlu, k tó ry  utrzym yw ać  sie p o ­
winien p rze z  w olną  nawigacyą m ięd zy  w szy-  

ftkiemi narodami. Przeciw tak niespraw iedli­

wemu jednego mocarftwa poftępowaniu, powftać 
nareszcie m usiały  wszyftkie inne na stałym  lą ­

d z ie :  zg o d z i ły  się  one, aby dla Anglii zam knąć 

p o rty  i nigdzie nie dopuszczać tow arów, któ- 
reb y  ona na sw yc h  okrętach doftawiad chcia ła , 
lub któreby -niesłusznie i z  krzyw dą praw a na­
rodów rewidowała. Ten nowy m ocarftw lądo­
w ych poftępek sprawił zupełną w  handlu sta- 

g n a c y ą ;  a skutki iey  rościągnąć się nawet mu­
sia ły  do tyc h  k raió w , które nie mają w y raż n ey  

potrzeby  utrzyln y  w^nia handlu na morzu. L e c z

Ję8
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ieżeli F r a n c y a  b y ła  pierwsza, która te potrze­
bę u c z u ła ;  R ofsya okazała sie równie trofkliwą

0 o trzy m a n ie  syftema neutralności zbroyneyna 

m o rzu ,  zaprowadzonego ieszcze przez  Katarzy­
n ę  I I ;  D a n ia ,  należąca do tego  syftema, znie­
w a ż o n a  zoftała w swey niepodległości przez A n ­

glią ; A u ftry a ,  którćy m ed yacyi  gabinet Lon- 
dyńfki nie p rz y ją ł ,  musiała podobnie zamknąć 

sw e  o r ty ;  inne mocarftwa, iako z Francyą 

s p rz ym ie rzo n e , poszły zatyrn ■ rzykładem : a tak 
z ogó ln ey  potrzeby ca łego  ftałego ładu wypaść 
musiała niedogodność w handlu dla wszyftkich;

1 kray P olsk i  , choć znacznieysze iego części zo- 

f ta ły  pod Królem Prufkim, pod Rofsyą i A u ­
f t r y a ,  zn a la z ł  sie co do tego  w  jednym lianie 

z  X ię ftw e m  Warszawfkiem. B yłoby  więc śmie­

sz n o śc ią  narzekać na w yp adek, choćby  naynie- 
d o g o d n ie y s z y , kiedy on nie ma żadnego 2wią« 
z k m z podzwignieniern X i f f t w a  Warszawflciego: 
bo ta z iem ia, gdyby nawet była zoftała pod 
panowaniem Prufkim, Rofsyifkim, lub Auftryac- 

. k iem , doznałaby w tym względzie podobnegoź 
losu , iakiego doznaia dopiero wyliczone Pań­
ftw a. M ały  ten kray musi znosić tę  niedogo­

dność z  innemi, póty, póki powszechny pokóy 

niepowróci wolności na morzu dla t y l u ' in n y c h  

narodów; le cz  nawzaiem korzyftać bedzie z tak 
w ielkiego dobrodzieyftwa, bez którego Polska 

o b e y ś ć  się nie m o ż e , będąc kraiem rolniczym i 

t y le  o b fitym , że -swych produktów nie może
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inaczey z b y w a ć ,  t y l k o  przez nr.w'gacya, a razem  
op a tryw a ć  sie w in n e ,  których iey klima o y -  

c z y f te  odmowiło. tyie rozum ieym y, że podnie­
sienie X ięftwa W arszawlkiego i przygotowane 

środki do podźwignienia ca łego  Króleftwa Pol- 
Ikiego,' w y p a d ły  z p rzyp adk u ; układ nowey p o ­
lityki teg o  w ym agał;  szczęście  nasze z łą c z o ­
ne ieft z p rzyszłem  szczęściem ca ie y  E uropy: 
iakże można żą d a ć ,  abyśmy nie mieli d ozn aw ać 

_ wspólnych z ty iu  innemi narodami ucilkow; ż e b y  
dla nas ludy Francuzkie . Niemieckie i Wło/kie 

nie oszczędzały  trudów i krwi własney; i ż e ­

b yśm y m y ty lk o  nie przykładali się do w?pól- 

 ̂ nego  Europy dobra, lub nie byli uczeftnikami 
tyc h  p r zy k ro ści, przez  które Prawodawca nasz 
zbliżyć musi pokóy pow szechny  i szczęści© 
wszyftkich ludów.

Dla tego  , dalsze narzekania le s z c z e  m n iey  
zdaią się bydź godne odpowiedzi. K o n fty tu cy a  
3go Mai a 1791 roku była  wielkiem dobrem , na 
które zd ob ydź się m ogliśm y w o w ym  czasie , 
kiedy raz p ie rw s zy  odw ażyliśm y się w y d o b y ć  

z  odwieczney a n arch iij  lecz  nie może iść w  po. 

równanie z t a ,  którą num nadał W. N a p o l e o n .  

Tamta ftosowała się iesz cz e  do p rzesą d ó w ^ k tó -  
ryc h  rozsądnie trudno było w owym  czasie na­
ruszać; bo i tak należli^się złośliwi m agnaci, 

k tórzy  ośmielili się targnąć na zniszczenie  dzie­
ła  powsz< chaiey n a r o d u  z g o d y  : N a p o l e o n  z a ś  zniszczył s u p e ł n i e  te p r z e s ą d y  p r z e z  s w ą  k o n -
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ftytucyą . ze  wszech miar dolkonałą, a n?,wet 
obm yśl ł  środki do iey większego udofkonalenia; 
śro d k i ,  któreśjny sami c z u l i ,  za w iro w a w sz y , 
iż p o  dwódzieftu latach będzie potrzebna rewi- 
z y a  i poprawa owey to konftytucyi ggo Maia. 

N iep otrzeb u iem y tu pow tarzać p o w yższych  u- 
w a g , iak wielkie dobrodzieyftw o uzyfkałiśmy 
z  rąk Prawodaw cy naszego przez nadatsie nam 

ta k ie y  konftytucyi , która służy ty lk o  wielkim 
narodom ; przez zaftosowanie on ey  do powsze­
chnych zasad całego Imperium Z achodn iego, i 
usposobienie n a s , źe tak p ow iem , abyśmy się 
ftali godnemi n a le ź y ć  do te y  wTielkiey oświe­
co n ych  ludów R z eczyp o sp olite y  : bo nam się 

zd aie , ż e ś m y  iuż w y ź e y  te p o ży tk i z  dokfadilo­
ścią  opisali.

C o  się zaś tycze nadania wolności naszym 
rolnikom, i przywrócenia im równości w Obli­

czu  prawa : to  musiało b y d ź  zasadą kontraktu 
s p o łe c z n e g o ,  który nie może w niczem g w a ł­

c ić  praw przyrodzonych człowieka. Nikt nie 

ieft wftanie zrzec się tego  p raw a, ani się go 
p o zb y ć  ; i żaden rząd nie może przyimować od 
nikogo takowego zrzeczenia , choćby go kto do­

brow oln ie  ofiarował: bo całe moralne poftępo- 

wanie człowiek? zależy od osobiftey wolności* 
C z ło w ie k ,  uważany w fta n ie  niewoli , nie ieft 

zd o ln y  do spraw dobrych lub z ły c h  , nie ieft 

godzien nadgrody, nie zastuguie na karę : bo 

w takim  ftanie wszyftkie iego poftępki są konie­
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czne ; a zatem nie może znaydować się w spó- 
łeczności rządn ey. Wolność tylko  zaręcza za  
ieg o  poftępowanie moralne : na niey się zasa­

dza cała m oc p raw o d aw ftw a  c y w iln e g o  i krymi­
nalnego, na n iey  gruntują się wszyftkie opisy 

i kontrakty. K to  nie ieft w o l n y ,  nie może na 

siebie przyiąć żadnych ob ow iązków , żadnych 
powinności; bo ieft iftotą bezwładną i konieczną. 
I  iakże można b yło  w y m a g a ć , aby m ądry  Pra­

wodawca nie m iał u c h y lić  tak haniebnego nad- 

u ż y c i a *  i c z ło w ie k a ,  który ma wspólne p o c z ą ­
tk i  z  podobnemi sobie, zoftawiać w liczbie b y ­
dląt? Takiego kontraktu społecznego nie d ozw ala  

z d ro w y  rozsądek, zakazuie religią Chrześciańfka, 

zabrania dobro po w szech n e  narodów; bo on b y łb y  
zgwałceniem praw a p rzy ro d zo n e go , g rz ech em  
przeciw tak św iętey r elig ii, i o l r y ł b y  nas hańbą 

w  oczach ośw iecon ych  narodów. P rzed  tak  w a- 
żnemi i spraw iedliwemi naszego Praw odaw cy  

powodami umilknąć powinien interes osobiftych  
z y lk ó w ,  które się ftaią niegodziwe, iak prędko 
sa zasadzone na zg w ałcen iu  świętych praw na­
tury  i r e l ig i i ; tak o w y  nawe: interes nie mógł 

bydź n a tc h n ię ty ,  ty lko  przez grube barbarzyń- 
ftwa nałogi i niedoftatek oświecenia. P o w ie m y  

pew nie, ż e  lud rolniczy nie-ieft usposobiony do 
przyięcia tak w ie lk ieg o  dobrodzieyftwa. Do ko- 

goź należało , aby b y ł  przysposobiony , ie ż e li  

nie do nas ?. którzy  bogaciliśmy się o iego krwa­

w ym  pecie f k tórzy  zlepialiśmy- wielkie nasze
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maiątki ie g o  ,łzami. Już nn to dokładnie odpo­
wiedział F i l o z o f  Królewiecki przez nierozwią­
zan y  od nikogo zarzut. A lbo niew ola, mówi 
K a n t ,  usposabia ludzi do o św ie c e n ia : więe oni 

a ż  nadto muszą iuż bydź o św iecon em i, zoftaiąe 

tak  d łu go  w tym hydzącym  naturę ludzką ftanie; 

a zatem  godni s ą ,  aby im powrócić w o ln o ś ć ;  
?.lbo przez niewolę ( c o  ieft podług mnie podo- 

bn\eys7,a)~, nie mogli bydź dotąd oświeceni : 

wiec trzeba  im wprzód powrócić w olność , aby 
się iła li  godne'mi przyiść do o iw iecen ia ,  ich 

ftanowi p rzy zw o ite g o .  N ależało  do mądrego 
P ra w o d a w c y  p ow rócić  prawa cz łow iekow i w ła ­

śc iw e ; do rządu zaś należy prowadzić lud ta- 
kiemi d ro g a m i,  aby uznał własne s z c zę ś c ie ,  i 

aby go  nie nadużywał. Rząd dobry ma do tego 

Ikutecznieysze środki niż ludzie partykularni : 
potrafi on znpobiedz wszyftkim  nadużyciom , po­
trafi lud ten  oświecić  w miarę iego p otrzeby  ; 
opieka prawa zasłoni go od ucilku , a razem u- 

t rz ym a  w  obrębach przyjętych powinności. Ani
o  tein na moment wątpić nie należy : bo któryż 

o b y w a t e l , choćby naymożnieyszy, nie może bydź 

u tr z y m a n y  w tych  obrębach? tem bardziey c z ło ­
wiek ubogi, ży iący  z wyrobku rąk własnych , i nie 

maiący żadnego od natury dobrodzieyftw a, t y l ­
ko  powierzone sobie s i ły  w łasn ey  osoby , któ« 
remi wszyftkie potrzeby życia  opędzać winien. 
Próżne są nawet narzekania w ie lu ,  iak gdyby  

tracąc nieprawe przyw łaszczenia  cudzey osoby,
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m i e l i ś m y  t r a c i ć  n a  n a s z y c h  d o c h o d a c h ;  i a k  gdy- 
b y  p r a c a  n i e w o l n i k a  m o g ł a  n am z a b e z p i e c z y ć  

w i ę k s z e  p o ż y t k i , niż  u m o w a  z  c z ł o w i e k i e m  w o l ­

n y m .  k t ó r a  s i ę  z a s a d z a  n a  w z a i e m n e y  pot rzebie  ;  

p r z y z n a y m y  r a c z e y ,  ź e  p o d  te'mi m n i em a n emi  

p o ż y t k a m i  u k r y w a  s i e  w i d o c z n a  n i e s p r a w i e d l i ­

w o ś ć ,  k t ó r e y  s i e  t a k  d ł u g o  d o p u s z c z a l i  ł a k o ­

m i  i o k r u t n i  w ł a ś c i c i e l e ;  bo ci   ̂ d o  k t ó r y c h  l i ­

t o ś ć  m ó w i ł a  z a t y m  b i e d n y m  lud em , z n a i ą  d o ­

b r z e  , i le  i c h  k o s z t o w a ł o  u t r z y m a n i e  b y t u  r o l ­

n i k a .  D o b r y c h  i f p r a w i e d l i w y c h  p a n ó w  r o l n i c y ,  

o d m i e n i a j ą c  f tan  n i e w o l i  l e g a J n e y ,  n i e  u c z u t a  

n a w e t  i e g o  z m i a n y  ; a l e  p a n o w i e  z l i  i n i e s p r a ­

w i e d l i w i  p o f t r z t g ą  s i ę  b y d ź  z n a g l e n i , a b y  n i e  

n a d u ż y w a l i  p r a w  p o s p ó l f t w a ,  i e ż e l i  nie  c h c i j  w i ­

d z i e ć  s p u f t o s z o n y c h  swey  z i e m i  i w ł o ś c i .  N i e  

t e r a z  t o  t y l k o  o d z y w a  się ludzkość z a  t y m n a y -  

p o ż y t e c z n i e y s z y m  f t a n e m ;  b y l i ,  którzy od  d a ­

w n a  móWi l i  z a  n i m  d o  u p o r c z y w y c h  p rz ywt f a-  

ś c i c i e l ó w  i c h  s w o b ó d :  n i e  p o m o g ł y  p r z e l i t r o g i ;  

z o f t a ł  s ię  d l a  c a ł e g o  n a r o d u  w f t y d  ,  ż e  t ę  s p r a ­

w i e d l i w o ś ć  l u d o w i  n a s z e m u  o d d a ł  d o p i e r o  p o ­

w s z e c h n y  E u r o p y  P r a w o d a w c a ,  na  k t ó r ą  m y  s a ­

m i  n i e m o g l i ś m y  s i ę  z d o b y d ź .  W y r z e k l i ś m y : 

ze ktokolwiek sianie na ziemi Pol/kiey.

ieft tem samem wolny ; a  nie ś miel iś my,  w y r z e c  , 

ze ten który się na nieij. urodził powinien; bydź, 
równie wolny.

N a r e s z c i e ,  c o  s i ę  tycze z a p r o w a d z e n i a  K o d ę -  

x u  N a p o l e o n a : ,  w i d z i e m y ,  i e  t e n  n a d a n y  i u i  z o «
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ftał ty lu  innym Europy ludoni. Nie poniżyło 

to w niczem  sław y narodu W ło fk ieg o ,  Niemie­
ck ie g o , .  Hiszpańfkiego i in n ych, choć te ludy 

m ia ły  u siebie swe dawne prawa : za cóżby na­

s z ą  t y lk o  ambicyą drażnić m iało?  Dobroczyn­
n y  Praw odaw ca, nadaiąc nam sw óy  K o d e x ,J nie 

miał w myśli naszego poniżenia; nie odiął nam 
wolności ftanowienia praw ; ale nas chciał t y l ­

ko  zbliżyć do iedności z ty lu  oświeconemi lu­
dam i, i do sposobności , abyśmy na iedney osno­
wie pracow ali około wydolkonalenia powsze­

chnego praw odaw ftw a: wolno nam poprawiać, 

•wolno pow iększać  dobremi prawami tę powsze­
chna ludów oświeconych X ię g ę ;  a ieżeli oka­
ż e m y  się zdolnemi przydać do niey co p o żyte­

cz n e g o :  bądźm y p e w n i ,  ie znaydziemy w te y  
mierze bezftroonych  fądziów i naśladowców ; oni 
dla na s , m y d l a nich około  iednego i wspólnego 

dobra pracować będziem y, byle nas tylko dobrze 
prow adził  rząd dolkonale opisany: potrze­

b y ,  n a le ży to ś c i  i powinności ludów, są prawie 

iedne, a zatem fpra wiedli wość musi bydź dla 
w szyftk ich  iedna. Jeżeli w czem prawodawftwo 
narodów różnić się m oże,  ta różnica wynikać 

musi z większego lub mnieyszego zepsucia pier- 

w iallkow ych  obyczaiów , któremu Prawodawca 

zapobiegać winien. Szczęśliw i ! ieżeli ta różni­
ca okaże się na naszą k o rzyść;  sz cz ęś l iw i!  leże­li nasze dawne prace potrafiemy o ży w ić  przez 

now ą ie g is la c y | .  w te m , w czem one ułatwiaia
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prędszą sprawiedliwości e x e k u c y ą ,  lub zap o b ie­

g ała  szkodliw ym  przebiegłościom prawniczym 
w p ro w adzon ym  dla złudzenia fędziego , lub dla 
zatrudnienia ftrony nieznaiącey dobrze ducha i 

celu Praw odaw cy. Takie  to  są w szyftkie  zarzu­
t y  , które między nnmi rozsiewają podli i z ło ­
śliwi naszych sąsiadów ftronnicy; ie ż e lib y  one 

m o g ły  złudzie na moment nieuważnych : samo 
wspomnienie uratow aney oyczyzn y  ; sam o w y ­

obrażenie ty lu  dobrodzieyftw , któreśmy iuż o d e­
brali z rąk naszego Z b a w c y , utwierdzić potrafią 

naszą wnim  u fn o ś ć ,  i pomnażać nie przeftana 

naszą dla niego w dzięczność. Zw róćm y w ięc  
uw agę na nas famych.

R O Z D Z I A Ł  VIII.

Słów kilka do O b y w a t e l i  Xiestwn  
Marszaiejkiego.

W szystk o  , cokolw iek się dotąd ftało z  ca łym  
naszym narodem , ieft widocznem Opatrzności 
fiziełem. Z a s łu ż y w s z y  przez długi nierząd na 
niewolę i pogardę w oczach E u ro p y ,  u w ażali­
śmy smutny ftan rze cz y  naszych iak karę nieba 

którą ściągnęliśmy na siebie przez wielorakie 
nadużycia daw nych swobod; wszelako Ikazani na 

tak Cłężką pokutę , wytrzym aliśm y z szlachernein 

o łtztw em  w s z y ltk L  ucilk i; nie ftraciliśmy naro -
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dowego d u c h a ;  nie rozpaczaliśmy o naszey do* 

brey s p r a w i e ; pragnęliśmy szczerze  poprawić 

sję ; ftaraliśniy się zasługiwać na litość narodu, 
do któreg o  nas wiodła wrodzona prawie Ikłon* 
ność. Jedni, wyftawieni na niesłychane prześlą* 
dowanie i trudne do wierzenia u c i fk i , w y trz y ­
mali ie b ez spodlenia siebie w oczach prześla­
dow ców  ; drudzy , opuściw szy zniszczoną i zn ie­
ważoną ziem ię o yczy fts j , udali się pod znaki 
N a p o l e o n a  , aby , przykładając się do wspól- 
ney sp ra w y  z w yc ię zk ieg o  ludu ' w y s łu ży ć  mo­
g li  ratunek s w e y  nieszczęśliw cy  o yc z y z n y ; ,  in­
ni zakrzątnęli się około utrzymania ducha naro­
dow ego; w ie lu  przez uratowanie od zguby m ow y 
i o b ycza iów  o yczy łtych  ftarali się z wszelką 
usilnością o zachowanie tego światła nauk i umie­
jętności , które robiły rżcteluą sławę narodu na­
szego  w wieku X V  i X V I  a które tak pomyśl­
nie na nowo zaiaśniały b y ły  przy  zbliżającym 
się zgonie imienia naszego. Im bardziey nasi 
p rześlad ow cy  wysilali się na zatarcie wszyftkich 
śladów naszego właściwego charakteru , tem tro- 
ikliw iey  staraliśmy sję zachować go  i utwier­

dzać w p r z y s z ły c h  poko/eniach. W kraiach, któ­
re się  d ofta ły  pod panowanie A u s t r y i , w y k o ­

rzeniono do szczętu  prawidła Polskiego wycho>. 
w ania, w kraiach, które się doftały Królowi Pru- 

Ikitmu, pottąpioao podobnie; m uźy Polskie Je- 

^ d w ie  n alazły  przytulenie dopiero pod panowa­

niem Alexandra I. guzie obyw atele  ośmieleni
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wezwaniem tego  dobrego M onarchy, n fc z e ę o  
m e o s z c z ę d z a l i , aby ich potomstwo mogło iść  

drogą oyców  do cn oty  i ośw iecenia? Mimo 

iednak tylu  przeszkód w e  wszyftkich rozszar* 
paney Polski częściach, m łodzież nasza ochro* 
nioną zoftała; troskliwi rodzice itarali się przele- 

wać w nich cnoty i obyczaie narodowe,• pilnie 
przeftrzegaiąc, aby  naftępuiące po nich pokolenie 
nie przetwarzało,się na lud własney o y c z y z n i e  ob­

c y .  W Warszawie utw orzyło  się zgropiadzenie 
przyiaciol nauk, które gorliw ie pracowało-nad u- 
ratowaniem Literatury Polskiej: nigdy prawie n ie  
smakował ty le  polak w dziełach sw ych w ła sn ych  
pisarzow, iak g d y  w idział zgubione imie s w e y  
o y c z y z n y ,  chcąc p rzez  to dowieść, że . tę p rzy-  
naymniey narodową własność, mowę mówię o y-  
czyftą  , pragnął wiernie dochować dla p ó źn yc h  
pokoleń, iako iedyny flcarb, który_ w  tak po* 
wsz ec hn em  rz e c z y  naszych zatraceniu dał się  
ieszcze uratować.

G d y  p rzy sz e d ł  ów szczęśliw y 'm o m e n t , w 
k t ó r y m  lituiąca s;ę nad nami opatrzność natchnę* 

ła  W. N a p o l e o n a ,  aby zw ycięzkie  sw e woy* 
fka zaprowadził hż do naszey ziem i; okazaliśmy 
całey Europie, że  tak długa niewola nie potra­
fiła w nas zmienić właściwego Polakowi chara­
kteru; powitaliśm y z radością pow racaiących  
Baszych braci, którzy w uformowanych przez 
N a p o l e o n a  Legiach  wprawili $ię do dzieł  

i ~ ' woien-
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w o ien n ych ; szliśmy z  ochotą na iego zawola- 
nie: i s ta liśm y się godnemi litości naszego Z b a ­

w c y :  p ierw sze wszyftkich uczucia by ły  nace­

c h o w a n e  radością, ufnością i gotowością do ra­
tow an ia  ©yczyzny, w idział N a p o l e o n , w idziały  
iego woyfka, ź* duch Polaka b y ł  tylko  p r z y ­

t łum ion y obcą przemocą , le -z  się utrzym ał w  
c a łe y  sw ey żyw ości,  i nie odftąpił w niczem od 
cnoty sw ych o y c ó w ;  każd y  z ochotą gt.rnął się 
pod z w y c ię z k ie  znaki p rzy sz łe go  swego W y b a - '  
w iciela; n iczego  nie oszczędzał: m aiątek , zdro • 

w i e ,  i ż y c ie  n aw et, niósł w ofierze/ zbiegała 
się z e  w szech ftron Polski ochocza m łod zież , 
o puszczaiąc domy sw ych  ro d zic ó w : miłość o y -  
c z y z n y  przeinagała, o y c ie c  z pociechą zn o sił 
p rześladow anie okrutnych Polski przy właścicie- 
lów, za to  iedynie, iż potrafił dochować w rwynt* 

potom ftwie narodowego d u c h a ; w s zy s c y  w y -  
ciągali ręce do Z w y c i ę z c y  przywracającego im 
o y c z y z n ę ; nikt się niespodlił przekładaniem 
k r z y w d  Gsobiftych: krzywda całego narodu zera* 
szczona, była hasłem powszechney radości, i a* 

kie b y ł y  pierwsze uczucia w ow ym  pamiętnym 
odrodzenia srą naszego momencie.

T e r a z ,  g d y  to wrelkie dzi.-ło zaczęło  iuż 
p rzy ch o d z ić  do fkutkn, t tm ń ż b y ś m y  odmieniać 
t<-n początkow y a chwalebny zapał , i upadać 

na sercu dla tego, że pierw sze dobrodzieyfiwai 
N a p o l e o n a  nie o d p o w i e d z i a ł y  wewszyltkiem na- 

s z e y  nieograniczoney nadziei, O  Polacy / tylfif

2 09

*4

http://rcin.org.pl



dobrych p rzym io tów  robią iuż prawdziwą z a l e ­
tę waszego charakteru. Nie day Boże! aby w a m  
nie miano przyznać ftateceności w tak wiel- 
kiem przedsięwzięciu. Teraz, albo nigdy, oka­
zać m ożecie, ź ście byli  godni litości i opie- 
ki waszego Z b a w c y :  teraz albo nigdy, p rzeko­
nać sie on ma, że  warci jesteście bydź naro* 
dem niepodległymi iako niezłamani ty/u nie­

sz częściam i, iako zdolni p rz .zw y c ię ży ć  c ierp li­
wości a wszyftkie trudności, z którenii ie s z c z e  
spotykać się macie. Przetrwaliście mężnie n a y o .  
kropn e y sz s  w y p a d k i,  iakie- kiedy d otk n ą cm o - 
gą Jud niewinny , i to lianowi zaletg waszey u- 

fuości w dobrey sp raw ie; lecz ieże libyście  te­
raz mieli się zm ienić, kiedy ta długa ufność 
zbliża ?ię iuż do pożądaney nadgrody u b y ło b y  
to smutnym dowodem  niedoftatku poym o- 
wania waszego własnego szczęścia , B I  a c z e ­
go n ay śc is k ys zą  ieft powinnością abyście  sa­
mi nad sobą pracowali, utwierdzaiąc nawza- 
iem tę u fn o ś ć , ktoriw was ożyw iała  przez 
wszyftkie Jata w y trz ym a n ey  pogardy. Z eb ra ,  
łem  ia w tym celu  nirktór# prawidła, w y Bo­

by waiąc one z własnego waszego przekonania; 
każdy z was znaydzie  ie w sirem s^rcu; k a żd y  
potrafi ieden drugiemu natchnąć, uwagami swe- 
mi poprzeć i rozszerzyć : bo kaź Sy p rz e ię ty  

ieft zapewne tjj prawdą, ze  opinia publiczn a, 
2lączoua ściśle z dobroczynnemi ce lam i rządu, 

pokonać zdołn wszyftkie trudności, osłodzi nie-
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s n u k i , i u trz ym a ć  potrafi ten święty zapał mi­
łości o y c z y z n y ,  b e z  k t ó r e g o  t a k  w i e l k i e  p rz e d -1 
s i ę w z i ę c i a  n a s z e g o  Z b a w c y  d o  p o ż ą d a n e g o  lkut> 

ku d ó y ś ć b y  n i e  m o g ł y .  M o ż e  on b e z  nas zdo- 
b y d ż  c a ł ą  n a s z ą  z i e m i ę ,  m o ż e  p r z y w i e ś ć  d o  - 

p o l i t y c z n e g o  z m a r t w }  c h w f t a n i a  c a ł ą  n a s z ą  

o y c z y z n ę ; a l e  bez n a s  n i e  z d o ł a  z r o b i ć  n as  

d o b r e m i  P o l a k a m i .  M y  " s a m r  i t a r s ć  s ię  w i n n i ­

ś m y  p o k a z a ć ,  i ż  i e f t e ś m y  n i e n d r o d n e m i  p o t o m ­

k a m i  s ł a w n y c h  n a s z y c h  p o p r z e d n i k ó w :  d o  c z e g o  

a b y ś m y  p r z y  p o m o c y  W .  N a p o l e o n a  d ó y ś ć '  

m o g l i  , p o w t a r z a y  m y  iedni  d r u g i m  n a f t ę p u i ą c e  

p r z e s t r ó g ! .

G d y  d o ś w i a d c z c n i e  p r z e s z ł o  d w ó c h  wieków'  

p r z e k o n a ł o  k a ż d e g o  , i ż  w p ł y w  s ą s i a d ó w  W , ia“ 

s z e  i n t e r e s s a  w e w n ę t r z n e ,  p o g r ą ż y  w s z y  nas  w a*  

n a r c ł u i ,  p r z y  w i ó d ł ^ n a r e s z c i e  o z g u b ę  i m i e n i a  n a ­

s z e g o ;  p rzeto  w y r Z e k a i ą c  s i ę  n a  z a w s z e  n a y -  

m n i e y s z e g o  s t r o n n i c t w a  z  t e m i  s ą s i e d z k i e m i  m o ­

c a r s t w a m i  , p o w i n n i ś m y  z a t y k a ć  u s z y  na w s z e l .  

k i e ,  c h o ć b y  n a y p o c h l c b n i e y s z e  i c h  p o s z e p t y ;  

i t e ż  s a r nę  p r z ę f t r o g ę  p o w t a r z a ć  w s z y f t k i e m  n a ­

s z y m  b r a c i o m  , k t ó r y c h  i e s z c z e  d o t ą d  p ę t a  ni;  -  

w o l i  u c i l k a i ą ,  a b y  p o d o b n i e  n i e d a l i  ^ i ę  z ł u d z i ć  

ź a d n e m i  n o w e m i  d o b r - o d z i e y f t w a i m  i u b i e c y -  

w a n e m i  ł a t k a m i ;  a by  k * ż d y  z  W i r g i l i u s z e m  iederi  

d r u g i e m u  p o w t a r z a ł ;  timev Danaos &  dona fe* 
ren tes ; bo w s z y f t k i e  t a K o w ^  o f i a r y  ł alkt ,  od. K tó­

r e g o k o l w i e k  są s i ada  p o c h o d z ą c e ,  s » t r u c iz n ą ,  ś m i e r *

s u
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teiną dla naszego po lityczn ego  bytu, dla n a s z e y  
całości i wolności. T a  iednak oftrozność w zględem  
poszeptów i pochlebstw naszych sąsiadów, nie 
powinna nas prowadzić ani do zuchwałości, ani 

do wzgardy. M ożem y z e  wszyftkiemi zachować 
prawidła dobrego sąsiedztwa, m oż em y wszyftkie 

ludy z przychylnością  nawet poważać; ale m iłość 
o y c z y z n y  powinna w nas natchnąć tę konieczną 
oftrozność, abyśm y się im w ięcey łu d z ić  nie 
dali; abyśmy pamiętali, iż żaden naród o b stać  
nie może przy s v e y  niepodległości, tylko  ta k i, 
który w samym sobie zna) duie dosyć s i ły  na 
utrzymanie swego bezpieczeńftwa, a w szyftk ie  
polityczn e zw iązki ty le  tylko, są trw ale i po­
ż y te c z n e ,  ile itft  m oęny naród, który ie z a w ie ­
ra, Z w ażaiąc  nadto, iż  ftawszy się godnem i 

tego politycznego zm artw jchw ftania , i w id ząc  
iaką nam rangę prz znacza nowa p o lityk a  w po­
wszechnym związku Jmpenum zachodniego, sta- 
w szy  się wiecznemi przez konftytucyą aliantami 

F r a n c y i ; oparci na tym związku potężnym, któ­
ry  nas p rzyw ró cił  do ż y c ia ,  nietylko nie mo* 

żVmy szukać innych , ale nadto, choćbyśm y mo­
g l i , sama wdzięczr&osć na nas w oła, abyśmy o 

nich n a  zaw sze  zapomnieli. Powftałiśmy przez 
Francyą; winniśmy iey nasz byt teraznieyszy  ; 
przez nią mam y bydź doprowadzeni do te'y wiel­
kości,  iaka nam w nowey polityce fprzyftoi: a- 

zatem nie powinniśmy bydź w żadnym  innym 

związku ty lko  2 F ra n c y ą ;  1 tę  wielką prawdę
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wp*iać 2 mlekiem , iz  tak powiem, naszem po­

tomkom , aby  byli tyle obowiązani i przychylni 
dla p ó ź n y c h  wnuków W . N a p o l e o n a , ile czu .  
ie m y  się b y d ź  przejęci w dzięcznością  dla nie. 

go. N asze  więc zasady prawa narodów tak bę­
dą profte i łatwe do zach ow an ia ,  iak ieft wido* 
czua nasza wdzięczność, którą zaciągnęliśmy dla 
te g o  Z b aw cy  i, O ż y w ic ie la  imienia naszego.

Z w raca iąc  o c z y  na nasze wewnętrzne poło­
że n ie ,  tem bardziey  chronić się nam należy  
wszelkich in tryg  i formowania na nowo partyi; 

bo ikłonn ość tego  gatunku b y ła b y  ty le  niebe­

zp ie czn ą  dla nas, ile owo zbrodnicze Ignienie do 
w p ł y w u  o b cy ch  mocarftw. Nie potrzebniemy 

teraz źadne'y oppozycyi, i nic np. w Anglii,  gdzie 

ta  zaprowadzoną zofta/a w samą konfty tucyą; m a­
m y  ią wdobrym podziale władz i pilnem c z u w a ­
niu iedney na drugą; a zatem  wszyftkie anarchi­
czne  w yobrażenia  powinniśmy iak naytrofkiiwiey 

nacierać w naszych umysłach. N ie  przy ftoi odtąd, 

a byśm y się zwali ftronnikami R ad ziw iłłów , 
Czartoryfkich  , Potockich, Lubomićrlkioh, Za- 

m oyik ich , Sanguszków , Chodkiew iczów  , T y s z ­

k ie w ic z ó w ,  i tylu in n yc h : w s z y s c y  owszem 

winniśmy bydź niemi iedney ty lko  O y c z y z n y ,  

w s z y sc y  iednego tylko N a p o le o n a ;  dla O y c z y ­
zn y, i dla niego ofiarować nasze ż y c ie  i n a s z e  

matątki : bo oyczyzna w rócona, daie iedno dla 

w szyftk ich  im ie ) bo N a p o le o n ,  ty  i ko i td e n ,
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ieft iey  dobroczynnym  W ybaw icielem . D l a t e ­

go  to należy  nam w y rz e c  się na zawsze te y  
p o d łey  c tc h y  klientów, która nas dawniey*, roz­

różniał*, uwieczniała  niezgody i prow adziła  do 
ty lu  rozruchów, dla których poparcia poddawa-
l  śmy się dobrowolnie pod w p ływ  6zuw aiących  
na ruszą zgubę sąsiadów. To iednak w ieczn e  

zrzeczenie się podłego służalftwa nie z m n ie y s z y  

\ w  nas bynaym niey  winnego szacunku dla t y l u  
zasłuzonych imion, które czynią ozdobę n a s z e y  
H iftoryi; potraf,emy ie rzetelni£y pow ażać , w  

miarę prawdziwey zasługi szczególnych osób, 
b y le  tylko byli dobremi o yc z y z n y  synami, b y le  
s;ę ftarali wftępować w śU dy cnotliwych naddzia- 
dów: będę oni naszemi, ile razy  będą o y c z y ­
zny ; będziemy z n iem i, ilekolwiek znaydzie- 

my ich złączonych  z rządem i sz c z e r z e  poświęco* 
nych  naszemu Z b a w c y ;  lecz n igdy  n ie bę­
dziem y  ich k lientam i: ani|oo\ nawet , ie ż e li  
się szczerze  poprawić zechcą, nie mogliby t e ­

go  żądać bez własnego upodlenia; będzie to nay- 
w id oczu ieyszym  dowodem  nasze'y poprawy; i bę­
dzie znakiem, że śm y  się przetworzyli na lud g o ­
dny wielkiego naszego przeznaczenia,ieżeli odt^d 
upadną m iędzy nami wszelkie parlye , bez c z e g o  
wszyftkie nasze usiłowania ftan$ się próżnem i.

Alt* zrzekaiąc się na zawsze c ien ia  nawet 
ftroimwtwa, zd o b ydź się mąmy na szczere  p rz e ­
baczenie wszelkich zvft irzałych uraz, i pod ty m 

F^runkieni przyft^puwać do nowego kontrakta
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Trsp - łec zn e g o  , który odbieramy z rąk dobro, 

c z y n n e g o  Prawodaw cy; Rzućmy, zasłonę na t e  

smutne czasy  pafsuiącey się c n o ty  iednych z nie­
praw ością d ru gich :  d o ś ć  p ociech y  dla dobrych, 
ż e  w id zą  skruszone działo  przem ocy, niespra 
w ied liw ości  i powszechnego zgorszenia ; dość 

ukarania dl a z ły c h ,  że ich ściga wewnętrzna 
zgryzota . Moment odrodzenia się naszey oy- 
c z y z n y ,  ieft zdarzeniem t y le  szc?ęśliwem , iż 
go nie powinna zachmurzać żadna niechęć; tem 
bardziey  Z t m f t a .  Jeżeli pa trzemy na nies ły­
chany dotąd w dzieiach ludzkich cud, który zrz ą ­
dziło  dzielne N a p o l e o n a  r a mi e ,  iż naród nasz  

powraca do swego polityczn ego życia; cz^wuż 
n ie  m am y się s p o d z i e wać większego ieszcze, że  

'o n  p rze z  msjdre swe uftanowfinia z ły c h  nsw^t 
popraw ić zdała, od ymuiąc im wszelką s p o s o ­

bność szkodzenia  na p o t e m  własney o yc zy zm e .  
Niech odtąd uftaną m ięd zy  nami długim nało­
giem zaciągnięte przyw ary  p o d f t ę p n e g o f  o c ze r­
niania i z łośliw ych  potwarzy : b y ły  one hanie­
bne, nawet w czasie anarchii: teraz  zaś ftały. 

by s ię  zbrodnią prz-ciw o yczyzn ie  , b o b y  s p ó ­

ź n ia ły  zb liżenie iey sz częścia ,  psułyby opinią 
p u bliczn ą,'która  to w a r z y s e y e  powinna d ob re­
mu r z ą d o w i i  zakł.utyłyby w same fun da­
menta przyszłą  i*go nietrwałoŚć. W  tych pi er- 
w s z y c h  momentach prawda tylko usposób 6 po* 

x trafi dobr.-go Króla do wyboru ludzi poczet. 
v y c h  i zdatny c.h, p rzez których  wszyftkie c z ę ­
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ści w yk o n aw czeg o  rządu, doflconale p row ad za­
n e ,  przekonać potrafi^ o dobroczynnych wido­

kach naszego Prawodaw cy, ochronią od ucifku 
w szyftkich  t e y  ziemi m ieszkań ców , zagruntuią 
na dfugie wieki trwałość i moc ca łego  narodu. 

C z yń m y  co chcem y, w ysilaym y Się na naywię* 
lesze o f iary ;  lecz ieże li  się w ty c h  wadach p o ­
prawić nie zech cem y ; ieże li  cnoty i praw dzi-  
w e y  zdatuości pow ażać nie b ęd ziem y; ie ż e l i  
naszego kredytu u ż y w a ć  mamy na to, a b y ś m y  
zręczn ie  łudzili naszego Króla i naszego Z b a w ­

c ę  świętokradzklem tajeniem prawdy: okażem y, 
z e  miłość własna przem aga w nas nad miłością* 
o y c z y z n y ;  d ow ie d z ie m y ,  że nieszczęścia nasze 
niepopraw iły nas ieszcze; powftaniemy, a b yśm y 
tem hsniebniey kiedyś  na nowo upadli.

Jeżeli nam w y r z e c  się na zaw sze n a leży  ty ch  

n a łog ó w , któreśmy zaciągnęli w czasie długie'y  
anarchii; tem bardziey byłoby rzeczą  smutną, 

g d y b y śm y  nabyli ty c h ,  na które w  czasie ob ce­

g o  rządu z  zgorszen iem  patrzaliśmy ; gdzie  do­
bro publiczne s łu ż y ło  tylko za pozor, aby się 
pod nim bogacili p ryw atn i;  gdzie  spraw iedli­
wość zb yt  długim ulegać musiała zwłokom, a b y  
mogła bft^ź droźey  przedaną; gdz ie  ftarano się 
wprowadzić takie fifkalności zasady, aby po- 
borca i dozorca flcarbu mogli się niemi bezkar­

ni dzit lić z rzą d e m , a ucilk Judu i ł z y  ieźio 

ni«. m ogły  zn nitśc  politowania i u l g i ; gdzi za-
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miaft upew nienia  swobody dla pospolftwa, ftarano 
się  i e d y n ie  k łócić  z właścicielami gruntu , aby 
p r z e z  to dla pieniaczów i dozorców publicznych 
o b m y ś lić  w yżyw ien ie .  Polacy / chrońmy się tych

i tym  podobnych gorszr^cych przykładów ; niech 
nas w re s zc ie  m a ą  za m niey u cy  w ii izo w a n y c h , 
b y łe ś m y  nie splamili naszych  obyczaiów  temi 
przebiegłościam i , które przynoszą  nieuczciw e 

zyflci* tem bardziey  zylki z  urzędów publicznych, 
niech r a c z e y  sławą naszą będzie ow e świade­

ctw o, które c z y ta m y  na nadgrobkach tylu cno. 
t l i w y c h  poprzedników , że  na urzędach publi­
c z n y c h  przysz li  do ubóftwa, ale nam zoftawili* 
w  bo gactw ie  cnotę i iey dobry przykład. Kto 

Sie ch c e  zbogacic, niech szuks. zam ierzonego 
sobie celu  z  gospodarftwa i przemysłu, lecz nie 
z  posiadania urzędów publicznych ; kto chce u- 

trzym ać wielki po sw yc h  dziadach mai^tek, 
niech go utrzym uie przez dobry rząd domowy; 
kto  chce  posiadać urząd, niech się ftars, aby 
się do sprawowania iego  usposobił, aby przyniósł

2 sobą zapas c ierp liw ości,  pracowitości i c n o t y ;
' kto pragnie, aby go rzad w imieniu o yc z y z n y  nad- 

g r e d z i ł ,  n i e c h  s i ę  oto ftara przez zasługi nie 
przi z protektorów ; kto ma św iad czyć  o zasłu­

d ze, niech będzie sprawiedliw ym  i bezfłronnym 
ie y  sędzią. S z czę śc ie  m oże podźwign^ć naród, 
a le  utrzym ać go przy  trw ałym  bycie sama tyl- 

fco sprawiedliwość ieft zdolną. Szczęśliwa by­
łab y  PeJflca, gdyby przy swem odrodzeniu znalą-
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zfa  podobnych owemu Sparfcińczykowi o b yw a­
teli,  który się c ieszy ł,  źe  o y c z y z n a  iego miał* 
trzech set  zd atn ieyszych  nad niego do swey u- 

sługi synów; gdyby  nie ieden m ógł pow tórzyć 
z e  Scypionem , który zapytany od przyiacio ł ,  

czemu dla niego nie wyftawiono p o sągu ?  odpo­
wiedział: lep iey , źs  się pytaisj : czrm u  Scypio-  
nowi. nie wyftawiono posągu, niżeli g d y b y  się  
pytano, dla c z e g o  mu g o  wyftawiono?

_ Takiemi to prawdami przeięte^serca P olaków  
patrafią upowszechnić dobrą opinią publiczną. 

Otaczaiąc oni nowy rząd, z rąk swe go W y b a w ic ie la  
dany, zdaw ać s/ę będą z  nim spoinie czyn ić;  u- 
fność pcfwszechnę. uprzątnie wszyftkie p rze s zk o - '  

d y ;  podwoi się gorliw ość  iegu.wykonawców; k a ­
ż d y  chętnie swe pomyłki p o p raw i; k a ż d y  praco. 

W*ć nie zaniedba , aby się coraz p o ży teczn ie y -  
szym  ftawnł dla sw ey  o y c z y z n y  *, nikt urzędu nie 

poczyta za swoią własność: dziś roftropnie roz. x 
kazuiąc w imieniu prawa i,Króla, iutro spokoy^ 
jiie ulegać będzie rozkazom naftępców, bo dobro 
o y c z y z n y  ftaie się spólnem dla tych, co rożka- 

2uia, iako i dla tych , k tórzy  rozkazom ulegaią. 
R zecz p jwna, ż e  konftytucya t ra ź n ie y tz a ,  

zagrodziw szy  drbgę wsz lkim partyom, p rzez  

własr.ą moc opierać się potrafi anarchicznym  
usiłowaniom ; lecz  dla tego opinia publiczna 
nie ieft mni£y potrzebną dla naszego rządn : 

ftarr-ć się on powinien o ten ąaypoź sdauszy
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z  ca łym  narodem zwjąz k ,  i wszyftkich p rzy ­
kładać usiłowań, aby ła w s ź e  wiedział o pra­
w d z iw y m  ftanie opinii publiczney ; i aby iey 

nie p rzy t łu m ia ł;  m o i-  ona na czas umilknąć 
przed  groźbą, ale iey  groźba nić  pokona; zsm* 
knie się owszem w niedoftepną fortecę serca 
lud zkiego ',  gdzi^ utaiór.a, ftanie s e, nierównie 
silni iey s żą. R/ąd tylko  dobry może jey pomo­

c y  u ż y w a ć  dla zbliżania pomyślności powsze- 
ch n ey: m oże  ią przyzw oitem i drogaijii profilo­
wać i odbierać od iTTey nay w iększe - usługi ; 
ale rząd , p rze z  z ły c h  sprawowany, nigdy ie y  
pokonać nie zd o ła :  związek z nią ieft naypo- 
ź ą d a ń s z y ,  rozbrat nayni* be-pi-ecznieySzy.

A l e  ten pożądany zw iązek opinii publiczney 

Z rządem , nie może bydź nab yty  , tylko  przez 
w zaiem n ą ufność, ie że li  naród z bezpieezeń- 
ftweni polega  na dobranych osobach do władz 
poftanowiony c h ; ieżeli one zdolne są odpowie­

dzieć oczekiwaniu pow szechności; ieżeli z  ich 
pracy spływ aią  widocznie pom yślne fkutki na 
wszyftkie  k lafsy  miesżlc-.ińców: takowe o so b y ,  
o k ry te  błogosławieńftwem c a łe g o  ludu , zdolne 

bedą pokonać nay większe trudności ; każdy zb li­

ż y  się do n ich ,  iak do spraw ców  powszechnego 

sz cz ę śc ia ;  nikt nie odmówi nay w iększych  ofiar 
d la  sw ey  o y c z y z n y  , i c a ły  naród chlubić się 

nie przeftanie swoim rządem. Lecz w  przeci­
w n ym  zdarzeniu, wszyftko póydzie oporem : 

aafrąpią narzekania, albo snuittjieysze odpięła
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milczenie : ftępieie p o c z ą tk o w y  z a p a l ; upadnie 
szczere  przywiązanie do rz e c z y  publiczney ; z a ­
milkną zdatni i opuszczą ręce ; w zm oże się ego­

izm ; zmieni się charakter n a rod o w y ; a nayie- 

psza konftytucya  nie zaradzi tym  szkodom , k tó ­

re  zrządzić może pierwsze uchybienie, Im kry-  
tyc zn ie y s ze  ieft położenie nasze ,  tem  w ię c e y  

wymaga talen tu , tęgosci duszy, usiiności, roftro- 
pności w osobach , które rząd now y zsprowft* 

•izać i wszyftkie ieg o  części urządzać maią : m u ­

szą albowiem pamiętać na dwa niebezpieczeń- 
ftwa , przez które naród nasz tak świeżo p r z e ­
chodził. A n a rch ia ,  która  przywiodła nas nie 

dawno do zgu b y  , zoftawiła w fercu Polaka fkłon- 

ność do k ryty k o w a n ia  wszyftkiego, do nieposłu- 
szeńftwa p r a w u , do formowania partyi ; kilko- 
naftoletnia niewola za czę ła  nas wprawiać do  
nieczułości i niedbania o  to w szy ftk o , c o s  ie 

w  ów czas zw ało  rzeczą  publiczną t im bardziey  

nienawidzieliśmy rządu narzuconego,., tem w ię­

c e y  sm akowaliśm y w  egoizmie. D ziś rząd nasz 

w łasn y, winien ieft uchronić nas od tyc h  dwóch 

oftatecznoś.ci, przywiązując do siebie przez w i­

doki , które zdolne są zapalić Terce Polaka do 
miłości o y c z y z n y ;  urazem tak i e g o  rozumem i 
wola kierować , żeby  własnych swobod nie od­

dzielał  od posłuszeńftwa prawu i władzom po- 
ftsnowionym ; że b y  nie tracił nadziei o przy- 

szłem ziednoczeniu się z  swemi nieszczeiliw em i 

dotąd braćmi , i był w Ranie , przez uznanie
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własnego d obra , wzbudzać w nich^ochotę tak  
pożądanego ziednoczenia ; żeby  sam , nie [kąpiąc 

dla O y c z y z n y  ofiar , nie przeftaw ał innych za­

c h ę c a ć  do podobnych, utwierdzać ich w cierpli- 

•wey ufności przyszłego oswobodzenia i uczę-- 

ftnictwa te g o  wielkiego s z c z ę ś c ia , którego p o w i­
nien doznawać Oby watel X ię ltw a  Warszawflciego. 

Prawda ie ft ,  źe to  są trudne z b y t  usiłowań a , 
w takim z w ła s zcz a  czasie : kiedy ta inała ziemia 
w yftaw ion ą Zoftała na t y l e  c ię ż a r ó w ,  lecz cze­
góż rzad  dobry niepotrafi osłodzić  , wyftawu- 

jąc tak przyiem na narodowi przyszłość?  któryż 

o y c ie c  nie będzie g otów  okupić nsywiększym  
kosztem p r z y s z łe y  pomyślności sw ego potom- 

f t w a ?  k t ó r y ż  obyw atel X ięftw a Warszawskiego 
narzekać będzie na te ciężary , wspomniawszy, 

że  ziemia ie g o ,  będąc niegdyś kolebką ca łego  
narodu, ftaia się dziś punktem now e-o odro­
dzenia? cieszyć sie owszem b ę d zie ,  że ona ieft 

p ierw szym  początkiem tak ważney w p o lityce  
zmiany, która ckłą północ ma kiedyś u szczęśliw ić .

K r ó l  dobry Itara się dobierać godnych tak  

w ielkiego przedfięwzięcia pomocników. O to c zm y  

tron iego z ufnością, dDpomagavmy iego z  do­

b r e m  Polfki zgodnym zamiarom, nie ty lk o  przez 

powolność i poffufzeńfbwo, ale nadto przez s z c z e ­
re przywiązanie do dobra p o w s ze ch n e g o ,  które 
w szyftk ie  trudności pokonać zdoła . ieżeli się 

niemi odftręczać niebędzitm y. Pierwsze rz^du 

dzisieyszego  roboty są podobne do zasiewu , dla
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którego p racow ity  rolnik tiymuie własney gębie 

potrzebnych o w o c ó w ,  aby ie w ziemi z a g rz e ­

b a ł ,  pew ny niem yln ey  ufności,  że go za t e  
ofiarę czas naftępny ftokrotnie nadgrodzi. M o­
ż e  dzisieysze pokolenie rzuca ze  łzami n;i ziemię 

oyczyftą  te ofiary , na które się prawie nad m o ­
żność w ysila  ; ale za to przyszłe potom ki z ra­
dością i błogooławieńfiwem zbierać beda obfite  

jch  plony : E u n tes ibcint * et fleb a n t m itten tes  

scm ina sua , vem entes venicnt cum e x u lta tio n e  
portantes m anipulos suos.
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> N Inne zaś o m y łk i ,  jeżeliby się iak ie z n a la z ły ,  

czytelnik  łaskawie sam poprawi.
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